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Idziemy 
w Nowy Rok...

Idziemy w Nowy Rok z wizja Polski 
narodowej, Polski przyszłości....

j Czy znaczy to, że odwiacamy się od1 
Polski teraźniejszości?

Odrzucamy i potępiamy w państwie 
polskiem wszystko, co jest ujemne, bez 
względu na to, kto jest .tego rodzicem; 
odrzucamy i potępiamy oczywiście w 
szczególności objawy, dążenia i metody, 
składające się na ów system „rzeczywi­
stej rzeczywistości“, jak odrzucamy 
i potępiamy ślepe patrzenie wciąż je­
szcze w zdetronizowane ideały i bożki 
rządów lewicowo - liberalno - parlamen­
tarnych. Od tego odwracamy'się.

Ale to. n.ie znaczy oczywiście, byśmy 
się odwracali od Polski teraźń.ejszości, 
bo i w dzisiejszej Polsce ’est bez porów­
nania więcej dobrego, niż złego, genjusz 
narodu — niezależnie od błędów i grze­
chów odnośnych czynników politycz­
nych — toruje Polsce drogę ku lepsze­
mu jutru.

Idziemy w Nowy Rok z wizją Polski 
przyszłości, Polski narodowej....

Tamci powiadają, że właśnie ich 
projekt nowej konstytucji wiedzie ku 
nowej państwa polskiego- erze albo­
wiem zabezpiecza Polsce silną władzę. 
Dla świata myśli narodowej to mało, 
stanowczo za mało, to pozbawione isto­
ty rzeczy, bo Polsce potrzeba ustroju 
o silnej władzy państwowej, ale ustro­
ju, zbudowanego na narodowych zasa­
dach, ustalającego narodowy charakter 
państwa polskiego.

• Silna władza istnieje też w Sowie­
tach. Silna władza może też być ma­
sońska — na modłę międzynarodową, 
czy „krajowo“ - masońską. A nam cho­
dzi nie o to, lecz o narodowe podstawy 
państwa polskiego, konstytucyjnie u- 
stalone i zabezpieczone.

„ I tu już żadne wybiegi nie pomogą. 
Musi być jasno określony stosunek do 
zagadnienia, polegającego na tein, że 
polityczny wpływ na sprawy państwa 
polskiego mieć może tylko naród polski 
i mogą mieć te żywioły niepolskie, któ­
re czynami swemi stoją bezwzględnie 
na stanowisku państwowości polskiej 
i w tej mierze z narodem polskim 
współdziałają. Od wpływu tego muszą 
być usunięci Żydzi, ciało obce w orga­
nizmie polskim, a nawet mu wrogie, 
mimo takich czy innych czasami dekla- 
macyj.

Żaden naród kulturalny nie ścier- 
piałby, by masa żydowska, obca mu du­
chem a wroga instynktem, stanowiąca 
siłę przeszło 10 procent ludności kraju, 
a w bardzo wielu miastach znacznie 
więcej, nawet w stolicy przeszło 30 pro­
cent, by masa ta żydowska coraz gro­
źniej pasorzytująca na organizmie spo­
łecznym, mogła politycznie współdecy­
dować o losach narodu. To prawda, 
którą trzeba całemu narodowi polskie­
mu uświadomić, dając mu wyraźny i 
mocny drogowskaz.

Projekt konstytucyjny B. B. jest te­
go zaprzeczeniem; nietylko ni© dźwiga

T rud no ści rozmów rzymski ch
Oficjalny komunikat francuski stwierdza poważna rozbieżność zdań — Czy minister 

Laval pojedzie do Rzymu? — Glosy presy paryskiej - Postulaty Francji
Paryż. (PAT.) Ag. Havasa ogła­

sza następujący komunikat:
Przeprowadzona ostatnio wymiana 

poglądów w toku rokowań francusko- 
włoskich dotyczyła zasadniczo nie­
podległości Austrji i. organizacji po­
koju w Europie Środkowej.

Specjalnym przedmiotem wstęp­
nych rozmów były poważne rozbieżno­
ści zdań, trudne — jak się zdaje — 
do pokonania, chyba, że w ostatniej 
chwili nastąpi zmiana Jeśli tych prze­
szkód nie usunie się, to rokowania 
nie dadzą pożądanych wyników umo­
żliwiających min Lavalowi wyjazd 
do Rzymu 2 stycznia. Rowowy zatem 
miałaby być prowadzone w dalszym 
ciągu do uzyskania pewności, że spot­
kanie rzyr. kie uwieńczy odpowiednie 
porozumienie.

Franc n zaproponowało zawarcie 
paktu, mającego na celu! utrzymanie 
niepodległości Austrii Rząd wiedeń­
ski, pr •zabezpieczenia ze strony
wielkie! m i.arsr,-.-. chce uniknąć wo­
ranej; państw -mloesyjnych, które 
skłonne są to uczynić, przychylą ąt 
się Jo (picia-,’.'Wy ■ raorń. '? -p-wcî-y 
strony ' Włofchy n o.ę.nęc up • ;'!■/!' 
paktu pcAdie zmian' i".wy' '•ują 
samem, że są nadal pi o ! -'■-w do 
idei rewizjonistycznej!

Aby w'.'typb warunkąch cei,'.j..','c,,'>- 
ży tavaifc nie Irtię ' wystaw inne mi ry­
zyko odroczenia wydaj© się! pożądaną 
dla koń tynuowii n’’a rokówań fórmuła, 
mogąca dopt-wadzić dó skutku osta­
teczno porozumienie. Obecne rozmowy 
nie potrafią, doprowadzić jeszcze do 
celu, gdyby nastąpiła ewolucja poglą­
dów Włoch, co umożliwiłoby7 wyjazd 
min. Lavala.

Paryż. (Tel. wł.) Przebieg wstęp­
nych rozmów wlosko-fraincuskich śle­
dzony jest tu ze specjalną uwagą i za­
interesowaniem. Prasa poświęca wiele 
uwagi tej doniosłej sprawie, stwier­
dzając pewne odprężenie w- polityce 
zagranicznej, dalekie jednak od cał­
kowitego rozproszenia wszystkich 
chmur na widnokręgu politycznym.

Co do losów przyszłych stosunków 
z Rzymem a zwłaszcza wyniku prowa­
dzonych obecnie rozmów zdania są. 
podzielone. Część pism zachowuje w 
dalszym ciągu optymizm i snuje ra­
dosne wizje współpracy włosko-fran- 
cuskiej. Jedynie „L‘Oeuvre“ i 
„Echo de Paris“ są innego zdania, 
zgodnie podkreślając ogromne trudno­
ści jakie wyłaniają się z dnia na dzień.

„L‘O e u v r e“ uważa, że obecne 
przeszkody są zasadniczej natury i nie 
tak łatwo dadzą się przezwyciężyć. 
Obie strony uparcie usiłują przeforso­
wać swój punkt widzenia i nie godzą 
się na żadne ustępstwa, od których 
zależeć będzie podróż Lavala do 
Rzymu.

„Echo de Paris“ podkreśla, zu­
pełnie otwarcie, że właściwie dotych­
czasowa rokowania nie posunęły się 
ani o krok naprzód i narazie nie moż­
na żywić większych nadziei, trudności 
bowiem są bardzo znaczne. Rozmowy 
wstępne, mające przygotować podróż 
Lavala do Rzymu, utknęły na mar­
twym punkcie. Jeżeli uda się znaleźć

narodu polskiego do roli mu należnej w 
państwie polskiem i odpowiadającej 
obecnym stosunkom nowoczesnym, ale 
wręcz wyklina z ustawy pojęcie narodu 
polskiego. Nie bez przyczyny.

Co innego jest w duszy, w sercu, w 
umyśle, w calem jestestwie narodowca.

jakieś pozytywne wyjście, to taki re­
zultat będzie posiadał doniosłe zna­
czenie dla Europy.

Paryż. (Teł. wł.l Sprawa sfina­
lizowania długotrwałych rokowań 
między Francją i Wiochami i związa­
nym z tern wyjazdem min. Lavala do 
Rzymu, jest w dalszym ciągu najbar­
dziej aktualnym tematem, żywo in­
teresującym międzynarodowe koła po­
lityczne, które zdają sobie sprawę z 
ewentualnych skutków projektowane­
go porozumienia.

Jak informują, Ouai d‘ Orsay za po­
średnictwem ambasadora Cliambru- 
na zwróciło się do Mussoliniego z osta- 
teeznemi propozycjami, które stano­
wią zwartą całość a mianowocie:

1) Układu, gwarantującego nieza­
leżność Austrji, który zostałby podpi-

Rewolucja
i e A e n. (TeL wł.). Wiadomości o 

oiucji w Albanji potwierdzają się 
jzne garnizony, zwłaszcza na pro- 

incji, zbuntowały się przeciw któlo- 
vl Achmesl Zogu..Wielu wyższych ofi­

cerów z najbiiżzcgo cieczenia krfija
H niezadowolonych z jego poiityki. 
Wcjska rządowe rozpoczęły akcję

¿rzeoiw zbuntowanym. Wskutek prze­
rwania komunikacji wewnątrz kraju 
oraz obsadzenia niektórych ważnych 
pnnkłćw strategicznych przez oddziały 
powstańcze ruchy rządowych forma- 
cyj są narazie mocno skrępowane. W 
kolach poinformowanych sądzą jed­
nakże, że rewolta zostanie wkrótce

Huragan na morzu Śródziemnem
Londyn. (Tel. wl.) Burze i ulew­

ne deszcze nawiedziły wyspy na mo­
rzu Śródziemnem, a zwłaszcza Cypr 
i Kretę, przerzucając się następnie na 
palestyńskie pobrzeże, przyczem szcze­
gólnie ucierpiały portowe miasta Jaffa 
i Haifa, w których z powodu oberwa­
nia chmury zalane zostały niżej po­
łożone dzielnice. Uległy uszkodzeniu 
wodociągi oraz elektrownie. Ponadto 
przerwana została całkowicie komuni­

Bilansy rządów hitlerowskich
Berlin. (PAT.) W niedzielnych 

wydaniach dzienników niemieckich 
zamieszczono szereg artykułów z bi­
lansami polityki wewn. i zagranicznej 
rządu Hitlera w 1934 r.

Na uwagę zasługują artykuły min. 
Fricka w „V' ó i kischer Beob-

Wierzy on niezłomnie, że wybije godzi­
na, kiedy nasz pogląd na państwo i sto­
sunek jego Jo narodu polskiego stanie 
się rzeczywistością ustrojową..

Dlatego idziemy w Nowy Rok — po­
godni, ufni, mocni, z wizją Polski na­
rodowej, Polski przyszłości. ,«s

sany w najbliższym czasie w Rzymie 
przez Włochy, Jugosławję i Czechosło­
wację i byłby otwarty dla przystąpie­
nia do niego Anglji. Francji i Rumu- 
nji a także Węgier i Niemiec, o ile te 
dwa ostatnie paifttwa będą uważały 
za wskazane przyłączyć się do układu.

2) Z wyrażenia zgody sygnatarjuszy 
na wzajemne zagwarantowanie wspól­
nych granic.

Przyjęcie tego drugiego punktu 
miałoby duże znaczenie gdyż stanowi­
łoby pierwszy krok na drodze do istot­
nego pojednania między Wiochami a 
M Ententą i położyłoby kres polityce 
rewizjonistycznej Rzymu.

O ile Musolini przyjmie propozycie 
francuskie, min Laval wyjedzie 2 
stycznia 1931 r. do Rzymu.

w Albanji
zgnieciona. W stolicy Albanji, Tiranie, 
wzmocniono straże przed pałacem kró­
lewskim a ponadto wojsko jest w po* 
gotowin.

Według doniesień z Aten, położenie 
w Albanji jest poważne. Narazie trud­
no określić, jakie rozmiary objął ruch 
powstańczy. Z nad granicy nadeszły do 
Aten wiadomości o sukcesach oddzia­
łów powstańczych na prowincji. Wiele 
garnizonów miało przejść na stronę 
rebeliantów. Stoczono szereg krwa­
wych v— ’k, których wynik jednak jest 
niezr W każdym razie jak dotąd
nowsi.. .de zdołano zlikwidować

kacja. Wszystkie ulice i mosty są zni­
szczone. Wiele set osób w okręgu Haify 
jest bez dachu wobec zawalenia się do­
mów, baraków oraz innych zabudowań 
mieszkalnych.

Wał kolejowy linji wiodącej do 
Egiptu został podmyty pomiędzy sta­
cjami Lydda i Haifa. Na przestrzeni 
kilku kilometrów fale zerwały szyny. 
Komunikacja odbywa się drogą okręż­
ną i autobusami.

achte r“, który kładzie nacisk na 
wzmocnienie pozycji rządu Hitlera 
przez stłumienie rewolucji Röhma 
oraz przejęcie po śmierci Hindenburga 
najwyższej władzy w Rzeszy przez 
Hitlera.

Góring w „Börsen Zt g.“ podkre­
śla wzrost jedności narodowej i pań­
stwowej oraz zrozumienia zagranicy 
dla Trzeciej Rzeszy. Góring wskazuje 
wreszcie, że ponure przepowiednie o 
możliwości gwałtownego konfliktu 
między narodami nie spełniły się 
i wyraża przekonanie, że we wspólnej 
pracy wszystkich mężów stanu uda 
się zachować pokój światowy,
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Francuzi o stosunkach z Polską
List otwarty b. kombatantów - „Polacy skarża się, ie Francuzi ich nie znają, 

iecz często nie chcą wyjaśniać pobudek swoich czynów
Paryż. (PAT). W odpowiedzi na 

list gen. Góreckiego sekcja francuska 
Fidacu wystosowała do polskich b. 
kombatantów list otwarty. Francuscy b. 
kombatanci podkreślają., że w liście 
gen. Góreckiego, stosownie do życze­
nia, sprecyzowanego przez francu­
skich kolegów streszczono wszystkie 
żale, pragnienia i nadzieje Polski.

Polska może być słusznie dumna, 
że w’ ciągu 16 lat osiągnęła tak poważ­
ne wyniki, stwarzając z kraju, zni­
szczonego przez wojną, państwo zdy­
scyplinowane, pełne zaufania we wła­
sne siły i posiadające zdrowe finanse. 
Mimo swego położenia geograficzne­
go między Niemcami a ZSRR. Polska 
była na tyle silna, że nie pozwoliła się 
zgermanizować, lub zsowietyzować, 
ale nawet doprowadziła do tego, iż 
mogła ze wspomnianemi państwami 
traktować, jak równy z równymi. Z 
tych sukcesów cieszyli się wszyscy jej 
przyjaciele i przyjaciele pokoju, bo­
wiem sprawa pokoju w Europie wy­
maga, aby Polska była silna

Trudno jednak zrozumieć, dlaczego 
ta słuszna duma Polski jest tak wy­
łączna i tak podejrzliwa. Polacy skar­
żą się, że Francuzi ich nie znają, iecz 
często nie chcą wyjaśniać pobudek 
swoich czynów i uważają nawet, że 
takie wyjaśnienie przyniosłoby im uj 
mę. Jeżeli ktoś nie chce dać się po­
znać, jest to prawie równoznaczne z 
chęcią pozostania nieznanym.

Równocześnie polscy nieprzyjaciele 
polityczni i gospodarczy starają się o 
to, aby ją przedstawić w niekorzyst- 
nem a często nawet kłamhwem świe­
tle. Dlatego b. kombatanci francuscy 
musieli zaofiarować swą pomoc i sta­
rać się wyjaśnić tę sprawę opinji fran 
skiej.

Mało jest zagadnień czysto francu 
sko-polskich, które możnaby zbadać 
bez przestudiowania spraw, łączących 
się również z innemi krajami. Polska 
może być porównana do architekta, 
który buduje na wolnym terenie, przy, 
czem Francja musi przy budowie brać

też pod uwagę różne serwituty. Pol; 
ska powinna to zrozumieć i wiedzieć 
równocześnie, żo Francja uważa so­
jusz francusko-polski za nienaruszal­
ny i szczególnie cenny wśród cało­
kształtu czynników, składających się 
na ogólną politykę pokojową. Sojusz

ten jest nie tylko niezbędny dla utrzy­
mania pokoju, lecz również ma swoje, 
głęboko sięgające korzenie we wza­
jemnych uczuciach, tradycji oraz w 
łączności ideałów. Między Polską a 
Francją nie zaszło nic takiego, co mia 
łoby charakter nieodwołalny.

Kongo - Bruksela w 23 godziny
Bruksela. (Teł. wl.) W sobotę, 

wśród niebywałego entuzjazmu tłu­
mów wylądował tutaj samolot „Królo­
wa Astrld“, który w dniu 20 b. m. wy­
startował do rajdu Belgja — Kongo 
Belgja.

W dniu 20 bm., po 5 godzinach sa­
molot wylądował w Oranie, przele­
ciawszy 1.850 km. Dnia następnego 
po 7 godzinach lotu zatrzymał się w 
Niamey. Trzeci wreszcie etap Niamcy 

Leopoldviile samolot przeleciał w 
ciągu 11 godzin i 20 min. Całą odle­
głość, wynoszącą 7.600 km, samolot 
przeleciał w 24 godz. 32 min. W Kon­
go samolot pozostawał do środy 24

grudnia. Drogę powrotną odbył rów 
nież w 3 etapach w ciągu 23 godz. 21 
min. Samolot przewiózł około 8.000 
listów.

Lot ten zorganizowany był tytułem 
próby i potwierdził możliwość połącze­
nia Konga ze stolicą Bełgji w ciągu 
półtora dnia, na co do chwili obecnej 
linje lotnicze potrzebowały 8 dni.
“ Samolot „Królowa Astrłda" jest ty 

pu „Gomet“, na którym Scot i Camp 
beli Black odnieśli zwycięstwo w ostał 
nim raidzie Londyn — Melbourne. Po­
siada on 2 motory po 230 KP., a zasięg 
jego wynosi 4.000 km.

„Rok 1935 może być decydujący“
, ... ’zanfaniiiParyż. (PAT.) W wywiadzie z 

przedstawicielem „P o t i t P a r i- 
s i e u“ premjer Flandin oświadczył m. 
innemi: ;

„Rok 1935 może być decydujący. 
Mam nadzieję, że zdołamy uniknąć 
wojnv. która byłaby zbrodnią wobec 
całej’ ludzkości i potrafimy umocnic 
pokój.

„Jeżeli w czasie plebiscytu v> Saa­
rze przyjęte zobowiązania będą wyko-, 
nane, to dokona się wielkiego kroku

na drodze przywrócenia zaufania w 
stosunkach między dwoma wielkie- 
mi narodami, które muszą starać się 
o zacieśnienie tych stosunków, ocze­
kując możliwości współpracy na ko­
rzyść pokoju w Europie.

„Podróż min. Lavada do Rzymu po­
zwoli uregulować wreszcie sprawę 
¡ m ankóv francusko-w’.' kich w ta­
kich ramach, poza które nie powinny 
były nigdy wykraczać.

POZNAŃSKA GIEŁDA PIENIĘŻNA
Pc nań, 31- 12 1931 r- 

Tendencja dzisiejszego zebrania giełdo­
wego była utrzymana.

Z potyczek państwowych notowano je­
dynie 5% pot- konwers. za którą płacone

Z papierów prywatnych poszukiwano 
5% obi. Komunalnego Banku Kredyt, po 
75,— oraz 5% listy zast. Zach. Pol. Tow. 
Kred, no 80,—. ..

Z papierów lokacyjnych P. Z. K. cna; 
rowano 4%% doi. listy zast po 47,—, zas 
4% listy zast. konwort obracano po 47-&O, 
w końcu płacono za 4/ś% zlotowe li£ty 
zast. 47%. , , .

Z akcyj bankowych i przemysłowych 
płacono za Bank Cukrownictwa Pi,— oraz 
za Hotel Bristol w Warszawi' »00.—.

Ceduła Urzędowa Giełdy Pieniężnej 
w Poznaniu.

Kurs w procentach nominału 
wzgl. w złotych za sztukę 

Papiery procentowe
5% państw, poż konwers. 64,—P- 
5% listy zastaw. Zach. Polsk. Tow. Kred.

Miejsk. w Poznaniu 80,— ł.
5% obi. Komu. Banku Kred, 7o,— 4 •

dolarowe listy zast. serg K. z r.
Pozn, Ziem. Kred. 47,— O.

4% % zlotowe listy zast. sern K. z r. i»a> 
Pczn. Ziem. Kred. 47,25 P.

4% listy zast. konwert. ostenipl. l • A. n. 
47,50' +

Akcje bankowe i przemysłowe
Bank Cukrowniętwi 64,— P- 
Hotel Bristol w Warszawie oW,— > • 

Tendencja utrzymana.

Urzędowa ceduła 
Giełdy Zbożowej i Towarowej 

w Poznaniu
Poznań, 31. 12 1934 r.

Warunki: Handel hurtowy parytet Po­
znań, ładunki wagonowo, dostawa bieżąca

ca tOO kg.:
Standarty: H żyto 715 g/1. 2) pszenic« 

750 g/1. 3) owies 470 g/L

Dzielny pogromca
W ar sza w'a. (Tel. wł.). Wojsko­

wa organizacja kobieca urządziła tu 
zabawę w lunaparku. Jedną z atrak- 
cyj był poikaz tresury lwa.

Podczas popisu lew uderzył łapą 
pogromcę i zdarł mu z głowy i twarzy 
skórę. Pómimo okropnego okaleczenia 
pogromca, mając wypchnięte oko, 
zdołał bestję zapędzić do klatki, którą 
następnie zamknęła nadbiegła służba.

Pogromcą jest Estończyk. Rimel.

Noworoczne rozke
Berlin. (PAT.) Ogłoszono rozka­

zy noworoczne Hitlera, min. Reichs- 
wehry gon. Blomberga oraz szefów do­
wództwa armji i floty.

Kanclerz, wyrażając armji uznanie 
za dotychczasową pracę wysuwa, jako 
tel przyszłości: „Odrodzenie Niemiec 
w pokoju, opartym na równoupraw­
nieniu godności i zabezpieczonej wol­
ności“.

B e r 1 i n. (PAT.) Szef sztabu sztur­
mówek Lutze wydał rozkaz noworocz­
ny, w którym przypomina, że wycofa­
nie formacyj szturmowych z pierw­
szej linji walki politycznej i przystoso­
wanie ich do nowych form działania

wywołało w swoim czasie chwilowo 
zamieszanie. Jednakże wódz twaidą 
ręką stłumił chwiejność kilku wyż­
szych przywódców', oraz ich próby 
skierowania szturmówek na niewła­
ściwe drogi. Front szturmówek pozo­
stał nietknięty.

Lutze powołuje się na wierność 
szturmowych żołnierzy dla Hitlera, 
którą nakazało im dawne posłuszeń­
stwo, mimo, że często nie rozumieli 
rozkazów oraz kończy apelem, aby for­
macje szturmowe dochowały tej wier­
ności i posłuszeństwa naczelnemu 
w odzowi.

Wieäki plac przed zamkiem cesarskim 
w Berlinie t zw. „Lustgarten“, na którym 
od czasu rewolucji odbywają się zabawy’ 
ludowe, ma w najbliższym coąsie uleć 
gruntownej przebudowie- Według pla­
nów, które uzyskały aprobatę kanclerza. 
Hitlera, usunięty zostanie i przeniesiony 
ma inne miejsce olbrzymich rozmiarów 
pomnik cesarza Fryderyka Wilhelma III, 
stojący pośrodku placu. Inowacje, jak za­
znaczono w komunikacie oficjalnym, po­
dyktowane są względami natury estetycz­
nej, a przebudowa, placu ma być ukończo­
na jeszcze przed olimpiadą.

Według krążących pogłosek przebywał 
na terenie Saary b. kanclerz BrUenińg. 
Miał on potajemnie konferować z kierow- 
niczemi osobistościami niemieckiego 
Volksbundu, którego hasłem jest „za Chry­
stusem i Niemcami, przeciw Hitlerowi r 
nowemu pogaństwu'.

*
Prasa, królewiecka donosi, że kómunb 

ścl urządzili przed więzieniem w Kownie 
demonstrację protestacyjną. Przyczyną 
demonstracji był żaka® odwiedzania więź­
niów politycznych ora® dostarczania im 
żywności. Policja aresztowała organizato­
rów demonstracji w liczbie 11 osób.

Z Leningradu donoszą, że odbyło się 
tam zebranie ciała konsularnego celem 
zajęcia stanowiska wobec zarzutów, za­
wartych pod adresem jednego z konsulów 
zagranicznych w Leningradzie, w akcie o- 
skarżenla i w motywacji wyroku śmierci 
w procesie o zabójstwo Kirowa Przebieg 
zebrania, i powzięte decyzje trzymane są 
narazie w tajemnicy.

Min. Hull o stanowisku Japonii
Waszyngton. (PAT.) Wyrażając 

ubolewanie z powodu wypowiedzenia 
przez Japonję układu waszyngtońskie­
go sekretarz stanu Hull oświadczył m. 
im, że każdy naród pragnie być trakto­
wany na stopie absolutnej równości z 
innymi w sprawie zapewnienia swoje­
go bezpieczeństwa^

„Popieramy całkowicie ten punkt 
widzenia — mówił Hull •— jednąk do-

Znów Żydzi przemytnikami
Warszawa. (Tel. wł.). Władzy 

śledcze przeprowadziły rewizję w mie­
szkaniu przemytnika, Jankla Rosen­
bauma przy ul. Sierakowskiej. Stan 
Rosenbaum wyjechał rzekomo do Kra­
kowa na ślub krewnego.

W domu znaleziono szereg towa­
rów, pochodzących z przemytu, m. irt. 
kilka tysięcy kamieni do żapalniczeK, 
duże zapasy zapalniczek niestemplo- 
wanych, cygara i wzory brzytew, 
wszystko przemycone z Niemiec.

Całe mieszkanie było poprostu 
składem przemytniczym. Młody -.nu 
Rosenbaum posiadał miesięczny bilet 
kolejowy i jeździ! wszędzie, sprzeda­
jąc swe towary. Aresztowano go, -a 
ojca, Jankla, policja poszukuje.

Ceny transakcyjne:
Żytc 105 tonn par. Poznań .
Żyto 30 tonn par. Poznań .
Owies 30 tonn par Poznań

Ceny orientacyjne:
Żyto (Usposob spokojne) . .
Pszenica (Uepos. spokojne) .
Jęczmień browarowy . .

Usposobienie spokojne.
Jęczmień 710—725 g/L . • ■
Jęczmień 680—690 g/1. • • •

Usposobienie spokojne.
Owies (Usposob. spokojne) .
Mąka „ ,
żytnia I gat 0,55% wł. w. 
żytnia I gat 0,65% wł w. 
żytnia Ił gat 55—70% wł w. 
żytnia pośl. pon. 70% wl w. 
żytnia razowa 0,95% wł. w.

Usposobienie spokojne, 
pszenna gat. IA 0-25% wl. w 
pszenna gat. IB 0-45% wł. w. 
pszenna gat IC 0-55% wl. w. 
pszenna gat ID 0-60% wł. w. 
pszenna gat. IE 0-65% wl w. 
pszen gat. I1A 20-55% wł. w. 
pszen gat. IIB 20-65% wl w. - 
pszen gat. IID 45-85% wl w. .A- 17*75
pszen. gat. HE 55-65% wl. w. 7,25- U.« 
psz. gat. 111A 65-70% wł. w. 16,25— m.m 
psz. gat. UIB 70-75% wł. w.

Usposobienie spokojne.
Otręby żytnie stand. . . .
Otręby pszen. grube stand.
Otręby pszenne średnie st .
Otrębv jęczmienne 
Rzepak zimowy .

15,75 
15,70 
45,65

15.25— 15,60 
16,00- 16,50
20.25- 20,75

19,00-
17,50-

19,25
18,00

15,25— 15,50

21.75— 22.75
20.75— 21.75
15.25— 16,25
13.25— 14.26
17.25— 18,25

28.25— 30,75
27.75— 28,25
26.75— 27.25
25.75— ?6,25
24.75— 25,26
23.76— 21,25 
23, >5— 23,75

1U, "

13,25— 13,76

świadczenie uczy, że warunki pokoju 
nie mogą polepszać przy stosowa­
niu doktryny, iż wszystkie narody, nie­
zależnie od ich zmiennych 1 różnoli- 
tych potrzeb, mogą korzystać z równo­
ści zbrojeń Uznajemy oczywiście 
ppąwo, jakie posiada każdy naród do 
odmowy odnowienia jakiegoś traktatu 
i rozumiemy doskonale, że tv«?elka aka­
cja na rzecz rozbrojenia, jeśli ma być o- 
wocna, musi być oparta na dobrowol­
nie przyjętych zobowiązaniach.“

Powołując się na szereg punktów u- 
kładu waszyngtońskiego Hull oświad­
czył, że zapewnienie pokoju przez roz­
brojenie i współpracę narodów stanowi 
zawsze podstavyę polityki zagr. St. Zjd. 
Naród amerykański, żywiąc uczucie 
szczerej przyjaźni w/ stosunku do 
wszystkich innych narodów, stosować 
będzie nad' 1 tę sarnę/politykę i >vzywa 
inne do czynienia podobnych wysil» 
ków.

Kurs dolara. Dziś rano notowano kurs 
dolara w obrotach nieoficjalnych w War 
szawjc 5.27% - 5.27% ził, w Gdańsku na 
Warszawę 5.26 z i.

Kurs guld. gd Bank Polski, oddział w 
Poznaniu, płacił izis »a IW gnid sd w de 
wizach 172.73 zł, gotówką 172.39 zł.

Sternie lniane 
Gorczyca . ■ •
Wyka latowa .
Groch Viktoria 
Groch Eolaera .
Lubin niebieski 
Koniczyna czerwona surowa

11,00 
11,35 

10.00— 10.50 
10,50- 12,00 
39,00 - 42,00 
43,00— 45,00 
41,00— 46,00 
23 00— 25,00 
39,00— 42.00 
32,00- 35.00 
8,50- 9,00 

120,00-130,00

10.25-
10,85-

Koniczyna biała . . . W,00-100,00
Koniczyna szwedzka ...
Koniczyna żółta odluszczona 
Przelot ........
Tymoteusz ‘ ‘ ’Rajgras angielski.....
Słoma pszenna luzem . . 

pszenna prasowana 
“ żytnia luzem 
w żytnia prasowana .
„ owsiana luzem

owsiana prasowana 
“ jęczmienna luzem 
" Jęćzmiehna nrasow.

Siano zwykłe luzem
zwykle prasowane 
nadńoteckie luzem 
nadnoteckie pras.

Makuch Inian. w taflach 
Makuch ńzepakowy, w taft 
Makuch ślon w tafl 42/43%
Śrut Soja . . . . . •
Mak oicbleskl ...»

Ogólne usposobienie spokojne. 
Transakcje na odmiennych warunkach: 

żvta 535 tonn, pszenicy 352,5 tonn jęczmie­
nia 195 tonn, owsa 40 tonn, mąki żytniej 
30 tonn, mąki pszennej 30,5 tonn otrąb żyt­
nich 105 toń«, otrąb pszennych 15 tonn, 
grochu Wiktorja 15 tonn, koniczyny białej 
246 tonn, maku niebieskiego 7,5 tonn, ma­
kuchu lnianego 15 tenn, nasion 3.57 tonn, 
mąki ziemniaczanej 5 tonn, ziemniaków 
fabrycznych 210 tonn.

180,00—tOt1,00
70,00— 80,00 
80,00—1(0.00 
60.00- 70,00 
80,00- 90,00
2.50- 2,70 
3,10- 
3,f0—
4,00—
3,75—
4,25- 
1,95—
2,85—
7.50- 
8,00—
8.50- 
9,00-

17.50- 18,00
13.50- 43,75 
18,00- 18,50 
21,00— 21,50 
37,00— 40,00

3,30
3,75
4,25
4,00
4,?0
2,46
3,05
8,00
8.50 
9,00
9.50
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Widoki i wyniki
polskiej polityki zagranicznej w roku 1934

Czego w dobiegającym do końca ro­
ku 1934 mogliśmy spodziewać się na 
gruncie międzynarodowym iw zakre­
sie naszej polityki zagranicznej, a jak 
zdarzenia potoczyły się w rzeczywisto­
ści?

Bardzo nadawał się rok ten, zda­
wałoby się, do postawienia w wyraź- 
nem świetle zarówno dla nas samych, 
jak dla szerokiego świata, stosunków 
Polski z Niemcami. Zjawienie się bo­
wiem już w początku roku 1933 po­
wojennych Niemiec w nowej skórze 
Trzeciej Rzeszy, a następnie wystąpie­
nie ich w końcu roku 1933 z Genewy 
uwydatniało dobitnie złudę polityki 
t. zw. pojednawczych przetargów, do­
konywanych zawsze kosztem zachwia­
nia pokoju i bezpieczeństwa przedc- 
wszystkiem na wschodzie Europy. 
Ostatecznie ta właśnie polityka cią­
głych ustępstw doprowadziła do roz- 
kielznania w Niemczech nieograniczo­
nych już rozpędów w niebu Adolfa 
Hitlera.

A tymczasem rok 1934 tych stosun­
ków Polski z Niemcami wcale nie wy­
jaśnił. Raczej bowiem zaciemnienie 
rzeczywistości, niż istotne wyjaśnienie 
sprowadziła umowa poisko-nicmiccka 
z 26 stycznia 1934, dokonana w oko­
licznościach wcale bałamutnych. Wia­
domo, na co potrzebna ona była kanc­
lerzowi Hitlerowi, dążącemu do poka­
zania, że można się obyć bez Genewy 
w nawiązywaniu porozumień między 
państwami, a zarazem pragnącemu 
mieć w ręku powiewną, osłonkę, któ­
rą, migotał przed oczyma świata, gdy 
w Niemczech zbrojono się samowolnie 
w bezprzykładnych rozmiarach.

Niewiadomo natomiast, co z takiej 
niejasnej i nieszczerej gry może mięć 
pożytecznego Polska, skoro zamysły 
Trzeciej Rzeszy na wschodzie Europy 
nie wygasły, jak ostatnio jeszcze 
stwierdziły oświadczenia kanclerza 
Hitlera wobec posła Goya, rozróżniają­
ce między nienaruszalnością stanu 
rzeczy na zachodniej tylko granicy 
Niemiec w przeciwstawieniu do 
wschodniej, nie mówiąc już o tern, że 
przeniesienie tej pode.rzanej sielanki 
także na Gdańsk zagmatwało tam 
gruntownie pojęcia o właściwych sto­
sunkach Wolnego Miasta z Polską i z 
Rzeszą Niemiecką. Na dobitkę niezro­
zumiale naogół zbliżenie polsko-nie­
mieckie, które z Berlina stale przed­
stawiano jako niepozbawione przed­
siębiorczości, czego z Warszawy nie

prostowano, wywołało bardzo dużo 
podejrzeń dokoła. Mówić przeto o wy­
jaśnieniu stosunków Polski z Niemca­
mi w ciągu roku 1934 zakrawałoby na 
ironję.

Szczególnie zaś sprzyja! bieg poli­
tyki europejskiej w roktt 1934 wzmoc­
nieniu węzłów między Polską i Fran­
cją i utrwaleniu sojuszu. Przeobraże­
nia w Niemczech przycź^nily się bo­
wiem do wytworzenia wc Francji sze­
rokiego zjednoczenia narodowego. Też 
samo przeobrażenia w Niemczech, 
znacząc się zresztą w ciągu tego roku 
zdarzeniami takiemi, jak rzeź uacjo- 
na!-sorjalistyczna w Rzeszy z 30 
czerwca r. b. i spisek nacjonal-socjali- 
siyczny przeciw! p. kanclerzowi Doli- 
iussowi w Wiedniu, zmieniły bardzo 
głęboko nastro/e w Anglji i we Wło­
szech, zbliżają.« jc ku Francji.

Wzmocnioua nazewnątrz i nie do­
znająca przeszkód odzewnątrz Francja 
pomyślała przedewszystkiem o oży­
wieniu swycś sojuszów i ś. p. Barthou 
przedsięwziął podróże do Warszawy, 
Pragi, Bukaresztu i Białogrodu. 1 rze­
czywiście sójusze Francji z państwami
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Małej Ententy zacieśniły się w roku 
1934, ale nie można, jak aż nazbyt wia­
domo, powiedzieć tego samego o so­
juszu Francji z Polską.

Zagrożenie pokoju Europy przez 
zbrojącą się, nie dla przyjemności wy­
dania na ten cel 2 mil jardów marek w 
roku, Trzecią Rzeszę wywołało na­
stępstwa tak niezwykle, jak wstąpie­
nie Z. S. R. R. do Ligi Narodów, a zara­
zem dążenie do wzmocnienia bezpie­
czeństwa dokoła Niemiec. Przed Pol­
ską otwierały się rozlegle możliwości. 
Nie ziściły się one jednak. Wstąpieniu 
Z. S. R. R. do Ligi nie towarzyszyło 
uzyskanie przez Polskę narówni z Ro­
sją stałego miejsca w Radzie Ligi, a 
taktyka polska w sprawie projektu

paktu wschodniego, zamiast korzyst­
nie dla nas ukształtować stosunki 
polityczne wobec Niemiec, przyczyni­
ła się do poróżnienia nas z Francją, 
Małą Entcntą, z państwami baltyckie- 
mi i Rosją, a postawiła Polskę razem 
z Niemcami.

Razem hiorąc, widoki roku 1934 by­
ły niezwykle pomyślne, a wyniki roku 
1934 są dla nas zadziwiająco niepokaź- 
ne. (Dodatnim faktem było odwrócenie 
się rządu polskiego w Lidze Narodów 
od traktatu o mniejszościach, cłmć 
pod względem taktycznym można to 
było zainscenizować umiejętniej 
i zręczniej a w treści niemniej sku­
tecznie. — Red.).

STANISŁAW STROŃSKI

Rok wydarzeń w Europie
Baroaraf europejski zapisze rok 1934 

. ko okres silnych zaburzeń. Niebyło 
kraju, sjdzieby w silniejszym lub słab­
szym stopniu nie odczuio skutków wła­
snych lub sąsiednich wstrząsów. Do 
dotkliwego kryzysu gospodarczego 
przyiąilzyl się równie ciężki kryzys po- 
litycziw, targający zwłaszcza organi­
zmy państwowo o nicskrystalizowa- 
nem obliczu usirojowem.

Czy nastąpiło ostateczne przesile­
nie? Czy punkt kulminacyjny został o- 
siągntety?

MINSICHIRO ADATCIII 
Po dłuższej chorobie zmarł były prezes 
Trybunału Międzynarodowego w Hadze 
w wieku lat 69. Zmarły należał do rzę­
du wielkich polityków japońskich. Pol­
ska poznała Adatchi'cgo jako długolet- i 
niego referenta spraw górnośląskich 1 w izolacji, 

»/ Genewie. g' ~

Izolacja Niemiec
Zstcznijmy przegląd cd środka Eu- 

ropy^ gdzie w ubiegiym roku koncen­
trowała się bodaj największa ilość za­
gadnień o pierwsmrzędnem znaczeniu.

Niemcy, tak jak były u progu roku, 
tak też nie przestały i u schyłku r. 1934 
być terenem doniosłych wydarzeń. Po­
łożenie ich w samem sercu Europy po­
woduje. że sytuacja wewnętrzna Rze­
szy odbija się, chcąc nie thcąc, na sto­
sunkach zagranicznych, przedewszyst- 
kiem z jej sąsiadami. Tembardziej te­
raz, kiedy gleba niemiecka podlega 
gruntownemu przeorywaniu, którego 
skutki — w myśl twierdzeń przywód­
ców Trzeciej Rzeszy — obliczone są na 
stulecia.

Przemiany polityczne Niemiec na 
terenie zagranicznym dążą cd samego 
początku hitleryzmu do ..równoupraw­
nienia“ narodu niemieckiego, co jest 
równoznaczne ze zrzuceniem z siebie 
„jarzma“ traktatu wersalskiego. Pro­
gram taki niewątpliwie wywołuje za­
granicą nieufność, co wyraziło się już w 
1933 wzrostem liczby przeciwników Nie­
miec. Osamotnienie Rzeszy na arenie 
europejskiej spotęgowało się jeszcze 
silniej w połowie minionego roku, po 
tragicznych wypadkach z 30 czerwca, 
zakończonych zgładzeniem kilkudzie­
sięciu wybitnych członków partii hitle­
rowskiej. Akty te dopełniły wiary po­
wszechnego oburzenia zagranicy na
metody hitlerowskie, wywołując_
czego dotąd w tej mierze nie było -- 
silne podrażnienie zwłaszcza w krajach 
anglosa.skich.

Na domiar złego nie powiodło się 
Hitlerowi w jego polityce austr ackicj. 
a wiadomo, jaką wagę prestiżową przy­
kładała Trzecia Rzesza do „nawróce­
nia“ bratniej republiki naddunajskiej. 
Nieudany pucz z 2o lipca, splamiony 
ponadto śmiercią kanclerza Dollfus^a 
wzmógł jeszcze bardziej nastroje anty- 
niemieckie w Europie.

W tym ciężkim dla zagranicznej po­
lityki okresie mogła dyplomacja nie- 
miccka wykazać się jednym tylko suk- 
ccsem: umową po'sko-niemiecką z 26 
stycznia 1934 r. Był to pierwszy wyłom 
w izolacji, fakt dodający kierowni­
kom Rzeszy optymizmu. Za Warszawą

poszedł następnie Budapeszt, co w cza­
sie wizyty Papena na Węgrzech, a 
Gömbösa w Poisce, rozdmuchane zo­
stało przez prasę międzynarodową do 
niebywałych rozmiarów.

Europa zachodnia
Berlin, zachęcony temi próbami w 

Europie środkowej, wkracza na drogę 
usilnej akcji w stolicach zachodnich. 
Wysyła specjalnych emisarjus y nie- 
tyiko do Londynu, ale i do Paryża, 
gdzie po śmierć nieprzejednanego min. 
Barthou spodziewa się znaleźć bardziej 
przychylne ucho. Ostatni miesiąc tego 
roku upływa wśród echa „rzeczowych“ 
rozmów b. kombatantów francuskich i 
niemieckich, oraz niezwykle doniosłej 
decyzji komitetu Ligi w Rzymie, regu­
lującej sprawy gospodarcze Saary w 
razie powrotu okręgu plebiscytowego 
do Rzeszy.

Kwestja „dozbrojenia“, będąca klu­
czem do wejścia Niemiec zpowrotem 
do Ligi Narodów i kamień węgielny 
współpracy z wielkiemi mocarstwami, 
wychodzi z zakresu trwożliwych niedo­
mówień. Że Niemcy intensywnie się 
zbroją, przestaje być sensacy.nem od­
kryciem przygodnych obserwatorów.

Z faktem tym trudno otwarcie pogo­
dzić się mocarstwom. które redagowa­
ły postanowienia traktatu wersalskie­
go. Równocześnie jednak nie mogą one 
pozwolić sobie na strusią politykę wy­
łącznej tylko negacji, gdy oczywistem 
jest, że zbrojenia Rzeszy postępują 
szybko naprzód. Z tego zapewne prze­
konania rodzi się u następcy min. Bar­
thou przy biurku na Quai d'Orsay, p. 
Lavala. myśl pozytywnych pociągnięć, 
wobec groźby odradzającej się siły Rze­
szy.

Polityka Francji
Jedynym rzetelnym na to środkiem, 

— to scamentowanie związków Francji 
z innemi państwami.

Francja wytrwale pracu'e nad za­
cieśnieniem kota przyjaznej współpra­
cy z drugimi. W lipcu usłyszała z ust 
Ealdwina krzepiące słowa, że „granica 
Wielkiej Brytanji leży nad Renem". 
Tak samo z Londynem uzgadniała de­
klarację w sprawie ewentualnego wkro­
czenia wojsk francuskich do Saary, w 
razie próby puczu niemieckiego. Nowy 
premjer Flandin jest anglofilem i ma 
przyjaciół po drugiej stronie Kanału.

Jednocześnie zbliżają się rozmowy 
parysko-rzymskie ku końcowi. Projek­
towana jeszcze latem tego roku podróż 
francuskiego ministra spraw zagra­
nicznych do Rzymu, nabiera znamion 
symbolu wielkiego pojednania dwóch 
sióstr łacińskich, acz niełatwego do re­
alizacji. Wzmacnia ono pozycję Fran­
cji niepomiernie.

Na wschodzie Europy przedstawia

bilans polityki francuskiej za rok 1934 
przygotowanie gruntu pod zbliżenie z 
Rosją, którego wymownym wyrazem 
jest protokół Laval-Litwinow. stano­
wiący wstęp do wspólnego uzgadniania 
polityki zagranicznej obu państw. Na 
sąsiednim odcinku bałtyckim popiera 
Francja tworzącą się nową „ententę 
bałtycką“, czyniąc z Estonii, Litwy i 
Łotwy posłuszny sobie instrument. 
Wreszcie i Europa środkowo-poludnio- 
wa nie przestaje podlegać wpływom 
Paryża. Mata Entcntą z Czechosłowa­
cją na czele głośno dokumentuje swoją 
wierność oraz przyczynia się do tego, 
że i „blok bałkański“, w którym dużą 
rolę odgrywa Turcja, zbliża się ku 
Francji.

Obronną ręką wychodzi narazio po­
lityka wewnętrzna republiki, która w 
końcowym etapie promjerostwa Dou- 
mergue'a groziła wstrząsami przy de­
bacie na temat zmian konstytucyjnych. 
Sprawa reformy wewnętrznej pod rzą­
dami Flandina wzięła obrót nieco wol­
niejszy. ale też bardziej łagodny, za­
pewne więcej odpowiadający umiarko­
waniu przeciętnego obywatela francu­
skiego. Sytuacja wewnętrzna Francji 
wyglądałaby znacznie pomyślniej, gdy­
by nie kryzys gospodarczy, który po­
głębił się jeszcze w ostatnich miesią­
cach, wywołując m. in. przykre dia.sto­
sunków zagranicznych republiki re­
strykcje wobec zatrudnionej we Frań- ' 
cji obcej siły roboczej.

Pociągnięcia włoskie
Podczas gdy polityka Paryża wyka­

zywała w ciągu całego roku 1934 ak­
tywność na licznych odcinkach Europy 
odrazy, sąsiedni Rzym ograniczył swą 
ruchliwość głównie do dwóch terenów 
zbliżenia z Francją (o czcm była mowa 
wyżej) i w Europie środkowej. Nie 
można niedoceniać wpływu włoskiego 
na lipcowe wydarzenia nad Dunajem- 
w czasie puczu wiedeńskiego groźba 
interwencji zbrojnej Italu miała cłonio- 
sły walor psychologiczny. Kolejne po- 
ero„e austriackich mężów stanu do 
Itzymu, Schuschniggą i Starlierrbeiga, 
wreszcie wizyta C-ómbosa nad Tybrein’ 

wszys'ko to dowodzi wagi czynnika 
włoskiego w polityce średkowo-euro- 
pe.skiej.

Nie uległy jedynie zrpianie dawne 
przeciwieństwa z Jugosławją, pomimo 
pićb pośrednictwa Francji, p także o- 
stcntacyjnio ciepłych odglosow opinii 
rzymskiej z ck-.zji śmierci króla Ale­
ksandra Ku końcowi reku wzburzvla 
się wlosąa polityka na dotkliwym dia 
jej prestiżu odcinku kolonjalnym — w 
Abisynji Rolę łagodzącą odgrywa tu 
londyński Foreign Orfice, nawet mimo 
widocznego ochłodzenia w ostatnim ro­
ku stosunków wlosko-brytyjskich.



Na peryferii Europy
Jak już wyżej wspomnieliśmy, nie 

brakło tego roku dowodów popar­
cia przez Anglję polityki kontynental­
nej Francji. Odbiło się to przedewszyst- 
kiem na odcinku francusko-niemiec- 
kim, a spowodowane było z jednej stro­
ny rosnącemi obawami W. Brytanji 
przed zbrojeniami niemieckiemi, z dru­
giej wzmagającą się awersją szerokiej 
opinji anglo-saskiej do bezwzględnych 
metod reżimu hitlerowskiego. Nieufno­
ści Albionu nie zdołały przełamać dwie 
wizyty londyńskie wysłannika Ribben- 
tropa. Natomiast, jakby dla zaakcepto­
wania siły moralnej czynnika między­
narodowego w polityce europejskiej, 
popiera Anglja plany, mogące wzmoc­
nić prestiż Ligi Narodów, aż do wysył­
ki silnego kontyngentu wojskowego do 
Saary włącznie.

Czuć jedynie, jak polityka Londynu 
nakłada na terenie genewskim pewien 
hamulec na gorliwą akcję Francji na 
rzecz wprowadzenia Sowietów do Ligi. 
Ale dzieje się to nietyle z uwagi 
na Ligę, ile z właściwego w polityce 
angielskiej poczucia „równowagi“ eu­
ropejskiej, dla którego blok francusko- 
sowiecki wydaje się silą nadmierną.

Czy na spoistość zarysowującego się 
przymierza Francji z Rosją nie będą 
miały wpływu ostatnie wypadki we­
wnętrzne w Sowietach, — nowa fala re- 
presyj po śmierci Kirowa, będąca do­
wodem pewnych rysów na organizmie 
wewnętrzno-państwowym? W każdym 
razie wzbudzają ostatnie dowody fer­
mentów w systemie politycznym Unii 
sowieckiej najżywszą uwagę w kołach 
zagranicznych.

Podczas gdy w Rosji jeszcze atmosfe­
ra gorąca jest od ostatnich wyroków, 
na drugim krańcu Europy — w Hiszpa- 
nji — obeschła już nieco ziemia od 
krwi, wylanej w czasie rewolucji. Była 
to po bezkrwawym nieledwie przewro­
cie republikańskim z roku 1931 i abdy­
kacji króla Alfonsa XIII, pierwsza na 
większą skalę rewolucja o złożonym

charakterze ustrojowo - politycznym, 
grożąca podstawom nietylko politycz­
nym. ale i społecznym półwyspu ibe­
ryjskiego. Ale rok 1934 nie sprzyjał wi­
docznie ruchom powstańczym. Jak w 
Austrji, Niemczech, Rosji, — tak też i 
w Hiszpanji pozostali rządzący górą.

Krwawe zamachy
Przegląd wydarzeń politycznych w 

Europie w roku 1934 nie byłby zupełny, 
gdyby nie wspomnieć niezmiernej licz­
by zamachów, wymierzonych przeciw 
szeregowi czołowych osobistości życia 
publicznego. Ponura lista ofiar tych 
aktów jest żywym odblaskiem napięcia 
walk wewnętrznych w poszczególnych 
krajach. Rok 1934 wodzi smutny prym 
pod tym względem z pośród wszystkich 
lat po wojnie. Z głów państw, kierow­
ników rządu, względnie ministrów, ak­
tywnych lub byłych, dosięgła morder­
cza kula w minionym roku sześciu: 
króla Aleksandra, kanclerza austriac­
kiego Dolfussa, b. kanclerza Rzeszy 
gen. Schleichera, min. Barthou, człon­
ka „Politbiura“ Kirowa, wreszcie u nas 
min. Pierackiego.

Jeśli dodać, że oprócz tego zabrało 
żniwo naturalnej śmierci trzy dalsze 
wybitne postacie: króla Belgów Alber­
ta, prezydenta Rzeszy Hindenburga i b. 
prezydenta Francji Poincarćgo, rok 
1934 przejdzie do historii jako okres 
ciężkiej żałoby w całej Europie.

1934 a 1914
Parokrotnie w czasie mijającego ro­

ku wskazywano na zachodzące jakgdy- 
by podobieństwo okresu tego z rokiem 
wojennym 1914. Podobieństwo co się 
tyczy wydarzeń (Marsyja— Serajewo), 
zdaniem naszern, powierzchowne. Ale 
nie da się zaprzeczyć, że bvly analogie 
w układzie stosunków politycznych 
między państwami euronejskiemi.

Sami dawaliśmy temu wyraz, wi­
dząc zwłaszcza w drugiei połowie o- 
statniego roku krąg interesów politycz­
nych całkiem podobny do tego, jaki
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istniał przy rozpoczęciu wojny świato­
wej; mocarstwa zachodnie związane z 
Rosją, a później też z Włochami, w 
przeciwstawieniu do odosobnionej ger­
mańskiej Europy ćśntralnej. Analogja 
ta zarysowała się najsilniej w momen­
cie wstępowania Rosji Sowieckiej do 
Ligi Narodów i patronowania aktowi 
temu przez Francję.

Ale podobieństwa na szczęście na 
tem się też urywają. Pomimo napiętej 
atmosfery w różnych punktach konty­
nentu europejskiego dało się namiętno­
ści narodów utrzymać w ryzach poko­
ju. Do wybuchu na zewnątrz nie do­
szło, a nawet ku końcowi roku horo­
skopy znacznie się rozjaśniły. Znalazło 
to najdobitniejszy wyraz na ostatniej 
sesji Rady Ligi Narodów, mającej na 
porządku obrad dwa wysoce drażliwe 
punkty: kwestję Saary i konflikt jugo- 
słowiańsko-węgierski o zamach mar- 
sylski. Obie te sprawy załatwiono 
szczęśliwie w drodze kompromisu po­
kojowego, dając całej Europie pożąda­
ną ulgę.

Rok pełen wydarzeń i grożących raz 
po raz wybuchów, dotarł aż lo Sylwe­
stra 1934 obronną ręką.

KonJ unhtura o statn«eyo 
dziesięciolecia

Zrekapitulujmy pokrótce historję 
gospodarczą ostatniego dziesięciolecia:

Rok 1925 przyniósł Polsce, jedno­
cześnie z kryzysem walutowym, sil­
ną. depresję gospodarczą. Stań ten 
przetrwał do początku 1926 r., który 
stał się punktem zwrotnym w życiu 
gospodarczem kraju; lata 1927 i 1928 
zaznaczyły się silnem ożywieniem, 
głównie dzięki znacznemu dopływowi 
kredytów zagranicznych. Już jednak z 
końcem 1928 r. wystąpiły pierwsze ob­
jawy załamania się konjunktury, któ­
re odczuto w Polsce w całej pełni do­
piero w drugiej połowie 1929 r. Pogłę­
biający się w tym okresie w całym 
świecie kryzys gospodarczy wywarł 
wpływ na zaostrzenie stosunków w 
Polsce. W połowie 1930 r. dały się od­
czuć lekkie symptomy poprawy, które 
zanikły jednak w miarę wzrastania 
światowego kryzysu kredytu. W poło­
wie 1932 r. kryzys osiągnął punkt naj­
niższy. Nastąpiła stabilizacja na uzy­
skanym do tej pory, bardzo zresztą ni­
skim poziomie, przy trwającej w dal­
szym ciągu deflacji na rynku pienięż­
nym i zniżkowej nadal tendencji cen. 
W r. 1933 zaczynają występować pier­
wsze, nieśmiałe objawy lekkiej popra­
wy sytuacji.

Ogólne wrażenie po r. 1934
W r. 1934 utrwaliła się wiara w 

przyszłość. Zaufanie do waluty zloto­
wej, która ostała się huraganowi, jaki 
zachwiał funta i dolara, spowodowało 
detezauryzację, tj. powrót środków 
pieniężnych na rynek. Pod wpływem 
tego zjawiska zapanowało ożywienie 
na rynku pieniężnym, a także popra­
wiło się położenie przemysłu budowla­

w życiu
nego oraz produkcji arfykułów pier­
wszej potrzeby. Ogólny wskaźnik in- 
westycyj wskazuje w r. 1934 wzrost 
z 35 na 4G,1. Ogólne wrażenie, iakie 
pozostawia po sobie r. 1934, streszcza 
się w stwierdzeniu faktu, iż rok ubie­
gły przyniósł nam dalszą —- ciągle 
jeszcze nieśmiałą — ale już dostrze­
galną poprawę położenia gospodarcze­
go. Niemniej jednak zauważyć należy, 
że .barometr“, jakim są ceny, wciąż 
jeszcze wykazuje tendencję zniżkową. 

Ceny
Wskaźnik cen artykułów, sprzeda­

wanych bezpośrednio przez rolników, 
spadł w ciągu ub. roku z 38,4 na 36,1, 
przyczem zwrócić należy uwagę na

styćżńego, zbiory w r. 1934 przedsta­
wiają się następująco (w paiantezach 
umieszczono odsetek, wyraża,ący, o 
ile procent gorzej wypadły zbiory w r 
1934 aniżeli w r. 1933):
pszenica 17.273,3 tye. kwint. (— 201 proc ) 
żyto 56.581,2 tys. kwint. (— 20 proc.) 
jęczmień 12.853,7 tye. kwint. (— 0 5 proc.) 
owies 22.747,6 tye. kwint. (— 15.2 proc.)

fakt, iż, podczas 
zwierząt rzeźnych

gdy wskaźnik cen 
wykazał znaczny

spadek (z 40,8 na 34,8). indeks cen 
ziemiopłodów, przeciwnie, lekko się 
poprawił, zwyżkując z 34,4 do 35,6. W 
sumie jednak rolnicy otrzymywali w 
r 1934 mniej za plon swojej pracy, 
aniżeli w r. 1933. Tem niemniej „no­
życe“ między cenami za artykuły rol­
ne a cenami za artykuły przemysłowe 
—- nie rozwarły się, gdyż ceny przemy­
słowe zniżkowały w ubiegłym roku, 
mianowicie wskaźnik cen hurtowych 
artykułów przemysłowych spadł w r. 
1934 z 61,9 na 57,9, przyczem zniżko­
wały zarówno ceny surowców, jak pół­
fabrykatów oraz wyrobów gotowych. 
Nawet surowce i półfabrykaty skarte- 
lizowane spadły z 91 na 87,6.

Rolnictwo
Niestety, poprawa cen ziemiopło­

dów, wynikła wskutek złego rezultatu 
zbiorów, które w r. 1934 wypadły 
znacznie gorzej, aniżeli w r. 1933. We­
dług danych Głównego Urzędu Staty-
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R. 1934 można uważać za rok nie­
urodzaju na wszystkie 4 rodzaje zbóż. 
Nieurodzaj zbóż w pewnym stopniu 
skompensowany został przez dobry 
zbiór ziemniaków', który urzędowo 
oblicza się na 317.679 tys. kwintali, t. j. 
o 12 proc, więcej niż w r. 1933.

Natomiast, jak już wyżej — przy 
omawianiu ruchu cen — zauważyli­
śmy, gospodarka hodowlana w ub. r. 
cierpiała naskutek spadku cen. Po­
gorszenie sytuacji gospodarczej, jakie 
zaznaczyło się w krajach „bloku zło­
tego“,ujemnie oddziałując na spożycie, 
wpłynęło na osłabienie tendencji cen 
zwierząt rzeźnych, jak również masła 
i jaj na ważniejszych rynkach euro­
pejskich. Ponieważ zaś, nadomiar 
wszystkiego, pogłowie zwierząt gospo­
darskich w r. 1934 wykazuje wzrost 
(np. świń o 23 proc.), jest rzeczą zrozu­
miałą, że musialo dojść do spadku cen 
na rynku żywca.

Przy omawianiu położenia rolnic­
twa koniecznie uwzględnić należy po­
stępy akcji odlużeniowej. Otóż do­
tychczasowe rezultaty tej akcji były 
słabe. Spowodowało to rząd do wy­
dania — pod sam koniec roku spta- 
wozdawczego — dalszej i, jak czynni­
ki rządowe zapewniają, ostatniej serji 
ustaw oddłużeniowych, które, jak się 
zdaje, istotnie pomogą rolnictwu. In­
na rzecz, że dobrodziejstwa przyznane 
rolnictwu, będą zrealizowane w dużej 
mierze kosztem innych gałęzi gospo­
darki narodowej. W każdym razie w 
okresie sprawozdawczym akcja oddłu­
żeniowa nie wywarła jeszcze pożąda­
nego wpływu na położenie rolników, 
których sytuacja nadal była ciężka. 
Większość ludności rolniczej ciągle 
jeszcze nie wchodziła w rachubę, jako 
konsumenci artykułów przemysło­
wych.

Przemyśl
W przeciwieństwie do rolnictwa, 

przemysł wykazał w r. 1934 lekką po­
prawę. Uwidaczniają to wskaźniki |

produkcji przemysłowej per 1. I. oraz 
1. XI. 1934 r.:

wskaźnik ogólny — 58 . . 62,9
dobra wytwórcze — 46 . . 55 6
dobra spożycia — 64 . . 67,0
Wzrost ruchu inwestycyjnego był 

spowodowany przeważnie stosunkowo 
znacznem zwiększeniem mieszkanio­
wego ruchu budowlanego. Poza tem 
zaistniał również wzrost inwestycyj 
rządowych (kolejowych) oraz prywat­
nych. Zwiększyły się więc inwestycje, 
polegające głównie na produkcji dóbr 
konsumcyjnych o trwałym charakte­
rze (domy) oraz na usprawnieniu o- 
gólnych urządzeń wytwórczych (kole­
je). Natomiast inwestycje, zmierzają­
ce do usprawnienia lub powiększenia 
realnego kapitału, wytwarzającego to­
wary na rynek, wykazują w tym wzro­
ście tylko nieznaczny udział.

Przemysł nadal cierpiał pod wpły­
wem skutków, jakie pociąga za sobą 
polityka deflacyjna, w szczególności 
nie udało się przywrócić rentowności 
zakładów wytwórczych. Państwo 
kontynuowało akcję w kierunku obni­
żenia cen, przyczem pod koniec roku 
dokonano obniżki różnych cen wyro­
bów monopolwych oraz taryfy P. T. T. 
Nacisk, wywierany na kartele przez 
rząd nie zaznaczył się wyraźnie, za 
wyjątkiem rozwiązania kartelu ce­
mentowego (jesienią 1933 r.), czego 
skutki wyraziły się w roku sprawo­
zdawczym gwałtownym spadkiem cen 
cementu o około 50 proc. Brak wy­
starczająco silnego nacisku rządo­
wego na kartele należy poczytać za 
objaw ujemny, wpływ bowiem karteli 
na rozwój naszego przemysłu jest o- 
gromny, co łacno zrozumieć można, u- 
świadamiając sobie wysokość ceł, obo­
wiązujących w Polsce i fakt, iż wielki 
przemysł krajowy jest przemysłem su­
rowcowym, szczególnie nadającym się 
do kartelizacji. W planie jest dalsze 
obniżenie kosztów produkcji, m. i. 
przy pomocy zniżki taryf przewozo­
wych.

Handel
Handel wewnętrzny nie zare­

jestrował w ciągu 1934 r. istotnych 
momentów polepszenia jego sytuacji. 
Rok ten przyniósł -wprawdzie zahamo­
wanie pogarszającej się konjunktury 
w handlu, jednak te przebłyski popra­
wy nie przyniosły efektu trwalszego o 
tendencji rosnącej, a to z uwagi na 
wyniszczoną strukturę naszego apara­
tu wymiany. Zaobserwowane ostatnio 
osłabienie gwałtownych tendencyj 
spadkowych w handlu pozwala przy­
puszczać, że zbliża się okres możności 
przystosowania się kupieckich warszta 
tów pracy do nowych warunków w 
życiu gospodarczem. W związku z 
procesami przystosowywania się lo 
tych nowych warunków — staje się 
nieodzowną akcja likwidowania rażą­
cych dysproporcyj, jakie powstały w 
handlu z tytułu podatków, świadczeń 
socjalnych oraz niezależnych od kup­
ca stałych kosztów, pozostających na 
poziomie lepszej konjunktury, a nie-
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Do dyrekcji Kursów Maiurycznych

„WIEDZA“
w Krakowie, ul. Bron, Pierackiego 14.
Milo mi zakomunikować,, że egzamin z 

zakresu 6-ciu klas gimn typu hura., który 
zdawałem w dniach od 9—12 października 
1931 r. w Gimnazjum św. Jana Kantego w 
Poznaniu, złożyłem z wynikiem dodatnim.

S y 1 w e s t e r Kuś.
Koźmin, ul. Pleszewska nr. 22 woj. pozn. 
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współmiernych z realnemi możliwo­
ściami platniczemi kupiectwa.

Handel zagraniczny w r. 1934 
wykazuje wzrost dodatniego salda bi­
lansu handlowego. Saldo to wyniosło 
w ciągu 11 miesięcy roku sprawozdaw­
czego 160 8 milj. zł, zatem — nie li­
cząc grudnia — stanowi sumę o 28 
milj. zł większą, niż saldo dodatnie 
za cały r. 1933. Jeśli w grudniu saldo 
osiągnęłoby sumę 20 milj., na której to 
wysokości utrzymywało się przez 
wrzesień, październik i listopad, to 
saldo dodatnie w r. 1934 będzie wyższe 
o ok, 48 milj. zł. Porównując pozycje 
wywozu i przywozu w r. 1934 z rokiem 
1933, trzeba stwierdzić, iż wartość wy­
wozu nie wyniesie wiele mniej od ze­
szłorocznej (ok. 960 milj.), natomiast 
wykaże spadek pozycja przywozu (ok. 
827 miljn. zł). W stosunku do obro­
tów międzynarodowych liczby nasze­
go bilansu handlowego stanowią, pozy­
cję znikomą. Trzeźwo sobie powie­
dzieć należy, że od strony zagranicy 
niema jeszcze objawów, które pozwa­
lałaby nam spodziewać się poważniej­
szej ulgi w naszem położeniu.

Stan zatrudnienia — f?e«- 
rabncie — Place

Stan zatrudnienia wykazał w ciągu 
1934 r. pewną, nieznaczną zresztą,, po­
prawę. Z początkiem listopada '933 
r. w przemyśle pracowało 498 tys. ro­
botników, a w tym samym okresie 
czasu 1834 r. — 518 tys. robotników. Z 
tych cyfr na górnictwo i hutnictwo 
przypadło 117 wzgl. 122 tysiące robot­
ników, a na przemysł przetwórczy 380 
wzgl. 396 tysięcy robotników.

Temniemniej, bezrobocie nic nie 
straciło na swej grozie. Dokładnych 
rozmiarów tej klęski nie da się usta­
lić. Choćby nawet ilość bezrobotnych 
zmalała wskutek wzrostu stanu za­
trudnienia, liczba ich pozostała nadal 
b. znaczna. Fundusz Pracy na sfinan­
sowanie robót publicznych wydał 60 
milj. zł, nie licząc 30 milj. zł na pomoc 
materjalną dla bezrobotnych, pozba­
wionych prawa korzystania z zasił­
ków z Funduszu Bezrobocia.

Okres stałego równomiernego spad­
ku płac robotniczych można już uwa­
żać za skończony i przypuszczać nale­
ży, że tendencja stabilizowania się 
płac, zaobserwowana w r. 1934, będzie 
się nadal wzmacniała. Po spłaceniu 
rat Pożyczki Narodowej siła nabywcza 
pracowników umysłowych uległa fak­
tycznemu „wzrostowi. Koszty utrzy­
mania — pod koniec roku — zatrzy­
mały się w ruchu zniżkowym.

Zaburzenia żołądkowe i kiszkowe,
napady bólów brzucha, zastoina brzu­
szna, ogólne podrażnienie, nerwowość, 
zawroty głowy, niepokojące sny, ogólne 
złe samopoczucie podlegają szybkiemu 
zanikowi przez stosowanie codziennie 
jednej szklanki naturalnej wody gorz­
kiej Franciszka-Józefa. Żal. przez lek. 

Tg 3.

Rynek pieniężny
Na rynku pieniężnym już od dłuż­

szego czasu utrzymuje się płynność. 
W miarę obniżenia się sumy długów, 
zwalniały się kapitały banków i nastę­
powało odprężenie na rynku. Zapo­
trzebowanie na kredyt, dzięki obniże­
niu wartości obrotów i płac, było 
mniejsze od podaży, wskutek czego 
stopa procentowa na rynku zniżkowa­
ła.

Charakterystyczny dla rynku kapi­
tałów jest fakt, że rentowność papie­
rów wartościowych o stałem oprocen­
towaniu spadła w szybkiem tempie. 
Przeciętna rentowność pożyczek pań­
stwowych od października 1933 do te-
goz miesiąca 1934 spadla z 15,2 na 
10,8...

Następstwem potanienia stopy pro­
centowej kredytów długoterminowych 
było potanienie kredytu bankowego 
Bank emisyjny z początkiem 1934 r. 
obniżył stopę procentową do 5 proc.; 
tak niskiego poziomu nie notowano 
jeszcze w historji Banku Polskiego.

Mimo pozornej słabości polskiego 
rynku pieniężnego, poprawa — tak 
niezmiernie ważna dla konjunktury — 
nie była wynikiem polityki interwen­
cyjnej, lecz wyrazem procesów spon­
tanicznych. Należy mieć nadzieję, że 
zniżka stopy procentowej spowoduje 
dalsze odprężenie na rynku pienięż­
nym.

IS oroskopy
O horoskopach na przyszłość trudno 

mówić w tej chwili. Poświęcamy temu 
zagadnieniu osobne uwagi w naszym 
Dziale Gospodarczym. Tutaj zaś 
z góry zaznaczymy, że choć w ciągu 
1934 r. procesy wyrównawcze i likwi­
dacyjne osiągnęły wcale znaczne po­
stępy, to jednak chwilowo — bez im­
pulsów zzewnątrz — trudno mówić o 
możliwości przyśpieszenia tempa ży­
cia gospodarczego wlasnemi silami. 
Ale i tak już, to, co osiągnęliśmy do­
tychczas dzięki tężyźnie całego społe­
czeństwa, mianowicie uporządko­
wanie rynku na wielu jego odcin­
kach, stanowi sukces, z którego może­
my być dumni i z którego możemy
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czerpać nadzieję na poprawę w przy­
szłości. Z RÓŻNYCH STRON POLSKI

Odbiorcom i Konsumentom
Ses'deezite Życzenia 

Nutvomczne
składa

Fabryka Czekolady

Rok zał. 1829
Sto sześć łat dośw adczeira. 
Złotv medal na P. HZ, K,

fewe konflikty w Gdańsku
Prezydent Senatu na „urlopie zdrowotnymi 

mowa wśród hitlerowców
W ojna do-

ZAMIERZONA LIKWIDACJA MAŁYCH 
NOTARIATÓW?

Z Warszawy donoszą, że wobec stale 
obniżających się wpływów u rejentów za­
równo hipotecznych jak i zwykłych, a to 
wobec kryzysu w życiu gospodarczem, któ­
re grozi dalszem obniżeniem się dochodów 
materialnych, ministerstwo .sprawiedliwo­
ści zamierza skasować pewne notarjaty. 
Jak głosi komunikat, ministerstwo nie 
chce dopuścić do zdeklasowania i spaupe- 
ryzowania. stanu notarjalnego, co jest dziś 
rzeczą notoryczną w adwokaturze i zamie­
rza skasować te notairjaty, które przyno­
szą mniej zarobku niż 10CO zt miesięcznie.

Jeżeli chodzi o Warszawę, to notarjusze 
tamtejsi, zarówno hipoteczni jak i zwykli, 
mają dochody ponad tę sumę. Natomiast 
w szeregu miejscowości w kraju zarabiają 
mniej niż 1.000 z>l i te notarjaty będą prze­
znaczone na likwidację.

ŻYDOWSKA KREW.,,
Prasa żydowska z pewnego rodzaju 

triumfem donosi o następującem zdarze-
niu:

Gdańsk. (Tel. w.). W Gdańsku, 
jak się dowiadujemy, wytworzyła się 
sytuacja polityczna, która lada chwila 
grozi silnem wyładowaniem. Gdańscy 
hitlerowcy zwalczają się wzajemnie i 
zatargi ich przybrały takie rozmiary, 
że przestały już być tajemnicą zacisz­
nych gabinetów.

Artur Greiser, który zajął stano­
wisko prezydenta senatu, po dr. 
Rauschningu, otrzyma! obecnie od 
Gauieitera Forstera zdrowotny urlop, 
z którego przypuszczalnie nie powróci 
już na stanowisko piastowane przez 
tylko kilka dni.

Dalej staje się wiadomem, że do­
wódca szóstej brygady S. A. w Gdań­
sku, L i n s m a y e r otrzymał rozkaz 
opuszczenia Gdańska i udania się do 
Austrji w misji specjalnej. Równocze-

śnie przeniknęło do wiadomości pu­
blicznej, iż partja hitelrowska wyto­
czyła postępowanie dyscyplinarne dłu­
goletniemu hitlerowcowi gdańskiemu, 
senatorowi von Wnuckowi, a se­
nator gdański H u t h ma być w naj­
bliższym czasie pozbawiony zajmowa­
nego stanowiska .

Jeżeli w związku z powyższemu in­
formacjami przypomnimy sobie spo­
sób, w jaki usunięty został ze stano­
wiska prezydent senatu dr. Rausch- 
ning, oraz fakt, iż jego najbliższy 
współpracownik, kierownik wydziału 
prasowego senatu gdańskiego, Strei­
ter, przebywa jeszcze wciąż w więzie­
niu, będziemy mieli pełny obraz obec­
nej hitlerowskiej rzeczywistości w 
Gdańsku.

gdańskim dzienniku urzędowym uka­
zują się nowe dekrety, będące kopją 
ustaw niemieckich. Do najważniej­
szych należy ustawa o wykształceniu 
prawników oraz kompletna reforma 
systemu podatkowego. Reforma po­
datkowa, zapoczątkowana przed świę­
tami, ma być, całkowicie przeprowa­
dzona w ciągu dni najbliższych. Dzien­
nik urzędowy z dnia wczorajszego 
zawierał cztery nowe ustawy podatko­
we.

Wszystkiem oczywiście kieruje For­
ster, rezydujący v domu partyjnym 
przy Joppengasse. (p)

Konsulat rumuński w Gdyn

Znowu zmiana na stanowisku prezydenta Senatu 
gdańskiego ?

Gdynia (p). W Gdyni został 
otwarty konsulat królestwa. Rumunji. 
Konsulem honorowym mianowany zo­
stał dr. Bolesław Kasprowicz, dyrektor 
Rady Interesantów Portu w Gdyni, 
prezes sekcji morskiej Stowarzyszenia 
Polskich Dziennikarzy i Publicystów 
gospodarczych.

Gdańsk, 30. 12. Oficjalnym powo­
dem ustąpienia b. prezydenta senatu 
gdańskiego, dr. Rauschninga, była 
rzekoma choroba. Tak przynajmniej 
twierdzili hitlerowcy. W Gdańsku jest 
widocznie klimat, niesprzyjający zdro­
wiu prezydentów. Obecny prezydent 
senatu, Artur Greiser, w kilka dni po 
objęciu urzędowania poszedł na urlop 
zdrowotny. W związku z teru w Gdań-

sku utrzymuje się pogłoska, że Grei­
ser, który gwałtem chciał być prezy­
dentem, rozchorował się po rozmowie 
z gauleiterem Albertem Forsterem.

Wobec przeciągającego się urlopu 
zdrowotnego Greisera, wtajemniczeni 
twierdzą, że nie powróci on więcej na 
fotel prezydenta.

Pod nieobecność prezydenta w

Ostatni numer „Głosu“
przynosi szereg zasadniczych artyku­
łów z zakresu zagadnień politycznych, 
gospodarczych i kulturalnych, Do na- 
bycia w kioskach i Poznań, św.
Marete 65, H. n

Miesiąc temu zmarła w Wilnie katolicz­
ka Jadwiga- Czernichowska. Pozostawiła 
wielki dom. Na kilka dni przed śmiercią 
zapisała swój cały majątek dla dwojga 
swoich dzieci z zastrzeżeniem, że 10.000 zł 
ma być oddanych dla chaluców wyjeżdża­
jących do Palestyny. Dzieci zaciekawione 
tym zapisem, zaczęły się dowiadywać, co 
było powodem kroku ich matki i dowie­
działy się, że matka ich jest pochodzenia 
żydowskiego i przyjęła chrzest wychodząc 
zamąż za ich ojca. Przybyły do Warszawy, 
aby spełnić ostatnią wolę.matki, zwróciły 
się one do rabinatu z prośbą o wskazania 
im gdzie legat ten mają wypłacić. Rabin, 
skierował ich do urzędu palestyńskiego. 
Przed odejściem syn zmarłej, Franciszek, 
poprosił rabina o ótsobną konferencję, a 
gdy znaleźli się w Osobnym pokoju, o- 
świadc-zył, że chce przejść- na żydo-stwo, 
odkąd dowiedział się, że matka jego bvta 
Żydówką.

NIECZYNNY SZYB 
„PREZYDENT MOŚCICKI“

Sprawa uszkodzenia szybu „Prezydent 
Mościcki“ w Chorzowie przedstawia się o 
wiele powAżniej, aniżeli się zdawało w 
pierwszej chwili. Okazuje się, że zarząd 
kopalni nie posiada części zapasowych, a 
zakłady Citroena we Francji, które wyko­
nały kola wyciągowe są w likwidacji. Dy­
rekcji Skarbofermu, która składa się prze­
ważnie z Francuzów, zarzuca się, że roz­
myślnie zignorowała huty polskie, które 
wyrabiają te części z najlepszej stali, za­
mawiając te maszyny we Francji, zamiast 
na Śląsku. „Prezydent Mościcki" będzie o- 
becnie w czasie najlepszej konjunkt ary 
dla rolnictwa nieczynny przez około dwa 
miesiące.

W domu w tramwaju w poc*--u — 
najpożytecznjei i najmilej src’z’sz

ezass czytając ciekawą „Ilustrację 
Polską"



Chrystianizm a państwo
Nowoczesne państwa mają w swej 

większości swoisty typ ustrojów świec­
kich, laickich, dzięki wieloletnim wy­
siłkom żydostwa i posłusznej im maso­
nerii. Czem jednak różnią się one od! 
typu państw chrześcijańskich? I czy 
wogóle istnieje taki typ? A jeżeli ist­
nieje, jakie są jego charakterystyczne 
cechy? Oto pytania, nad któremi w wa­
runkach dnia dzisiejszego warto się za­
stanowić.

Jedno jest, pewne. Chrześcijaństwo 
nie jest ściśle związane z żadna formą, 
rządów, ani też z żadnym programem 
politycznym.

Może ono się raczej godzić z różne- 
mi programami politycznemu, nie sprze­
ciwia mu się zaś ani ustrój monarchi- 
styczny, ani też republikański.

Jednakże chrystjanizm opiera się na 
pewnych stałych i niewzruszonych za­
sadach, od których odstąpić nie może, 
i które wskutek tego ustrojowi państwo­
wemu mogą i muszą nadać pewne cha-, 
rakterystyczne właściwości.

Pomijam sprawy takie, bez których 
państwo chrześcijańskie wprawdzie nie 
byłoby do pomyślenia, których podsta­
wkowe znaczenie jednak różu eli i li­
zną wali już starożytni, iak im oparcie 
państwa na sprawiedliwości, zasada 
równości wobec prawa stp. Uwypuklić 
natomiast pragnę tylko te postulaty, 
które stanowią swoiste, specjalne cechy 
organizacji państwowej chrześcijań­
skiej.

. Otóż momentem, który w państwie 
chrześcijańskiem niejako na pierwszy 
wybija się plan, to sprawa wolności su­
mienia.

Wolność sumienia wymaga oczywi­
ście tolerancji. Ale powiedzmy odrazu 
wyraźnie: tolerancja nie jest bynaj­
mniej identyczną ani z indyierenty- 
zmem, ani z brakiem wrażliwości na 
zło, który w ostanich dwóch wiekach u- 
siłuje się przemycić i szerzyć w społe­
czeństwach pod fałszywą marką tole­
rancji.

Niedołęstwem raczej, a nie toleran­
cją, jest cierpliwe znoszenie przez na­
rody chrześcijańskie notorycznego zo­
hydzania swoich świętości, niesprzeci- 
wianie się szerzeniu wszelkiego zepsu­
cia i apotcozówaniu zbrodni. Tak też 
Ocenią ten rodzaj tolerancji u chrze­
ścijan Żyd dr. Nordau.

Natomiast, o ile chodzi o rzeczywi­
stą wolność sumienia, a więc uznawa­
nie swobodnego odnoszenia się jednost­
ki do Stwórcy i świata nadprzyrodzone­
go, to tolerancja taka jest postulatem, 
którego chrześc.^aństwo zawsze broniło, 
ba, o który ono właśnie pierwsze wal­
czyło.

Wprawdzie zarzuca się właśni© 
chrześcijaństwu, a zwłaszcza katolicy­
zmowi, skrajną nietolerancję, której do­
wodem ma być inkwizycja wogóle, a 
szczególnie ta osławiona hiszpańska. 
Dla człowieka myślącego atoli stale po­
wtarzanie tego jednego zarzutu musi 
już być czemś mocno podejrzanem. Je­
żeli przez 19 wieków nie zdołano prze­
ciwko katolickiemu chrześcijaństwu 
więcej wyszukać dowodów nietoleran­
cji, jak tylko ten jeden, to krucho musi 
być z zarzutami samemi. I tak jest 
istotnie.

Jeżeli przejaskrawiono, a nawet czę­
ściowo zupełnie sfałszowano historję in­
kwizycji hiszpańskiej, to niewątpliwie 
działo się to przedewszystkiem w tym 
celu, aby misternie zakryć haniebne 
rządy krwawej dziewki, która w tym 
czasie zasiadała na tronie angielskim, 
i za samo wysłuchanie mszy św. karała 
śmiercią, i która dziś otoczona jest po­
wszechną pogardą w Anglji, nawet u 
protestantów. Nie wahano się w każ­
dym razie nigdy fałszować historji, ile 
razy chodziło o rzucenie oszczerstwa na 
katolicyzm.

Nas Polaków szczególnie zadziwiać 
musi fakt, że nąsz Kopernik nie cier­
piał żadnych prześladowań za swoją 
naukę o ruchu gwiazd, a tymczasem 
Galileusza w 100 lat później Kościół Ka­
tolicki, „zacofany i nietolerancyjny“, 
więził i gnębił — za głoszenie teorji Ko­
pernika!

Autorzy tych zarzutów starannie 
przemilczają fakt, że naganka na Gali­
leusza wywołana została przez prote­
stantów. Nieszczęsny uczony schronić 
się wreszcie musiał przed swymi prze­
śladowcami do jednego z biskupów 
włoskich, co później właśnie cl wrogo­
wie jego, przekręcając fakty, przedsta­
wili jako uwięzienie przez owego dygni­
tarza kościelnego. I słynne „odwołanie“ 
Galileusza dokonało się pod naciskiem 
nie Kościoła Katolickiego, ale prote­

stantów. Bo już Luter napadał na Ko­
ściół i na papiestwo za tolerowanie ..he­
retyckich“ nauk Kopernika, którego 
stale nazywa głupcem („Kopernikus war 
ein Narr“, cfr. „Luthers Briefe“ i „Lu- 
thers Tischreden“)..

Podkreślić przy tej okazj- można 
fakt, na który swego czasu zwrócił u- 
wagę Roman Dmowski.

Wskazał on mianowicie na to, że ze 
strony sfer wolnomyślnych i wolnomu- 
larskich piętnuje się narody katolickie, 
które kolonizowały Amerykę, jako bru­
talne i krwiożercze, narody Pizarrów 
i podobnych rabusiów. Tymczasem na­
rody protestanckie mają być rzekomo 
bardzo kulturalnymi kolonizatorami. 
Rzeczywistość jednakże wskazuje na 
zgoła coś innego.

Mianowicie w krajach, kolonizowa­
nych przez narody łacińskie, katolickie, 
mieszkańcy rdzenni tych ziem stanowią 
do dziś dominującą większość, podczas 
gdy tam, gdzie weszli protestanci, tu­
bylców poprostu •— wytępiono I ten 
prosty fakt zdradza istotną prawdę, mi­
mo wszelkich zabiegów fałszerzy..

Coraz więcej też wychodzi na świa­
tło dzienne faktl że właśnie Kościół był 
pionierem i bojownikiem prawdziwej 
tolerancji. Bo i w starożytność.: nie by­
ła ona znaną, jak o tern świadczy cho­
ciażby sprawa Sokratesa.

Jak zaś dziś wygląda tolerancja libe­
ralizmu, masonerii, żydostwa, socjali­
zmu i komunizmu, tego najlepszym do­
wodem są stosunki w Boiszęwji, w Hi­
szpanii i Meksyku!

Drugim kardynalnym postulatem w 
państwie chrz.eścijańskiąm to świętość 
małżeństwa.

Chrześcijanin rozróżnia wprawdzie 
małżeństwo sakramentalne od natural­
nego, t. zn, niechrześcijańskiego

Jednakże i dla małżeństw natural­
nych domaga się praw takich, któreby 
jm dały konieczną ochronę przeciwko 
temu strasznemu sponiewieraniu, któ­
rego obecnie jesteśmy świadkami.

Dla chrześcijanina bowiem małżeń­
stwo wśród instytucyj ludzkich jest in­
stytucją najświętszą, bo ustanowioną 
przez samego Boga, jest obrazem Trój­
cy św., do której upodobnioną jest trój- 
ca ludzka, — mąż, żona i potomstwo, 
jest wreszcie tą komórką, w której przy­
gotowują się przyszłe pokolenia.

Nie może przeto żadne państwo zwać 
się szczerze chrześcijańskiem, które nie 
daje dostatecznych gwarancyj stałości 
i pewności małżeństwa.

Ostatnią wreszcie cechą państwa 
chrześcijańskiego, to poszanowanie 
własności prywatnej.

Niema oczywiście wątpliwości, że 
państwo ma pewne, niekiedy nawet da­
leko idące prawa do własności swych 
obywateli. Przecież sam Zbawiciel po­
wiedział wyraźnie, nietylko. oddajcie 
Bogu, co Boskiego, ale także: oddajcie 
cesarzowi, co jest cesarskiego. Cesarzo­
wi, a więc państwu inrtemi słowy.

Wskazuje na to sama logika życio­
wa. Jeżeli państwo, zwłaszcza w cza­
sach obecnych, ułatwia obywatelom 
swoim komunikację (drogi, koleje, tele­
grafy, poczty), jeżeli zapewnia im bez­
pieczeństwo publiczne i obronę przed 
nieprzyjacielem zewnętrznym, leżeli w 
miastach na domiar ułatwia zaopatry­
wanie się w niezbędnie potrzebne rze­
czy, jak woda, światło itp., jeżeli uła­
twia w szkołach, czytelniach i różnych 
instytucjach zdobywanie potrzebnej 
wiedzy, toć oczywiście musi ono mieć 
prawa do mienia swoich obywateli, ba, 
w pewnych okolicznościach nawet do 
ich życia. .

Nie wynika stąd atoli, jakoby prawa 
te były bezbrzeżne, albo jednostronne. 
Przecież państwo w założeniu swojem 
istnieje jako instytucja ludzka po to, 
aby umożliwić narodowi i jego człon­
kom zdobywanie sobie maximum szczę­
ścia i powodzenia, duchowego o fizycz­
nego, oczywiście bez poszkodowania 
praw innych jednostek.

Prawa i obowiązki przeto są obu­
stronne, i jeżeli jednostka zobowiązana 
jest do służenia państwu swoja pracą, 
swoim dobytkiem, a w potrzebie i krwią, 
to naodwrót państwo wtenczas tylko 
wywiązuje się ze swoich zadań wobec 
swych obywateli, jeżeli w pracy i wy­
siłkach ich dla własnego i wspólnego 
dobra im dopomaga.

Wyzyskiwanie obywatela przez pań­
stwo nie jest ani chrześcijańskie, ani 
rozumne, bo doprowadzić musi nie­
uchronnie do zniszczenia organizacji 
państwowej. Wszyscy też politycy, wy­
stępujący z hasłami o wywłaszczeniu, 
nawet bez odszkodowania, gwałtownie- 
by się oburzyli, gdyby zasady przez nich

głoszone zastosowano do nich samych, 
chociażby nawet z odszkodowaniem.

Łatwo sobie wyobrazić wybuch gnie­
wu takiego apostoła wywłaszczenia, 
gdyby mu ktoś na ulicy zabrał czapkę 
lub płaszcz, ponieważ sam ich potrze­
buje, chociażby nawet natychmiast od­
powiednio mu stratę wynagrodził.

Wyjątkowo zachodzące konieczności 
wywłaszczania obywateli mogą mieć 
tylko charakter wyjątkowy i dyktowa­
ny potrzebą pilną, jak np. przy klęskach

Walka Stalina z opozycją
Zamac/t na Kirowa w oficjalnem oświetleniu sowieckiem 

Dalsze aresztowania
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skowe najwyższego trybunału ZSRR, 
rozpatrywało sprawę Nikołajewa, oraz 
jego wspólników, oskarżonych o zorga­
nizowanie i dokonanie zamachu na 
Kirowa. Ustalono, że tajna grupa tero- 
rystyczno-kontrrewolucyjna, w skład 
której wchodzili oskarżeni, utworzona 
została w Leningradzie z dawnych 
czynnych członków antysowieckiej 
grupy Zinowjewa. Na jej czele znajdo­
wała się organizacja zwana „ośrod­
kiem leńingradzkim“, której człouka- 
mi byli: Szatskij, Rumiancew, Mandel- 
stanim, Miasnikow, Lewńn, Sosickij i 
Nikołajew..

Aktywność tej grupy kontrrewolu­
cyjnej lyzmogia się specjalnie w la­
tach 1833/34. Wówczas po całkowitem 
utraceniu nadziei na poparcie s~ero- 
kich mas, postanowiła zastosować me­
tody teroru, starając się przy pomocy 
zamachów, skierowanych przeciwko 
przestawicielom władz sowieckich 
zdezorganizować kierownictwo rządo- 
we Z. S. R. R. i w ten sposób doprowa- * 
dzić do zmiany obecnej polityki w du­
chu haseł, głoszonych przez zwolenni­
ków Zinowjewa i Trockiego.

Ustalono również, że grupa ta po 
straceniu nadziei na zrealizowanie 
swych zbrodniczych planów jedynie 
prży pomocy aktów teroryśtycżnych 
wewnątrz kraju, liczyła bezpośrednio 
na zbrojną interwencję państw ob­

Smierłelmiść 
wśród niemowląt 

w poszczególnych krajach
Według ostatnich obliczeń, w dru­

gim kwartale r. b. zmarło w Poisco 
27 8Ó7 niemowląt, w Anglji wraz z 
Walją 8 671 niemowląt, w Czechosło­
wacji 9 257, we Francji 12 825, w Ho- 
landji 1 948, w Niemczech 19 771, we 
Włoszech 22113, oraz na Węgrzech 
6 435 niemowląt

Największą śmiertelność niemo­
wląt zaobserwowano na Węgrzech, 
gdzie na 100 urodzeń żywych przypa­
da 13,6 zgonów niemowląt. W Czecho­
słowacji przypada na 100 urodzeń ży­
wych 12,8 zgonów niemowląt, 
w Polsce 12,7, we Włoszech 9,3, 
we Francji 7,6, w Niemczech 6,7. w 
Anglji 5,5, oraz w Holandji 4,6.

Automatyczna
latarnia morska

W najbliższym czasie na wyspie 
Ouessant w Finisterze (Bretąnja) „zo­
stanie uruchomiona automatyczna 
latarnia morska, pierwsza tego rodza­
ju latarnia na świecie. Położona na 
pelnem morzu, na cyplu Nividię, bę­
dzie działała zupełnie bez obsługi, 
sposobem automatycznym. Aby u- 
możliwić dostęp do niej, utrudniony 
na skutek burzliwego morza w tem 
miejscu, połączono ją z wybrzeżem 
liną.

Wyspa Ouessant stanowi jakby 
miejsce zakrętu dla okrętów, płyną­
cych z zatoki Gaskońskiej lub z ka­
nału La Manche w kierunku północ­
nej Ameryki. Ruch okrętów jest więc 
w tern miejscu bardzo duży, a że mo­
rze jest tutaj usiane niebezpiecznemi 
rafami, powstała konieczność zbudo­
wania bardzo dokładnego systemu sy­
gnalizacyjnego. W jasną pogodę świa­
tła na wyspie Ouessant spełniają do­
skonale swoje zadanie, ale w okresie 
mgieł sygnały optyczne są niewystar­
czające, próbowano więc dawać sygna­
ły akustyczne, jak syreny, strzały ar­
matnie i t. d., ale nośność ich z samej 
uyspy okazała się niedostateczna. Dla­

żywiołowych (powódź, pożar, trzęsienie 
ziemi, wojna itp.). Wywłaszczenie dla 
zaspokojenia chciwości pewne’ katego­
rii obywateli musi mieć zawsze ujemne 
skutki dla ogółu i dla państwa, ponie­
waż nie daje zabezpieczenia dia rezul­
tatów wysiłku i pracy obywatela. _ .

T. zw. rozdrabnianie zas wielkiej 
własności dokonuje się w społeczeń­
stwach automatycznie, iak to wykazuje 
obserwacja wiekowa.

Trzy powyżej omówione zasady: 
przestrzeganie wolności sumienia, u- 
trzymanie świętości niatżeństv a oraz 
poszanowanie własności prywatnej, oto 
walne podstawy państwa chrzescijan- 
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cych. Z jej polecenia Nikołajew od­
wiedzał kilkakrotnie pewnego konsula 
obcego państwa, z którym omawiał 
ewentualne formy tej pomocy i od 
którego otrzymał 5 tys. rubli. Stwier­
dzono również, iż oskarżeni stosując 
się do otrzymanych instrukeyj przy­
gotowali i dokonali w dniu 1 grudnia 
w 1 -ńingradzie w gmachu dawnego 
insiy.utu Smolnego pod bezpośred- 
niem kierownictwem „ośrodków le- 
ningradzkiego“ zamachu, zakończone­
go mordę wem Kirowa.

Kok mn uznało, że wszyscy oskar­
żeni wiii i są dokonania zbrodni, 
przewidz nej w artykułach 58 para­
graf 8 i 58, paragraf 11 kodeksu kar­
nego i stosu ąc się do decyzji central­
nego komitetu wykonawczego Z. S R. 
R. z dnia 1 grudnia skazał ich na ka­
rę śmierci przez rozstrzelanie z jedno­
czesną konfiskatą majątku. Wyrok zo­
stał wykonany.

Berlin. (Teł. wł.) Donoszą z Mo­
skwy:

W związku z zabóistwem Kirowa o- 
raz wykryciem spisku w Sowietach 
przeprowadzane są leszcze zawsze dal­
sze aresztowania. Ostatnio objęły one 
miasta portowe a zwłaszcza w połud­
niowej części kraju. M. i. odbyły się re­
wizje w Odeeie, gdzie poszukiwano 
zbiegłych przed pościgiem kontrrewo­
lucjonistów, a ponadto przeprowadzo­
no również’rewizje wśród miejscowego 
garnizonu, aresztując dwunastu wyż­
szych oficerów.

tego to właśnie powstał pomysł zbu­
dowania latarni morskiej nie na wy­
spie, lecz na skałach na pelnem mo­
rzu, i w ten sposób, w odległości 1.1C0 
ra. od zachodniego wybrzeża wyspy 
Ouessant wyrosła na skale Nividic 
wieża latarni morskiej.

Ponieważ skała ta jest dostępna za­
ledwie w ciągu kilku tygodni na rok, 
budowa latarni nastręczała olbrzymie 
trudności i trwała przeszło 20 lat (od 
1911 r.). Dla zobrazowania tych trud­
ności wystarczy przytoczyć, że trzeba 
było rozciągnąć nad morzem przeszło 
2.000 metrów kabla wagi ok. 6 tonn.

Oświetlenie latarni składa się ze 
światła elektrycznego o sile 1.500 watt 
i ze światła pomocniczego gazowego na 
acetylenie, włączanego automatycznie 
w razie zagaśnięcia elektryczności, 
poza tem funkcjonuje syrena, wpra­
wiana w ruch zapomocą elektrycznych 
kompresorów.

Światło gazowe reguluje, zapala i 
gasi w odpowiednich momentach, w 
wypadku niedziałania światła elek­
trycznego, specjalny mechanizm zega­
rowy, syreny ostrzegawcze działają 
na skutek kolejnie nadawanego prądu 
ciągłego i przerywanego, a działa 
wprawiane są. w ruch w ten- sam spo­
sób, co i syreny, ale przez prąd ciągły 
o kierunku przeciwnym niż w syre­
nach.

Nowe urządzenie w Nividłc jest, 
jak wzmiankowaliśmy, pierwszą in­
stalacją tego rodzaju na świecie i nie­
zawodnie rozwiąże w przyszłości pro­
blemat latarni morskich na niedostęp­
nych skałach i w tych miejscach, gdzie 
niemożność dostępu jest przyczvną 
niezwykle uciążliwego życia latarni­
ków. M.

Przyrost ludności w Japonii
Ludność Japonj i wynosi według ostat­

nich danych statystycznych G8.19i.900 osób. 
Przyrost od 1 października 1933 r do chwili 
obecnej wyrosi 95G.300 osób. Liczba mie­
szkańców 125 miast japońskich sięga “1B 
miljona, co stanowi 31.7 proc, ogółu ludno­
ści. Na pierwszem miejscu znajduje się To- 
kioa cyfrą 5,632.900 mieszkańców, po niem 
idzie Osaka z 2.772.200, Kyoto — 1.052500, 
Nagoya — 1017.700, Kobe — 853.800, Joko­
hama — 703.900. Poza tem Uczy Japonj . 34 
miasta z ludnością powyżej 100.000 głów.
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Jan Kochanowski w aureoli wieszcza narodowego
Przed paru laty, z okazji czterech- 

setnej rocznicy urodzin Jana Kocha­
nowskiego, można było1) pokazać, jak 
niespodziewanie dziwną, koleją sława 
tego poety we wczesnym romantyź- 
mie naszym opadła nisko, poderwana 
gniewnemi atakami „młodych zdobyw­
ców“: Mochnackiego, Goszczyńskiego, 
nawet Mickiewicza i Słowackiego, 
wreszcie i wielu innych także poetów i 
krytyków nowej szkoły. Miany przez 
starsze pokolenie za szczytowy wykwit 
Poezji polskiej, za poetę najpełniej na­
rodowego. wydal się Kochanowski ro­
mantykom przez czas jakiś właśnie 
tym winowajcą, który sprowadził twór­
czość narodu polskiego na manowce 
naśladownictwa, tudzież wpędził ją w 
wąskie koryto wyłącznej szlachetczy- 
zny. Polatach dopiero, dzięki wystąpie­
niem takich krytyków, jak H. Cegiel­
ski, jak Kraszewski, podźwignęła się 
z powrotem wśród pokolenia reputacja 
„rzeczy czarnoleskiej“, a sam poeta 
podniesiony został z wyżyn katedry pa­
ryskiej Mickiewicza do godności naj­
głębszego wyraziciela ducha dawnej 
Pols>ki, wprost do godności wieszcza 
narodowego.

Stawiając wszelako sprawcę w ten 
sposób, nie wiedział, a w każdym razie 
nie zaznaczył profesor z Collège de 
France, że tak wysokie uwielbienie nie 
jest czemś nowem. ale owszem, że jest 
restytucją, nawrotem od nawiązań u- 
czuciowych. które już poprzednio były 
w Polsce zadzierżgnięte, które — co 
więcej — miały nawet swój wyraz poe­
tycki. A tak właśnie było. Pokolenie z 
przełomu XVIII j XIX w. żywiło dla 
Kochanowskiego cześć i miłość niepo­
miernie wysoką, Pojąwszy wymiary tej 
czci, dopiero zrozumiemy należycie, 
jak bolesne musiały być dla naszych 
pseudoklasyków blasfemje, rzucane na 
szacowną postać wieszcza z Czarnolasu 
przez hałaśliwą i rozkiełzaną, gromadę 
młodych chorążych romantyzmu.

Chcąc znaleźć poetycki odpowied­
nik dla uwielbienia, jakie — bywało — 
żywiono dla Kochanowskiego w dobie 
przedroman tycznej, chcąc poddać wła­
ściwą jeero tonację, eodzi się sięgnąć 
jak najdalej, aż do Dantègo.

O. ty, poetów światło i zaszczycie!
Niech cię zaleca miłość i uwaga,
Com z nią na myśli twojej szedł wykrycie, 
Ty jeeteś Mistrz mój, ty moja Powaga...

Tern i słowy wita Dante mistrza swe­
go i przewodnika po kręgach Piekła i 
Czyśćca, najwyższego z poetów, Wergi­
lego. Możnaby było powtórzyć tę apo­
strofę w Polsce ze schyłku w. XVIII, 
zwracając ją w sensie najzupełniej do­
słownym w stronę Kochanowskiego. 
Bywał bowiem Kochanowski dla tam­
tych ludzi Mistrzem, właśnie jak Wer- 
gili dla Dantego, a nawet czemś wię­
cej ’eszcze. Zobaczmy przykłady.

Kogo choć trochę interesowała re­
cepcja Dantego w Polsce, ten wie, że 
poezja nasza w. XIX chętnie posługi­
wała się pewnemi pomysłami kon­
strukcyjnemu, czv nawet wątkami tre- 
ściowemi jego „Boskiej Komedji“. W 
szczególności upodobano sobie mot^w 
wędrówki po piekle, przyczem piekło 
to przenoszono niekiedy na ziemię o- 
raz — by tak rzec — polonizowano je, 
przedstawiano w niem mękę pokolenia 
cierpiącego pod mocą zła politycznego 
czy społecznego.

Inscenizacja tych wędrówek bywała 
także dantejska: bohatera (przeważnie 
poetę) prowadzi tam zawsze jakiś prze­
wodnik, mędrzec i duch opiekuńczy, 
czv się zwie Bardem (..Czartoryskie­
go ), czy Szamanem (u Słowackiego), 
czy Aligerem (u Krasińskiego). To pa­
miętamy mniej więcej. Ale mało na- 
ogół wiadomo, że coś nakształt takiego 
portu słu przewinęło się przez poezję 
polska na długo przed romantyzmem 
właśnie juz pod koniec w. XVIII. i że 
— co na,s tu przedewszysik!em obcho­
dzi rfl,& Wergilego, czy Szamana, czy 
Alirera, rolę przewodnika i mistrza 
wtajemmczaiącego. spełniał był tam 
właśnie Kochanowski.

Taki niebywały pomysł zprzed pół­
tora niemal wieku godzi się przecież 
przypomnieć. Cóż stąd, że wyraził się 
on w utworze artystycznie mało udat- 
nvm. Sama osobliwość go ratuje, a 
nas zaciekawia.

Pomysł taki przewija się przez za-

i) Zob. w „Pamiętniku Zjazdu nauko­
wego im. Kochanowskiego“ (Kraków 1931)
referat: „Jan Kochanowski w sądach ro­
mantyków a <

pomniany już dziś doszczętnie poemat 
równie doszczętnie zapomnianego pisa­
rza: spotykamy go w utworze Rajmun­
da Korsaka p. t. „Poema o miłości Oj­
czyzny“. Poema to, pisane podobnoś za­
raz po upadku powstania kościuszkow­
skiego, znane jest z drobnego zaledwie 
fragmentu, ogłoszonego po śmierci au­
tora w „Pamiętniku Warszawskim“ 
1819 r. Ale fragment to — jakże intere­
sujący!

Utwór w części głównej wyraża ża­
le po stracie ojczyzny, ale też usiłuje 
wlać w czytelników otuchę, przed roz­
paczą bronić ich zapowiedzią powrotu 
wolności. Powrót ten może nawet wcze­
śniej nastąpi, niż się spodziewamy. 
Poeta — jak widać — wyraźnie wpada 
w ton wieszczy; zwracając się do „lu­
bego potomka“, zapewnia go:

może w krótkiej, dobie 
Los, co nas dręczy da odetchnąć tobie! 
Zwykłą rzeczom koleją w bliskiej dla cię

chwili
Szczęśliwszym może będziesz, n.żeii my 

byli...
Wolny będziesz!...

Żeby się zaś wylegitymować z ducha 
wieszczego, który mu dyktuje takie 
radosne przepowiednie, żeby pokazać, 
skąd mu ta pewność, skąd sankcja pro 
rocza, — opowiada poeta, kto mu umoż­
liwił, kto mu pomógł uzyskać taki dar 
jasnowidzenia poetyckiego, kto go o- 
śmielił i niejsko wyświęcił na poetę 
narodowego. Uczynił to właśnie Jan 
Kochanowski. Kiedy go bowiem zbola­
łego zmorzyła noc, on to zjawił mu się 
we śnie:

mąż z nauk, przymiotów, zasł ig, cnoty 
znany.

Co śpiące budzif w lauraeh Z' gmunty, 
Stefa ny;

Niezmierzonej w pomiernym etanie syty 
stawy.

Mistrz Parnasu, narodu obywatel prawy. 
Kwitnący wawrzyn skronie pogodne obsia-

daL
Włos mu biały niedbale na i amiona 

spadał;
Postać uprzedzająca, żywość ¡ego lica 
Ró^ha jutrzni promiennej, có nocy przy­

świeca.

Otóż zjawa Kochanowskiego przy­
nosi poecie jakby namaszczenie na po­
etę narodowego, rzuca mu nakaz, by w 
rodakach podnosił ducha.

Jednakowoż poeta czuje, że takie 
t powołanie przerasta jego szczupłe siły; 

nie jemu równać się z mistrzem czar­
noleskim :

Wielki ojcze, jednemu tylko tobie pono 
Zniewalać pieniem łubem dusze

zostawiono!

To też mistrz podnosi zwątloną od­
wagę i młodemu śpiewakowi obiecuje 
wyższe wtajemniczenie poetyckie:

pora niedaleka.
Że clę w stanie postawia uczenia czło­

wieka.

Dla uzyskania tej inicjacji wwie­
dzie go mianowicie do świątyni Apolli- 
na, do źródła natchnień: wwiedzie 
zaś przez straszliwe przeszkody. Zapo- 
wiedziećby mu to mógł niemal słowa­
mi wieszcza mantuańskiego:
A ja tak dbale o twem dobru radzę,
Żeć przewodnikiem będę i ękroś tej góry 
Przez wiekuiste miejsca przeprowadzę.

Owrn Świątynia Natchnień znajduje 
się w jakimś ogrodzie rajskim; cóż 
kiedy dostępu doń bronią: najpierw 
dzikość otaczającej krainy, następnie 
— straszliwe potwory, uosobienia żądz 
i słabości ludzkich: Głupstwo, Próżno­
wanie, Zbytek, Podrzyźnianie szydne, 
Wymuszenie z Udawaniem i Przesada, 
a więc — jak widzimy — zarazem per­
sonifikacje pewnych błędów, które za­
grażają niedoświadczonemu i pomier- 
nemu t,w’órcy-pieśniarzowi.

Poeta więc nie podołałby trudom i 
niebezpieczeństwom wyprawy, opu­
szczają go siły i odwaga. Aliści czuwa 
nad nim Mistrz-przewodnik, krzepi go 
i osłania przed potworami. Tak wła­
śnie, jak Wergiljusz Dantego krzepił i 
zasłaniał, gdy mu wędrowcowi zabie­
gły drogę: zwinna pantera, lew wściekły 
i zjadliwa wilczyca, t. zn. równ?ż — 
iak wiadomo — wyobrażenia grze hów: 
Zawiści, Pychy i Chciwości; jak go 
podtrzymywał, ilekroć mu sił zabrakło, 
by dojść do kresu wędrówki» dobram 
rajskiego przebyto, “ ’ “ j

Idzie więc poeta polski w ślad za 
Kochanowskim, jak szedł Dante za 
Wergilim:

jak padly wyroki,
Biegną za nieśmiertelnym nierównemi 

kroki.
Próżno chcą go dosięgnąć. Noc ciemna, 

Strach blady,
Bite mędrca przedemną obsiadały ślady... 
Idę drogą nieznaną, a omylne tory 
Cofają na przekorę krok mój, lupo skory. 
Poznał ojciec me trudy, a w niechętnej

dobie
Silą, ludziom nieznaną, postawił przy 

sobie.
Ujmuje mię swą ręką, a czyniąc b;eg nowy, 
Pociesza strudzonego przyjaznemi słowy.

W ten sposób podeszli wreszcie pod 
bramę krainy tajemniczej, gdzie dopie­
ro zastąpiły im drogę najokrutniejsze 
potwory:

Te to poczwary ziemną osiadły oieczarę, 
Im przechodnie na smutną szli nieraz

ofiarę.
Pewne więc swej zdobyczy — rzucają się 

na mię...'
Już ginąłem, już srogie podnosiły ramię, 
Ale skoro zoczyły mego Przewodnika, — 
Każda z nich jak cień marny przed

promieniem znika.
Te giną, my tymczasem do warownej 

bramy,
Wolni dalszego trudu, wkrótce się 

zbliżamy.

Poemat, jak się rzekło, jest fragmen­
tem, w części drukowanej nie doprowa­
dza sprawy do końca. W jaki sposób 
poeta z Przewodnikiem doszli do owej 
świątyni wtajemniczeń wieszczych, jak 
się dokonała inicjacja autora na poetę 
narodowego, o tem możebyśmy się do­
wiedzieli, sięgnąwszy dopiero do ręko­
pisu utworu, przechowywanego podob­
noś u Bawarowskich we Lwowie. Ale 
i tego, co się przytoczyło, będzie już 
dosyć. Wystarczy, by wyrozumieć, że 
Korsak chciał przez taki obraz przed­
stawić bieg kształcenia poety narodo­
wego. któryby wydołał odpowiedzial­
ności, jaka nań spadnie w nowem poło­
żeniu ojczyzny, słowem: poety-wie- 
szcza.

Otóż --co tu dla nas najważniejsze 
— drogę do tego celu widział jedną: 
iść w ślady Kochanowskiego, „wielkie­
go ojca“ poezji polskiej.

Stwierdzamy w ten sposób u schył­
ku w. XVIII fakt niebywale wysokiego 
kultu, okazanego poecie z Czarnolasu. 
Literacki wyraz tego kultu jest nie­
udolny, bo R. Korsak był poetą bardzo 
średnim. Niemnie! sam pomysł uczy­
nienia z Kochanowskiego nito Hermesa, 
nito Wergiljusza, przewodnika po krai­
nach nadprzyrodzonych, wprowadzają­
cego do źródła natchnień wieszczych, 
pomysł taki wyróżnia się w dziejach 
kultu tego poety w sposób szczególnie 
osobliwy.

Nie jest on jednakowoż bynajmniej 
odosobniony. W aureoli przewodnika 
wieszczów, czy wieszcza samego, widy­
wano go podówczas różnemi oczyma. 
Wprost czy pośrednio.

Wiemy już dzisiaj, że Kochanowski 
to był w znacznej mierze „nauczycie­
lem pierwszego poety-mesjanisty pol­
skiego?“2), że jego to poezja: „Psałterz“, 
w pewnym sensie „Treny“, poddawała 
Woroniczowi ton wieszczy, wy- 
brzmiewająćy np. ze „Zjawienia Emil­
ki“. Ale niedość tego. Znamy i taki wy­
padek, gdzie poeta przedromantyczny 
wprost w usta Kochanowskiemu wkła­
da słowa proroctwa politycznego, każę 
mu zstąpić na ziemię z wieszczbą koją­
cą. Dziwnym sposobem takie nama­
szczenie wieszcza spływało podówczas 
na. poetów zwłaszcza w pobliżu Puław; 
przecież i Woronicz tam go doznał.

Otóż doznał go również młodszy poe­
ta, miły później Wielkopolsce, Franci­
szek Morawski. Zdarzyło się jakoby i 
jemu—co opisał w osobnym utworze3), 
że — podobnie jak autor „Świątyni Sy­
billi“ błądził po ustroniach i zagajach 
parku puławskiego i z umiejętnie poroz­
stawianych dzieł artystycznych brał 
podnietę do smętnych dumań i do 
wspominań Ojczyzny. Gdy utrudzony 
zasnął nieopodal Świątyni Sybilli, na­
szło na ńiego widzenie senne — proro­
cze: Ujrzał wielkie zgromadzenie mężów 
z przeszłości Polski co najsławniej-

8) Kamvkoweki L., „Jan Kochanowski 
nauczycielem pierwszego polskiego poety- 
mesjanisty“. Lublin 1931.

’) Utwór Morawskiego zachował się w 
rękopisie Bitljoteki ks. Czartoryskich w 
Krakowie, nr. 2093 i.

szych, zatroskanych głęboko i smut­
nych. We wzajemnych rozmowach — 
widać — szukali pociechy. „Gdy w tem 
jakiś mąż poważny, z wieńcem blu­
szczowym na czole, z lutnią w ręku, 
wystąpił. Był to wieszcz Czarnolasu". 
Skupili się wszyscy kolo niego, a on, 
przenikając przyczynę ich smutku, za­
czął śpiewać pieśń - przepowiednię W 
tem miejscu Morawski, który swą „Po­
dróż po kępie“ opisywał prozą, nadaje 
mowie swej spadki poetyckie i uroczy­
stą podniosłość; wkłada Kochanow­
skiemu w usta proroctwo:
Słuchajcie, wielkie cienie, co mój głos 

obwieszcza;
Wszak wieszcz bywa natchniony.

posłuchajcie wieszcza.

Proroctwo — jak przystało — po­
przedzone jest uprzytomnieniem ogro­
mu niedoli:
Trudnoż cienie Polaków mogą zaznać 

epokoju,
Gdy ród nasz bez ojczyzny, gdy ród nasz 

zhańbimy.
Gdzież to Lechów dziedzina, gdzież jej

dawne prawa?
Granice zakreślone szczerbcem Bo'esiawa? 
Tyleż ofiar najdroższych, tyleż męstwa

cudów,
Tyle tronów podpadłych, wyzwolonych 

ludów, —
Za małoż było jeszcze, by lud Tobie luby 
Od okropnej, od wiecznej obronić zaguby?

Ale pocóż więzić serca w mrokach 
żałoby! Ponad Świątynią Pamiątek 
„dnieje pogodna godzina“ i przewija 
się „tęcza nadziei“. Boży to znak i za­
powiedź.
Boże, tyś zawsze jeden’ Tyś tym samym 

Bogiem,
Który nieraz walczyłeś za nas z naszym 

wrogiem.
Tyś ten sa;n, który wpośród Twych

pułków niebieskich
Rozpraszałeś niewiernych orężem 

Sobieskich’
T.v rzucisz wzrok litości na sarmackie 

syny,
Oni już odpłacili swoich ojców winy...

Mniejsza o dalszy ciąg proroctwa. 
Toczy się ono torem już przetartym, 
powtarza osnowę znaną juz choćby z 
Woronicza. Oczywiście wieszczba 
zapowiada narodowi przyszłość wspa­
niałą. może wspanialszą od przeszło^ 
ści. Również jak tamta, i ta wieszczba 
urywa się w miejscu najważniejszem, 
niemal w pól słowa. Mechanika tych 
proroctw politycznych była w poezji 
naogół tradycyjna i mało urozmaicona.

Ależ bo nie o nią nam tutaj znowu 
chodzi przedewszystkiem. Więcej od 
wieszczby interesuje nas wieszcz: Ko­
chanowski. Już nie sobowtór jego jak 
w „Zjawieniu Emilki“, ale on sam 
schodzi i jawi się w wizji sennej ze sło­
wem rozrywają cem czarne zasłony 
przyszłości narodu. Wraca w charak­
terze proroka politycznego, naczelnego 
ducha opiekuńczego Polski.

Na takie uwielbienie poety staropol­
skiego nie zdobyły się oczywiście wieki 
poprzednie. Ale właściwie nie zdobył się 
i następny. Wydźwignął on innych pro­
roków: ks. Marka, Wernyhorę, z dal­
szej przeszłości raczej Skargę, nawet 
Opata Jędrzejowskiego*); nie brakło mu 
zresztą proroków wśród współczesnych. 
Kochanowski jako wieszcz namaszczo­
ny znalazł najwyższe odczucie wśród 
pokolenia przedromantycznego.

STANISŁAW PIGOŃ.
*) Por. Siemieńeki L. „Trzy wieszczby“. 

Paryż 1841.

Ruch turystyczny 
w Tatrach

Z danych zebranych przez Pol. Tow 
Tatrzańskie można wnosić, że frekwencji 
turystów wzrosła w ostatnich kilku latać! 
znacznie. W niektórych schroniskach v 
ciągu 5 lat frekwencja wzrosła dziesięcio 
krotnie. Podczas gdy w 1930 r. nocowało v 
populannem schronisku na Hali Pyszne 
tylko 243 osób, w 1931 — 398, w 1932 — 361 
w 1933 r„ po rozszerzeniu i zagespodaro 
waniu schroniska — nocowało 1236 osót 
w r. b. do 1 listopada 1970 osób., Jak wyni 
ka z tego, w r. b. frekwencja tego schroni 
ska będzie dziesięciokrotnie wyższa ni 
przed 5 laty. Znaczny wzrost wykazuje te: 
frekwencja schroniska przy Pięciu Sta 
wach Polskich, które dwukrotnie w ciągi 
ubiegłych kilku lat bvlo rozszerzane. V 
1930 r. nocowało tu 1247 osób, w 1931 - 
1903 osoby, w 1932 r. — 2728 osób, w 1933 i 
— 25)3 osób i wreszcie w r. b. do 1 listopa 
da 2769 osób.

W pierwszym schronisku nocują prze 
ważnie narciarze w miesiącach zimowych 
Natomiast w drugiem przeważnie uiryśc 
w miesiącach letnich.



„Wydatki od 2 maja 1817 r.“
Jest to fragment zapisków gospo­

darczych, ta podłużna książeczka z 
szorstkiego, groszowego papieru, przy­
cięta i zeszyta własnoręcznie przez pro­
fesora Jana Motty, który za swych nie­
licznych, kawalerskich dni sam w niej 
zapisuje codziennie to, co wydaje na 
utrzymanie swoje i pensjonarzy. Płaca 
profesorska jest niewielka, trzeba za­
tem dopomagać sobie braniem chłop­
ców na stancję, tem więcej, że większe 
mieszkanie już najęte i śiub odbędzie 
się niezadługo. Wydatki notuje po le­
wej stronie, po prawej umieszcza jadło­
spisy, a między niemi zdania moralne 
w języku francuskim, tak samo jak i 
tytuł „Dépense depuis le 2 mai 1817“.

W chwili, w której zaczyna prowa­
dzić rachunkowość domową, Jan Mot­
ty ma lat 27 i jest zaręczony. Skrzętnie 
zapisuje wydatki oraz sumę przezna­
czonych na nie florenów, groszy, tala­
rów i t. p. 24 maja daje kucharce na 
sprawunki 8 florenów, ale rachunku 
już nie odbiera. Za trzy dru jest ślub 
państwa profesorstwa, więc brak czasu 
i usposobienia do zajęć drobiazgowych 
i prozaicznych. Po kilkudniowej prze­
rwie rozpoczyna rejestra gospodarskie 
młoda pani, Apolonja z Ilerwigów, ale, 
niestety, wytrwałości starczyło tylko 
na 6 dni. Po dłuższej przerwie, dopie­
ro od 9 marca następnego roku mamy 
jeszcze dwie strony jej zapisków i kil­
ka notatek, rozsianych tu i owdzie na 
pięciu końcowych kartkach. Zapewne 
wobec zwiększających się wydatków 
uszyto obszerniejszy kajet przemysłem 
domowym, ale słuch o tem zaginął.

Interesującem byłoby zestawienie 
i porównanie ówczesnych cen z teraź- 
niejszemi, ale nie zapisywano ilości 
zakupionych sprawunków, stąd trud­
no oznaczyć ich rzeczywistą wartość. 
Nie może nas na nią naprowadzić licz­
ba osób w domu, gdyż również niewia­
domo nam, ile ich trzeba było wten­
czas wyżywić. Jedynie w dwóch po­
szczególnych pozycjach mamy cenę 
dokładnie określoną: świeca, natural­
nie łojowa, kosztowała 2 grosze, a funt 
śliwek, bez kwestji suszonych, gdyż 
często spotykamy je w menu, 1 złoty. 
Włoszczyzny kupowano dziennie za 2. 
3 i 4 grosze, cykorję raz po raz za 0 
Stałe wracają wydatki na kawę 2 zł 
12 gr i na piwo 2 zł 18 gr. To ostatnie 
figuruje zawsze w sobotę, bo też w so­
botę wieczorem jest na kołac ę zupa z 
piwa, a oprócz tego coś podstawnief- 
szego, jak zrazy wołowe z „perkami“, 
albo z grochem, lub też pierogi ze sera. 
Największy wydatek stanowiło mięso.

Że jak! -
Tak powiedział kiedyś jeden mój 

znajomy, gdyśmy bezowocnie szukali 
dla żebraka drobnych (kalamburek z 
kategoryj owcipów jak: „je t'aime — 
że czem?“ — albo: „że jaka? — Rze­
wuska“). Po owym kalamburku do­
szłam do przekonania, jak my wszyscy 
humorystycznie i na wesoło bierzemy 
jedną z ciężkich plag naszego kraju, 
czyli żebraków. Plagę, kłóra z nasze­
go „średnio“ europejskiego kraju, ro­
bi Wschód.

„Chez vous en Orient...“ mówią 
Francuzi i mają poniekąd rację. Pa­
miętam jak kiedyś, spacerując po 
Warszawie z jednym paryskim dzien­
nikarzem, zostaliśmy oblężeni przez 
sforę małoletnich żebraków. Francu- 
zik udawał, że tego nie zauważył, i w 
dalszym ciągu zachwycał się Polską. 
— „Niech pan w takim razie przyje- 
dzie do nas w zimie — rzek lam uprzej­
mie. — Pokażę panu Tatry“. — „Oh 
non madame! — odparł Francuz — cn 
hiver j'irais encore plus loin en Asie...“ 

Najwięcej dokuczliwe są „dziady“ 
warszawskie, w Krakowie dziad jest 
zupełnie na miejscu, wszyscy dziadu­
jemy, i żebrak-weteran ma nieraz wię­
cej pieniędzy od „litościwej osobv“, 
którą zaczepia. Nasza stolica zaś u da­
je Europę, ze swoim Europejskim Ho­
telem, świetlnemi reklamami, „A- 
drią“, i szeregiem cukierni, w których 
wystawach piętrzą się całe wieże Eiffel
ciastek, k drapacze nieba cukierków. 

Otóż pójście do jednej z owych
warszawskich cukierni połączone by­
wa zwykłe z torturą sumienia wyższe­
go gatunku. Na szybach, przy których 
człowiek niebacznie usiądzie ze swo- 
jem ciastkiem, pojawiają się odra­
ził nalepki w formie twarzy dziada, 
dziadówki, albo działka ułożonych w 
dobrze wystudiowany „wyraz“. Do 
„murzynka“, „Stefanji“, „Napoleon- 
ka“, łub innego ciastka, do którego się 
człowiek zabiera z tkliwością łakomą, 
wyciąga się z drugiej strony szyby zic-

kiełbasa i t. p. od 3 do 7 zł dziennie. 
Prosięta były wtenczas widocznie ta­
nie, gdyż kosztowały 2 zł. a było ich 
więcej niż jedno, gdyż zawsze zapisane 
są wliczbie mnogiej. W porównaniu z 
mięsem zadziwiająco małem było za­
potrzebowanie jarzyn. Mianowicie ku­
powano zwykle za 9 gr sałaty, spinaku, 
brukwi albo ogórków; nigdy nie jada­
no marchwi, najczęściej jako dodatek 
do mięsa kapustę albo groch. Słodkie 
dania podawano głównie w piątki, a 
były niemi naleśniki z powidłami, py­
zy i śliwki „suche *. Menu bywało dość 
urozmaicone, np. na obiad: zupa rako­
wa, sztuka mięsa ze solą, węgorz z oc­
tem i oliwą, raki z nadzianiem, albo 
barszcz, flaki, sztuka mięsa z rumia­
nym sosem, pieczeń cielęca. Kolacje 
podawano też posilne: pierogi ze se­
rem i jajami, potem bigos, albo ryż z 
mlekiem i ozór wołowy.

Dziwnem się wydaje, że profesor 
Motty nie zaprowadził u siebie trochę 
lżejszej kuchni francuskiej. Zapewne, 
gdy dysponuje na obiad sztukę mięsa 
à la française, lub rosół „z białym 
Chlebem“, wraca myślą do domowego 
ogniska lat dziecięcych. Myli się także, 
notując raz „cukier“, a drugi raz 
„sucre“,. Zresztą pisze po polsku zupeł­
nie poprawnie, nawet takie trudne dla 
cudzoziemca słowa, jak „barszcz, ja­
jecznica i cielęcina z nadzianiem“. Je­
dynie „sipiorek“ robi mu trochę trud­
ności. Że jednak dobrze przyswoił so­
bie język przybranej ojczyzny i wyra- 

1 żenią rdzennie dzielnicowe, ■wypływa 
także z używania naszej miłej, wie ko- 
polskiej „perki“ w różnych przypad­
kach i kombinacjach.

Jadłospis 22 obiadów i kolacyj, za­
notowany w kajeciku. daje nam pogląd 
na sposób odżywiania się w począt­
kach zeszłego stulecia mieszkańców 
grodu Przemysława. Przypuszczać na­
leży. że we wszystkich rodzinach na 
tym samym poziomie towarzyskim, 
sposób ten był zupełnie równy i że 
dom profesorostwa Motty bynajmniej 
nie tworzył wyjątku. Śmiało więc 
można tam było oddać na stancję mło­
dych Bronikowskich. Brezów, Swinar- 
skich, Gozimirskich i innych. Nie ża­
łowano pożywienia pensjonarzom, je- i 
dynio chłopcy mogli sobie raz po raz 
przeładować żołądek i przysporzyć pa­
cjentów felczerowi Lewkowi, dokto­
rom Ordelinowi i Marcinkowskiemu.

Dlaczego profesor Motty umiesz­
czał między jadłospisami aforyzmy i 
zdania budujące, trudno tego dociec. 
Czyż, zapisując obowiązkowo swe ku­

że-brak...
lonkawy buziak małego póltrupka. 
którego niby matka i niby nędzarka 
podnosi wysoko, żeby się mógł przyj­
rzeć jak to „hrabina se źre“. Niewin­
na, uznana na całym świccie przyjem­
ność zjedzenia ciastka w cukierni u- 
rasta (gdy się ma wrażliwe sumienie) 
do rozmiarów grzechu. W złym humo­
rze płaci się szybko, i wychodzi na u- 
łicę, gdzie już inne widma czyhają na 
człowieka. Żebracy warszawscy są 
chytrzy i przebiegli, i zwykle nie za­
czepiają przechodnia, idącego szybko 
przc-z ulicę z rękami w kieszeniach; 
wiedzą, że człowiek ów śpieszy się i że 
sklamrząccgo dziada ofuknie. Najchęt­
niej zaczepiają damę, obarczoną pacz­
ką, która przystanie przy jakiejkol­
wiek wystawie sklepowej. Kombinu­
ją w ten sposób, zresztą zgoła prosty: 
Jeśli niesie paczkę — to znaczy, że mo­
że wydawać pieniądze — zatrzymała 
się przed wystawą — czyli, że ma za­
miar jeszcze coś kupić, i że nie wydała 
jeszcze wszystkich pieniędzy — ergo — 
znajdzie jeszcze dla dziadka kilka 
drobniaków.

Pozatem umieją grać na wrażli- 
wem kobiccem sumieniu. Pani w fu­
trze niebacznie stanęła przed wspania­
łym sklepem spożywczym, gdzie biu­
sty indycze bielą się nad zajęczemi 
zadkami. Pani zastanawia się co ku­
pić na święta, a tymczasem chytry 
dziadek już jest koło niej ze swojem 
zawodowem: „głodny jezdem... żonę 
mam... ze szpitala... wyrzucili...“ 
Przerażona i zawstydzona dama przy­
pomina sobie Rosję bolszewicką i 
prędko sięga do torebki...

Dziady atakują też chętnie zako­
chane pary, idące wolno, cedzące jak- 
gdyby każdy krok, i trzymające się 
ściśle pod ramię. Żcbrak-cwaniak wie 
doskonale, że ludzie szczęśliwi skłon- 
niejsi są do dobroczynnych odruchów, 
niż ci, których spotkał jakiś życiowy 
zawód. Drepcących przed umówioną 
cukiernią, a zawiedzionych nieprzyj-

linarne elaboraty, zdawał sobie spra­
wę z ich prozaicznego nastroju i pra­
gnął zaprowadzić równowagę estetycz­
ną w swych zajęciach stanu wolnego? 
Zresztą lubił zawsze ładne powiedze­
nia, przytaczał chętnie zdania filozo­
fów i posługiwał się rozmaitemi przy­
słowiami i hasłami. 1 tak np. przypo­
minał i powtarzał przy każdej sposob­
ności synom i córce swą ulubioną i w 
życiu twardo przeprowadzaną zasadę: 
„travail, lumière, probité". Jednak 
dziwnym zbiegiem okoliczności afo­
ryzmy, wpisywane między menu, wy­
dają nam się nieraz pewnem zaprze­
czeniem rzeczywistości. Dzisiejsze, 
krytycznie nastawione pokolenie, czy­
ta ze zdziwieniem obok wydatków z 
piątku 2 maja, wynoszących 25 zł 28 
gr, następujące zdanie moralne: „Rze­
czy prawdziwie potrzebne kosztują 
mało, tylko rzeczy zbytku kosztują 
wiele“ — a tu kucharka wydała sumę 
dość znaczną na „rzeczy prawdziwie 
potrzebne“. Czasem znów aforyzm 
tworzy jakby ilustrację do menu. Za­
chodzi to w środę 7 maja, kiedy na 
obiad był barszcz, sztuka mięsa z mu­
sztardą i kiełbasa z pieczonemi perka­
mi, a na kolację kasza z mlekiem i 
prosięta w potrawie. Zdanie moralne 
głosi wtenczas, że ..tylko początek jest 
trudny“. Odruchowo wyobrażamy so­
bie owe trudne ćwiczenie żołądkowe, 
które profesor Motty zadał swoim 
pensjonarzom, a którego początek 
istotnie był bardzo ciężki. Poprzedza­
jącej maksymy: „żyć, znaczy cierpieć, 
oczekując śmierci“, nie usprawiedli­
wiał zaś żaden „koniec żałosny“ z pol­
skiego wzięty przysłowia, bo, o ile 
nam wiadomo, żaden z chłopców me 
umarł z przejedzenia w pensjonacie 
przy ulicy Wodnej.

Co do owych aforyzmów w ogól­
ności, to zgodzimy się pewnie na to, że 
miały one służyć do przypodobania się 
przyszłej małżonce i do urozmaicenia 
przygotowanych dla niej zestawień 
kulinarnych. Niektóre bowiem z zdań 
moralnych odnoszą się do „szczęśliwe­
go życia w ukryciu“, do „szukania za­
dowolenia w kole rodzinnem, a nie na 
balach i wśród ludzi“. Pewnego piąt­
ku jednak narzeczony puszcza wodze 
przekorze, owemu tradycyjnemu prze­
komarzaniu się zakochanych, gdy pi­
sze: „Pierwszą myślą większej części 
kobiet, kiedy u stóp ołtarza usłyszą 
sakramentalne tak, więżące ich mał­
żeństwo. jest bezwetpienia: „naresz­
cie złapałam sobie kogoś!“ Mężczyzna 
zaś pomyśli: „wpadłem!“ Na prze­
proszenie narzeczonej umieszcza w 
tydzień później następującą apostrofę: 
„Jeden tylko jest dla mnie warunek

ściem wypatrywanej rendez-wu-jków, 
nie zaczepi mądry żebrak..

Najnieznośniejszym, najbardziej u- 
przykrzonym typem żebraka jest ów 
„wyrostek gwoździkowy“, który rzuca 
bukiet kwiatów do wnętrza taksówki, 
w której wygodnie usadowiła się czuła 
para, wracająca z „Adrji“ nad ranem. 
Owa męska fioraja ma swoją niezgor­
szą kombinację,która jednak w dzisiej­
szych skąpych czasach często zawodzi. 
Kombinacja owa polega na tem, żo 
dżentelmen nie powinien się wobec 
damy swego serca okazać skąpcem, 
którego nie stać na kupienie jej kilku 
gwoździków, a także człowiekiem bez 
serca w stosunku do biednego chłopca, 
który całą noc przetańczył ze swoim 
bukietem, „stcppując“ między jedną 
taksówką a drugą. Napcwno niejed­
na naiwna kobieta poczuła się złdkka 
dotkniętą, gdy jej towarzysz odtrącił 
brutalnie natrętną łapę z bukietem, 
krzycząc groźnie: „pójdziesz psia­
krew“, albo: „każę cię zaaresztować, 
durniu jeden“. Całować twarz, która 
przed chwilą tak brzydko krzyczała 
na tego biedaka, nie ma już ochoty 
wrażliwa dama (i cóż mu to szkodziło 
kupić jej tych kilka gwoździków...). 
Usuwa się obojętnie w kąt taksówki, 
i prosi, żeby ją prędko odwieźć do do­
mu... Na to wszystko liczy urwis z bu­
kietem, którego natarczywość i zawa- 
djacki humorek żywo przypomina że­
braków Wschodu.

Zabawnym jest fakt, że o ile na we­
soło i bez buntu znosimy naszych 
fachowych dziadów, to o tyle zamorscy 
żebracy wzbudzają w nas wyraźny 
wstręt i święte oburzenie. Na naszej 
zeszłorocznej wycieczce afrykańsko- 
kanaryjskiej daio się to z łatwością 
zauważyć. Prześliczne, tubylcze dzie­
ci w Las Palmas, biegnące za nami i 
wołające „penny, penny“, albo ścielą­
ce nam na drodze girlandy z kwiatów 
nie otrzymały od „nieprzyzwyczajo- 
nych do takiego naciągactwa“ roda­
ków ani grosza. Afrykański zaklinacz 
wężów w Marakesz, któremu każdy z 
Anglików chętnie coś dawał, nie mógł

szczęścia, to znaczy, cieszyć się szczę­
ściem Apolinki O, luba Apolrnko, 
obyś mogła, czytając te słowa, zapew­
nić mnie, że jesteś szczęśliwą i spra­
wić mi temi słowy tyle radości, ile 
człowiek śmiertelny znieść może.

Oprócz wydatków kuchennych ma^- 
my w owej książeczce jeszcze kijka 
innych pozycyj np. „od oprawy książ­
ki 1 zł, à une pauvre française 1 zł, 
księdzu 15 gr (zapewne na tackę w ko­
ściele), fuszpanowi 2 zł (może od Ku­
rowskich albo od Sokolnickich z Tar­
nowy) itp. Dowiadujemy się także, ile 
wynosił rachunek za prawdopodobnie 
wieczorową toaletę pani profesorowej:

5-2-15 
1 — 4 
1 - 4

— 3 — 15
— 1

Suknia 
Girlanda 
Krafcowi 
fryzjerowi 
Grzcbyszek

Pod*użna książeczka, uszyta z gro­
szowego papieru, odchyla przed nami 
rąbek zasłony, kryjacej życie prywatne, 
codzienne stosiedmnaście lat temu. Za­
błąkany promień światła rozprasza za­
legające cienie, wdziera się do mieszka­
nia, oświetla kuchnię i śpiżarnię, wpa­
da przez lekko odemknięte drzwi do 
pokoju. Nie napotyka w nim nikogo; 
niema już tamtych ludzi, pozostało je­
dynie wspomnienie ich bytu i ich serca.

PAULINA CEGIELSKA.

Uwaga: Jedoń tatar niemiecki miał 6 
złotych, jeden złoty miał 30 groszy. Ówcze­
sny zloty równa się muiejwięcej dzisiej­
szemu.

JAKIE LAMPY- 
TAKI ODBIÓR!

I TWÓJ OD3IOR 
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się od „naszych“ doprosić nawet pół 
franka. Nikt jakoś nie miał drobnych, 
zresztą „dosyć już mamy tej afrykań­
skiej żebraniny“ — mówili odęci wo- 
jażery, odchodząc dumnie.

Jeśli tak nie lubimy żebraniny, to 
nie powinniśmy jeździć „encore plus 
loin en Asie“, na Wschód, lub do Afry­
ki, ale do krajów, gdzie żebracy, ja­
kimś tajemniczym sposobem, albo po- 
prostu dobrą społeczną organizacją, 
zostali zupełnie usunięci. Będąc kie­
dyś w Londynie, napróżno starałam 
się znaleźć chociażby jednego żebraka. 
Pojechałam nawet w tym celu do 
ubogiej dzielnicy na White Chapel 
i do doków nad Tamizą.

— No, ma pani nareszcie dziada — 
zawołał jeden z polskich dziennikarzy, 
zwiedzający wraz ze mną dzielnicę 
chińską, i wskazał mi człowieka bez 
nogi, opartego o mur.

— Zafunduję go pani — rzekł, pod­
chodząc do niego, i szukając w kie­
szeni drobnych.

Angielski , dziad“ miał wprawdzie 
tylko jeden spodeń, ale zato jak skro­
jony! i ku naszemu zdziwieniu palił 
spokojnie cygaro. Zmięszany mój to­
warzysz, spotkawszy się oko w oko z 
jego miną zubożałego lorda, pe’ną 
godności, poprosił go tylko o ogień, 
nie ośmieliwszy się dać mu jałmużny. 
Będąc kilka tygodni temu w Berlinie, 
który jak wiadomo przeszedł niedaw’- 
no epokę strasznego kryzysu, oprócz 
wojennych ślepców, z miseczką i psem, 
które im rząd za ,psie“ pieniądze 
sprzedaje, nie zauważyłam także ani 
jednego żebraka. Próżno rozglądałem 
się na wszystkie strony za małym, że- 
brzącym urwinołciem z Nowego Świa­
ta, za starą „dziewczynką“, z wyn-ję- 
tem dzieckiem na rpku i za urwiaem 
z bukietem z pod „Adrji“. Czy u ras 
pod tym wzglpdem nigdy się nie zm;e- 
ni? — pomyślałam — czy zawsze bę­
dziemy sobie powtarzać słowa wiesz­
cza: „u nas inaczej... inaczej... ina­
czej...“?

MAGDALENA SAMOZWANIEC.
Kraków,



I mych marzeń i życzeń
w noc Sylwestrową

Nie znam cię. pani, ale zdaje ml się, 
że istniejesz taka, jaką cię widzę w mej 
wyobraźni, w umyśle i w sercu. Nie 
znam cię, przyjaciółko, tak, jak nie 
znam roku, który tajemniczo wyłania 
się z mroków mgławicy, — a jednak o 
tobie myślę dzisiaj. Gdzie jesteś, gdzie 
mieszkasz, nieznana mi istoto, którą 
kocham niejasno, z daleka, z tak dale­
ka, jakbyśmy zamieszkiwali nie tę sa­
rnę. planetę? Gdzie jesteś, tajemnicza? 
Zamieszkujesz może Wielkopolskę, 
może Pomorze, gdzie w ciemną noc 
plącze wichura żałosna, kręcąc tumany 
śniegu, niby zastępy duchów złośli­
wych lub roje białych motyh zimy. Mo­
że przed kominkiem siedząc, wpatru­
jesz się w ognisko, gdzie z sykiem skar­
ży się polano, zanim snopem iskier wy­
strzeli wysoko w aureoli płomiennego 
wyzwolenia.

Lub może w tę noc długą, po drodze 
skrzącej brylantami gwiazd śnieżnych, 
unosi się szalony pęd saneczek, zaprzę­
żonych w parę rączych koni? Czarne 
drzewa migają przed tobą jak widma, 
zatamują i wyciągają rozpacznie ra­
miona — ale ty śmiejesz się z nich, bo 
czujesz się silna weselem, zwycięska 
upojeniem życia, szczęśliwa...

A może wśród powodzi świateł elek­
trycznych, wśród woni kwiatów i per­
fum. płyniesz rozmarzona w wirze plą­
sów tanecznych, z główką pochyloną 
na ramieniu towarzysza, i marzysz, 
marzysz..., by rok cały upłynął ci w po­
dobnie rozkosznem upojeniu. Dłoń 
twoja z ufnością spoczywa w dłoni 
dansera, czasem w silniejszym uścisku 
zatrzepoczesz, niby gołąb znużony lo­
tem pojmany przez kochającą go rękę. 
W tę dłoń twoją drobną chciałbym zło­
żyć me podarki, te dary często niepo­
trzebne a tak miłe, któremi okrywają 
nas w ostatnich dniach starego roku 
i w początkach nowego, przedmioty 
kruche i nietrwałe, a przecież będące 
wszystkie — od parogroszowych do 
najdroższych — emblematami radości 
przyszłych, których się życzy sobie i in­
nym na wstępie nowego roku.

Wszystkie te dary, mające przynieść 
radość nieoczekiwaną, niespodziewaną 
przyjemność, chwilowe zadowolenie — 
czyż nie ukrywa się w nich nadzieja 
nasza zdobycia przez nie szczęścia 
prawdziwego i trwałego? Pod zwycza­
jem tym, rozrzewniającym naiwnością 
dziecięcą, czyż nie kryje się błaganie 
wielkie, rozdzierające nieraz: ..O, Roku 
Nowy, przynieś nowe szczęście, bodaj 
trochę szczęścia, o, piękny Nowy Ro­
ku!“

Wszakże każdy marzy o szczęściu, 
prawdaż, przyjaciółko daleka i niezna­
na? Ale radości, radości boskiej, o 
oczach błękitnych, przejżystych, co 
sprawia, że życie iekkiem się staje, 
ranki jasne, dni pogodne i beztroskie,

LISTY TE WSI

Przepowiednie na Nok Nowy
Człowiek jest obdarzony darem nad­

przyrodzonym. Nie wszyscy wprawdzie, 
ale liczba mnoga. Są, naprzykład, któ­
rzy w dzisiejszych czasach robią dobro 
interesy, są tacy, którzy mają humor 
i śmieją się publicznie, nie pomni, że 
właśnie w te) chwili może przecho­
dzić... urzędnik skarbowy. Inni mają 
dar. że potrafią się żenić.

Są to niewątpliwie dary nadprzyro­
dzone.

Co do mnie, mocny Boże, tych darów 
nie mam, ale mam zato dar jasnowi­
dzenia, przepowiadania.

Rok temu „na tem miejscu i teml 
samcmi czcionkami" stawiłem horo­
skop na Rok Nowy roku starego. Zdu­
miewa matematyczna dokładność I 
nieludzka nieomylność. Wszystko, co­
kolwiek wtedy przepowiedziałem, zi­
ściło się co do joty. Aż dziw bierze...

Mam zwyczaj, że przed Nowym Ro­
kiem popadam w trans, Wogóle przed 
każdym pierwszym wiem, że naprzy­
kład nie zapłacę jakiejś raty w następ­
nym miesiącu...

Właśnie skończyły się święta Boże­
go Narodzenia. Na wilję zjadłem klu­
ski z makiem, kapustę z makiem, 
wszystko z makiem i do maku. Wresz­
cie sam mak. Spać się chce po tej sym­
bolicznej potrawie. Ale zjadłem potem 
sporego śledzia z makiem. Jeszcze dziś 
po kilku dniach pić mi się chce. Więc 
siedzę przy tojówce w Borzykowie na 
górce, wsuwam trzęsący się z zimna 
„galat“ i popijam... Jeszcze trochę tego

wieczory przepojone łagodną słodyczą, 
noce piękne — radości tej nam nikt 
nie życzy. Zdawaćby się mogło, że jest 
ona jakby ta zabawka przeznaczona 
dla dzieci. Przyjaciółko daleka i nie­
znana, o sercu dziccięcem i duszy pro­
stej, posyłam ci życzenia radości co­
dziennej. . . ,

Życzę ci radości, bo wiem, ze o mej 
marzysz, płynąc w pląsie tanecznym. I 
ty, siedząca przed kominkiem, wpa­
trzona w tańce rozszalałych iskier czer­
wonych, poważna jesteś, może nawet i 
trochę smutna, ty również pragniesz 
radości. Niech więc ci radość rozpro­
mieni niebo, niech każę zakwitnąć 
kwiatom cudownym na poważnem 
pięknie twego życia, niech rozzłoci ci je 
słońcem uśmiechów i blasków.

Życzę radości i tobie, dziewczyno, za 
smętną tęsknotą wpatrzona w niezna­
ną zagadkę Jutra. Nie gardź nią, nie 
myśl, że jost to drobiazg, niegodny twej 
uwagi, i nie odrzucaj go niedbale, jak 
kwiat zwiędły. Radość, żywa radość, 
którąbym ci dać pragnął, rzadsza jest, 
niż chwila upojeń gwałtownych, pięk­
niejsza, niż poświata księżyca w białe 
noce zimowe. Synowie ziemi bezwied­
nie szukają jej w przelotnych przyjem­
nościach i rozkoszach, i wyobrażają 
sobie, że jest ona w czarze opujeń zmy­
słowych — napróiżno — gdyż tam jej 
nie znajdą, nigdy.

Radość — jest to skrzydło, unoszące 
w górę, jest to niewinność dziecka, pra­
wie niebiańska. Radość, to dar naj­
piękniejszy, który los nam ofiarować 
może przy usilnej jednak pracy naszej 
nad sobą. Radość tę, noszącą w sobie 
młodość wieczystą, radość o sercu czuj- 
nem, bijącem żywo, uchwyć, przyja­
ciółko nieznana, i trzymaj lekko a moc­
no, jak ptaszka ulubionego, którego 
śpiew rozwesela godziny samotności. 
Niechże ten nowy rok okryje cię tą ra­
dością, i niech oblicze twoje rozjaśnia 
stale niezmąconą pogodę twojego serca.

*
Zdaje mi się, że i twój uśmiech do­

strzegam ale uśmiech bardzo bolesny. 
Przyjaciółko daleka i nieznana, o sercu 
straszliwie ząwiedzionem, wyobrażam 
sobie ukrytą ciebie przed śniegem i wi­
chrem, w pokoju, gdzie nie dochodzi 
głos świata. Myślę w tej chwili o tobie, 
i pragnę cię widzieć szczęśliwą. Nie po­
padaj w odrętwienie w swej samotni. 
Zbyt prędko miną dni i lata, zbyt pręd­
ko, zawczcśnie nadejdą dni zmierzcho­
we. dni zmęczone, kiedy śnić będziesz 
obrazy przeszłości niepowrotnej. Ocknij 
się i żyj, wróć do życia, i bądź taka, ja­
ką cię umiłowałem w tej chwili w ma­
rzeniu mojem: istotą tajemniczą i real­
ną, żądną życia, pełną uroku, szlachet­
ną, namiętną i łagodną, gorliwą i wraż­
liwą, gotową do wszelkich poświęceń, 
bądź pocieszycielką ciemiących, któ-

galatu i jeszcze trochę popicia i już je­
stem w transie.

I widzę cały rok przyszły jak na 
dłoni. Widzę wszystkie miesiące. Je­
stem oto w Pierwszym, drugim, pią­
tym, ósmym miesiącu. Potem w dzie­
wiątym i tak dalej...

Na miły Bóg, co się dziać będzie w 
tym Nowym Roku. Widzę ludzi jak w 
raju. Oto nowe i zupełne panowanie na 
ziemi. Objęła je popularna instytucja 
— urząd skarbowy. Kryzys dotychcza­
sowy jest niczem, to byl dopiero wstęp, 
przygotowanie do „rzeczy właściwej“.

Popłoch jest wielki w miastach i 
siołach. Widać dużo ludzi nagich, jak

rych tak wiele w czasach dzisiejszych, 
bądź dla nich ukojeniem i pokrzepie­
niem, bądź dla nich krynicą nieskoń­
czonej dobroci, A wtedy w wdzięcznych 
oczach cierpiącyh i sierot ujrzysz roz­
warte bramy Nieba...

I ciebie dostrzegam, przyjaciółko 
serdeczna, co kroczysz mozolnie po 
drodze twardej, kamienistej, raniącej 
gęsto zasłanem cierniem. Nie towarzy­
szą ci hulaszcze dźwięki tanga i cario- 
ce, ani pieśń weselna. Na twarzy twojej 
nie kwitnie uśmiech złoty, a przeciw­
nie czai się, jeśli się nie mylę, szary 
wyraz goryczy, lub może gniewu tłu­
mionego. Nie znasz, co to pokój zaci­
szny, gdzie nie dochodzi ból świata. 
Wśród zamieci życia dzisiejszego kro­
czysz, zmagana wichrem ostrym i za­
dymką śnieżną. Śmiertelnie udręczona 
stanęłaś oto przy dużym zegarze, i wi­
dzę cię, jak się wpatrujesz w tarczę je-

Nieco o autorach blend
Kiedy pewnego razu Wincenty Poi 

przedłożył Mickiewiczowi swe pieśni, 
radził ten mu zrobić w ten sposób: 
„Puszczaj bezimiennie w świat swoje 
piosenki i nie drukuj, a jeżeli wrócą do 
ciebie, wtenczas dopiero poznasz, że się 
przyjęły... Jeżeli poezje twoje obejdą w 
odpisach ziemie polskie i powrócą do 
ciebie, jeżeli je będą przepisywać i po­
dawać sobie, nie pytając nawet o to, 
skąd się wzięły i kto je napisał; jeżeli 
jako wędrowne ptaki powrócą do cie­
bie nie tym szlakiem, jakim w świat 
odleciały — wówczas możesz poezje 
twoje drukować śmiało, bo staną się 
one nie twoją, ale cząstką własności 
narodu".. Wiemy, że życzenia Mickie­
wicza się spełniły. I dziś wielu śpiewa 
pieśni „Grzmią pod Stoczkiem armaty" 
lub „Leci liście z drzewa", nie wiedząc, 
że autorem tych pieśni jest Wincenty 
Pol.

Podobnie ma się rzecz z naszemi 
polskiemi kolendami. Śpiewamy je od 
wieków a o ich autora me pytamy 
Żadna z kolend nic na tern nie traci, że 
nie znamy jej autora. Może straciłaby, 
gdybyśmy go znali. Nasze kołendy. sta­
ły się tak powszechne, tak ulubione, 
tak przylgnęły do duszy polskiej, że 
kwestja ich autorstwa jest dla śpiewa­
jących obojętna. Patrzymy ńa nie ra­
czej ze strony uczucia, mniei bacząc 
na ich wartość literacką. Kolendy stały 
się własnością narodu polskiego i od­
biciem jego duszy. Niezwykły realizm, 
naiwność, anachronizmy i nielogicz­
ności w Kolendach prowadzą nas do 
wniosku, że ich autorowie pochodzili 
przeważnie z warstw średnich lub niż­
szych.

Pierwsze kolendy nasze są przeważ­
nie'tłumaczeniem często bezimiennych 
pieśni łacińskich. Charakter ściśle pol­
ski pochodzi od autorów oczywiście 
polskich i to przeważnie z XVII w. Au­
torami kolend byli przeważnie księża, 
kantorowie, organiści, nauczyciele, róż-

w raju. Gdzieniegdzie widać ubranych, 
w mundurach. Nadzy w panicznym 
strachu uciekają w wsze strony, naprz. 
z Borzykowa do Pyzdr i na Libobry. To 
są podatnicy.

Ścigają ich na motocyklach ubrani 
— sekwestratorzy. Zginęła wszelka ru­
chomość i nieruchomość. Jedynym 
objektem ruchomym są uciekaiący po­
datnicy i ewentualna przepaska. Se­
kwestratorzy ścigaja szczególnie tych 
z przepaską, innym nalęniaja kartki 
;,zajęcia“ gdzie popadnie, najchętniej 
oczywiście w miejscu najodpowiedniej- 
szem, to znaczy w miejscu, o którera 
milczy hłstorja...

Podatnicy biegają jakiś czas dalej, 
tulą się po lasach, karmią szyszkami, 
zakrapiają wodą, którą biorą na raty 
długoterminowe. Są chudzi jak dzieci 
ojca zadżumionych. Ale podatków nie 
płacą. Możeby płacili, ale nie mają 
kieszeni. Wiadomo, są nagiego ciała, 
choć dobrego ducha. Nawet nie mają 
co w co włożyć.

Sekwestratorzy urządzają prawdzi­
wą mobilizację. Jeżdżą nietylko na 
motocyklach, ale mają karetki. Coś w 
rodzaju karetek pogotowia. Pomaga im 
straż ogniowa. Opornych zabierają do 
urzędów. Niech ich rodzina wykupi, 
albo przyjaciele, znajomi.

Cóż, kiedy ci znowu umierają. Ze 
strachu czy z wycieńczenia — niewia- 
da, wygląda jakby na złość. Zjawiają 
się sekwestratorzy i żądają, jeśli już 
nie za podatek, to przynajmnię’. żeby 
zapłacili kary za „z »loki“. Za własne, 
uważacie, zwłoki. Nieboszczyk nie pła­
ci. nie zwalniają go jednak z pod wę­
zła egzekucyjnego, lecz zabierają z na­
lepioną kartką „zajęcia" na licytację. 
Żeby przynajmniej poniósł karę zą te

ao olbrzymią. Duża wskazówka je?+- 
kasą Jakaś postać nieznana, w mgły o- 
tulona złotym kluczem przekręca wska­
zówkę, i z brzękiem ścina cyfrę twa*- 
Na tarczy ukazuje się Rok Nowy, istota 
o oczach zamkniętych, z czołem pet- 
nem obietnic i Ujemnie. Przyjaciółko 
udręczona, słyszę głos twój, prosisz o 
wyzwolenie przez śmierć. Lecz postać 
zagadkowa, widzę, wyciąga dłoń ku to­
bie: „Wyzwolenie zdobądź przez życie, 
ją daję ci liart duszy!“ — I widzę,.jak 
słaba, roztrzęsiona dłoń twoja ujmuje 
ten dar noworoczny, bierzesz bart do 
ręki jako broń cudowną o klindze o- 
strej i niezłomnej. Przyjaciółko niezna­
na a udręczona, idź w dal niezachwia­
na i nieustraszona, idź zwyciężać i wy- 
zwalać się przez liart duszy, przez nart 
charakteru, a zobaczysz, że i na twojem 
obliczu zajaśnieje uśmiech radości po­
godnej.

ni ludowi i dworscy poeci, często wę­
drowni. Właśnie temu faktowi, ze ko­
lendy układali ludzie prości, bez wy­
kształcenia, zawdzięczamy to, że tło ko­
lendy jest polskie. Autor nie studjowal, 
jak wyglądała owa stajenka, w której 
się Chrystus narodził, jaki panował 
klimat w tym kraju, jacy mieszkań 
tam ludzie i t. d. Autor kolendy wy- 
obraża sobie wszystko tak, jakby to się 
odbywało w Polsce. 1 tacy właśnie au­
torowie pozostali przeważnie w ukry­
ciu — nieznani.

Nasi wielcy poeci mieli dużo kultu 
dla kolend. U Mickiewicza świadczy 
o tern choćby to, że kiedy w duszy Kon­
rada (Dziady, część III) odbywała się 
walka, z pobliskiego kościoła dała się 
słyszeć pieśń na Boże Narodzenie, któ­
ra przyczyniła się do zwycięstwa. Sło­
wacki napisał kolendę — makaronizm, 
zaczynającą się od słów: „Chrystus 
Pan się narodził, świat się cały odmło­
dził et mentes“.

Jednak z większych poetów polskich 
sławy doczekał się tylko Franciszek 
Karpiński, jako autor przepięknej ko­
lendy: „Bóg się rodzi, moc truchleje".

Nie można pominąć tego, że w roz­
woju kolendy wielką rolę odegrali 
Franciszkanie, którzy popierali bardzo 
zwyczai wystawiania jasełek, przy któ­
rej to sposobności sami układali kolen­
dy. Od nich pochodzi prawdopodobnie 
najbardziej znana koienda: „Anioł pa­
sterzom mówił“.

Pisali kolendy Kochanowski („Tobie 
bądź chwała, Panie wszego świata"), 
Grochowski, Miaskowski i inni. Jed­
nak ich kolendy nie przeszły do popu­
larnych kantyczek ludowych. To samo 
dzieje się z nowoczesnemi kolendami. 
Twórczość w zakresie kolend nie usta- 
je, ale rzadko się zdarzy, aby jakiś no­
woczesny poeta tak utrafił w istotę i 
nastrój kolendy, żeby się ona stała po­
pularną.

J. KOROWSKI.

zwłoki.
Żonatych, związanych wezłem mał­

żeńskim, związują też węzłem egzeku­
cyjnym. Licytują hurtem, dwójkami. 
Nikt jednakże nie kupuje, bo wszyscy 
płatnicy, wiadomo, siedzą w lasach, w 
dziuplach, na drzewach.

Wszelka moc truchleje i wszelka 
władza skarbowa.

Tymczasem zmienia się aura. Zano­
si się na burzę. Ołowiane chmury nad­
chodzą i grzmot złowrogi daje się sły­
szeć coraz wyraźniej, coraz dobitniej. 
Sypią się pioruny, jak nakazy płatni­
cze. I dziwna rzecz; chmury zatrzymu­
ją się nad urzędami skarbowemi... 
Urzędy mają piorunociągi, ale wątpił- 
wem jest, czy wytrzymają, albowiem 
Pan Bóg nierychliwy, ale sprawiedli­
wy.

Tymczasem radość jest wielka w 
izraolu. Starozakonni śpiewają: „nie 
będzie Niemiec pluł nam w twarz, póki 
my żyjemy", i wracają do siebie. Jedni 
z ziemi włoskiej do polskiej, inni z nie­
mieckiej, z palestyńskiej, przechodzą 
na ojczyzny łono, przechodzą Wisłę, 
przechodzą Wartę i są znów Polakami. 
Poza tera przechodzą na wiarę katolic­ką...

I nie będzie już ślubu księcia Kentu 
Z Maryną, natomiast narodzą się nowi 
książęta kanciarze Teraz także proku­
ratorzy jeździć będą, niby sekwestrato­
rzy, na motocyklach, w karetkach i ło­
wić będą naszych Stawiskich. Widać 
ulicę Młyńską, tam ich pakują, tam 
bowiem są ich... cele.

Nie wiem tylko, co mnie spotka. U» 
rodzony pod znakiem dziewicy, widzę 
siebio szukającego ciągle pokoju choć­
by krępującego, i Euronie życzę pokoju 
oiekrąpującęgo. T. Z. llERNES.



Arabowie w walce z inwazja żydowska
Deklaracja Balfoura i zobowiązania Mac-Mahona — „Awan­
tury arabskie“ — tydzi wobec swych protektorów — Widoki 

na przyszłość
Jeszcze w początkach wojny światowej, 

w r. 1915, a zatem na 2 lata przed deklara­
cją Balfoura, obiecującą Żydom „nationai 
home“, rząd Lloyd Georgea dat Arabom 
przez Sir Henryka MacMahona przyrzecze­
nie, że „uznaje i popierać będzie niepod­
ległość Arabów w granicach oznaczonych 
przez króla Huseina, z wyjątkiem Bagda­
du i Basory".

To też późniejsza deklaracja Balfoura, 
jako przeciwna powyższemu zobowiązaniu, 
wywołała wśród nacjonalistów arabskich 
zrozumiale zaniepokojenie.

Wprawdzie jeszcze w roku 1919 Lloyd 
George oświadczył publioznie, że Arabowie 
dotrzymali swoich zobowiązań, a więc i 
Wielka Brytanja dochowa swoich, ale były 
to tylko frazesy.

Faktycznie na interpelacje i alarmy a- 
rabskie w Londynie, rząd angielski dawał 
wykrętne i wymijające odpowiedzi.

Ale skutki tej podwójnej gry nie dały 
na siebie długo czekać.

Nietylko w Arabji, Syrji i Palestynie, 
ale i w Egipcie, ba w całym świecie muzuł­
mańskim, nie wykluczając Indyj, przyjęto 
dwulicowość Lloyd Georgea ze zrozumia­
łem oburzeniem.

Doszło do tego, że już w lipcu 1922 roku 
tłumy pielgrzymów mahometańskich z ca­
łego świata, zebrane w Mekce, uchwaliły 
najuroczystszy protest przeciwko oddaniu 
Palestyny Żydom, z obawy o los sanktua- 
rjów muzułmańskich w Jerozolimie.

Oliwy do ognia dolewała buta żydow­
ska.

Krótko po wojnie jeden z przywódców 
żydowskich, wiceprezes komitetu sjoni- 
stycznego w Palestynie, oświadczył, że Ży­
dzi muszą mieć pierwsze miejsce, gdy im 
liczba na to pozwoli, i dlatego Żydom tylko 
wolno nosić broń! (sic!)

Zaś Izrael Zangwill zapowiedział, że 
ponieważ Arabowie są nomadami, przeto 
Żydzi „muszą im grzecznie wyperswado­
wać, aby się wynieśli“.

A w dodatku jeden z głównych sjoni- 
stów dzisiejszej doby wyraził się publicz­
nie, że plany Żydów sięgają daleko poza 
Jordan!

Niezależnie od tego Arabów palestyń 
skich zaniepokoiło silnie gwałtowne wci­
skanie się Żydów do Ziemi św. i wykupy­
wanie w niezmiernie szybkiem tempie te­
renów osadniczych.

Toć już w r. 1921 Żydzi zagarnęli wię­
cej. niż 1/6 część całego terytorjum w swo­
je posiadanie!

Oczywiście w początkach szło im to 
dość gładko, o ile chodziło o tureckich 
effendich, mieszkających w Europie, któ 
rzy chętnie pozbywali się za grube pienią­
dze obszarów, posiadanych w Ziemi świę­
tej.

Dziś sprawa przedstawia się nierównie 
trudniej, gdy pozostała ludność arabska 
wszelkiemi siłami broni się przed koloni­
zacją żydowską, podobnie, jak my Pola­
cy kiedyś walczyliśmy zaciekle z osadnic­
twem niemieckiem.

Ostatnio objawy te przybrały wręcz 
charakter religijny.

Bo pod przewodnictwem wielkiego 
muftiego jerozolimskiego szeikowie arab 
scy przysięgli na miecz i na koran. że pod 
żadnym warunkiem nie będą oddawali 
ziemi w ręce żydowskie!

Dla wyjaśnienia należy dodać, że mu­
zułmanie posiadają w Ziemi świętej nie­
tylko swoje najcenniejsze sanktuarja, jak 
np. meczet Omara na placu świątynnym, 
ale także dość liczne i rozległe fundacje 
dobroczynne, podlegające prawu, zwane­
mu „wakf“. Ponieważ i te sanktuaria oraz 
fundacje są obecnie już przez Żydów za­
grożone, przeto sprawa obchodzi cały 
Islam.

W takich warunkach trudno się dzi­
wić, że niechęć Arabów i wogóle muzułma­
nów do Żydów zamieniła się w otwartą 
nienawiść, która przy gorącym tempera­
mencie arabskim rozpaliła się w niedłu­
gim czasie do białości.

W umysłach Arabów dokonał się przy- 
tem bardzo znamienny zwrot.

Podczas gdy jeszcze przed niedawnym 
czasem muzułmanie palestyńscy, copraw- 
da wskutek stałego podburzania przez Ży- 
dA~ z fantastyczna zaciekłością prześlado­
wali chrześcijan, obecnie uważają ich zia 
swoich sprzymierzeńców w walce z wspól­
nym nieprzyjacielem, którym jest Żyd.

Powstał nawet wspólny ziwiązek arab­
sko - chrześcijański. którv ma na celu o- 
bronę przed zachłannością żydowską. 
Związek ten ma swoją siedzibę w Jerozoli­
mie i do tej poirv objął już całą Palestynę.

Rzecz oczywista, że przy takiem napię­
ciu uliczne awantury, a nawet poważne i 
krwawe starcia zdarzają się dość często. 
Jednakże z drugiej strony należy bardzo o- 
strożnie przyjmować wiadomości o wiel­
kich i krwawvch pogromach, które podaje 
prasa żydowska.

Bo jak w Europie, tak i w Palestynie, 
prasą żydowska lubi koloryzować i przesa­
dzać wiadomości, dotyczące wszelkich wy­
stąpień antyżydowskich.

Natomiast faktem jest, że nietylko do­
rośli i dornstająca młodzież arabska, ale 
nawet i dzieci odnoszą się do Żydów zde­
cydowanie wrogo.

Na ulicach miast i wsi arabskich moż­
na snotkać chłopców, którzy na widok fi ze- 
ch.edzacego Żyda jeżdżą sobie kozikiem po 
gardle, dając do zrozumienia, w jaki spo­
sób najcbętniejby się z nim załatwili.

Można też często słyszeć piosenkę an­

tyżydowską. śpiewaną przez młodzież, któ­
rej pierwsza zwrotka brzmi w oryginale: 

Filastin biladuni
Wa‘al Arab umaruna
Wa'l Masihijin achwa‘na
\Va‘l Jehud Kilabna.
Bilad — biladna
Wal Jehud Kilabna.

To znaczy po polsku:

Palestyna to nasz kraj.
Arabowie naszymi książętami,
Chrześcjanie naszymi braćmi.
A Żydzi naszymi psami,
Kraj ten, to kraj nasz,
A Żydzi naszymi psami.

Jak zaś Arabowie pojmują prawa Ży­
dów do Palestyny, to wyjaśniła mi roz­
mowa na ten temat z pewnym starym Ara­
bem.

Powiedziałem mu mianowicie, gdy ze 
wschodnim temperamentem wymyślał na 
bezczelność żydowską, że przecież Żydzi 
mają prawo do Palestyny, boć to ich oj­
czyzna.

— Jakto? — zawołał z oburzeniem. — 
Przecież Żydzi wtargnęli do tego kraju ja­
ko najeźdźcy i zaledwie kilkaset lat tu sie- 
dizieli, dopóki ich nie wykurzyli Rzymia­
nie. My zaś, Arabowie, zamieszkujemy tę 
ziemię od przeszło półtora tysiąca lat. Czy­
ją więc oma jest w takim razie ojczyzną?

Dalszą rozmowę na ten temat byłby u- 
ważał za prowokowanie uczuć patrjotycz- 
nych i religijnych Arabów.

Wobec tego widziałem się zniewolonym 
zmienić temat.

Żydzi oczywiście, mając oparcie o po­
tężną Anglię, starają się sytuację wy-zyskać 
na swoją korzyść. Sprzyjają im ustawy za­
prowadzone już przez b. wielkorządcę Sa­
muela za zgodą Wielkiej Brytanji.

Obecnie prawo palestyńskie naprzykład 
ustanawia 3 języki państwowe, a miano­
wicie angielski, arabski i nowohebrejski, i 
wymaga, aby każdy urzędnik władał 
wszystkiemi trzema językami urzędowemu

Ponieważ zaś temi trzema językami 
władają prawie wyłącznie Żydzi, przeto 
rezultat praktyczny jest ten, żę niemal 
wszystkie urzędy w Palestynie obsadzone 
są przez Żydów.

Wywołuje to zrozumiałe oburzenie i 
rozgoryczenie wśród Arabów i chrześcijan, 
którego ostrze kieruje się przeciwko ' iel- 
kiej Brytanji.

Myliłby się jednak, ktoby sądził że 
wśród żydostwa miejscowego Albion cie­
szy się wielką sympatją.

Byłem i ja tego mniemania, że w wa­
runkach obecnych przynajmniej protekto­
rat angielski uważany jest przez Żydów za 
coś korzystnego i pożądanego.

Z błędu wyprowadził mnie starszy Żyd, 
pochodzący — zdaje się — z Polski, ale na 
gruncie palestyńskim już zaaklimatj>zo- 
wany.

— Macie szczęście, odezwałem się do 
niego, że protektorat nad tym krajem do­
stał się potężnej, a życzliwej wam Anglji.

Żyd aż splunął z obrazy.
— Szlag niech trafi wszystkie Angliki!

— zawołał z furją?
— Jakto? Cóż możecie im zarzucić?
— Ony wszystko przyrzekają, a nic nie 

dotrzymują.
— Więc któżby w takim razie nadawał 

się na protektora tej ziemi?
— Albo „Polska, albo Ojciec „szwłenty“!
Aż mnie zatknęło na takie dictum.
— Co? Jak? wykrztusiłem wreszcie. — 

Chyba źle słyszałem, albo też pan wypo­
wiedział bardzo osobistą opinję.

— Ani pan źle nie słyszał, ani ja nie 
głoszę osobistych przekonań! — zakończył 
Żyd z gniewem.

— Ale dlaczegóż właśnie Ojciec święty?
— pytam zdumiony.

— Bo wtedy panowałaby sprawiedli­
wość w tym kraju.

— Az jakiego powodu Polsce chcieli- 
byście wkręcić protektorat?

— Bo Polska ma za dużo Żydów, i każ­
dy rząd polski chętnieby się ich pozbywał. 
Dlatego Polska ułatwiłaby nam osiadanie 
w Palestynie.

Żyd ten mówił prawdę. Opinja jego zga­
dzała się z przekonaniem conajmniej 
wszystkich Żydów, z którymi na ten temat 
mówiłem, zarówno co do Papieża, jak i w 
odniesieniu do Polski i do Anglji.

Rzeczywiście bowiem polityka angiel 
ska w tej części naszego globu robi nieu­
stannie zygzakowate skoki.

Bo raz robi daleko idące ustępstwa na 
rzecz Żydów, to znów pod naciskiem muzuł­
manów, których się boi, cofa dane obietni­
ce czy zobowiązania lub zarządzenia.

Ostatnio generalny konsulat angielski 
w Warszawie posunął się tak daleko, że do­
maga się od osób, wybierających się do Zie­
mi świętej, nawet chrześcijan, kaucji w 
wysokości 2.000 zł jako zapewnienie, że 
wyjeżdżający powróci znowu do Polski

Oczywiście, ma to być zapewnieniem 
dla Arabów, że władze angielskie istotnie 
gotowe są powstrzymywać emigrację ży­
dowską do Palestyny.

Niemniej przeto Wielka Brytanja nie 
zyskała sobie dzięki szachrajskiej polityce 
Lloyd Georgea u żadnej ze stron sympatii, 
ale przeciwnie, niechęć i nienawiść.

Niewesoło też prze łstawda się najbliż­
sza przyszłość mieszkańców Palestyny oraz 
ich protekl-i /w.

Fantastyczny obrazek zimowy z gór. (Fot. Szostal),

Sprawy zaszły tak daleko, że o pokojo- 
wem uregulowaniu ich nie może być mo­
wy i starcie pomiędzy światem muzułmań­
skim z jednej strony. a z Żydami i ich pro­
tektorami z drugiej strony, jest wręcz nie­
uniknione.

Jak na tem wyjdize Anglja?
Protektorat nad Palestyn miał być eta­

pem w tworzeniu drogi lądowej z Egiptu

Z historii kalendarza polskiego
Kalendarz.o astronomiczne powstawać 

musialy w Polsce z początkiem XV w., kie­
dy Akadem ja krakowska pozyskała ka­
tedrę astronomji i astrologji. Profesor obu 
tych przedmiotów obowiązany był składać 
Akademji ułożony przez siebie kalendarz, 
w którym przepowiednie meteorologiczne 
i gwiaździarskię najważniejszą graty rolę.

Szczególnie '-a ja rozkw!Ha od roku 
1424 i objęcia katedry przez Henryka Cze­
cha (Bohemus), który bardzo trafnie miał 
przyszłe losy ludziom przepowiedzieć i kró­
lowi Jagielle szczęśliwie wróżył. Kalenda­
rze krakowskie taką posiadały wziętość, że 
już na początku XV wieku w Wiedniu i 
Heidelbergu p. n. „Practica Craooviensis“ 
wychodziły. Sami Polacy wydawali je tak­
że w Rzymie i w Lipsku.

Pierwsze kalendarze polskie pisane były 
po łacinie i wydawane p. t. Judiciów i Pro­
gnostyków. Najdawniejszy kalendarz dru­
kowany po polsku, znany jest z r. 1516. Na 
uwagę -zozególną zasługu je kalendarz, wy­
dany w r. 1525 w jęz. polskim. Zewnętrzna 
strona kalendarza dowodzi wybrednych 
wymagań publiczności ówczesnej i stara-

Daj Boże zdrowie w tym Nowym Roku-

do Indyj ^oprzez Synai, Palestynę, Arabję, 
Mozopotamję i Persję,

Istotny rezultat zaś może wypaść bar­
dzo ujemnie. Bo Anglja może przytem nic 
nie uzyskać, a w dodatku stracić i to, co 
już posiada.

Poznań, w grudniu 1934 r,
DR. CELESTYN R’ , ‘

nia, aby tym wymaganiom uczynić zadość. 
Ryciny świadczą o wysokim rozwoju sztu­
ki drukarskiej w Krakowie na owe czasy. 
Znajdujemy w nim wskazówki, którego 
dnia siać, drzewa owocowe szczepić, dzieci 
od piersi odłączać, a nawet kiedy najlepiej 
strzyc głowy, oblóczyć nowe odzienie i t. p,

W wieku XVII, gdy Akademja krakow­
ska chyliła się ku upadku, wziętość kalen­
darzy krakowskich przeszła do Akademji 
zamojskiej, gdzie profesorem astronomji 
byl Stanisław Niewieski. Że jednak ogół 
oświecony, często zawiedziony na przepo­
wiedniach kalendarzowych, nie miał do 
nich wiary, więc powstało wówczas przy­
słowie: „Nie zgadnie pan Niewieski, co 
zrobi Pan Niebieski".

Za czasów saskich najwięcej produko­
wał kalendarzy polskich Kraków i Zamość. 
Kalendarze Zgromadzeń zakonych w Wil­
nie, Częstochowie. Toruniu, Lwow;t Po­
znaniu, podobnie jak akalemicnie. poświę­
cone były wieszczbiarstwu.

Pierwszy kalendarz polityczny polski 
wydal w Wilnie w r. 1737 jezuita Jan Po- 
szakowski.



Numer 1 — Kurjer Poznański, wtorek, 1 stycznia 1935 — Strona 11

30 grudnia.
Sylwester zapowiada się w stolicy 

żywo, jak corocznie. Blisko 200 zgłoszeń 
wpłynęło do komisariatu rządu w spra­
wie zezwoleń na urządzenie zabaw. 
Huczno będzie tedy i wesoło. W myśl 
zasady: choć bieda, to hoc. Nie będą 
strzelały wprawdzie korki szampańskie, 
ale poleje się sporo alkoholu i pogoto­
wie ratunkowe i policja będą miały 
wiele kłopotów i zachodu.

*
Co jest zastanawiające: w tym roku 

niema reduty artystycznej. Weszło już 
w zwyczaj coroczny, że w salach Teatru 
Wielkiego urządzano w noc Sylwestro­
wa zabawę na rzecz Towarzystwa Lite­
ratów i Dziennikarzy, raczej na rzecz 
wdów po nich.

W tym roku tradycji nie stanie się 
zadość. Nie będzie reduty literackiej, 
ale zwyczajna zabawa w tym lokalu. 
Jaka przyczyna tei zmiany, nie wiemy.

*
W prasie Nowy Rok zapowiada pew­

ne zmiany. Wspominaliśmy juz o prze­
jęciu krakowskiego „Głosu Narodu" 
przez Akcję Katolicką. Rzecz ta została 
już dokonana. Od kwietnia nastąpią — 
wedle wszelkiego prawdopodobieństwa 
— zmiany personalne.

Z Krakowa przeprowadza sie do sto­
licy ,Czas". Drukować się bidzie w 
„Drukarni Polskiej", która po przemy­
słowcach śląskich objął w dzierżawę 
Janusz Radziwiłł. Format zostanie nie­
zmieniony. Maszynę dużego formatu 
zakupiono po dawnei .Gazecie War­
szawskiej" z drukarni Wyszyńskiego. 
Mówią, że istniał w tei drukarni prze­
sad. że póki stoi maszyna duża pótv u 
Wyszyńskiego będzie się „Gazeta War­
szawska“ drukowała.

I tak się dziwnie złożyło, że zaraz po 
sprzedaniu tej maszyny „Gazeta War­
szawska" przechodzi na nowy, duży for­
mat i przenosi się do Drukarni Arty­
stycznej. I nie bądź tu orzesąunym....

Jednocześnie następuje połączenie 
wychodzącego wieczorem „ABC“ i uka­
zujących się rano „Nowin Godzinnych" 
w jedno pismo poranne, popularne. 10- 
groszowe, pod redakcją redaktora 
„ABC" pos. St. Strzetelskiego Wyod­
rębnia się dotychczsowy niedzielny do­
datek literacko - artystyczny w samo­
dzielny tygodnik pod redakcją St. Pia­
seckiego.

*
I najważniejsze: — Dosiego Roku!

WARSZAWIANIN.

W sprawie poborów 
urzędników samorządowych

W swoim czasie ukazała się w dziale 
naszego pisma „Korespondencja z czy­
telnikami naszymi", odpowiedz na za­
pytanie pewnego Czytelnika w sprawie 
pensji i dodatku na mieszkanie urzęd­
ników samorządowych. Odpowiedź 
brzmiała:

„Urzędnicy samorządowi pobierają pen­
sję wedle ustawy z roku 1924, a obniżki z 
ustawy z dnia 28. 10. 1933 r. ich nie obo­
wiązują, póki rada miejska nie poweźmie 
odnośnej uchwały. W tym wypadku doda­

tek nie przysługuje i rada miejska może 
dodatek ten skreślić i żądać zwrotu do­
tychczas pobranych kwot."

Po zamieszczeniu tej odpowiedzi 
otrzymaliśmy od prezydium Zrzeszenia 
Pracowników Miejskich pismo w któ- 
rem nam doniesiono, że odpowiedź po­
wyższa jest mylna, przyczem prezydium 
Zrzeszenia podało wyjaśnienie następu­
jącej treści:

1) W związku z reformą uposażeń 
funkcjonarjuszów państwowych wyda­
ne zostało rozporządzenie Prezydenta 
R. P. z dnia 28 10. 1933 o uposażeniu 
członków zarządu i pracowników związ­
ków samorządowych (Dz. Ustaw Nr. 86, 
poz 667), którego artykuł pierwszy 
brzmi:

„Z dniem wejścia w życie rozporzą­
dzenia Prezydenta Rzeczypospolitej z 
dnia 28. 10. 1933 (Dz. U. nr. 86, poz. 663) 
o uposażeniu funkcjonarjuszów pań­
stwowych postanowienie usUwy z dnia 
9. 10 1923 o uposażeniu funkcjonarju- 
szów państwowych i woiska iDr. Ustaw 
nr. 116, poz. 924) z późniejszemi zmia- 
nam. zachowują moc obowiązującą w 
takiir, zakresie, w jakim ustawa ta sto­
suje się do członków zarządu i pracow­
ników związków samorządowych w 
myśl rozporządzenia Prezydenta Rze-
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SEANSE: APOLLO - METROPOLIS
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Od wtorku, 1 stycznia 1935 r.
NAJPOTĘŻNIEJSZY FILM PIRACKI ŚWIATA 
w/g słynnej powieści Roberta Louis STEYENSONA

LIONEL

Najciekawszy scenariusz, świetny reżyser, najwspanialsza 
obsada, tworzą to niezrśwnane are>.tzjel<i

5 Dziś w poniedztałek poraź ostatni — wielka epoDea kawalerii polskiej „Slaby Ułańskie

czypospolitej z dnia 30. 12. 1924 r. o do­
stosowaniu uposażenia członków zarzą­
du i pracowników związków komunal­
nych do uposażenia funkcionarjuszów 
państwowych (Dz. Ustaw nr. 118, poz. 
1073) z późniejszemi zmianami.“

Z powyższego przepisu jasno wyni­
ka, że nowa ustawa o uposażeniu funk­
cjonarjuszów państwowych me może 
mieć zastosowania do urzędników sa­
morządowych i niema ustawy, któraby 
upoważniała radę miejską do ..zastoso­
wania tej ustawy do pracowników miej­
skich.

2) Jeśli chodzi o dodatek mieszka­
niowy dla pracowników miejskich, to 
należy się on tym pracownikom w myśl

par. 1 wymienionego wyżej rozporzą­
dzenia Prezydenta Rzeczypospolitej z 
dnia 30 grudnia 1924 (Dz. Ustaw'nr. 118, 
poz. 1073) i ustęp 6, par. 1, rozporządze­
nia wykonawczego z dnia 28 3. 1923 
(Dz. Ustaw nr. 32, poz. 231). Na przyzna­
nie tego dodatku pracownikom nie trze­
ba uchwały rady miejskiej, gdyż należy 
się on z ustawy, jest częścią składową 
uposażenia i rada miejska nie ma pra­
wa skreślać wydatku na ten dodatek.

Powyższe wyjaśnienie zamieszczamy 
dziś dopiero z opóźnieniem, spowodo- 
wanem chorobą odnośnego referenta.

Kary administracyjne 
w Polsce

Główny Urząd Statystyczny oprą-' 
cował zestawienie kar administracyj­
nych w Polsce w r. 1933/34. W okresie 
tym nałożono w Polsce 1144 959 kar 
administracyjnych, z tego z Warsza­
wie 107 474, w woj. warszawskiem 
72144, w łódzkiem 119152, w kielec- 
kiem 65 989, w lubelskiem 59 686, wj 
białostockiem 85 862, w wileóskiem 
46 533, w nowogródzkiem 28 885, w po- 
leskiem 45 374, w wolyńskiem 67 499, 
w poznańskiem 73 721, w pomorskiem
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48 536, w Śląskiem 66 215, w krakow- 
skiem 74 978, w lwowskiem 77 212, w 
tarnópólskiem 47 930 i w woj. stani- 
sławowskiem 57 679 kar administra­
cyjnych.

Za przekroczenie przepisów sani­
tarnych nałożono ogółem 107 792 kar, 
przepisów drogowych 185 344 kar, 
przepisów o posiadaniu broni 31590, 
za przekroczenie ustawy przeciwalko-' 
holowej 56 088 kar, ustawy o po­
wszechnej służbie wojskowej 36149 
kar, oraz za przekroczenie prawa o 
wykroczeniach 260 720 kar.

Przeciętnie na 10 000 mieszkańców 
przypada 347 nałożonych kar admini­
stracyjnych.

1
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5.800 WAGONÓW ZIEMNIAKÓW I 1.600 
ZBOŻA DLA POWODZIAN

Akcja pomocy rolniczej na rzecz powo­
dzian, prowadzona przy współudziale 
wszystkich izb rolniczych, znalazła żywy 
oddźwięk w szerokich kolach rolników, i 
dała poważne rezultaty. Na dzień 1 grud­
nia rb. rolnicy ofiarowali ogółem 1.600 
wagonów zboża, około 5.800 wagonów zie­
mniaków i około 600 wagonów paszy, ze­
branych na terenie całego kraju. Wszystko 
to jest jednak niewystarczające i aby zkspo- 
.koić minimum potrzeb powiatów, dotknię­
tych klęską powodzi, konieczny jest dał- 

przypływ ofiar w naturze. Związek izb 
i organizacyj rolniczych, zgodnie z inicja­
tywą zjazdu prezesów izb rolniczych zwra­
ca się do spoleceństwą rolniczego o dalszą, 
możliwie wydatną, pomoc w naturze dla 
powodzian.

MILJONY DLA ŻYDÓW W POLSCE
Jak donosi prasa żydowska, do Warsza­

wy przybył przewodniczący federacji Ży­
dów polskich w Anglji niejaki Wolf celem 
„zapoznania się na miejscu z żydowską 
nędzą i zorganizowanie akcji pomocy . 
Wolf konferował z rabinami warszawski­
mi i ma się utworzyć specjalny aparat, któ­
ryby kierował temi sprawami. Dalej dono­
si prasa żydowska, że federacja Żydów pol­
skich w Anglji postanowiła zebrać 100 tys. 
f. szt. czyli grubo ponad 2 i ról miijona zło­
tych polskich, i to pieniądze zużyć wy­
łącznie na pracę konstrukcyjną dla ofiai 
kryzysu w Polsce. Zbiórka Odbędzie się 
pod hasłem: „Tydzień dla polskich Ży­
dów“.

PO 300 LATACH SPRZEDANY 
NA LICYTACJI

Jeden z największych majątków ziem­
skich w pow. wieluńskim, woj. łódzkiego, 
Starzeniec, liczący ogółem 1.360 morgów' 
ziemi i lasów, został przed świętami Boże- 
so Narodzenia sprzedany na licytacji za 
200.000 zł. Majątek ten był w posiadaniu 
jednej i tej samej rodziny Łubieńskich 
zgórą 300 lat.
ZGON NESTORA AKTORÓW POLSKICH

W Warszawie zmarł nestor aktorów 
polskich Władysław Krogulski, urodzony 
lO ^ięrppią ,lS43-;.r--, a, ¿więc yiz . wieku 92 Jat. 
Mimo sędziwego wieku śp. Kragulski je­
szcze przed 3 łaty występował w Teatrze 
I.etnim w sztuce „Maman do wzięcia“ 
Grzymały Siedleckiego. Krogulski w ciągu 
swej długoletniej pracy scenicznej, wystę­
pował wzeszło 9,000 razy w 650 rolach; był 
emerytem b. teatrów miejskich. Pogrzeb 
jego odbędzie się na koszt ZASP'u.

WŁAŚCIC7EL ŁÓDZKIEJ FABRYKI 
SKAZANY NA MIESIĄC ARESZTU

Wczoraj stawał przed sądem Starościń­
skim w Łodzi p. Drutowski, właściciel przę­
dzalni „Zgierza.nka", gdzie od dłuższego 
czasu trwa zatarg z robotnikami wskutek 
obniżenia płac. Sąd uznał, że obniżanie to 
było bezprawne i skazał D. na miesiąc 
bezwzględnego aresztu oraz tysiąc złotych 
grzywny. Kilka dni temu skazany został 
na podobną karę również dyrektor przed­
siębiorstwa.
B. BURMISTRZ OTWOCKA ZABIEGA O 
ZWOLNIENIE Z WIĘZIENIA ZA KAUCJĄ

Rodzina uwięzionego niedawno byłego 
¡burmistrza Otwocka Górzyńskiego, który 
¡popełnił cały szereg nadużyć, czyni obec- 
[nie usilne zabiegi o zwolnienie go z wię­
zienia. Rodzina ofiaruje tytułem kaucji 

¡kwotę 150.000 zł w gotówce. Dotychczaso­
we jednak zabiegi o zwolnienie Górzyń- 

iekiego z więzienia pozostały bez skuteku.

Horoskopy na rok 1935

i) Ciekawe, co też z tego niemowlęcia wyrośnie! 2) Może zmieni sie na anioła pokoju i świat uszczęśliwi? ,3}' A;moźe ha Marsa, który po»rażv nas w od­
mętach wojny? 4) A może wyrośnie na dobrego wujka Fortuny i byt nam polepszy? 5) Podług wszelkich wróżebnych'-znaków-wyjd/zie niestety ' sda dzie­

dzicznego obciążenia na groźnego komornika, który jak i lat poprzednich, nieda spokoju dniem i nocą. " • -
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powiedziane było przy akompania­
mencie karabinów maszynowych.

Zwiedzono także po drodze Sabau­
dię, miasto wybudowane w stylu „no- 
Yccerito“ z marmurów i kamienia.

Wieża kościelna sterczy odosobnio­
na. Domki i pałace w stylu nowoczes­
nym. który przypomina nasze budowle 
prostokątne, widoczne nieraz w nowo- 
budujących się dzielnicach. W oddali 
za jeziorem Paola — góra Circe, sła­
wna z mitologji starożytnej.

Z dalszych wydarzeń tego pamięt­
nego dla nowej prowincji dnia zapisać 
trzeba następujące:

Duce siewcą pinij na polach nowej 
prowincji.

Poświęcenie Idrovoro Marrocchio
— G olbrzymich pomp o sile 6000 HP, 
zdolnych w ciągu godziny wypompo­
wać 5800 litrów wody.

Pontynja — poświęcenie kamienia 
węgielnego — Mussólini przemawia: 
Pontynja to nowy etap marszu faszy­
stowskiego — od cezarów do dziś dnia
— jest walka o ziemię, o jej Ulepsze­
nie. Pontynja trzecie centrum nowej 
prowincji. Nie na tern koniec — w 
najbliższych latach powstaną na tych 
ziemiach dwa nowe miasta Ansonja 
i Aprilja.

........•

NAJMŁODSZEM MIEŚCIE LITTORJI — PONTiNJI

R z'y m, w grudniu 1934 r.
Agro Pontino — tak nazywa się 

dolina bagnisk i nieużytków, położona 
na południe od Rzymu między górami 
Volsci, Ansoni, Lepini i morzem Ty- 
reńskiem. Jej mcljoracja zajmowała 
już umysły konsulów rzymskich i pró­
by zdobycia tych terenów dla uprawy 
powtarzają się w różnych okresach 
historji rzymskiej. Współczesne plany 
osuszenia błot pontyjskich powstały w 
roku 1918, jednakże konkretne praco 
przedsięwzięto dopiero w roku 1926. 
Duże trudności przedstawiał wykup 
tych terenów od szlachty rzymskiej, 
która dotychczas nie troszczyła się o 
te grunty. Dopiero na podstawie de­
kretu królewskiego z 1931 r. następu,e 
przew‘aszczenie 18 tys. ha gruntu na 
rzecz ON. Combatenti, którym II Du­
ce powierzył dzieło meljoracji.

W roku 1932 przystąpiono do od­
wadniania około 10.5C0 ha gruntu. W 
styczniu tego roku postawiono pier­
wsze domy dla nowych kolonistów, w 
czerwcu położono pierwszy kamień 
miasta Littorji, a w roku następnym 
miasta Sabaudji. Dnia 19 grudnia b.r. 
nastąpiło poświęcenie kamienia wę­
gielnego trzeciego miasta Pontinio. 

Ta ostatnia uroczystość połączona

Miasto zabudowane jest malemi 
domkami koloru ciemno-żółtego. Każ- 1 
dy z nich, złożony z kilku izb, prze­
znaczony jest dla jednej rodziny. Obok 
domku znajduje się maleńkie gospo­
darcze zabudowanie.

Duce zwiedza nowowybudowaną 
szkołę, następnie koszary milicji, 
wreszcie udaje się na rynek, gdzie 
prostokątna, o podstawie kwadrato­
wej wieżą ratuszowa uderza swą pro­
stotą i prostolinijnością kształtów. 
Wszystkie budynki ozdobione są na 
uioczystość flagami nowej prowincji 
— kolory: niebieski, czarny i żółty •— 
obok barw narodowych.

Ażeby mieć wyobrażenie o masie 
tłumu, jaki uczestniczył w uroczysto­
ści, wystarczy przytoczyć kilka cyfr: 
13.000 czarnych koszul. 10 000 młodych 
faszystów — wśród nich kilka centu- 
ryj konnych, dwie motocyklistów. 
Liczba ludności'cywilnej zebranej na 
uroczystościach około 100000. Obok 
czarnych koszul faszystowskich bar­
wią się kolorowe stroje ludowe wie­
śniaczek z Fondi, Cisterna i Gaeta. Po 
krótkiej wizycie w Palazzo del gover- 
no Mussólini wychodzi na balkon, 
ukazując się rozentuzjazmowanym tłu-

„Jest pług, który orze ziemię — 
kończy Mussólini, lecz jest miecz, któ­
ry jej broni. I miecz i klinga są ze stali 
hartownej, jak nasze serca. Teraz ro­
zumiecie, dlaczego słyszeliście brzmie­
nie mego głosu raząm z hukiem ar­
mat.“

Przemówienie Mussoliniego iest 
krótkie. Dziś — w dniu, kiedy stwo­
rzono nową prowincję, gdy na miejscu 
dawnych odwiecznych biot stworzono

Aby objąć całokształt prac dzisiej­
szej Italji w dziedzinie kultury agrar­
nej, trzeba powiedzieć, że Agro Pon­
tino to tylko wycinek tej pracy. Naj­
większe tereny meljoracyjne znajdują 
się w Wenecji Juljańskiej na teryto- 
rjach dawniej austriackich. Mniejszo 
są rozsiane po całym półwyspie, w 
szczególności w Apulji i w Toskanji. 
Ten pobieżny opis daje wyobrażenie o 
ważności problemu agrarnego dla Ita-

PROKLAMA.CJA 93-EJ PROWINCJI ITALJI 
odbyła się wśród wspaniałych uroczystości, w obecności Mussoliniego. Uro­
czystości kościelne celebrował nieżyjący już obecnie L sekretarz stanu Wa­

tykanu, kard ynał Gasparri.

łji faszystowskiej. Dzięki silnej woli 
Mussoliniego stało się to, co od wie­
ków było uważane za szaleństwo. Dziś 
na. miejscu dawnych bagien znajdują 
się dwa wielkie centra: Littórja i Sa­
baudia, dziesiątki wiosek — kolonii — 
2447 cłomków i gospodarstw, 1756 km 
kanałów, około 450 km dróg komuni­
kacyjnych. Tam. gdzie dawniej były 
koryta jezior, dziś pola meljoracyjne, 
poprzecinane siecią kanałów', dróg ko­
munikacyjnych. Budują się łurbiny, 
pompy ssące. Z biot powstają wsie

dziesiątki wiosek, setki domów, tysią­
ce kilometrów dróg i kanałów7, zby­
teczne są słowa, bo mówią za siebie 
czyny.

Stworzone zostały podstawy egzy­
stencji dla setek rodzin. Ta podstawa 
’est jednak racjonalnie uzależniona od 
pracy jednostki, której daje się tylko 
warsztat pracy, a powodzenie warun­
kuje się od włożonego weń wysiłku 
Ziemia i budynek staną się własno­
ścią wieśniaka dopiero wtedy, gdy 
wypracuje on odnowi°dnia ilość zbo­
ża. Dla najpilniejszych ustanawiane 
są nagrody. Z okazji inauguracji Lit­
torji Mussólini rozdzielił cały szereg 
nagród po 1000 lirów. Dła pracowit­
szych wieśniaczek ustanowiono kon­
kurs „poez'i ogniska domowego“ z 
nagrodą 500 lirów.

Na drugi dzień, 19 grudnia, po prze­
nocowaniu w Littorji, udał się Musso- 
lini na uroczystość założenia kamienia 
węgielnego pod ratusz trzeciego mia­
sta nowej prowincji, Pontynji. W dro­
dze zatrzymuje się 11 Duce przy świeżo 
wzniesionym wśród lasów pommku 
fascio littorskiej. ozdobionej napi­
sem: ,.Mussólini chciał, żeby uzdro­
wiono i ulepszono te 320 ha lasu, 

| ośrodek podtrzymania zdrowia“. Krót- 
■ kie przemówienie przy pomniku, wy-

48 KM
NA POŁUDNIE 

OD RZYMU.
rozciągały się 
nlota pontyj- 
skie, ziejące ma- 
larją. Przez dłu­
gie wieki pla­
nowano osusze­
nie bl-ot. Dopie­
ro jednak fa­
szyzm i spręży­
ste poczynania 
Mussoliniego do 
prowadziły do 
urzeczywistnie­
nia wielowieko­
wych pragnień, 
cia mapie: błota 
pontyiskie sa o- 
znaczone kre­
skami.

• k' HM*

Italji spoglądamom. Twórca nowej 
na plac zapełniony ludźmi, na otacza­
jące budowle, pałace, które powstały 
na miejscu, gdzie niedawno były nie­
użytki i bagna. Owe 60.000 mieszkań­
ców nowej prowincji, ówe 25.C00 ro­
botników znajdujących tutaj pracę, po­
chodzą ze wszystkich stron państwa 
trapionych klęską bezrobocia.

Po uroczystej ceremonji poświęce­
nia insygniów nowej prowincji, Mus- 
solini ponownie zjawia się na balko­
nie i rozpoczyna przemówienie, które­
mu towarzyszą salwy armatnie. Pada­
ją zdania krótkie, proste: Zdobycie 
tych terenów to etap walki. Na miej­
scu. gdzie dawniej była śmierć, dziś 
kwitnie nowe życie. Lecz praca na 
Agro Pontino jeszcze nie jest skoń­
czona i trzeba być silnym i zbrojnym, 
by nie pozwolić na jej przerwanie.

byl< z uroczystem przyjęciem całej 
prowincji przez Mussoliniego, który w 
otoczeniu świty osobiście przybył tu z 
Rzymu w dniu 18 grudnia.

Prowincja Littórja swą północną 
granicą sięga do 48 km Via Appia. Tu 
zbudowano luk triumfalny na. powita­
nie II Duce. Oprócz urzędowych przed- 
stawiceli władz, oddziałów wojsko­
wych i organizacyj, witały Mussoli­
niego liczne tłumy wieśniaków miej­
scowych, entuzjazmujących się każ- 
dem słowem, wypowiedzianem przez 
uwielbianego II Duce. Owacyjne powi­
tania odbywały się w miasteczku Ci­
sterna, pierwszem centrum nowej pro­
wincji, położonem przy Via Appia. 
Stąd podążyła cała świta samochodów, 
towarzyszących Mussoliniemu, do Lit­
torji, gdzie odbywały się najważniej­
sze uroczystości.

DOM BOŻY W STOLICY
nowej prowincji buduje się wed-ug,, ¿mogów nowoczesnej architektury.



Styczeń I Kalendarz rzym.-kat 
Wtorek: Nowy Bok 
Środa: Makarego op.

Kalendarz słowiański 
Wtorek: Mieczysława 
Środa: Strzety6ława

Słońca: wschód 8,03 
zachód 15,49

Jiugość dnia 7 godz. 46 na. 
Księżyca: wschód 4,02 

zachód 12,05
Oaza: 4 dni przed nowiem.

Stan pogody według spostrzeżeń Instytu­
tu Meteorologicznego Uniw. Pozn.: 
Poniedziałek, godz. 7 rano. Tempe­
ratura powietrza umiarkowana plus 
1 st. Cels. Ciśnienie atmosferyczne 
umiarkowane 758 ram. Pogodnie. 
Wiatr południowy. — W uh. dobie 
temperatura najwyższa plus 1 st. C„ 
najniższa minus 4 st. C.

Stan wody w Warcie według notowań in­
spekcji Dróg Wodnych w Poznaniu:

wczoraj + 0,10 m, dziś —- 06 m.

KRONIKA POZNANIA
— * Nowy Rok w ratuszu. Wobec cho­

roby tymczasowego prezydenta miasta 
Poznania, p. Więckowskiego, życzenia no 
worocztje w dniu jutrzejszym, w imieniu 
miasta Poznania, będzie przyjmował i od­
bierał p. radca Szulc.

— ’ Ślub, W dniu 29 grudnia w koście­
le N. M. P. w Katowicach ks. prałat Szra- 
mek pobłogosławił związek małżeński, za­
warty pomiędzy długoletnią sekretarką 
Rozgłośni Poznańskiej Polskiego Rad ja 
p. Jadwigą Komorowską, a p. inż. Edmun­
dem Lewandowskim z Poznania.

— * Z targu. Dnia 31. b. m. na pl. Sa- 
pieżyńskim płacono:

Za nabiał: 1 kg. masła wiejskiego 
2,70—2,80 zł; 1 kg. masła mleczarskiego 
3,00—3,20 zł; 1 kg, twarogu 30—70 groszy; 
za litr śmietany 1.20—1.40 zł; litr mleka 
pełnego 20—24 gr; 1 mdl, jaj świeżych
1.60— 1,80 zł; wapnowanych 1,20—1,30 zł.

-Za mięso- 1 kg. słoniny świeżej
1,00—1,20 zł; słoniny wędzonej 1,60—1,80 
zł; wieprzowiny. 0,80—1,30 zl; wołowiny 
1,40—1,80 z‘; Cielęciny 1,00—1,40 zl; koziny 
1.00—1,20 zł; skopowiny 1,40—1.60 zl; 
smalcu 1,50—1,60 zl.

Za drób i dziczyznę: kura 1,60 
do 3,00 zl: kaczka 3,00—3,20 zł; gęś 3,50 do 
6,00 zł: para gołębi 0,90—1 20 zł: indyk 
4,00—7,50 żł; perlica 1,50—2.00 zl; królik 
0,80—1,20 zł: para kurcząt 1,60—3,20 zl; 
para kurąpatew 1,60—2,00 zł: zając 2,50 
do 3.25 zł; bażant 2,80—3,00 zł.

Za r y b y : 1 kg. szczupaka 2.60—2.80 zł;
1 kg. okonia 1,60—2,40 zl; 1 kg. lina
2.60— 2,80 zł; karpia 2,20—2,40 zi; suma
2.60— 3,00 zł; leszcza 1.40—2,00 zl; 1 kg. 
białych ryb 1.00—1.80 zl; 1 kg. sandacza 
2,80—3,00 zl; 1 kg. karasia 1.20—2,00 zl; 
za ryby śnięte płacono 40—60 gr mniej: 
1 kg, zielonych śledzi 0,80—1,00 zł.

Za jarzyny: 1 kg. ziemniaków
7— 8 groszy; 1 kg szpinaku 15—20 groszy;
1 pęczek pietruszki 10 gr; 1 kg. cebuli 
10—15 gr; 1 kalafior 10—50 groszy: 1 kg. 
jarmużu 15 gr: 1 kg. seleru 40 gr; 1 główka 
sątaty 10—15 gr; 1 pęczek kalarepy
8— 10 gr; 1 kg. marchwi 15—20 gr: 1 kg. 
buraków 15 groszy; 1 kg. brukselki 
60—80 gr; 1 główka kapusty białej 15—25 
gr; włoskiej 20—30 gr; modrej 25—50 gr.

Za owoce: 1 kg. owoców suszonych
1.60— 1,80 zl; 1 kg. gruszek 0,90—1.30 zł;
1 kg. jabłek 0,70—1.20 zl; 1 kg. orzechów 
włoskich 2.40—2,00 zl; 1 kg. orzechów la­
skowych 2,60—350 zł.

Targ dość ożywiony. Dowozv duże. Ce­
ny uaogół bez zmian.' (hu)

— * Aresztowania, Na gorącym uczyn­
ku kradzieży kaląfjórów, worka, cebulek 
kwiatowwycb i kwiatów u niestwierdzo- 
neog dotychczas ogrodnika na Ratajach, 
ujęto 2fi-letniego Edwarda Karpiszaka 
(Tylne Chwaliszewo 26) i 20-lefniego Cze­
sława Majchrzaka (ul. Wenecjańska 7). 
Podczas rewizji osobistej u wymienionych 
znaleziono obcęgi i kieszonkową lampkę 
elektryczną. — Podczas obławy w rejonie 
komisarjatu IV ujęto robotnika Antoniego 
Fąbjana (ul. Kwiatowa 4). — Jako podej­
rzanego o kradzież latarki karbidowej p. 
Franciszkowi Baszyńskiemu (Stroma 7) 
ujęto 22-letniego Edmunda Deckerta (ul. 
Kościelna 58 a) — Podczas obławy, urzą­
dzonej w rejonie posterunku kolejowego 
w niedzielę, ujęto 9 osób, które jednak 
zwolniono po wylegitymowaniu, (kl)

Z POZNAŃSKIEGO
Kronika nowotomyska

_ N°wy starosta. Z daiern 21 grudnia
1934 r. objął urzędowanie nowy starosta 
n Ignacy Strachoń, b. starosta w Łuko­
wie " Dotychczasowy starosta

WIADOMOŚCI POTOCZNE
Przyznanie 15 proc, dodatku 

drożyźnianego
Wygrany proces urzędnika

Przeciw zniesieniu 15-procentowego 
dodatku drożyźnianego w wysokości 15 
procent w 1931 r. urzędnicy poznań­
skiego samorządu wojewódzkiego wnie­
śli skargę do Najwyższego Trybunału 
Administracyjnego. Jak się dowiadu­
jemy, w tych dniach Najwyższy Trybu­
nał Administracyjny wydał w tej spra­
wie wyrok przysądzający urzędnikom 
poznańskiego samorządu wojewódzkie­
go wspomniany 15-procentowy dodatek 
drożyźniany.

Również w tej sprawie wnieśli skar­
gę urzędnicy miejscy magistratu stół, 
nt. Poznania. Publikacja wyroku w 
Najwyższym Trybunale Administra­
cyjnym wyznaczona jest na dzień 3-go 
stycznia 1935 r.

Groźny pożar strawił dom
o historycznej architekturze

Grodzisk. W nocy z soboty na 
niedzielę około god?. 12 powstał w 
niewytłumaczony sposób pożar przy 
Starym Rynku, którego pastwą padły 
dwa budynki restauratora p. Schnei­
dera oraz budynek obuwnika p. Wit­
kowskiego.

Przyczyny pożaru dotąd nie stwier­
dzono. Akcję ratowniczą utrudni! brak 
wody. Straż ogniowa czynna była do

Ofiara mrozu
Tajemnicze odkrycie zwłok YO-letniego staruszkę

Zbąszyń (zb). Mieszkańcy wio­
ski Mnichy, położonej blisko granicy 
zachodniej w pobliżu Zbąszynia, do­
konali w tych dniach wstrząsającego 
odkrycia. Kilku powracających z ko­
ścioła wieśniaków' spostrzegło ciemny 
przedmiot, leżący w przydrożnych 
krzakach. Jak się okazało, pod krza­
kami leżał bez przytomności starszy 
wiekiem człowiek. Natychmiastowa 
pomoc okazała się jednak spóźniona, 
gdyż staruszek już nie żył. O wypadku 
zawiadomiono niezwłocznie policję., 
która wdrożyła dochodzenia celem 
wyświetlenia tragicznego wypadku.

ski objął to samo stanowisko w Starogar­
dzie ńa Pomorzu, (tp)

— Dyżur przy ambulansie w miesią­
cach styczniu, lutym i marcu 1935 pełni 
patrol ratowniczy P. C. K. w. składzie pp. 
Korytowski K. Hildebrand P. i Marci- 
niec ,1. Przewiezienie za opłatą 3 zł zgła 
szać należy u p. Korytowskiegó, Stary -Ry­
nek 1. (tp)

— Zebranie rodzicielskie. Ostatnio od­
było się w ,i\ręsowiąpce“ zebranie rodzi 
cjejskie, ną program którego złożyły się 
śpiewy i krótkie przedstawienie. Następ­
nie poszczególni członkowie gpona ' nau­
czycielskiego referowali o życiu szkolnem 
oraz przedstawiono sprawę oszczędności 
i założenia szkolnej kasy oszczędności, jak 
również akcję kolonii letnich, na które ze­
brano 3500 zł, przyczem urządzono dwa 
obozy harcerskie w Worochcie i Ochot 
picy. Razem udział w koloniach wzięto 
37 dzieci. W dalszym ciągu przedstawioną 
dożywianie dzieci w okresie zimowym, 
którym udziela się śniadanie, a w czacie 
wakacyj obiady. Zebraniu przewodniczył 
kjer. szk. Wydra, któremu liczni rodzice 
wyrazili gorące podziękowanie, (tp)

— Ze sądu. Sąd okręgowy z Poznania 
na sesji wyjazdowej w Nowym Tomyślu 
skazał Józefa Piątkę ze Zbąszynia za sfał­
szowanie świadectwa szkolnego na 8 mie­
sięcy więzienia z zawieszerjem kary na 
3 lata. — Franciszka Ławniczaka ze Zbą­
szynia za opór władzy na 1 miesiąc are 
sżtu i ponoszenie kosztów sądowych, — 
Paąlinę Knollową z Boruji Starej za spę­
dzenie płodu na 1 tydzień aresztu, z u- 
względnieniem położenia KnolJowef — 
Jana Karkuta, Kazimierza Waldę i Mi­
chała Łysiaka z Porażyna, oskarżonych o 
rozmyślne pogaszenie lamp na semaforze, 
mogąc temsamem spowodować katastrofę 
kolejową, pierwszych dwóch na:3 miesiące 
aresztu. a Łysiaka na 6 miesięcy z zawie­
szeniem kary na 3 lata. — Za publiczne 
znieważenie narodu polskiego został ska­
zany Albert Pochstein z Dąbrowy na 6 
miesięcy więzienia i ponoszenie kosztów 
sądowych. (tjP

ZBĄSZYN
— S życia K. S. M. M. W uifN<ą nie- 

gzielę odbył się w Zbąszyniu staraniem

c samorządu poznańskieyo

Według naszych informacyj wypla 
ta przysądzonego dodatku drożyźiiia 
nego nie jest dla samorządowego świa­
ta urzędniczego jeszcze załatwiona, 
gdyż wypłata dodatku może jeszcze na­
potkać na trudności, albowiem władze 
nadzorcze stanęły na stanowisku, że 
skarga prejudycyjna dotyczy tylko jed­
nego wyskarżonego. wypadku. Gdyby 
tak było istotnie, natenczas poszczegól­
ni urzędnicy musieliby dochodzić każ­
dy zosobna swych pretensyj przed są­
dem. Gdyby władze nadzorcze istot­
nie w ten sposób pojęły sprawę, na­
tenczas, wobec prawdopodobieństwa 
licznych skarg indywidualnych, po­
wstałyby dla samorządów jeszcze 
znaczne koszta procesowe.

rana, czyniąc wielkie wysiłki, aby o- 
gień nie przeniósł się na sąsiednie bu­
dynki. Wschodniemu wiatrowi za­
wdzięczać należy, że ogień nie przyjął 
groźniejszych dla miasta rozmiarów.

Jeden ze spalonych budynków na­
leżał do najstarszych domów naszego 
miasta. Architekturą swą bowiem 
^ięgal średniow iecza.

W toku dochodzeń okazało się, że 
tragicznie zmarły pochodzi z wioski 
Betsche, położonej na terenie niemiec­
kim w pobliżu granicy, nazywał się 
August Puch i liczył lat 70. Nieszczę­
śliwy staruszek od dłuższego już czasu 
cierpiał na chorobę umysłową i przed 
kilku dniami opuścił dom w stanie 
nagłego zamroczenia umysłu. Prze­
kroczy! on „zieloną“ granicę i przez 3 
dni błąka! się w okolicy, aż zmęczony 
zasnął przy mało uczęszczanej drodze, 
gdzie zmarzł na śmierć z braku jakiej­
kolwiek pomocy.

K. S. M. męskie męcz ping-pongowy po 
między K. S. M. męskie (Zbąszyń) j K. S. 
M. męskie (Nowy Tomyśl), zakończony 
wynikiem 6:4 dla K. S. M. męskie Nowy 
Tomyśl.

— Wielkie przedstawienie na cele mi­
syjne. Dnia 6 stycznia 1935 r. urządza 
Papieskie Dzieło św. Dziecięctwa Pana Je­
zusa w Zbąszyniu wielkie przedstawienie 
na cele misyjne. Początek o godz. 15 w sa­
li strzelnicy z następującym programem: 
..Niewidoma Kiang-Kiur‘‘ i drugie przed 
stáAVjenie pód tyt. „Gdy się Chrystus ro­
dzi“. jasełką, w trzech akfaęh, (zb.)

— Bal maskowy Klubu Sport, „Obra“, 
Dnia 5 stycznia 1935 r. o godz. 19,30 na sa­
li strzelnicy urządza Klub Sport, „Obra“ 
w Zbąszyniu wielki bal maskowy, na któ­
rym przygrywać będzie orkiestra jazban- 
dowa 58 p. p. z Poznania, Wstęp na salę 
tylko za okazaniem zaproszenia dla pa­
nów 99 gr, dla pań i matek '75 gr, (zb.) 

Kronika ostrowska
— Ostatnia posługa. Ostatnio od pro- 

wadzono na miejsce wiecznego spoczynku 
śp. Wacława Wrobińskiego, znanego po 
wszechnie na tut. gruncie obywatela i 
działacza narodowego. W pogrzebie wzię­
ły udział liczne delegacje miejscowych to­
warzystw. Niech spoczywa w spokoju, (os)

— Ze Zw. Inwalidów Wojennych. Tu 
tejsze Koło Zw. Inwalidów: Wojennych u- 
rhwalilo zlikwidować kasę zapomogową 
pośmiertną. Majątek kasy pośmiertnej 
wynosi 5 tysięcy złotych Przypadające 
na członków- kwoty wypłacone zostaną w 
terminie do końca kwietnia 1935 r. (os)

— Obchód rocznicy oswobodzenia 
chodzi miasto nasze. 16 rocznice swego o- 
swObodzenia. Uroczystość rozpocznie się 
nabożeństwem w kościele, poczem towa­
rzystwa udadzą się w pochodzie na cmen 
tarz. gdzie przed pomnikiem poległych 
wygłoszone zostanie przemówienie, (oś)

— Napad. W Dębnicy pow. ostrowski 
jacyś nieznani osobnicy włamali się do 
mieszkania gospodyni Karoliny Marszał­
kowa! i. pod groźbo rewolweru zażądali 
wydania gotówki. Po zrabowaniu 10 zł 
sprawcy ulotnili się w niewiadomym kie­runku. (os)

KIMO METROPOLIS
IIALO - HALO

NASI MILUSIŃSCY!
CZEKA WAS NOWA UCIECHA!
W Nowy Rok o godz. 3 po pot. 
śmiech' DO ROZPUKU

FLIP i FLAP
w at cy koniedi i

ICH DOLE i NIEDOLE
— Wesołość jak nigdy dotąd ----- k

A Bilety od 40 g i osz y ♦ *

Kronika śremska
—• Z karty żałobnej. W dzień pierw­

szego święta Bożego Narodzenia odpro­
wadzono z domu żałoby na wieczny spo­
czynek do grobowca rodzinnego zwłoki 
zasłużonej obywatelki naszego miasta 
śp. Antoniny z Adamskich Domagalskiej. 
W kondukcie pogrzebowym który w asy­
ście miejscowego duchowieństwa popro­
wadzi! ks. radca Michalski, oprócz licz­
nych członków stroskane i rodziny wzięty 
udział korporacje miejskiej w komplecie 
i tłumne rzesze obywatelstwa. Przy gro- 
iiowcu w podniosłych słowach przemów«! 
ks. radca Michalski. Miasto nasze stra­
ciło w śp. Zmarłej niestrudzoną społecz­
niczkę, radną miasta w czasie uh. ka­
dencji oraz opiekunkę i gorliwą orędow­
niczkę wszystkich biednych i cierpiących, 
jako długoletnia przewodnicząca. Tow. 
Pań Miłosierdzia św. Wincentego a Paulo 
Ił. i. p. (śn)

— Obchód wybuchu Powstania Wiel- 
' kopoiskicgo. Tegoroczny obchód pamięt­
nej dla Wielkopolski rocznicy zwycięskie­
go oswobodzenia zorganizowała, na miej­
scowym terenie po raz pierwszy komisja 
zjednoczonych towarzystw wraz z organi­
zacjami b. wojskowych z Tow. Powstań­
ców i Wojaków na czele. W dniu 26 bm. 
odbyła się o godz. 17 zbiórka odnośnych 
towarzystw i organizacyj na dziedzińcu 
koszarowych' baraków wojskowych. Na­
stępnie przy dźwiękach orkiestry i świetle 
pochodni pochód ruszył pod komendą pre­
zesa, Jżowstańców i Wojaków p. por. rez. 
Władysława Adamskiego i przeszedł uli­
cami miasta na. Rynek pod pięknie ilu­
minowany pomnik Powstańca. Tutaj od­
był się raport, uroczysty apel poległych 
pa polu chwały oraz złożenie jednego 
wspólnego wieńca, Okolicznościowe prze­
mówienie wygłosił prezes komisji zjedn. 
tow. p. Sluźewski. Po odegraniu hymnu 
narodowego pochód ruszył dalszemi uli­
cami miasta i rozwiązał się. — W dniu 
27 bm. odprawione zostało uroczyste nabo­
żeństwo żałobne w kościele parafialnym 
przy udziale licznych pocztów sztandaro­
wych towarzystw i organizacyj. Zewsząd 
z domów powiewały tak w pierwszym, 
jak w drugim dniu uroczystości sztanda­
ry o barwach narodowych, (śn)

— „P«d Twoją Obronę“. Dźwiękowiec 
polski „Pod Twoją Obronę" wyświetlany 
byt przy licznym udziale publiczności w 
dniu 26 bm. na trzech seansach w „Hotelu 
Bazar“. Dochód z przedstawień przezna­
czony był na budowę kościoła parafial­
nego w Dąbrówce Kościelnej pod Pozna­
niem. (śn)

— Na powodzian. Z inicjatywy komi­
tetu miejskiego w osobach: radny Klubu 
Narodowego p Józef Szubert — prezes, 
p. Franciszek Woźniak — sekretarz i p. 
Władysław Miętoś — skarbnik, odbędzie 
się w dniu 3 stycznia 1935 r. wielki kon­
cert Tow. Miłośników Muzyki na rzecz 
pomocy dla powodzian, (śn)

Kronika średzka
KOSTRZYN

— Jarmark. Tegoroczny jarmark 
gwiazdkowy zgromadził dużo sprzedają 
cych i kupujących, lecz ożywienia nie by­
ło; przeciwnie wśród kupców panował na­
strój pesymistyczny, (kd.)

— T°w. Weteranów. Onegdaj założono 
tu Pow. Uczestników Powstania Wielko­
polskiego. którego prezesem wybrano p. 
Władysława Bigosa. (kd.)

— Obchód powstania. W drugie świę­
to Bożego Narodzenia obchodzono tutaj 
uroczyście 16 rocznicę powstania wielko­
polskiego. W uroczystości brały udział 
wszystkie miejscowe towarzystwa, pochód 
z sokolni do kościoła poprzedzała orkiestra 
wojskowa. Po mszy św. udano się w po­
chodzie na cmentarz, gdzie nasiapilo zło­

żenie wieńca na grobie poległych po­
wstańców. (kd.)

—- Z Kółka Rolniczeg0. W sąsiedniem 
Uzerlejnie obchodziło Kółko Rolnicze 60- 
letói jubileusz swego istnienia. Zysk z ob­
chodu przeznaczono ną cele odnowienia 
miejscowego kościoła parafialnego, które 
przeprowadza nowy proboszcz ks. Dziar- 
ktewicz. Prace malarskie powierzono ąr- 
tyscie-malarzowi p. Wróblewskiemu z Po­znania. (kd.)



ronika szamotulska
PODRZEWIE pQw. Szamotały

— Obchód rocznicy powstania wlkp.
Z inicjatywy Tow. Powstańców i Woja­
ków urządzono w naszej wsi uroczysty 
obchód rocznicy powstania wielkopolskie­
go. O godzinie 5 po południu odbył się 
raport zebranych towarzystw, który ode­
brał powstaniec druh Stefan Mikołajczak, 
poczem odbył się pochód przez wieś do 
grobów powstańców, gdzie złożono wie­
niec. Wieczorem urządzono na sali p 
Szmita uroczystą akademię. Po odczy­
taniu daty walk, w których miejscowi po­
wstańcy brali udział, uczczono poległych 
bohaterów. Referatu p t. „Ifistorja Po­
wstania Wielkopolskiego“ wysłuchali ze­
brani w wielkiem skupieniu, darząc refe­
renta rzęsistemi oklaskami. Okrzykiem 
na cześć Rzeczypospolitej oraz odśpiewa­
niem „Roty“ zamknięto akadeinję. (f. h.j 

Kronika szubińska
BARCIN

— Z walnego zebrania Chóru Kościel­
nego. Onegdaj odbyło sję w Barcinie wal­
ne zebranie Chóru Kościelnego pod we­
zwaniem św Cecylji. ną którem wybrano 
zarząd w nast. składzie: prezes — K. Da­
niszewski, wiceprezes — F. Tafelski, se­
kretarz— A, Kamadulski, skarbniczka — 
W. Kaczmąrkówna, bibljotekarka M. Wi­
lińska. (bp)

— Nieszczęśliwy wypadek. Marta
Strantzowa spadla onegdaj ze schodów 
tak nieszczęśliwie, że doznała połamania 
żeber. Ofiarę wypadku odstawiono do 
szpitala, (bp)

— Kradzież. Do mieszkania rolnika G 
.leskiego w Barcinie włamali się złodzieje 
i skradli poście! oraz bieliznę, wartości o- 
koło 300 zł. —- Robotnikowi Nowakowskie­
mu skradziono z podwórza drzewo opało­
we, które blisko 70-letni starzec w porze 
letniej uzbierał sobie na zimę. Wypadek 
to naprawdę bardzo smutny, (bp)

— Z życia K. S. M. W drugie święto 
Bożego Narodzenia urządziły Młode Polki 
przedstawienie amatorskie, połączone z
żat.....ą taneczną. Wystawiono sztukę pod
tyl' l: „Dziewczę z chaty za wsią“. Po- 
cięsz.i.¡ącym jest fakt, że Młode Polki z te­
go trudnego zadania się dobrze wywiąza­
ły, lecz również i to. że obywatelstwo im­
prezę ich poparło, (bp)

— Uwaga rowerzyści. Niejednokrotnie 
zwracano już uwagę że chodniki nie po­
winny stanowić terenu do różnych popi­
sów i jazdy rowerowej, bowiem o wypa­
dek nie trudno. Tak też było w dniu 23 
grudnia. Młodociany Jan Mania, jadąc 
rowerem po chodniku ulicy Marsz. Pił­
sudskiego, najechał syna robotnika Nei- 
stuba tak nieszczęśliwie, że chłopiec do­
znał ogólnego potłuczenia, (bp)

Pośclq za bandyta 
ze szklanym okiem

Władze policyjne prowadzą bardzo 
energiczny pościg za podejrzanym o za­
mordowanie śp. posterunkowego Szat­
kowskiego 23-letnim Marianem Wy- 
rembkiem. Również poszukuje się zbie­
głego Mariana Czerwińskiego.

Wiadomość o pościgu podano kilka­
krotnie przez radio, W ciągu soboty 
rozplakatowano wiadomość o pościgu 
za Wyrembkiem i Czerwińskim z po­
dobizna i rysopisem poszukiwanych 
przestępców na terenie województwa 
poznańskiego. Pościg trwa.

Ujścia Wisty zamarzają
Gdańsk (p). Wszystkie ujścia 

Wisły są w tej chwili zamarznięte. 
Chociaż powłoka lodowa jest jeszcze 
cienka, jednak unieruchomienie że­
glugi rzecznej na Wiśle jest kwestją 
najbliższych dni. Wejście do portu 
gdańskiego jest oczywiście wolne od 
lodu.

Mói Sylwester
Nie wabią mnie szumne bale i we­

soło udekorowane lokale rozrywkowe. 
Tegorocznego Sylwestra spędzę za 
piecem w gronie najbliższych. Posta­
nowiłem powołać do życia staropogań- 
skie misterje pradziadów i lejąc ołów, 
odgadywać przyszłość.

Takie były moje zamiary, ale przy­
szłość podglądnął za mnie kto inny, 
albowiem, nie mając wiele ołowiu w 
domu — oprócz małego zbioru fałszy­
wych pięcio- i dziesięcio-zlotówek — 
wybrałem się'do wróżbiarki na Jeżyce.

Na wstępie zapytała:
— Za ile, za trzy, pięć, czy dziesięć 

złotych? Badzę za dziesięć — dodała, 
robiąc tajemniczą minę — bo wtedy 
karty dobrze się układają.

Położyłem na stół trzy złote i za­
raz usłyszałem: „Otrzyma pam ważny 
list z dalekiej drogi".

-—Zgadza się — pomyślałem — 
ciotka ze Swarzędza jeszcze nie przy­
słała obiecanych recept na makiełki 
i na maść dla psa.

„Pewna wpływowa osoba złoży pa­
nu wizytę zaraz po Nowym Roku" — 
brzmiała druga przepowiednia,

Sfrona 14 Kurjer Poznański,

Rozmowa z bratem zamordov anego policjanta
Zygmunt Szatkowski opowiada naszemu sprawozdawcy, w jakich okolicznościach 

dowiedział się o tragicznym zgonie swego brata, Bolesława
potykającego rodzeństwa, żałobny mówcabiorstwo przechodziło trudności, czy na-... __—ł — »włr,ttmł i»»■»r»rłó/C Tlnono rll o morrn SkOT!"Tragiczny zgon ś. p. posterunkowego 

Szatkowskiego, w tych okolicznościach, w 
jakich nastąpił, był niezmiernie bolesnym 
ciosem dla rodziny. Przejmujący do głębi 
był widok rodzeństwa zamordowanego po­
sterunkowego. przybyłego z różnych stron 
Polski, by pożegnać się ze swym bratem 
na zawsze. We wzruszających słowach 
przemówił nad grobem brat zmarłego, ks. 
proboszcz Kazimierz Szatkowski ze Skęcz- 
niewa pod Dobrą w pow. tureckim. Nad 
otwartą mogiłą wśród szlochów rzadko się

Utwory śpiewacze 
na rak 1935

Zgodnie z regulaminem zarząd 
główmy wielkop. związku śpiewaczego 
wyznacza na zawody śpiewacze w r. 
1935 następujące utwory:

Na chóry mieszane: kat. T. 
— Mieczysław Mierzejewski „D vie 
dole“; kat. II. — Henryk Opicński „Ty 
wianeczku lewandowy" i kat. III. — 
Stanisław Czapski „Pij syneczku pij".

Na chóry męskie: kat. I. — 
Boi. Wal. Walewski „Krakowiak"; 
kat. II. — St. Wiechowicz „Zenie pa­
stereczka" i kat. III. — St. Wiecho­
wicz „Matulko moja".

Na chóry żeńskie: kat I. — 
Wład. Raczkowski „Pasła pasterecz­
ka“; kat. II — Wład. Raczkowski ,Oj 
i w polu jezioro" i kat. III. — Stan. 
Moniuszko „Prząśnjczka" i „Wiosna" 
(jednogłosowe).

Każdy chór kategorji II i III jest 
obowiązany wykonać prócz utworu 
wyznaczonego utwór dowolny, a po­
nadto unisono jedną z następujących 
pieśni St. Moniuszki: „Stary hulaka* ; 
Mazurek — „Niechże ja lepiej nie ży­
ję“, Krakowiak — „Niech się panie".

Zgodnie z życzeniami Szan. Dru­
hów wszystkie utwory z wyjątkiem 
„Krakowiaka" Walewskiego i „Pasła 
pastereczka" Raczkowskiego znajdują 
się w tych samych wydawnictwach, z 
których wyznaczone byty utwory w 
r. ubiegłym. Wszystkie utwory jak 
również śpiewniki moniuszkowskie 
nabywać można w dowolnej ilości w 
biurze związku w Poznaniu przy Al 
Marcinkowskiego 13.

Bydgoszcz (ki), W nocy na nie 
dzielę około gódz. 3 dwóch osobników 
wtargnęło oknem do mieszkania eme­
rytowanego nauczyciela Augusta Po­
lańskiego w Bydgoszczy Napastnicy 
związali p. Polańskiego, zakneblowali 
mu usta szmatami, zrabowali 450 zł 
gotówki i weksel na 1 500 zł, poczem 
zbiegli. Jako podejrzanego o dokona­
nie tego napadu ujęto nie]. Józefa 
Kricha z Bydgoszczy i odstawiono do 
dyspozycji władz sądowych.

— Co za dar jasnowidzenia! — za­
wołałem przejęty. — Od sześciu tygo­
dni żyję w strachu i oczekuję komor­
nika. Napewno przyjdzie zaraz po No­
wym Roku.

Pytja z Jeżyc, nie przejmując się 
mojemi słowami, wróżyła dalej, wo­
dząc czarnym paznokciem po tegoż 
koloru kartach: „Panu przy boku stoją 
trzy kobiety; dwie życzliwe".

Owszem, owszem — odparłem. Żo­
na i nasza wierna, stara sprzątaczka, 
ale jedna nieżyczliwa?

W dalszym ciągu chciałem się od 
wróżki dowiedzieć o przyszłych losach 
naszego miasta, co czeka Poznań i je­
go mieszkańców w Nowym Roku.

Zaambarasowana odgadywaczka 
przyszłości podrapała się w turban — 
każda szanująca się wróżka nosi na 
głowie fantastycznie ułożoną chustkę 
— ale wnet odzyskała równowagę i od- 
rzekła:

— To kosztuje dużo więcej. Niech 
pan położy jeszcze dziesięć złotych.

Opuściłem wróżkę bez słowa i wró­
ciłem do domu, gdzie znalazłem na 
stole list od cioci Matyldy ze Swarzę­
dza.

Pierwsza wróżba spełniła się jeszcze
I w starym roku. W u p a.

pożegnał brata swego w czułych słowach 
i opanowując z trudem wzruszenie, dzię­
kował władzom, organizacjom i licznym 
uczestnikom pogrzebu za ostatnią przy­
sługę, oddaną Zmarłemu.

W rozmowie z naszym sprawozdawcą, 
brat tragicznie zmarłego posterunkowego 
p Zygmunt Szatkowski, leśniczy z nad­
leśnictwa Jasień w Puszczy Białowieskiej 
opowiadał o swym bracie. Pracował on 
w Warszawie jako handlowiec, przedsię-

Gniezno (gb). Na powracającą z 
Gniezna do Łabiszynka Marjanhę Pa­
canowską napadii 3 kilometry za 
Główną jacyś nieznani osobnicy i po­
waliwszy Pacanowską oraz idącą w 
jej towarzystwie kobietę na ziemię 
zrabowali swym ofiarom czarną skó­
rzaną teczkę, zawierającą różne towa­
ry kolonjalne oraz brązową torebkę, w 
której znajdowały się nowe spodnie 
sportowe i kalendarz ścienny firmy 
Konkiewicz.

Towarzyszącej Pacanowskiej kobie­
cie napastnicy skradli paczkę z towa­
rami. Po dokonaniu napadu złoczyńcy 
zbiegli w kierunku Róży.

Ujęcie groźnego bandyty
Inowrocław (iw). Ub. nocy 

przychwycili funkcjonariusze policji 
śledczej w restauracji Domagalskiego 
przy ul. Wałowej podejrzanego osob­
nika. Podczas dochodzeń ustalono, że 
jest to znany włamywacz, który doko­
nywał napadów bandyckich na tere­
nie powiatu nieszawskiego, włocław­
skiego i toruńskiego.

Bandytą okazał się 25-letni Lucjan 
Wawer z Włocławka. W czasie rewizji 
znaleziono przy nim 2 rewolwery, 33 
naboje, 140 zł. gotówki, 10 rubli w zlo­
cie, 2 pierścionki i naszyjnik złoty 
oraz złotą bransoletę. Odebrany łup 
pochodzi z napadu bandyckiego, doko­
nanego w okolicy Sadlna, powiatu nie­
szawskiego.

Groźny pożar
Inowrocław (iw). W zabudo­

waniach rolnika Mieczysława Muszyń­
skiego w Mokrem, wybuchł pożar, któ­
ry strawił doszczętnie stodołę, szopę i 
chlew. Pastwą pożaru padły maszyny 
rolnicze, płody rolnicze i 12 świń. 
Straty wynoszą 13.000 zł, które pokry­
wa częściowo ubezpieczenie. Zachodzi 
tu prawdopodobnie zbrodnicze podpa­
lenie.

„Stiicljuj w Gdańsku“
Gdańsk (p). Bratnia Pomoc Zrze­

szenie Studentów Polaków Politech­
niki Gdańskiej rozpisuje konkurs na 
afisz propagandowy, zachęcający do 
studjowania w Gdańsku. Informacyj 
o warunkach konkursu udziela zarząd 
Bratniej Pomocy Z. S. P P. G. Gdańsk 
Wrzeszcz, Heeresanger 11 dó dnia 20 
stycznia.

Prace wyróżnione przez komisję 
konkursową zostaną oczywiście na­
grodzone. Pierwsza nagroda wynosi 
300 zł, druga 200 zł. Każda kompozy­
cja rysunkowa musi zawierać hasło 
„Studjuj w Gdańsku“.

Podejrzany o kradzież
W areszcie policyjnym osadzono 

Walentego Preczego z Poznania (ulica 
Długa 4), jako podejrzanego o liczne 
kradzieże z włamaniem, dokonane na 
terenie miasta Poznania. Przy przy­
trzymanym Preczym znaleziono wy­
trychy.

Wdrożono dochodzenia, mające na 
celu szczegółowe ustalenie miejsc, na 
których dokonał on kradzieży, (ki.)

Sól powinna być tańsza
W tych dniach przyjeżdża do Wie­

liczki dyrektor monopolu solnego inż. 
Wałach celem przeprowadzenia reor­
ganizacji w kopalni soli.

Reorganizacja ma iść po linji 
zmniejszenia kosztów produkcji. Re­
wizji poddane zostaną również koszta 
administracji, stanowiące kwotę 21 
miljonów zł rocznie przy czystym zy­
sku 10 miljonów, dalej ograniczana bę­
dzie również prowizja pośredników 
wynosząca 11 miljonów rocznie.

W Wieliczce rozpoczęła już urzędo­
wanie komisja ministerialna, badaj? 
ca sprawę znanych zajić'u. da, 15 L...

wet upadłość. Praca dla niego się 
czyła Następnie wc Włocławku prowadził 
własny handel, nie miał jednak szczęścia. 
Przyjęto go do służby policyjnej i bardzo 
był uradowany, że mógł znowu pracować.

Po dwóch latach rozłąki, — mówił 
p. Zygmunt Szatkowski — mieliśmy się 
zobaczyć na moim ślubie w Marmurzewi© 
pod Berezą Kartuską. Tragicznie zmarły 
mój brat z wielką radością przygotowywał 
się do tego wyjazdu. Miał już kartę urlo­
pową, którą mam w kieszeni jako pamiąt­
kę i w wilję wyruszyć miał w drogę. Zna­
jomi jego mówili mi, jak się radował na 
to nasze spotkanie. Mówił, że przed niru 
otwiera się raj i Cieszył się jak dziecko. 
Tymczasem jednak tak tragiczny wypa­
dek przekreślił nasze wspólne plany i ra­
dość. Zamiast on do mnie na ślub, wy­
jechałem do niego na pogrzeb.

P. Zygmunt Szatkowski przed wilją 
wziął trzydniowy urlop w nadleśnictwie 
i wyjechał do Marmurzewa, gdzie mie­
szkała jego narzeczona, która jest tam 
nauczycielką. Spodziewał się przyjazdu 
braci, z Poznania ś, p Bolesława i Stani­
sława, ucznia gimnazjalnego z Włocław­
ka. Wyjechał powózką po nich na dworzec 
w wilję, a po południu do odległej około 
8 kilometrów Berezy Kartuskiej. W dro­
dze wstąpił na pocztę, gdzie dowiedział 
się, iż dla szkoły w Marmurzewie była 
paczka świąteczna, przesłana przezs dzieci 
jednej ze szkół poznańskich, utrzymują­
cych łączność ze szkołami na Kresach. 
Wschodnich. Pojechał wpierw na dworzec 
i postanowił, że zabierze paczkę w drodze 
powrotnej. Koleją nikt nie przyjechał. 
Wstąpił znowu na pocztę, gdzie kwitował 
odbiór paczki dla szkoły w Marmurzewie. 
Podczas tej czynności urzędnik pocztowy 
wtrącił, że dla p. Zygmunta Szatkowskie­
go jest telegram z Poznania. ? -

Odruchowo wyrwał mu się okrzyk: —- 
Ach to dobrze — pewnie brat przyjeżdża- 

— Nie, nie przyjeżdża, — cedził zwol­
na urzędnik — wiadomość jest niedobra- 

— Może zachorował? — zapytał p. Szad­
kowski zaniepokojony.

— Jest jeszcze gorzej — oświadczył 
urzędnik pocztowy.

W tej chwili zabolało mnie, jakby mnie 
ktoś nożem ukłuł pod sercem — powie­
dział nareszcie sprawozdawcy p. Zygmunt 
Szałkowski. — Brat mój nie żyje... za­
wołałem.

W tej chwili przedłożono mt — mówi 
p. Szałkowski — telegram, nadany przez 
p. Sękowicza, szwagra mego ze Zduń­
skiej Woli w pow. sieradzkim, w którym, 
wyczytałem: Bolek zamordowany...

Te dwa słowa uprzytomniły leśnikowi 
całą grozę nieszczęścia.

Strasznie przygnębiony wrócił do Mar­
murzewa, nie przywożąc nikogo. Oddał 
najpierw paczkę, powoli mówił, że nikt 
nie przyjechał i pragnął, jakby odwlec 
zakomunikowanie smutnej wiadomości, 
o której musiał jednak powoli mówić.

Był już wieczór wigilijny, wszedłem do 
mieszkania, gdzie nakryty był stół do wi­
gilijnej wieczerzy. Na obrusach leżał opła­
tek, którym mieliśmy się dzielić.

Smutne były nasze święta. Zamierza­
liśmy odłóżyć wyznaczony na drugie 
święto ślub, jednak za poradą życzliwych 
znajomych nasze zaślubiny odbyły się 
skromnie w drugie święto Bożego .Naro­
dzenia. Po skomunikowaniu się z III ko­
misariatem w Poznaniu, dowiedziałem się, 
że pogrzeb jest w piątek Gdy wróciliśmy 
z kościoła od ślubu, przygotowaliśmy się 
do podróży i wyjechaliśmy do Poznania 
na pogrzeb.

Rozmówca mój zamilkł wzruszony.
Z wielkich, jasnych oczu — na młodzień­
cze policzki leśnika potoczyły się sretyD'- 
•ste łzy.

Dziecko
pod wozem ciężarowym

wy
Na ulicy Strzeleckiej wóz ciężaro- 

najechał 3-letniego Henryka Sa­
dowskiego (ul. Strzelecka 14). Chłop­
czyka, który podczas wypadku odniósł 
znaczne obrażenia, przewieziono do 
zakładu SS. Elżbietanek. Nazwiska 
woźnicy, który szybko odjechał narazi© 
.de ustalono. (ki<



Poznański Sylwester

WESOŁO!
Wszędzie imponujące przygotowania

— Sylwesterl — Gdzie pójdziemy na 
Sylwestra?!

Takiem zdaniem ad samego rana 
ścigała moja gospodyni ‘swojego męża.

Pan Sylwester nic nie odpowiadał, 
tylko obracał w rękach gazety, naszpi­
kowane Sylwestrowemi ogłoszeniami, 
sapa! i wzdychał. Po dłuższym namyśle 
ułożył, — jeszcze bez aprobaty żony — 
następujące sylwestrowe menu la 
jowmal":

Pierwsze danie: „Bazar w złocie*'. 
Tu jęknął i odruchowo schwycił się za 
kieszeń.

Drugie danie: „Adria“. — Trzeba bę­
dzie powiedzieć służącej — pomyślał — 
żeby oczyściła mój mundur.

Trzecie danie: „Palai§ de Danse“. 
Ach, frak jeszcze nie wyprasowany — 
westchnął.

Gdy gospodarz z małżonką omawiali 
dalsze szczegóły programu nocy sylwe­
strowej, zaintrygowany tak bogatemi 
planami, wymknąłem się pocichutku, 
by przekonać się osobiście, czy cały Po­
znań szykuje się do Sylwestra z podob­
nym zapałem i bohaterskiem poświęce­
niem otrzymanej dopieroco grudnio­
wej, względnie styczniowej pensji.

POLOWANIE NA ŻÓŁWIA 
W BAZARZE

W „R fe s t u r a c j i Bazarowe j“, 
gdzie dostałem się bez przeszkód, napo- 
zór nic nie wskazywało, że czyni się 
tam gruntowne przygotowania do no­
cy sylwestrowej. Kelnerzy ze zwykłą 
dla nich flegmą sunęli po rozesłanych 
dywanach, a bywalcy bazarowi siedzieli 
wkoło stolików i, jak zwykle, dzwonili 
sygnetami o śnieżno-białe talerze.

Dopiero w kuchni...
Dostałem się tam w samą porę.
Kucharz, z całym sztabem kuchci­

ków, gonił wkoło kotłów i rondli ol­
brzymiego żółwia. Patrzyłem z podzi­
wem na to niecodzienne widowisko, 
tembardziej, że, stosując się do przed­
miotu pościgu, szef kuchni i jego po­
mocnicy brali odpowiednie tempo, czyli 
ścigali zwierza przysłowiowym „żółwim 
krokiem“.

Dyrektor objaśnił mnie, że są to 
przygotowania do tradycyjnej na Syl­
westra — żółwiej zupy. Po angielsku 
jakoś: mockturtłe soup.

— Ale, skąd ten żółw? Czy z Zoolo-

Szef kuchni „Grandki“ przy sylwe­
strowej robocie, a u dołu pokonany 
już żółw z restauracji hotelu „Bazar“,

gu? — zapytałem.
— Gdzietam z Poznania! Auten­

tyczny cudzoziemiec, sprowadzony z za­
granicy. Przecież sami panowie ostat­
nio pisali tyle o Wyspach Żółwich.

— A czy kucharze zdąża go zabić 
przed północą? — wyraziłem swoje o- 
bawy — bo to mówią, że żółw strasznie 
twarde zwierzę — szczególnie od góry.

— Panie! Oni go iuż tydzień gonią! 
Jest już zupełnie wyczerpany, widzi 
pan, że ledwo chodzi. Zupa będzie na- 
pewno.

Rozglądając się po olbrzymiej ku­
chni restauracji Bazaru, zauważyłem 
akwarium z pływająćemi rybkami. Jed­
nak, ponieważ nie jestem przyrodni­
kiem, chcialem się upewnić i spytałem 
dyrektora:

— Czy to są te słynne sandacze na 
białem winie?

Dyrektor parsknął śmiechem: —

Ponętny zawód kipera spełnia w hur­
towni win „Nyka i Posłuszny“ w Po­
znaniu... kobieta Chyba temu kipero- 
wi w spódnicy, gdy znajduje się w oto­
czeniu beczek i w pobliżu otwartych 
kurków, pryncypał nie każę śpiewać.
To są rybki, które z zapałem hoduje 
nasz kucharz; dla własnej przyjemno­
ści. Tutaj są sandacze, które będą po­
dane na białem winie. Pozatem menu 
sylwestrowe przewiduje perlice w bo­
rówkach ...

— A deser? — rzuciłem.
— Bomby!
— Jaki kaliber? — spytałem prze­

rażony.
— Ananasowe!
Odetchnąłem i odparłem:
—- Dobrze, że nie prawdziwe, bo ina­

czej musiałbym przysłać do pana na 
Sylwestra wszystkich moich wrogów. 
Zabrakłoby miejsc zarezerwowanych!

Już na wychodnem zapytałem dy­
rektora:

•— VVięc to jęst całe sylwestrowe 
menu ?

— Nie. Będą jeszcze dania „kultu­
ralne“; występki artystów.

— Acha, występki. Słyszałem, sły­
szałem. Rewja z Teatru Nowego, He­
lena Grossówna i „The groteśc re­
vellers“.

— Pan jest doskonale poinforma- 
wanjr.

Udałem, że nie dosłyszałem pochwa­
ły i zapytałem: — Jakie będą ceny? — 
myśląc o kieszeni mojego gospodarza, 
który jako pierwszy punkt swojego 
programu wyznaczył wdzytę w Bazarze

— Wejście do restauracji bezpłatne, 
a na górę 3,50 zł. Pozatem muzyka i 
taniec do rana.

ADMIRALICJA W ADRJI
— Pan chciał stolik ząmów>ć? Bar­

dzo żałuję; wszystko już zajęte Widzi 
pan, tamci państwo siedzą tu już od ra­
na, bo wieczorem nie chcą się pchać.

— Nie, proszę pana, ja względem 
nocy sylwestrowej, z prasy...

— Aaa, z prasy.... widzi pan — kry­
zys! Niema widoków na wielkie obro­
ty, chociaż gości będziemy mieli dużo. 
Finansjera, wielki przemysł, konsulo- 
wie, generalicja, posłowie, palestra itd.
— to nasi stali bywalcy. Tak, tak ludzi 
będzie dużo — a co zbierze się w kasie
— to Zobaczymy.

— A menu? Pewnie będzie dosto­
sowane do gości, to znaczy będzie poli­
tyczne"

— Polityczne? Nie! Zupa będzie 
m adero w a, sandacz po admi­
rał s k u, a fileciki cielęce — b ; t e.

— A występki będą?
— Oczywiście będą występy artysty­

czne. własne. Orkiestra własna, no i ce­
ny własne. Pan wie..

— Wiem, wiem.
U MAKSIA KOTLETY 

...Grandki właściciel Brencz Maksio atleta 
przyrządził nawet smacznego kotleta 
...Więc pij i używaj co się ci stanie, 
Nowego Roku wszak to powitanie...

Aczkolwiek pozory często mylą, to 
jednak zostało już stwierdzonem przez 
rzeczoznawców, że wiersza tego nie pi­
sał członek Akademji Literatury. — 
Wiersz ten popełnił nietyle człowiek, 
który ma poetycką duszę, ale człowiek, 
który ma gościnne serce.

Goprawda możnaby do tego pięknego
— „Maksiowego“ wiersza dośpiewać 
sobie:
...Więc pij i używaj... co sił ci stanie 
Jak nie zapłacisz — Maksio sprawi lanie, 
ale...

Władca „Grand Café Re s tu­
ra nt“ przygotował wspaniałe potra­
wy. W olbrzymiej kuchni ruch, jak w 
ulu. Tu lin, tam zając, tam indyk. 
Wszystkie stoły i rondle zapełniali 
przedstawiciele rodzimej fauny. Wła­
ściciel objaśnił mnie, że czynny będzie 
również bufet á la Hawełka, a dla ama­
torów przygotowany jest „poncz i pą-

KWITNĄCA WIŚNIA
— Panie, teraz w grudniu kwitną 

bzy i ogórki, a u nas, w E s p i a n a- 
d z i e zakwitną wiśnie.

— ? !
— Niech się pan nie dziwi; na syl­

westrową noc nasz lokal będzie zamie­
niony w kwitnący sad wiśni. Utonie w 
setkach tysięcy białych kwiatów. Drze­
wa, drzewka i wazony.

— Wiosna, prawdziwa wiosna — 
podpowiada właścicielka. — Pozatem 
rewelacją nocy sylwestrowej będzie wy­
stęp akademickiego chóru revellersów 
z Poznania. A wreszcie rozdamy cenne 
upominki.

— A jakie? — zapytałem ciekawie.
— To tajemnica.
— Jak tajemnica, to tajemnica, — 

odparłem i spojrzałem na ustawione 
szeregiem filiżanki, popielniczki i kub­
ki i wiśniową ornamentacją.

W OPERZE — „NIETOPEB ZE“
W Teatrze Wielkim nad sza­

lejącym Sylwestrem roztoczy swe 
skrzydlate błony mściwy „Nietoperz“ 
Straussa. W iksie złośliwy Satyr z 
urwipołciem Humorem zjedzą z chrza­
nem i pieprzem zeszłoroczne manu­
skrypty poznańskich literatów, a w 
Domu Rzemieślniczym cech 
krawców, przy dźwiękach orkiestry, po­
tnie na strzępy niepotrzebne kalenda­
rze z roku minionego. W Metro po­
lisie odbędzie się wspaniały Festival, 
w Argentynie popisze się kabaret 
literacki „Osa* a w Pałacu Dzia­
ły ń s k i c h zbierze się brać artystycz­
na. Dla kogo zamało byłoby imprez w 
tych lokalach, ten będzie miał jeszcze 
do wyboru — przedewszystkiem nad ra­
nem ~~ liczne kabarety.

GDZIE SYLWESTRA NIE BĘDZIE
W wędrówce mojej zatrzymałem się 

przed napisem głoszącym, iż za ścianą 
mieści się kawiarnia i restauracja „H a- 
laTatrzańs ka“.

— Oho, — pomyślałem tu będzie 
mroźny Sylwester!

Dobijam się do drzwi odrapanych i 
pozbawionych szyb. Drzwi zamknięte. 
Jest dopiero godzina 4 po południu.

Wreszcie odzywa się głos:
:— Czego? Kto tam?
— Swój!
— Co za swój?
— Prasa.
Po chwili słyszę:
— Te, stary, otwórz! Pra.-a przy­

szedł.
Rozmowa była krótka:
— Pan wedle czego?
— Ja tak względem Sylwestra.
— Może pan z Izby Skarbowej, co? 

U mnie Sylwestra nie będzie: lokal za 
mały, a i bez Sylwestra zaduże podatki 
płacę.

Wybierałem się jeszcze do różnych 
„złotych rybek“ i „złotych kul ‘ ale po­
nieważ zmierzch już zapadl, dałem, so­
bie spokój, ponieważ nie mam wcale 
zamiaru zakończyć mojego reportażu 
rozdziałem informującym, jak się spę­
dza Sylwestra w szpitalu.

DOMATOR.

OOSIEGOl
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gospodarczyDZIAŁ
Horoskopy na rok 1935

upłynnienie rynku pieniężnego, pota­
nienie ceny pieniądza, ożywienie po­
pytu na papiery wartościowe, położe­
nie podwalin pod nowe emisje, wy­
brnięcie z problemów oddłużeniowych, 
a w dalszej konsekwencji: zwyżka 
cen, wzrost konsumeji i realne inwe­
stycjo.

Równolegle z usunięciem deficytu 
budżetowego powinna iść reforma na­
szego systemu podatkowego, której 
Jakoś Polska nio może się doczekać. 
Skutki utrzymania obecnego stanu 
prawnego w dziedzinie skarbowej ma­
ję, wyraźny refleks w położeniu gospo- 
darczem, to też — naodwrót — refor­
ma systemu podatkowego pod kątem 
widzenia ineresów produkcji odbiłaby

Rozważania nad najbliższy, przy* * * § 
»złością. gospodarczy Polski ogniskuję, 
się dokoła Jednego, najważniejszego 
pytania, mianowicie: czy jesteśmy 
zdolni podnieść się o własnych silach 
z obecnego naszego położenia? 1’ogly- 
dy na tę kwestję są rozbieżne.

Prof. Lipiński, dyrektor Instytutu 
Badania Konjunktur Gospodarczych, 
jest sceptykiem w tym względzie. 
Przyznaje on, że „stan gospodarczy 
ósiygnyt stadjum dojrzałości do dal­
szego rozwoju", jednak twierdzi, że 
„Polska, pozostawiona samej sobie, nio 
może rozpoczęć żadnej zakrojonej na 
szerszy skalę akcji, której celom by­
łoby przyśpieszenie tempa życia go­
spodarczego" („Droga", str. 803). Pol­
sce trzeba impulsu z zewnętrz, by po­
prawa stała się taktem. Takim impul­
sem z zewnętrz byłby napływ kapita­
łu zagranicznego lub wzmożony zbyt 
zagranicę. Bez współudziału tych ele­
mentów — zdaniem prof. Lipińskiego
— niemożliwa jost wydatna poprawa 
sytuacji gospodarczej, gdyż znaczniej­
szy wzrost produkcji, ostygnięty wia- 
snemi siłami, wywołałby wzrost im­
portu surowców i maszyn. Kraj nie 
mógłby podołać zobowiązaniom wo­
bec zagranicy i musiałby kontynuować 
politykę deriacyjny, co byłoby znowu 
równoznaczne z zahamowaniem po­
prawy. Jeżeli więc najbliższa przy­
szłość nie przyniesie ożywienia w ru­
chu kapitałów z państw-wiorzycieli do 
państw-dłużników, Jożeli międzynaro­
dowa wymiana towarów nie stanie się 
intensywniejsza — widoki na ożywie­
nie gospodarczego życia Polski będy
— zdaniem prof. Lipińskiego —• zniko­
me.

Zdania powyższego nie podzielamy. 
Ćoprawda nie negujemy, że ułatwienia 
w międzynarodowym obrocie kapita­
łami i towarami walnie przyczyniły­
by się do przyśpieszenia tempa nasze­
go życia gospodarczego, jednak twier­
dzimy, że nawet bez tych dobro­
dziejstw Polska może uzdrowić się 
i wzmocnić gospodarczo pod warun­
kiem, że dotychczasowa polityka fi­
nansowa ulegnie daleko idącym prze­
obrażeniom.

Przedewszystkiem należałoby wre­
szcie skończyć z deficytem budżeto­
wym i — co za tern idzie — skończyć 
z wypompowywaniem przez skarb 
państwa z rynku kapitałowego — pod 
postacią, pożyczek — rokrocznie 300 
miljn. złotych. Ta olbrzymia suma 
(zwiększona dodatkowo o kilkadzie­
siąt, miljn. złotych, zaoszczędzonych 
wskutek koniecznej reformy ubozpie 
czeń społecznych! wystarczyłaby na

(k) Spadek franka szwajcarskiego do 
punktu odpływu złota. W sobotę dewiza 
nn, Zurych w porównaniu z kursami z 
piątku wykazała dalsze lubienie i doszła 
na wszystkich giełdach do punktu odpły­
wu złota ze Śzwajoarji. Na giełdzie _. war­
szawskiej notowano ją po kursie 171.35, od 
wielu miesięcy już nieuotowanym. W Pa­
ryżu dewiza na Zurych osłabła, tlo 490.62 
wobec 490.75 przy wczorajszem zamknię­
ciu. Równocześnie w Zurychu dewiza na 
Paryż notowana była 20.38, co oznacza 
górny punkt, złota dla franka francuskiego 
w Sawajcarji. Teraz powinien się Zacząć 
odpływ złota z Szwajcarii, przedewszyst­
kiem do Francji. Na podkreślenie zasługu­
je poza tem dalsze osłabienie dolara. Spa­
dek dolama przypisywany jest wzmożeniu 
tendencyj dewaluacyjnych w stanach 
Zjednoczonych, z innych dewiz funt pozo­
stał mnlejwlęcej bez zmiany, Med jalan w 
Paryżu osłabi, natomiast Atńaterdąhi ra­
czej nieco się wzmocnił. Dewiza na Belgj.ę 
haogót spad«., mając tendencję do powro­
tu do kui-sf.,'. z,przed, -/.wyżki, kióra u iMą; 
piła przed i ilninnii.

(Ii) Uktad handlowy polsko - rumuński. 
Układ handlowy polsko - rumuński, za- 
warty w dn. 14 grudnia br., ustalił kon­
tyngenty roczne we wzajemnej wymianie 
towarowej na r. 1935, Układ przewiduje 
ujęcie oaiego importu rumuńskiego do 
Polski przez Falskie Towarzystwo Handlu 
Kompensacyjnego. Humunja będzie ponad­
to dokonywać transferu za eksport pol­
skich surowców i półfabrykatów do Bu- 
munjl. Należności zamrożone, wynikłe z 
dokoin.ywii.nego poprzednio eksportu towa­
rów z Polski do Bumunji, będą częściowo 
zwalniano, W drodze wydawania przez 
Rumunję specjalnych certyfikatów płatni­
czych, uprawniających do ueyskanin de­
wiz w pewnym stosunku do rumuńskiego 
ekspoiptu do Polski.

(k) W Warszawie uowstanie nowa 
centrala przemysłowców. Obecnie na te­
renie warszawskim jest w toku organizo­
wania kilka nowych przemysłowych 
związków branżowych o charakterze za­
wodowy m, Wśród nich wymienić należy 
•przedewśzystkiehj Centralny Związek fa­
brykantów wódek gatunkowych i likie­
rów. o ile chodzi o organizowani* innych 
oddziałów przemysłowych, które przed­
stawiają napgól niewielka siłę gospodar­
czą i nie obeimują większego grona inte­
resentów, okazało się rzeczą niepraktycz­
ną tworzenie samodzielnych związków 
branżowych. Wobec tego jest projektowa­
ne zorganizowanie z siedzibą w Warsza­
wie centrali przemysłowców o chaiakte- 
rze tnlędzybranżowym z szeregiem sekcyj 
branżowych. Będzie to zatem centrala ty­
pu podobnego do istniejących terytorial­
nych związków fabrykantów W Poznaniu, 
Bydgoszczy. Krakowie, Katowicach i t. d. 
z tą jednak różnicą, Ze centrala obejmie 
swym zakresem działania całą Polskę. 
Prace organizacyjne zostały już rozpo­
częte. (1)

(kl Kooptacja radców do izb przemysło­
wo-handlowych, która według dotychcza­
sowego zwyczaju oraz dotychc*aso\vych 
zamierzeń miała nastąpić na pierwszem 
posiedzeniu izb w ich nowym składzie po 
dokonanej nominacji pewnej liczby ich 
członków, według ostatnich werayj, zgod 
nie z życzeniami ofiojalnych czynników, 
podobno ma być odroczona na jakiś znacz­
nie późniejszy termin (l!

(kl Wymiana talonu od obllgacyj 5 proc, 
pożyczki konwersyjuej z 1924 r. W „Moni­
torze Polskim" ukazało się obwieszczenie 
ministra skarbu w sprawie wymiany talo­
nu od obligocyj 5 proc, pożyczki kónwec- 
syjnei z 1924 r. na nowy arkusz kuponowy. 
Wytńiana ta będzie przeprowadzona wobec 
przy padającego w cln. 2 stycznia 1935 r. 
terminu płatności ostatniego kuponu. No­
we arkusze kuponowe będę, aawieralv ku­
pony na okres 1935 r. — 1945.r. .ty' okreęję~

Krótkie informacje gospodarcze
— Ekspert węgla polsklsito do Ftnlun 

djl ras bvć — w myśl wyników ostatnich 
pertrakucyj — usprawniony i rozszerzony

— W ciągu r. 10S4 produkcja surówki 
żolazwiej w Niemczech wzrosłe, w porówna,' 
mu z r. 1933 o 66 proc., produkcja zaś stall 
surowej o 55 proc.

— Nowy układ clearingowy niemiecko 
holendorski wywołał rozczarowanie wśród 
eksporterów holenderskich, którym grozi 
zamrożenie należności.

— Niemcy i Chile podpisały w Santiago 
umowę handlową, regulującą m. in. im­
port saletry chilijskiej do Niemiec orea 
eksport towarów niemieckich do Chile.

— Bilans Banku Francji wykazuje jut 
drugi tydzień j rzędu spadek zapasu złota 
o lóM mii). fr. do 82.123.3 mllj. fr.

— We Francji postanowiono obniżyć 
taryty za przewóz tylna l innych napojów 
o 35%. ohn.IZka dotyczy większych odl»-

— W Sydney toczą eię pertraktacje 
między Japonia a Australią w «prawic 
iransakcyj kompensacyjnych na wielką 
rika!q. Japonia ebee nabyć wielkie pertje 
wolny australl(sklei wtamlan za dostawę 
towarów bawełnianych.

— .Międzynarodowe porozumienie pro- 
(hicemów wagonów zostało przedłużone 
na okres nieograniczony.

skuteczna ak- 
krajowi 

ożywienie.

się najdodatniej na położeniu, przy 
śpieszając zamierające tętno 
aktywności gospodarczej.

Jeżeli do powyższych wysiłków 
doszlyby starania o wzmożenie wywo­
zu oraz zabiegi o kredyty zagrań.czne, 
powstałaby rzeczywiście 
cja antykryzysowa, która 
przyniosłaby upragnione 
Raz jeszcze podkreślamy, że bez ucie­
kania się do niebezpiecznych ekspery­
mentów z „nakręcaniem kolijunktuiy 
jesteśmy w możności osiągnięcia u- 
pragnionego celu, pod warunkiem 
wszakże podjęcia energicznej, twór­
czej (w przeciwieństwie do dotychcza­
sowej: konserwatywnej, „wegetacyj­
nej") polityki finansowo-gospodarczej. 
Czy czynniki miarodajne zdobędą się 
na taki wysiłek?.Rok 1935 przyniesie 
nam odpowiedź.

KRONIKA GOSPODARCZA
Z KRAJU od dnia 1 kwietnia 1935 r. do dnia & «W

1936 r talony będą wymieniane przez W 
urzędów skarbowych oraz oddziały Banku 
polskiego, B. o. K- i u. K- O- Taaony będą 
wymieniane okaiziciolom bte okazania sa- 
mych obllgacyj otrą® wskatzaniu ich wiasci-

(k) Zaświadczenie ksiąg, uproszczonych 
ksiąg towarowych (produkcji) oraz ksiąg, 
zawierających przychody komornego z lo­
kali. Izba przemysłowo-handlowa w Po­
znaniu zwraca uwagę na tó, że po myśli
§ 64 rozporządzenia wykonawczego do or­
dynacji podatkowej wspomniane wyżej 
księgi winny być zaświadczone i to przed 
.rozpoczęciem roku gospodarczego, a więc 
z reguły przed 1 stycznia roku następnego. 
Zaświadczeń dokonują urzędy skarbowe, 
izby skarbowe względnie izby przemysło­
wo-handlowe, rolnicze i rzemieślnicze Me- 
przedlożenie wspomnianych ksiąg do za­
świadczenia w odpowiednim terminie po­
wodu jó ich dyskwalifikację.

i U)' Wskaźnik cen hurtowych w listopa­
dzie br. Ogólny wskaźnik cen hurtowych 
w listopadzie br. wyniósł 53,3, podcza« gdy 
w .październiku br. wynosił 54,5 (wskaźnik 
pupiowiunyl,'a w listopadzie uh. r. — 57,b 
(Podsłuwn. r. 19-28 - 1901. Poniżej podaje- 
my ws każniki cen hurtowych w listopa­
dzie br. według poszczególnych grup spe­
cjalnych (w nawiasach: pierwsza cyfra — 
wskaźnik z października, br., druga — 
wskaźnik z listopada ub. r.): Żywność i 
używki — 59,U (50,9 — 54.7); nabywane 
przez spożywców —- 57,(5 (57.8 — 62,5). Arty­
kuły rolne krajowe — 44,6 (45,5 —- 49,9)5 
Krsrżedawttne przez, rolników 35,6 (36,1 -— 
40,(5); przetwory 53,8 (55,0 —• 59,4), Artyku­
ły przemysłowe ~ 57,t (57,9 — (50,4); surow­
ce — 53.7 (iMi,2 — 58,8); półfabrykaty — 54k> 
(55,4 — 58,7); wyroby gotowe — 82,4 (62,2 —
63.7) . Surowce i półfabrykaty przemysło­
we — 54,4 (55.6 — 58,7; uzależnione od za- 
granicy — 49,8 (49,8 44,0); skartolirowa-
ne 83,4 (87,6 — 91,0); pozostałe — 46.7 (47,9— 
50,0). Matarjaiły budowlane — 48.4 (48,5 —
53.8) . Artykuły nabywane przez rolnika,— 
68,(5 (69,9 — 71,8). W listopadzie br. po raz 
pierwszy od sierpnia br. zazniaozyła się 
zniżka wskaźnika cen artykułów nkartełi- 
'Zowamych.

(k) Ceny węgla kamiennego. W „Wia­
domościach Statystycznych" z dn. '25 grud­
nie, 4934 r. w zestawieniu, Uwidaozmiąjąóófń 
ruch cen hurtowych artykułów przemysło­
wych, podano zostały również obniżona 
przed pewnym czasem ceny węgla- We­
dług zestawienia „Wiadomości Statyetycz- 
nych“, ceny węgla w tygodniu od 26 listo­
pada, do i grudnia w porównaniu z eona­
mi z tygodnia od 22 października przedsta­
wiały się następująco (w zł ża. 1 taninę lóco 
wagon kopalnia w nawiasie ceny przed 
obniżką): węgiel górnośląski gruby 25.94 
(29.48), węgiel dąbrowski kl. Ib gruby 25.39 
(28.94), — kl. Ila gruby 34.39 (27.76).

(k) Przewóz słomy 1 słana bez opon. 
Izba, przemysłowo-handlowa w Poznaniu 
zawiadamia, że ministerstwo komunikacji 
nie zgodziło się na. przewóz siana i słomy 
prasowanej be% opon, ponieważ koleje pań­
stwowe posiadają obecnie dostateczną ilość 
opon i mogą ich dostarczyć na każde żą­
danie.

(k) Przeprowadzka urzędu opłat stem­
plowych. Urząd opłat stemplowych w 
Poznaniu, mieszczący się dotychczas przy 
ul. Cieszkowskiego 5 przeniesiony aostaje 
do gmachu 4 urzędu skarbowego przy Bi. 
Marcinkowskiego 31 (partór). NórmaJne 
urzędowanie w nowej siedzibie rozpoeznie 
się z dniem 2 stycznia 1935 r. Z dniem 2 
stycznia 1935 r. gotówkowe ss-platy na ra­
chunek urzędu opłat stemplowych w 
Poznaniu uskuteczniać należy w kasie I 
urzędu skarbowego _ (al. Marcinkowskiego 
•''» i piętiK)). natomiast wpłaty za po&re- 
dnietwąm P K. 0. na konto I urzędu skar­
bowego w Poznaniu Nr. 201Ó86.

(k) Z rynku trzody chlewnej. IV stosun­
ku do trzeciego kwartału r. 1933 ceny prze­
ciętne trzody chlewnej w wymionionvm 
kwartale .r. 1034 obniżyły się o ca. 28 próc.

do r. 1932 o ro 33 proc.; »ro- 
zyśtflłoteze ęeny osiągali ról- 

naszej dostawach świń do, bekwnarni.
7 wt todnak do bekoniarń z powodu znaoz- S og ■aitiozeńia- kontyngentów eksporto­
wych stale zmniejsza się. W wymienio­
nym kwartnle bekonlurnie n® lorenie wo- 
cwództwa itoznnńsklńgo plac ły pr»- 

cietoto za 100 kg loco bekoniarnia w lipęu 
72 zł., W sióppnłu 80.- a we wrześniu 
81 zt.’ (AZ)

(k) Kiosk ruchomy est handlom okręt-nVm. Poznnfmka ilba l-rzóm.-lląudlowa 
wyraziła ópinję, źo eprzodąż z ktesku ru- 
cliorrtó(P& jost hatid-lern Okrężnym, gdyż 
właścicielowi kiosku ruchomego brak sU- 
lei «iedzihv przemysłowej. Okólicsnodć, 
że kiosk jest ustawiany zawsze w jednem 
item samem miejscu, w Picze mnie zmie­

nia charakteru okrężnego tego rodzaju 
hańdlu. Zatem właściciel kiosku rucho­
mego winien posiadać licencję na, prze­
mysł okrężny- i-A^

(k) Powiatowe urzędy rozjemcze, a od­
dłużenie. Ogółem przez powialoWe urzę­
dy rozjemcze województwa poznańskiego 
przeszło spraw oddłużeniowy cli w rol­
nictwie m sumę 14.643 tye. żł Wojewódzki 
Urząd Rozjemczy per 31 grudhia 1933 za­
łatwił wniosków 743 na sumę 5.832 tys. zł.

(AZ).

Z ZAGRANICY
(*) Handel światowy w okresie 10 mie­

sięcy 1934 r. Zgodnie z obliczeniami Ligi 
Narodów, przywóa światowy w okresie od 
1 sityoania do 1 listopada 1934 r. wyniósł 
9.595 miljOńów dolarów w źłocis. W po­
równaniu z takim samym okresem 1933 r. 
import światowy wykazai spadek O 416 
milj. doi. w zlocie. .Jednócżeśnie wartość 
eksportu światowego ObliczOma została Aa 
8.862 milj. dól. W zlocie. W porótonainiu z 
okresem piorwćżych 10 miesięey 1933 r. 
eksport światowy wykazał zmniejszenie o 
317 milj. dolarów w zlocie.

(«) Sowiecka produkcja hutnicza w 1934 
reku. Jak donosi Agencja Tass, opubliko­
wane zostały tymożaoowe dane, dolyek&ć« 
produkcji hutniczej w ZSBR w 1934 r. We­
dług danych tych produkcja surówki wy­
niosła 1Ó,5 milj. tońń, czyli blisko 59 proc, 
więcej, niż w 1983.r. i przeszły dwa i pół 
razy więcej, niż w 1913 r., kiedy wyniosła 
Ok. 4)2 milj. ton». Produkcja stali wyniosła 
bliska 9,6 milj. t., czyli o 40 proc, więcej 
niż w 1933 r. Produkcja wyrobów wal- 
cownianycli wsrosla w porównaniu s r. 
Ub. 0 prKesżdo Jś i wyniosła blisko 6,7 hiiij. 
tonn. W ciągu 1934 r. roizpOczęto okśpi® 
tację 7 nowych Wielkich pieców i 18 pie­
ców* ma.rtinowskich. Według tychże 'dąż 
hycli ZSllIł zajął w r. b. pierwsze miejsce 
W Euiro-pie co do produkcji surówki, i dru­
gie miejsce w świście.

(z) Reforma monetarna w BrazyljŁ Do 
bnateylijskiego rnihiatoretwa skarbu wpiy- 
tnął projekt urzędu men.iiiożego, pi-zewidu- 
jąćy w-prowtadzenis zamiast, milrojsa iło­
wej jednostki moiietaimej „ei-irżeiro“, któ­
ra odpowiadałaby co do wiairtości miirejsó- 
wi, jednak dzieliłoby się inaczej niż mll- 
rejs, a mianowicie na 100 jednostek ««*• 
nycli „centesi manii".

W gtoSlłAktt 
ńimkówe ‘

lilsty do redakcji

O wzmocaiienie polskiego sta­
nu posiadania w przemyśle

Obecnie dużo mówi się o niebezpieczeń­
stwie zalewu żydowskiego w Polsce, 
jódńakże zbyt mało widać oozyWłslóJ 
reakcji na ten objaw.

■lako przemy »łowiec: tutejśż.y Obserwuj? 
systema,tyczne, coraz dalej idące wypiera­
nie przemysłu polskiego i handlu przez ży­
dów, Jest to skutkiem tego, źe cały prze­
mysł tekstylny i manufakturowy w Biel­
sku, Łodzi i innych centrach, również naj­
większe fabryki papieru, znajdują się pra­
wie wyłącznie w rękach Żydów, za tem zaś 
także idzie handel hurtowy i detaliczny- 
Wyjątki są baipdzo nieliczne. Żydzi 
hurtownicy jak i detal iści nabywają towar 
i>o cftfli© »Mesenie zniżonej dó 29 proe. i 
więcej nawąt, wekptek czego ceny ich 
bardzo niskie. Lud polski zaś, w«®1 
oczywista, kupuje towar tańszy. Tym spo­
sobem Żydzi bogacą się i dzięki kapitałowi 
umacniają u na« swe stanowisko i wpływy 
już nietylko w dziedzinie handlu i prze­
mysłu.

Ten stan rzeczy nie może sprzyjać roz­
wojowi polskiego przemysłu 1 kuplectwa 
Przyznać jednakże trzeba,, że dużo wlnv 1®' 
źy po stronie naszej.

wśród zamożniejszych kupców- i prte' 
niyetoweów panuje często prywata. Naje­
żałoby leh przez odpowiednią propagand« 
odciągnąć od nabywania licznych kamienic 
i inajątków, a zachęcić ich do budowania 
fabryk polskich i zakładania towarzystw 1 
spółek akcyjnych przy bjektuc.ii na 
w iększą skalę, ¡,.by pracując kapitałem m- 
dzimym, powoli ale wytrwale i sol i darni« 
wypierać kapitały żydowskie i zagranic** 
ne. Jest to zapewne jedyna droga d° 
wyzbycia się obcych kapitałów i zyskania 
dobrobytu w naszem społeczeństwie. Na- 
razie bowiem zachęcamy społeczeństwo do 
kupowania u kupców chrześcijańskich > 
polskich towaru, pochodzącego często z rak 
żydowskich lub obcych.
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Halli, hallo, tra ra, Ira ra! Niech nam w Nowym Roku szczęście radośnie gra!

Największe przemytnictwo w historii świata
Przed kilku dniami zmarl w Londynie 

sir Henry Wickman, w wieku lal 83. z 
którego młodością związana icst jedna z 
największy ch gospodarczych zdobyczy 
Anglji.

Przed pól wiekiem była Drazylja jrdy 
nym krajem na ziemi. wydarciu- ko­
sztowne drzewo gumowe, a wobec tego 
posiadała poproś tu monopol produkcji 
gumy na całym świccie. Cały prz«mvsl 
gumowy świata ograniczał się też di Bra­
zylji, która w drzewach gumowycłi twych 
olbrzymich prastarych lasów n„s adaln 
niezmierne bogactwo narodowe P.zą.' bra­
zylijski strzegł tych skarbów okiem argu 
sowern Sroga ustawa zabraniała w» wozu 
sadzonek i nasienia drzew gumowych, a 
każdy podróżnik, opuszczając Lr-izy i .'«kie 
porty, był gruntownie rewii>wuuy czy 
czasem w swych walizkach albo w kesze- 
niach ubrania nie przewozi drogocennego 
nasienia.

W. tym czasie wylądował pewnego 
dnia miody angielski uczony w i*ur.vm z 
portów Brazylji. Byl to llcury Wickman,

i

Z najnowszej mody paryskiej: Suknia 
wieczorowa z czarnej mory z czeiwonym

i białym kwiatem kainelji (Fot. d'Ora).

dyrektor wielkiego ogrodu ho^aniezi ego z 
Kew, pod Londynem. Pragnął on w dzie­
wiczych lasach Brazylji znaleźć jewiw 
odmiany orchidei. Botanik zgłosił się 
przepisowo u władz brazylijskich, wyja­
śni! ceic swej naukowej podriży oj.owia 
dając z ogromnem przejęciem o t'.ct nie­
zwykłych roślinach, które by v ce.cm je­
go podróży. Spokojny, uprze'mv uczony 
wyruszył ze swoją ekspedycją w g-ąi kra­
ju. Gromadzi! w dżunglach ,fdplj.s Or- 
hidee" i wiciką ilość nasienia te- pod 
zwrotnikowej rośliny. Ale zb:eia* też 
skrzętnie w wielkiej tajemni :y coS inne 
go: nasiona drzewa gumowego Nazbie 
rawszy wystarczający zapas zakazanych 
ziarnek, wmeszat je z daleko *'ększą 
ilością nasienia orchidei i udał e:ę po­
śpiesznie w podróż powrotne*. Nayeme 
drzewa gumowego ma bowiem iedi.ą fa­
talną właściwość, a mianowicie tę że jest 
tylko 7 tygodni zdolne do kiełkowania 
Jeżeliby Wickman przybył zapóźi.o di 
Londynu, cały jego trud byłby stiacony.

Nie wiadomo, czy byl to przypadek, 
czy też troskliwa opieka ..India CtPce” 
na którego zlecenie przedsięwziął Wick­
man tę podróż, deść że w na'bi.:sżvm 
porcie znalazł się angielski siatek, które 
go kapitan zażądał z powołaniem s:ę na 
rozkaz angielskiego rządu natychmiasto­
wego powrotu uczonego do kraju brazy­
lijskie władze celne nie odkryły między 
niewinntm nasieniem orchidei skradzio­
nych nasion drzewa gumowego Pa--i.wiec 
ze szczęśliwie przemyconym .towarem“ 
przybył na czas do Anglji. Szybko prze­
prowadzono w ogrodzie botanicznym w 
Kcw hodowlę nasienia obcego drze».a la­
sów przedhistorycznych. Jednak nn.irzne 
tyiko ziarnka puściły pędy. Być nuże, że 
zadiugo leżały, zanim je podniosia ręka 
Wickmana. Z największemi ostrozrcścia- 
mi, jakgdyby chodziło o lalun-it złota, 
przewieziono młode roślinki na Ce ton i 
do Indyj. Angie'scv urzędnicy roz«»’h'i je 
natychmiast w okolice, które przypu­
szczalnie miały ten sam klimat c„ ro­
dzinna ziemia drzewa gumowego A'e tak 
na Cejlonie jak i w Rangom wyginęły 
wszystkie sadzonki. Jedynie w S iigi.pore 
utrzymało się siedem sztuk przy życiu, 
pilnie strzeżonych przez swych urzędo­
wych strażników. Rosły i potężniały

Minęło 57 lat, gdy z tych 7 małych sa 
dzonek powstały dzisiaj w In.jain i ma 
łajskich krajach niezmierzone piai.tacje 
drzewa gumowego. Można sobie w.bra 
zić zdumienie Brazyiijczy ków, gdy spo 
strzegli, że nie oni iedni są posiaoaiznm' 
drzew gumowych. Wkrótce pr..ekon, ii się.

l

Życzenia zdrowia — to słowa, 
filiżanka Ovomaltyny — to czyn!
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że nietylko utracili monopol Kauczukowy, 
ale że ich konkurencja jest di ek ■ s'lnie;- I 
sza od nich W kilkadziesiąt lat ¡».‘żniej 
brazylijski łiandcl kauczukiem zjs',.1 zu 
pełnie pokonany, a obecnie udzia' Frazy 
lji w światowej produkcji ogram .'za się 
do 40 proc., pozatem wszystko lest » ręku 
Anglików. W 1013 wynosiła prjeukcja 
gumy 10 tysięcy tonn. w 10 lat późnie- 
podniosła się czterokrotnie, a w roku 19"11 
ośmiokrotnie. Anglia także na tein polu 
odnicsla zwycięstwo, a Brazyba oadła o 
farą najdowcipniejszego przemytu^ inki 
zna historja świata. S F.

Złudzenia smaku
Po pieczeni podaje się jabłka Goście 

chwalą świetny smak cwocu, lecz pani 
domu nie przyjmuje komplementów. W 
gruncie rzeczy — dowodzi ona — lablka 
nie wiele różnią się w smaku ot suro­
wych ziemniaków i proponuje ekspery­
ment. Surowy ziemniak dzieli się w cien­
kie plasterki, to samo rot': się z •aMk’em 
nu innym talerzyku. Pewne.nu gi^c’nwi 
zawiązuje się oczy i wzywa s.ę go. tv rę 
ką zamknął szczelnie nos. Gos' n'e tetra 
fi określić czy z jad' plasterek jabiaa czv 
też ziemniaka. Jabłko oczywiście nie po­
winno być zbvt słodkie a ziemniak ‘ jabł­
ko muszą być ostrueane.

Doświadczenie to. które każdy z łatwo­
ścią może nrzeprowadzić. wykazuje do- 
sadnio, jak bardzo przecenami nasz 
smak. Co u jabłka nazywamy smalcem, 
jest przeważnie jego zapachem ktiiy pod­
czas jedzenia w tylnej części krtar.i do 
staje się do nosa i tam zauważ-.n, 2-.feta.'e 
przez zmysł węchu. Skoro nos jes* 1 szczel­
nie zamknięty, lub. jak to by-va Pizy sil­
nym katarze, zapchany, woń jabłka nie 
może dotrzeć do nerwów węchowych i nie 
moglibyśmy wogóle rozpoznać smaku 
potraw, gdyby jeszcze inne uczu.ia nie 
wchodziły w grę. jak twardości odczuwa­
ne nerwami języka, dziąseł i pcdi.’ehie- 
nia, i gdyby nie ciepło lub zimno jakie 
zdradzają nam nerwy zmysłu temperatu­
ry. Najważniejszym mome ítem przy 
wszystkich potrawach i napojach są atoli 
zapachy. Co smakosz ceni najwięcej u wi­
na. u pieczeni, u herbaty, u owocu iid.. te­
go nie stwierdza zapomocą zmysłu sma­
ku, lecz zapomocą węchu. W.ęl szość 
środków żywnościowych wog »le n:Ł po­
siada smaku, lecz także n:e aromatu, dla­
tego to dobra kuchnia dodawać mu.-i roz­
maitych korzeni i przypraw, ażeby potra­
wy były „smakowite“ Jaki mdły i nie 
smaczny bv’.bv np. budyń z kuszki. gdyby 
w nim nie było cukru i wanili Na lepsze 
wino nie nfalobv smaku, gdyby sit je pi­
ło jak wodę. Dlatego to znawca wolno 
ciągnie wino z szklanki, by 'egt nerwy 
smakowe jak najwięcej, korzystały z bu­
kietu wina.

Alkohol jest sam w sobie bez wszel­
kiego smaku. Pali on iedynie, podiaźnia- 
jąc nerwy zmysłu temneraturv podobnie 
jak pieprz, musztarda i t. p W liicerarli 
nic nie smakujemy, jak tylko doprawy, 
które są albo słodkie albo gorzkie j „prócz 
tego wydzielają rozmaite miie ar mały. 
Wino i wino owocowe ma ją tvlkc smak 
kwaśny, lub słodki, zależnie od ilośti cu 
kru. Piwo smakuje gorzko, z powoau za­
wartości chmielu i nieco kwaśne z powo­
du kwasu garbnikowego Oto wszy.-,ko, o 
ile wchodzi w rachubę smak. •

Istnieje wogóle tylko nięć Istotnych 
odmian sm3ku: kwaśny, alkal’czny słód 
ki, gorzki i ßlony. Dia każdej odnrany 
smaku posiadamy osobne kończyny ner­
wów, posiadające swoje specjalne miejsca 
w jamie ustnej. Nerwy zapom.-cą k.ćryrh 
odczuwamy smak słodki umieszczone są 
w czubku ięzyka. nerwy dla smaku kwa 
śnego po bokach języka, dla »maku gorz 
kiego w tylnej części ięzyka Stąd też, 
chcąc wyczuć smak słodki, wystarcza do­
tknąć danego przedmiotu czubkiem !ęzv- 
ka. podczas gdy coś gorzkiego posmakuje­
my dopiero wówczas, gdy znaiazlo się już 
u końca języka. Skoro sic cz ibek ęzykn 
dotknie ezvstą rurka ze szklą, uowstaje 
przez samo dotknięcie 6’odkawy ¿mak 
edy natomiast tą samą rurką oofzemy 
koniec języka, odczuwamy smak gorzki. 
Także przy pomocy bardzo słabego prądu 
zmiennego można na języku wywołać naj­
rozmaitsze odcienia smaku.

W Afryce rośnie roślina, zwana gym- 
nema, której liście nrzeżute zno.czuiają 
bardzo szybko gorzkie nerwy «mikowe. 
Podobnie działa kokaina, która ¡tdnakże 
znieczula również cztery inne uczucia 
smaku, a wreszcie niszczy zmysł dotyku 
i temperatury. Także gorąco i zi.nr.o pa 
raiiżują nerwy smakowe. Dlatego to pije 
się białe wino, które zwykle bywa nieci 
kwaśne i niwo w stanie zimnym, nawei 
z lodu. Herbatę natomiast nić muaimy go 
rącą, jeżeli delikatny jei aromat ma w 
polnej mierze działać i jeżeli gorzki smak 
nic ma wpływać na niego ujemnie, ak się 
to dzieje przy zimnej herbacie. V/ i P

t

P. szympens budzi podziw w cyrku w O- 
iynipji (Ameryka) jako linoskoczek, trzy­
mając dla równowagi parasol i małego 

foxa.

Romaniycyna historia 
píerá&nla Faraa^a

Pod adrefem prezesa cgńisk-ej rady 
ministrów nadszedł do Kairu tajemniczy 
opieczętowany pakunek, pochodzący z A,- 
meryki. Po otwarciu, przy zachowaniu 
wszelkich środków ostrożności piz.syik: 
zamorskiej znaleziono w nie? star żytny 
wspaniały szczerozłoty pierścień z drogo- 
cennemi kamieniami, który kilka tysięcy 
łat temu byl własnością jednego z Fara­
onów egipskich. Z załączonego do prze­
syłki listu dowiedziano się. poza nazwi­
skiem wysyiaiącego. milionera amcykań- 
skiego Mac Kayel. o romantyczne, histo­
rii związanej z posiadaniem pierścienia. 
Pierścień w 1S33 raku podarował ówcze­
sny kedyw Egiptu sław nemu ivry-< litowi 
orkiestry symfonicznej, Jcrzunu Fran- 
ckówi, który występował z koncerum na 
dworze królewskim Egiptu. Według opo­
wiadania Mac Kavci‘a. pierś :ień si„! się 
przyczyną szeregu nieszczęść rodzimych, 
które dziwnym zbiegiem okobezn.iśii po­
wtarzały się z iście matematyczną dokład­
nością co siedem lat. Sam Franek b< wiem 
zachorował po powrocie do Stanów Zjed­
noczonych i zmarl w siedem lat po otrzy­
maniu pierścienia. Zostawił go w spadku 
bratankowi John Mac Kayel'jwi V’ roku 
1872 posiadacz pierścienia stracił majątek 
i zmarl w nędzy w 1879 r. Pierścień prze­
szedł w "ęcc svna. który równ.eż w 1880 r. 
zbankrutował i znalazł się na lawie oskar­
żonych. Wobec powyższych systematycz­
nych wydarzeń, zaczęto w r.a lzini“ mówić 
o złowrogich wpływach egipskiego pier­
ścienia. Właściciel jednak upierał się..i 
nie chciał dać wiary zabobonnym przesą­
dom, pomimo ciężkiej żałob*# rolz:nnej, 
jaka go spotkała w 1893 roku. kiedy w ka­
tastrofie kolejowej straci! tonę i troje 
dzieci. Doszedszy po raz wdórv Jc wiel­
kiego majątku, stracił go ponownie w 1900 
r Ponieważ kolejność nieszczęść powta­
rzała się ściśle co siedem lat i po roku 
1900. obecny Mac Kle*, cl nic ma już odwa­
gi oczekiwać przypadającego na tak 1935 
terminu, i postanowił odesl ić piu-ścień 
do jego ojczyzny, prosząc prezesa mini­
strów, by go wręczy! muzeum w Kairze, 
celem złożenia w grobowcu Faraona, jego 
prawowitego właściciela

Taka jest niezwykła treść listu zr łączo­
nego do przesyłki pierścienia Okaz, osza­
cowany dziś na kilkadziesiąt tysięcy do­
larów, a odcs'any ze Stanów Zjednoczo­
nych przez zabobonnego Innkesa będzie 
wystawiony w sali klejnotów w muzeum 
narodowem w Kairze. S. F.

Elegant
— Ileś zapłacił za (en piękny garnitur?
— Trzydzieści, nie licząc kosztów sądo­

wych. (Puncn)

espía jazda państwa psów.



RUCH KOBIECY
Zapiski do „Cichych Bohaterek”

pierścienie, czy inne przedmioty cza­
sów tych dotyczące. Wszystko to są 
cenne dokumenty przeszłości, zasługu­
jące na opis i fotografję.

Podobnie ważne, a maże jeszcze 
ważniejsze są życiorysy zasłużonych 
Wielkopolanek ' i cichych bohaterek 
powstań narodowych. Niechaj panie 
nie wahają się przesłać takie życio­
rysy. Nie chodzi tu o jakąś wspania­
łą stylizację i cyzelowanie wyrazów. 
Chodzi o fakty. Im więcej faktów, tern 
obraz będzie pełniejszy.

W obrazie tym nie powinno za­
braknąć Wielkopolski!

„Korzystając z rocznicy Stycznio­
wej ponawiam prośbę z przed lat 2, 
prosząc P. P. Wielkopolanki o nadsy­
łanie zapisków odnoszących się do 
działalności Polek w pamiętnym roku 
1863. —• Dla wzbogacenia materjalów 
drukujących się w tomie II. „Cichych 
Bohaterek 63 r.“ (w Miejscu Powia­
towym k/Iwonicza) proszę o krótkie 
dokładne notatki o pracy danych dzia­
łaczek z wymienieniem imion, nazwisk 
i miejscowości w której akcja się oc­
hy wała. — Pożądane fotograf je Pań z 
czasów żałoby narodowej.

W tomie II, będą wymienione pra­
cownice wielkie i ciche tej epoki z 
Galicji, Królestwa, Litwy. — Jakże 
może braknąć Wielkopolski, która ob­
darzyła nas Emilją Sczaniecką i tylu 
innomi nieugiętemi duchami w czasie 
groźnych rządów pruskich.

O najrychlejsze nadsyłanie zapi­
sków prosi Marja Bruchnalska w'e 
Lwowie, ul. Długosza 27“

Powyższą odezwę pani Bruchnal- 
skiej polecamy uwadze naszych czytel­
niczek, a przedewszystkiem osób, któ­
re posiadają pamiątki, listy, czy do­
kumenty wybitnych Wielkopolanek 
doby powstania r. 63. — Pani Bruch­
nalska nie poraź pierwszy nawołuje 
do współpracy panie z Wielkopolski, 
jednak jak dotąd bardzo mało osób 
posłało pod wskazanym adresem wska­
zówki, o które chodzi. — Będziemy na­
rzekały, gdy dzieło wyjdzie bez na­
zwisk i szczegółów odnoszących się do 
bohaterskiej przeszłości naszych ba­
bek, czy prababek, jednakże zbyt mało 
posiadamy inicjatywy, aby przyczynić 
się własnemi uwagami do podtrzyma­
li ia narodowej tradycji naszej dziel­
nicy. — Trzeba koniecznie, aby panie 
zasiliły książkę „Ciche Bohaterki" 
szczegółami odnoszącemi się do fak­
tów wymienionych w odezwie. Nieje­
dnokrotnie rodziny nie cheą się rozstać 
z dokumentami, archiwaljami, czy też 
pamiątkami i to jest zupełnie zrozu­
miałe. Jednakże w takim wypadku 
jest na to rada: dokumenty, listy, ar- 
chiwalja można, przepisać, uwierzytel­
nić urzędowo i posłać kopje do Lwo­
wa, zatrzymując sobie oryginał. — Pa­
miątki trudno nieraz określić tak 
szczegółowo, aby powstał wierny obraz 
faktu, Najlepiej wtenczas przedmiot 
sfotografować; podobnie można pole­
cić sfotografowanie obrazów, portretów 
i fotografii, aby tylko istniał doku­
ment, w takiej, czy ipnef postaci, mo­
gący następnie wejść do książki. Za­
pewne w niejednym domu znajdują się 
fotografje z czasów żałoby narodowej,

Jak kiedyś przemysł bronił się przed 
usuwaniem młodocianych z pracy, tłu­
macząc, że ich spryt, szybkość i spraw­
ność w wykonywaniu precyz.vju.vch ro­
bót jest niezastąpiona — tak teraz, od 
r 1931 rozpoczął się proces przeciwny: 
usuwanie młodocianych z pracy, 
elementu niewygodnego, zbyt „obwa­
rowanego“ przepisami ochronnemi 
(przymus płacenia, przymus dokształ­
cania i badań lekarskich itp.). Spadek 
liczby młodocianych w przemyśle od 
daty wydania zakazu bezpłatnego. za­
trudniania, t. j. 1931 r. zaznacza się b. 
wyraźnie we wszystkich gałęziach prze­
mysłu. Procent młodocianych w sto­
sunku do ogółu zatrudnionych wyno­
sił: w r. 1931 — 6 proc., w r. 1932 — 
5,1 proc., w r. 1933 — 3,2 proc., (1 stycz­
nia) 1934 — 2,2 proc.

Jak wddzimy liczba ta spadła prze­
szło o połowę; w przemysłach chemicz­
nym, włókienniczym, papierniczym, 
skórzanym nawet o dwie trzecie, w sto­
sunku do zatrudnienia w r. 1931.

Zniechęcenie pracodawców do za­
trudniania młodocianych, sprawiają­
cych tyle „kłopotów“, wypływających z 
ustaw ochronnych — z drugiej strony 
ogólny wzrost bezrobocia« stworzyły 
nową tragedję młodych: bezrobocie od 
urodzenia.

Zajęcie się tą młodzieżą, która pra­
cy nie zna, młodzieżą już dorastającą 
lat 15 — 20, podatną na wpływy de­
strukcyjne — jest bezwątpienia najbar­
dziej oaiącem zagadnieniem chwili o- 
becnej.

Znalezienie skutecznych metod opie­
ki nad młodocianymi, skazanymi przez 
los i złe koniunktury gospodarcze na 
przymusowa bezczynność — to wdzię­
czne zadanie dla organizacyj społecz­
nych — zwłaszcza może kobiecych. Tro­
ska o jutro młodego pokolenia — to 
pierwszy z obowiązków „macierzyń­
stwa socjalnego“.

ALINA ORZECHOWSKA.
Warszawa.

Przysposobienie zawodowe 
młodzieży

Doniosłość problemu przysposobie­
nie zawodowego młodzieży przed wstą­
pieniem jej w szeregi robotnicze, bądź 
rzemieślnicze, występuje w całej pełni, 
jeśli rozpatrzy się warunki, pracy w 
pierwszych latach zatrudnienia młodo­
cianego pracownika.

Pracodawcy, przyjmując ucznia, u- 
ważaią go za zupełnie surowy materjał: 
korzystając z kompletnego braku przy­
gotowania fachowego ucznia, nietyłko 
mu nic nie płacą, ale pobierają jeszcze 
opłatę za naukę i ewentualne szkody, i 
straty, jakie z powodu nieudolności 
ucznia mogą ponieść.

W rzeczywistości, wykorzystują pra­
cę chłopca czy dziewczyny.

Badania inspekcji pracy przyniosły 
wręcz rewelacyjne oświetlenie tej spra­
wy. Np. w drukarstwie ’ spotkano b. 
liczne wypadki bezpłatnego zatrudnia­
nia chłopców, którzy używani byli do 
wszelkiego rodzaju posług domowych, 
sprzątania i t. p. i nie mieli żadnego 
kontaktu z warsztatem pracy.

Zmiana na lepsze czy gorsze? 
Stwierdzenie licznych wypadków ja­

skrawego wyzysku pracy młodocianych 
przez pracodawców przyczyniło się do 
wydania w r. 1931 zakazu bezpłatnego 
zatrudniania, oraz zatrudniania za do­
płatą uczniów. Zakaz ten wypływał z 
założenia, że bezpłatne korzystanie z 
cudzej pracy jest niemoralne, choćby 
nawet praca ta była nieudolna.

Wprowadzenie zakazu w życie spot­
kało się z Ostrą walką ze strony praco­
dawców; usiłowano pomijać go przy 
pomocy różnych forteli i złośliwych 
wybiegów, płacąc np.... 5 gr. za cały 
dzień pracy itp.

Panie posterunkowe
We Francji stworzono nowy zawód 

kobiecy, mianowicie policjanta, któ- 
ry‘iń fOrirczana będzie opieka ttad 
ńiatką i dzieckiem, a więc np. tępie­
nie okrucieństwa wobec dziecka, do­
glądanie frekwencji szkolnej, walka z 
żebractwem dzieci i t. d. Projekt ten 
wysunęła „Rada Narodowa Kobiet 
Francuskich“, oraz wyraziła Chęć sfi­
nansowania, przynajmniej w chwili 
powstawania nowej instytucji. Nowość 
zostaje wprowadzona najpierw w Pa­
ryżu, a do pracy przyjmowane będą 
wyłącznie osoby z dyplomami nauk

społecznych. Korpus żeńskiej policji 
podlegać będzie prefekturze policji. a 
dwie inspektorki specjalny nadzór 
mieć będą nad miejscami spacerowe- 
mi, skwerami, szkołami .i biurami po­
średnictwa pracy. — Obie zamianowa­
ne inspektorki, w wieku około lat 40 
były pielęgniarkami i pracowały ę- 
statnio w przemyśle. Opuściły dobre 
posady, by pracować dla dobra ogółu.

Z Tow. Ziemianek Wlkp.
Życzymy calem sercem, aby Rok No- 

wy przyniósł członkom naszym jak naj­
więcej pomyślności w rodzinie i w poszcze­
gólnych kierunkach pracy zawodowej i 
społecznej.

Listooadowe zebranie Kola wrzesiń. 
skiego Ziemianek odbyło się przy udziale
20 Na^wstępie przewodnicząca p. Szyfte- 
rowa poświęciła kilka sló<w serdecznego 
wspomnienia niedawno zmarłej cl fu gol et- 
niej i bardzo zasłużonej członkini Kola, 
śp. Heleny Chrzanowskiej z Unji.

Po odczytaniu protokółu z ostatniego 
zebrania skarbniczka p. hr. Mycietska z 
Wrześni przedłożyła sprawozdanie kaso­
we, poczem p. Szyfterowa referowała o ze­
braniu pp. przewodniczących w Poznaniu, 
a w wywiązanej dyskusji omawiano spra­
wę obchodu 25-lecia Tow. Ziemianek, któ­
re przypada w końcu przyszłego roku. - 
Sekcja organizacyjna prosi, aby panie za­
wczasu zechcialy przygotować potrzebny 
materja-ł do wykaszania dotychczasowej 
działalności Kota.

W dalszym ciągu olyad pani przewod­
nicząca podziękowała serdecznie obecnym 
za tak wydatną pomoc przy organizowaniu 
2 kolonii letnich oraz przedstawiła zesta­
wienie wydatków, związanych z urządze­
niem kolonij.

Pani Anna Czapska referowała o wy­
stawie ogrodniczej w Gnieźnie i podała 
adres ogrodnictwa „Gałczyński i Śląski 
w Piasecznie pod Warszawą, gdzie można 
nabyć po przystępnych eonach drzewka 
owocowe. , . ,

W wystawie we Wrześni w związku z 
Tycrodniem Propagandy Przemyślu Pol­
skiego wezmą też udział Ziemianki i Wio- 
ścianki tamtejszego powiatu. j

Na tem wyczerpano porządek obrad. « 
*

Przedostatnie zebranie szubińskiego 
Jola Ziemianek zagaiła przewodnicząca 
t radczyni Ponikiewska z Chrnplewa, po- 
:iem p. W. .Chłapowska omówiła b, tre­
ściwie ostatnie zebrania poznańskie.

P Załuska referowała o zjeżdzie regjo- 
aalnym w Gnieźnie oraz podała tytuły 
iowo wydanych polecenia godnych ksią-

Po przedłożeniu sprawozdania z kolo­
nii letniej w Szubinie, w któret umieszno- 
no 15 chłopców ze „Stelli“, p. Ponikiewska 
omówiła różne sprawy ogrodnicze jak sa­
dzenie drzew karłowych i nowe odmiany 
bylin. . x , . .Na zakończenie zebrania ustalono KO- 
teiność kursów praktycznych dla wloścta- 
nek w powiecie.

Zabrakło .
farbki do włosów...

Głowa owinięta miękkim, mocno 
przylegającym bandażem, opiera się 
lekko na zamszowej, ruchomej wy­
stawce, głębokiego fotelu. Ręce leżą 
bezwładnie ńa poręczach, lakierowany 
czubek bucika wystukuje niecierpliwie 
jakąś melodję na dziwacznych . wzo­
rach wschodniego kilimka. Takie sa­
me, wzorzyste kotary na oknach zasła­
niają jaskrawe światło dnia, panuje 
nastrój łagodny, trochę tajemniczy.

Teraz do zhandażowanej twarzy, 
rzypominającej trochę przystrój głowy 
mniszek średniowiecznych zbliża się 
ręka z pręcikiem metalowym, który 
rzuca dokoła iskry fioletowe i zielone. 
Postać w białym kitlu pielęgniarskim 
pochyla się nad fo-telem, pręcik prze­
suwa się szybko po czole, po policz­
kach, określa linją owalną brodę, wra­
ca znów w górę. Przytem rozlega się 
syk niesamowity, ale twarz obandażo­
wana nie jęczy z bólu, nie krzywi, ra­
czej przybiera wyraz głębokiego zado­
wolenia.

Panującą dokoła miękką, ciepłą ci­
szę, woniejącą perfumami, octem i ru­
miankiem przerywa raz poraź krótki 
dialog:

— Panno Zofjo, proszę do mnie!
— Zaraz Pani Łaskawa, tylko rad­

czyni wyskubię brwi!
— Ależ panno Marjo, tak długo cze­

kam na manicurę!
— Już, już! W tej chwileczce. Wła­

śnie kończę malować rzęsy pani dyrek- 
torowej. Jeszcze tylko sprawdzę, czy 
wodna ondulacja panny hrabianki u- 
kłada się prawidłowo i zaraz jestem 
gotowa.

Gdzieniegdzie otwiera się przylega­

jąca jedna do drugiej kabina, rozsuwa­
ją się kotary, panie chcą rozmawiać. 
— Wiesz kochanie. Jestem niepocie­
szona. Kierowriićżka zakładu obiecuje 
mi od tygodni, że mnie wyleczy z przy­
krego ucisku w żołądku, a tu nic. A tu 
nic nie pomaga.

— Ach! Mnie również nie może po­
móc na ból głowy. Mówiłam o tem ku­
zynce, lekarce, ale wyśmiała mnie tyl­
ko. Ty ją znasz, taka sportsmenka. — 
Otóż twierdzi, że zarówno twój żołą­
dek, jak moja głowa są wynikiem cią­
głych zabiegów kosmetycznych. Sztucz­
ne osuszanie, sztuczne nagrzewanie, 
brak ruchu i swobody powodują zly 
obieg krwi. I w dodatku troska o pięk­
ność denerwuje niepomiernie. — Co za 
przesada. Nie mogę w to uwierzyć. 
Choć, prawdę mówiąc, twoja kuzynką 
jest ładna, zdrowa, zadowolona.

W tej chwili odmyka się kotara trze­
ciej z brzegu kabiny, usłużna panien­
ka w barwnym mundurku przybliża do 
siebie fotele, roznosi małe, chińskie fi- 
liżaneczki z czarną kawą, podaje pisma 
ilustrowane.

— Och moje drogie! Nie uwierzycie 
jaka jestem nieszczęśliwa. Dziś właś­
nie, na promenadzie, zauważyłam cu­
downy kolor włosów u pewnej damy 
przybyłej z zagranicy. A tutaj nie moż­
na dostać takiej farbki. Cóż życie jest 
warte, gdy życzenia nasze nie mogą się 
spełnić.

— Ej! Dama wyjedzie, a pani o niej 
zapomni!

— Nie mogę Dotąd wszyscy pano­
wie specjalną uwagę zwracali na moją 
główkę, a teraz zostałam zdystansowa­
na erzez tę cudzoziemkę! Okropność! 
Kierowniczka zakładu obiecała posta­
rać się o ten barwik, ale kto wie czy 
go dostanie

— Ale wiecie moje drogie...

Najmłodsza z pań zwraca się do 
towarzyszek i opowiada im coś szep­
tem.

— Co? Kierowniczka udziela tych 
porad także? Nieoceniona osoba.

Ale trzecia z pań dodaje nagle:
— Podobno śmierć panny Kazi nie 

miała przyczyn naturalnych. Mówi się 
o otruciu!

— Niemożliwe!
— Tak, oddawna cierpiała na me­

lancholię. Zdawało jej się, że młodość 
ubiegła, że nie jest już piękna, że życie 
wobec tego nie przedstawia dla niej 
żadnej wartości.

Panie milczą przez chwilę. Mimo- 
woli pierwsza podnosi rękę do głowy, 
przypominając sobie, że włosy na cie­
mieniu nie porastają równomiernie. 
Druga chwyta się za brodę, bo tam skó­
ra zaczyna obwisać zdradziecko. Trze­
cia sięga do brwi, których niema, a 
tylko namalowane są pendzelkiem. 
Westchnienia, jedno, drugie, trzecie!

Potem przesuwa się obok nich po­
siać w kitlu pielęgniarskim, fotele za­
suwają się do kabin, kotary wschod­
nie opadają z ram.

Otwiera się piąta i szósta kabina.
— Józiu! Czy zwierzyłaś się kiero­

wniczce zakładu? Wiesz?...
Dwie młode panny szepcą.
— Mama nic o tem nie wie. Ale ona 

mnie uratuje. Pomyśl tylko, coby to 
był za skandali

— Ale czemu nie poradziłaś się 
przedtem?

— Nie zdawałam sobie sprawy ze 
skutków. U nas wszyscy są tacy staro­
świeccy! I znów przebiega panienka 
z czarną kawą, z pismami ilustrujące­
mu konkursy piękności, występy filmo­
we.

Miękka ciepła cisza chłonie bolesne 
westchnienia.

A za oknami jest iasny, słoneczny 
dzień. Na ulicy kręcą się ludzi" 0 
szczerych uśmiechach i swobodnych 
niewymuszonych ruchach. Przechodź 
ot tam, obok wejścia do zakładu -M- 
metycznego kobieta trzydziestoletnia 
i nie zwróciwszy uwagi na jaskrawy 
napis nad wejściem biegnie do pracy. 
Zdobyła niedawno posadę, rozmys. 
nad tem, jak będzie mogła teraz rozwi­
nąć inicjatywę twórczą. Mijają ją aWl® 
młode panienki. Opowiadają sobie wła­
śnie o nowej wystawie obrazów, za­
chwycają się sztuką. Trzy starsze, da­
my przysiadły w sąsiedniej cu^ie^n 
i zwierzają się sobie z kłopotów rodzin­
nych. Siwe, miłe staruszki zadowolone 
ze skromnego bytu, żyjąco życiem swo­
ich rodzin. Przed oknem wystawne® 
spotykają się dwie dojrzałe kobiety. Ni , 
mają wprawdzie wyskubanych brwn 
ani pomalowanych ust, ale zato ma]« 
jasne, szczęśliwe oczy. Jedna z nich jesj 
lekarką, udało jej się wczoraj uratować 
nareszcie dziecko chore na dyftery- 
Tamtej, drugiej, adwokatcc, udało się 
wygrać proces biednej rodzinie robotni­
czej. Gbie uśmiechają się do swoic 
myśli. .

Jest jasny, słoneczny dzień. Ulic 
tętni życiem, kłębią się ponad n>3, 
śli ludzkie, uczucia, wybuchy radości.

W gabinecie kosmetycznym panu] 
miękka, ciepła cisza, nasiąknięta z®; 
pachem perfum, octu i rumianku. ’ 
półmroku ciężkich wschodnich kotar 
kilimów rozlega się syk elektryc?» i 
maszynki do masowania, i biegną P 
strop westchnienia żałosne, glęb°. i? 
W wytwornem wnętrzu salonu UP1?." 
szań snują się szepty, rady i pora 
wykraczające daleko poza ramy kosme­
tyki.

A kobiety słuchają... M i»•
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RUCH MŁODYCH
Z naszego frontu walki i pracy

• 2Vffl marginesieZ ZIEM ZACHODNICH
BYDGOSZCZ. W ealce sekietarjatu 

Stronnictwa Narodowego przy ulicy dr. 
Warmińskiego odbyto się zebranie dele­
gatów wszystkich istniejących w Bydgo­
szczy Wydziałów pod przewodnictwem 
kierownika ich, p. Wiktora Zielińskiego 
Po złożeniu relacji z zagadnień organi­
zacyjnych przez referenta spraw organi­
zacyjnych, radnego Konarskiego prze­
wodniczący udzieli! głosu posłowi Lewan­
dowskiemu, który w dluższem przemówie­
niu przedstawił cełe i za dama polskiego 
ruchu narodowego, specjalnie podkre­
ślając potrzebę udziału w pracy Obozu
Narodowego młodszego pokolenia mają 
cego obowiązek zaprawiać się i szkolić 
do ofiarnej, ideowej roboty dla przyszło 
ści Polski.

Przed trzema dniami placówka Ił Wy­
działu Młodych miała zebrań:e członków 
którzy stawili się na wezwanie swego kie­
rownika, p. Wasilewskiego, prawie w kom­
plecie. Po zdaniu raportu organizacyjne­
go przed kierownikiem powiatowym p. 
Zielińskim, referent organizacyjny radny 
Konarski omówił znaczenie polityczne 
przywódcy Obozu Narodowego, Romana 
Dmowskiego. Następnie p. Ziei.ński zwró­
ci! uwagę na konieczność utrzymania kar­
ności organizacyjnej w szeregach Mło­
dych. Zakończono zebranie odśpiewaniem 
Hymnu Młodych.

GNIEW. Przed kilku dniami odbyło 
się zebranie Str. Naród., które zagai! koł. 
prezes Serczyński. Następnie omowiono 
sprawę aresztowania kol. prezesa i odczy­
tano dwa artykuły z „Wielkiej Polski“ 
nad którcmi rozwinęła się dyskusja. Pc 
omówieniu spraw organizacyjnych zakoń­
czono zebranie Hymnem Młodych.ŁÓDZKIE CIĄGLE NAPRZÓD!

— Ruch Młodych Str. Nar. w Łodzi i 
okolicy. Dnia 7 grudnia odbyło się zebranie 
Sekcji Młodych Str. Nar. kola Łćdż- 
Baluty. Obecnych na zebraniu około 
150 koleżanek i kolegów. Referat wygłosił 
delegat wydziału grodzkiego. — W tymże 
samym dniu odbyło się zebranie Sir. Nar. 
koło Łódź -Widzę w. Przemawia'i radni 
Klubu Narodowego i prezes miejscowego 
koła. — Również odbyło się zebranie Sek 
cji Młodych Str. Nar. kola Łódź Rado- 
goszcz. Przemawiał kol. kierownik Sek­
cji. Obecnych około 120 osób. Odśpiewa­
niem hymnu Młodych zebranie zakoń­
czono. — W sobotę, dnia 8. 12. odbyło się 
zebranie Str. Nar. kolo Łódź-Połud- 
n i e. Obecnych na zebraniu jkote 200 o- 
sób. Sprawozdanie z prac radzickiego 
Klubu Narodowego składali radni Na ze­
braniu pastanowiono urządzić gwiazd­
kę“ dla dzieci członków Str. Nar. — W 
niedzielę, 9 12 odbyły się zebrania Str. Nar. 
koło Żubardź i Str, Nar. koło Pa- 
b j a n i c e. — W poniedziałek, dnia 10. 12. 
odbyło się zebranie Str. Nar koło Żu­
bardź. — We wtorek, dnia 11. 12 odbyły 
się zebrania sekcji Młodych S. N. koła 
Żubardź i sekcji Młodych S. N koła im. 
Jana Kilińskiego na Kozinach. — W 
środę, dnia 12 bm. odbyły się następujące 
zebrania: Sekcji Młodych S. N. koła im. 
Bolesława Chrobrego, Sekcji Mło­
dych S. N. koła Śródmieście. S. N. 
kola Łódź-Baluty. — W czwartek 
13 bm. odbyło się zebranie S. N. kolo 
Łódź-śródmieście. — W piątek 
dnia 14. 1.2. odbyły się zebrania S. N. k o 1 o 
Widzew, S. Ń. koło im. B. Chrobre­
go, zebranie Sekcji Młodych S. N. koła 
Łódź-Bałuty i Sekcji Młodych S. N.SLĄSK WYRÓWNUJE FRONT!

DĄBRÓWKA WIELKA. W niedzielę, 
odbyło się w Dąbrówce Wielkiej zebranie 
organizacyjne sekcji Miodach Str. Nar 
Na sali zebrało się około 60 osób w tern 
kilkunastu „sanatorów“ ze związku rezer­
wistów, który tam poprzednie odbywał: 
zebranie. Wkrótce po rozpoczęciu referatu 
przez kol. Maciejewskiego z Chorzowa 
prowokatorzy poczęli przeszkadzać i wzno­
sić okrzyki. Ponieważ przedstawiciel 
władzy mimo zawiadomienia Ssaicetwa 
nie zjawił się. nie chcąc dopuścić do a 
wantury zebranie przerwano i postano­

— Z Kaczanowa (pow. wrzesiński). Ze­
branie Młodych S. N. zagaił kierownik 
wydz. kol. Jakubowski, poczem udzielił 
głosu kol. Ilolaszowi, który wygłosił refe­
rat o polityce zagranicznej. W dyskusji 
zabrał głos ksiądz proboszcz, który dorzu­
cił do referatu kilka swoich spostrzeżeń 
W zapytaniach zabierali gios w sprawach 
zasadniczych różni koledzy, odpowiadał 
referent. Zebranie zakończono odśpiewa­
niem hymnu Młodych.

— Z rucha narodowego w Szwarzędzn. 
W niedzielę, 16 grudnia w sali hotelu 
Polskiego odbyło się miesięczne zebranie 
Wydziału Młodych oraz Stronnictwa Na­
rodowego, które zagaił kierownik placów­
ki kol. Wlo-darczaka, witając przybyłego 
z Poznania delegata wojewódzkiego kol. 
Chudzińskiego oraz prezesa kol. Tadeusza 
Zębskiego. Zkolei zabrał głos prelegent, 
który omówił obecną dobę polityczną i za­
dania Stronnictwa Narodowego i Mło­
dych w Polsce. Zebrani solidaryzowali 
się z wywodami prelegenta, dowodem cze­
go były gorące oklaski. Następnie spra­
wy organizacyjne oraz „gwiazdkę“ refe- 
frował kol. kierownik. Po wyczerpaniu 
porządku obrad kol. Wtodarczak solwo- 
wal zebranie hasłem „Młodzi Czuwaj­
cie“, (sd).

— Z Łopienna (pow. wagrówlecki). W
niedzielę, 18. bm. odbyło się w Łopiennie 
zebranie Młodych Stronnictwa Narodowe­
go, na które przybyła delegacja z Wągrów- 
ca z kierownikiem powiatowym koi adw. 
Wrzyszczyńskim. Zebranie zagaił kolega 
Krieger, witając przybyłą delegację, po­
czem zebrani członkowie w liczbie 64 osób 
z wielkicm zainteresowaniem wysłuchali 
dwóch referatów, obdarzając prelegentów

Łódź-Radogoszcz. — Zebranie kół 
Stronnictwa Narodowego i Sekcji Młodych 
odbywają się co tydzień. Co dwa tygodnie 
w niedzielę, odbywają się zebrania wPa- 
bjanicach, w Stekach, w gminach 
Chojny i R e t k i n i a-. —- Na zebraniach 
tych przemawiali, delegaci zarządu grodz­
kiego S. N., delegaci wydziału grodzkiego 
Sekcji Młodych, radni Klubu Narodowego. 
Omawiane bvły sprawy polityczne gospo­
darcze, organizacyjne, wygłaszano refe­
raty popularno-naukowe itd. Ruch narodo­
wy na terenie miasta Łodzi organiza­
cyjnie jest mocno skonstruowany ideowo 
głęboko wyrobiony i mimo przeszkód roz­
wija się żywiołowo. Ostatnio szeregi na­
sze zostały uzupełnione działaczami któ­
rzy niedawno zwolnieni zostań z więzień 
śledczych Sieradza, Łęczycy i Łodzi.

— Młodych w Zgierzu. Dnia 5. b. m. w 
lokalu własnym przy ulicy Piłsudskiego 
odbyło się zebranie Młodych Stronnictwa 
Narodowego. Referat wygłosił jeden z 
członków miejscowego kola. Zebranie za­
kończono odśpiewaniem hymnu Młodych.

— Z Pabianic i okolicy. W ostatnim ty­
godniu na terenie całego powiatu laskiego 
odbyły się następujące zebrania Str. Nar.: 
W Pabianicach odbyło się wielkie 
zebranie pod przewodnictwem prezesa, na 
którem ieden z radnych z obozu narodowe­
go zdał relacię z przebiegu pierwszego po­
siedzenia. — We wsi Dłutów odbyło się 
zebranie organizacyjne. — We wsi Do­
broń odbyło się zebranie Str. Nar. w lo­
kalu własnym przy szosie Łaskiej. — W 
dniu 3. b. m. odbyło się bardzo liczne ze­
branie członków Str. Nar. w Szczerco- 
w i e. Referat wygłosił delegat zarządu 
powiatowego.

wiono następne zebranie urządzić w gro­
nie zamkniętem. Podkreślić należy nie- 
obywatelskie stanowisko gospoda, za lo­
kalu p. Michała Wydry, który mimo, że 
zebranie nie mogło się odbyć, zażądał 5,— 
zł za salę. Może to był wyjątek d a naro­
dowców?

KOCHLOWICE. Zebranie placówki Ko- 
chłowice odbyło się w niedzielę, dnia 9 
bm. pod przewodnictwem kier. kol. Sojkr. 
Referat wygłosił kol. Miłner Po ożywionej 
dyskusji i omówieniu spraw organizacyj

długo niemiłknącemi oklaskami. Po załat­
wieniu kilku mniej ważnych spraw od­
śpiewaniem hymnu zakończono podniosłe 
zebranie.

— Z pracy Młodych S. N. w Miłosła­
wiu. Przy udziale 50 członków pod kie­
rownictwem koł. Ant. Bydlowskiego od­
było się w dniu 17 listopada zebranie Wy­
działu Młodych w łdiłoslawiu. Po refera­
tach wywiązała się obszerna dyskusja. 
Zebrani entuzjastycznie manifestowali na 
rzecz stale rosnącego ruchu narodowego. 
Po omówieniu spraw organizacyjnych 
uchwalono urządzić „opłatek“. Odśpiewa­
niem hymnu Młodych zebranie zakończono, 
no odśpiewaniem hymnu Młodych.

— Zebranie Młodych S. N. w Psarach 
Polskich (pow. wrzesiński). Kierownik 
wydz. Młodych St. N„ kol. Roszak, zagaił 
zebranie, poczem referent kol. Holasz wy­
głosił referat: „O pogłębienie poczucia na­
rodowego“. Nad referatem wszczęto dy­
skusję na zapytania odpowiadał referent. 
Zebranie zamknięto hasłem ..Młodzi czu­
wajcie i"

WRONKI. Młodzi przy pracy Czwartko­
wy przedświąteczny jarmark we Wron­
kach odbył się pod znakiem propagandy 
przeciwżydowskiej, przeprowadzone! przez 
Młodych S. N. Poranek zastał tak wszyst­
kie mury w mieście, jak i drzewa i płoty 
•przy szosach, oblepione plakatami wzy- 
wającemi do omijania składów i straga­
nów żydowskich. Posterunki Młodych u 
lokowane na szosach i drogach zaopatry­
wały gorliwie każdego wieśniaka w od­
powiednią ulotkę. Placówki wiejskie tak­
że nie próżnowały, gdyż furmanki jadące 
na jarmark, oklejone były równitż odpo­
wiedniemu plakatami.

Redakcja i administracja „Głosu" czyn­
na jest codziennie (za wyjątkiem niedziel 
i świąt) od godz. 11—13 i od 19—20 przy 
ul. św. Marcina 65, II p.

Redakcja i administracja „Wielkiej 
Polski“ , czynna jest codziennie od -godz. 
11—13 i od 19—20 przy ul. św. Marcin 65, 
II p.

ZDUŃSKA WOLA, w Zduńskiej Woli 
zawiązało się w ub. niedzielę po południu 
koło Narodowej Organizacji Kobiet. Na 
konstytucyjne zebranie N. O. K przybyło 
około 40 pań, z pośród których wybrano 
tymczasowy zarząd. M. in. w „obraniu 
wzięła udział prezeska wojewódzkiego N. 
Ó. K. p. dr. Rożnowska z Kalisza.

WIELUŃ. W ostatni czwartek odbyło 
się tygodniowe zebranie Młodych S N. w 
Wieluniu we własnym ’okalu w domu 
p. .Nurkiewicza przy ulicy Targowej

Już na godzinę przed rozpoczęciem 
zebrania, obszerna sala była wypełniona 
po brzegi. Zebraniu przewodniczył p pre­
zes Kędzia, referat na temat: Stpsunki 
polsko-niemieckie“ wygłosił do licznie ze­
branych kol. kierownik sekcji Młodych 
p. M. Wielgosz. Po referacie odbyła się o- 
żywiona dyskusja. Zebranie zak.ńczono 
odśpiewaniem „Hymnu Młodych“.

Dnia 10. uh. m. sąd grodzki w Wielu­
niu rozpatrywał sprawę Kasprowicza Wł.. 
Hryniewieckiego Zbigniewa i Wielgosza 
Marjana, członków Str. Nar. o pobicie 
Żyda. Sąd z braku dowodów wszystkich 
uniewinnił.

Następnie sąd rozpatrywał sprawę 
Jana Kotarskiego, oskarżonego z artyku 
łu 170 k. k. o rozpowszechnianie fałszy­
wych wiadomości. Jan Kotarski zosiał ska 
zany na 3 miesiące więzienia Ska/any od 
powyższego wyroku wniósł apelację.'

nych zebranie zakończono odśpiewaniem 
Hymnu Młodych.

LIPINY. We wtorek, 11 b. m. odbyło 
się zebranie placówki lipińskiej. Przewo­
dniczył kier. kol. Wojczyński. P? łefera- 
cie ideowym, wygłoszonym przez kcl. In- 
glota i ożywionej dyskusji omówiono spra­
wy organizacyjne, m. in. urządzeni, wspól­
nego wieczorku gwiazdkowego w dniu 2 
stycznia 1935. Odśpiewaniem Hymnu Mło­
dych i okrzykiem na cześć Wielkiej Pol­
ski zakończono zebranie.

„Bohaterowie“, 
tchórzem podszyci, 

w skórze Iwa ryczącego...
Usprawiedliwienia tych niewielu, 

którzy wystąpili ze Stronnictwa Naro­
dowego i znaleźli się w „państwowo- 
twórczym“ Związku Młodych Narodow- 
cówców (Z. M. N.), budzą b. często u- 
śmiech podziwu i politowania. Podzi­
wu nad zręcznością w zakłamywaniu 
siebie i innych i politowania nad wręcz 
genjalną zdolnością do zakłamania. 
Rzeczywistość polityczna i moralna pa­
nów z Z. M. N. nadaje się wspaniale ja­
ko materjał do wesołego kącika. Ileż 
to bowiem gromowładnych argumen­
tów wytaczano przeciwko polityce 
Stronnictwa. Narodowego, przeciwko 
„starym“, obdarzając ich epitetami ma­
ło wytwornemi, przeciwko ich błędom 
i słabościom. Tymczasem za parawa­
nem takich „uzasadnień“, stwierdzają­
cych „kompletną przepaść“ między 
„młodymi“ a „starymi“ i niemożność 
wyrównania różnic, kryją się zwykłe 
braki moralne tych, którzy zazwyczaj 
jako moralizatorzy i pionierzy nowej 
ery w Polsce występują.

Z. M. N. o wystąpieniu ze Stron. Na­
rodowego każdego poszczególnego 
członka publikował głośne i długie ar­
tykuły, pełne napaści, inwektyw, o- 
skarżeń i równocześnie pawiego pusze­
nia się z roli, jaką Z. M. N. odgrywa 
czy też ma odegrać(i). Jednym z takich 
triumfalnych chorałów był artykuł nie­
jakiego p. Szafrańskiego z Podlasia, za­
mieszczony nie tak dawno w „Czuwa­
my“ p. t. „Dlaczego wystąpiłem“. (Jak 
dla ironji tenże sam autor zamieścił 
przedtem w „Myśli Narodowej“ artykuł 
p. t. „Dlaczego pozostaliśmy!“, potępia­
jąc ówcześnie warszawską trondę O. N. 
R.). Musimy stwierdzić, że czytelnicy 
„Czuwamy“ zostali wspomnianym ar­
tykułem wprowadzeni w błąd, co zresz­
tą w treści tego pisma jest notorycz­
nym objawem. P. Szafrański, publiku­
jąc swój artykuł, zapomniał „na 
śmierć“, że do wystąpienia ze Stron. 
Narodowego skłoniły go inne przyczy­
ny. Chcemy zatem mu je przypomnieć 
i sprostować „błąd“ „Czuwamy“. Fak­
tyczne wystąpienie ze Str. Nar. nastą­
piło o wiele wcześniej, niż to opiewa 
w"yżej wspomniany artykuł, i ma swoje 
źródło w treści niżej przytoczonego pi­
sma, skierowanego do prezesa woje­
wódzkiego zarządu Str. Nar. w Lubli­
nie. Pismo to brzmi dosłownie:

Dn. 29/VI. 34.
Szanowny Panie Prezesie! 
Niniejszem zawiadamiam Pana Pre­

zesa o miojena wystąpieniu z zarządu 
wojewódzkiego S. N. Wobec no­
wych ustaw i rozporządzeń 
współprac a moja j.e.s.t niemoż­
liwa- (podkreślenie nasze).

Równocześnie składani Panu Preze­
sowi serdeczne podziękowanie za opie­
kę.

Łączę wyrazy głębokiego szacunku 
(—) Szafrański

inżynier
List ten nie potrzebuje komentarzy. 

Wysłany był bezpośrednio po opubliko­
waniu dekretu o Rerezie. Pocóż zatem 
udawać lwa, ryczącego srodze przeciw­
ko Stronnictwu, kiedy się jest zwy­
kłym tchórzem? Ach, „fuhrerzy“ Z. 
M. N.i... Cala ich „koncepcja“ politycz­
na z tej słabości wypływa. Teraz mają 
tupet.

UWAGA NARODOWCY!
Dnia 10. stycznia opuści prasę bogaty 

numer jubileuszowy narodowej „Ziemi 
Przemyskiej“ — 16 stron dużego formatu, 
zawierający artykuły najwybitniejszych 
publicystów narodowych. — Dużo ilustra- 
cyj- . Cena egzemplarza 20 groszy. — 
Zamówienia w każdej ilości (Przemyśl, 
pl. Czackiego 10), przyjmuje ?ię io dnia 
4. stycznia 1985. Należy równocześnie na 

O- Nr; 407.6D9 wysyłać pełną należy- 
tosc, gdyż inaczej zamówienie nie będzie
wykonane.

Czytajcie „Wielką Polskę“
jedyny wszechpolski organ mtadyih!
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WIADOMOŚCI SPORTOWE
Nowe zwycięstwo „Warty“

Obie drużyny wystąpiły w osłabio­
nych składach. W drużynie dotych 
czasowego mistrza Polski zabrakło 
przedewszystkiem Majchrzyckiego oraz 
Kajnara, za którego walczył Barski 
W „Cuiavii" kilku zawodników z Ro­
gowskim na czele miało nadwagę i 
dlatego oddano w wadze koguciej dwa 
punkty bez walki, a Rogowskiego i na­
stępnych przesunęła „Cuiavia" do wyż­
szej wagi. Te osłabienia drużyn spo­
wodowały, że poziom walk był naogół 
niewysoki.

Wyniki techniczne walk w kolejno­
ści wag od muszej do ciężkiej były na­
stępujące:

Sobkowiak (W.) i Łada (C.). 
Poznańczyk więcej rutynowany, miał 
trudne zadanie z agresywnym, jednak 
bardzo spokojnym Ładą, który ustę­
pował Sobkowiakowi jedynie w zwar­
ciu. Wygrał szczególnie dzięki lepsze­
mu finiszowi — Sobkowiak.

Barski (W) i Rogowski (Ci. 
Rogowski widząc przed sobą nowicju­
sza. iui w pierwszem starciu ooluie na 
k. o. trafia też Barskiego kilka razv cel- 
nemi sierpami, które lednak twardy 
„warciarz“ wytrzymuje. W trzeciem 
starciu Barski zaczyna skutecznie ata­
kować i zyskuje nawet orzewagę nad 
oszołomionym Rogowskim. W czwar- 
tem kole Barski słabnie i starcie jest 
remisowe. Sędziował niezbyt słusznie 
ogłaszają wynik nierozstrzygnięty.

Sipiński (W) i Dudziak (C). 
Pierwsze dwa kola przechodzą na wza- 
jemnem badaniu się. Wybitny prze­
wagę ma Sipiński, który widocznie o- 
szczędza siebie i lekceważy przeciwni­

Pogram czeskich pięściarzy
Łódź. Oczekiwane z wielkiem 

zainteresowaniem międzynarodowe 
spotkanie pięściarskie między repre­
zentacjami Brna i Łodzi, przyniosło 
wielką niespodziankę w postaci wyso­
kiej wygranej Łodzi w stosunku 14:2. 
Wynik taki należy uważać za słuszny, 
bowiem goście zaprezentowali się bar­
dzo słabo. Nawet pięściarz, wybija­
jący się ponad poziom. Navratil. mu- 
siał i tak oddać jeden punkt zdobyty 
w walce. Wielką niespodzianką dnia 
było zwycięstwo Kłodasa nad Kopec- 
kim przez techniczny k. o. Kopecek. 
zdyskwalifikowany ostatnio przez 
związek czeski, uzyskał amnestię na 
wyjazd do Polski, jednakże przymu­
sowa przerwa w walkach przy pierw­
szym występie dała smutny rezultat.

Wyniki poszczególnych walk przed­
stawiają się następująco:

W muszej Gotfryd (Ł) pobił na punk­
ty Doleżala (B). Łodzianin przez dwa 
dni musiał strenować trzy kiło i do 
walki stanął wyraźnie zmęczony. Po­
znawszy taktykę Czecha, atakuje 
śmiało. Dwa pierwsze starcia były 
wyrównane, w trzeciem lekko przewa­
ża Polak, któremu też przyznano za­
służone zwycięstwo.

W wadze koguciej Spodenkiewicz 
(Ł) zwyciężył Nawratila (B). Czech 
reprezentuje świetną technikę, mę­
czył doskonałemi unikami Łodziani­
na, który często bił w próżnię. Po­
dobnie jak w pierwszem spotkaniu, 
początkowe dwa starcia są wyrównane, 
w trzeciem natomiast Łodzianin przy­
puścił szereg ataków, trafiał celnie, 
skutkiem czego Czech krwawił i po­
zwolił się wypunktować.

W piórkowej Leszczyński (Ł) uzyskał 
wynik nierozstrzygnięty z Kralem (Bi. 
Wskutek stwierdzenia jednak po wal­
ce u Krala podwójnych bandaży, zo­
stał on zdyskwalifikowany i punkty 
przyznano Leszczyńskiemu. Natych­
miast po gongu Łodzianin rozpoczy­
na atak, trafia celnie, lecz następnie 
walczy odkryty i dużo dostaje. Czech 
lepszy w zwarciu.

W lekkiej Banasiak (Ł) pokonał

„Ruch“ bije F. C. „Bayern“ 1:0
Berlin. (PAT). Pierwszy mecz 

„Ruchu“ w Niemczech, rozegrany w 
niedzielę w Monachjum z F. C. Bayern, 
zakończył się zwycięstwem drużyny 
polskiej 1:0 (1:0).

Mecz wywołał olbrzymie zaintere­

ka. Walka ożywia się dopiero w trze­
ciem starciu, kiedy Dudziak znalazłszy 
miejsce, trafia kilkakrotnie i oszałamia 
Sipińskiego. Atakujący odtąd Du­
dziak nadrabia stracone poc/atkowo 
punkty. Wynik powinien być raczej re­
misowy.

Anioła (W) i M a r c y s: a k (C). 
Bardzo żywa walka, obaj zawodnicy 
dysponują silnemi ciosami. Doskonale 
walczy Anioła, który punkluie zarów­
no na dystans, jak i w zwarciu i zysku­
je wzrastającą przewagę. W drugiem 
kole niezaradny Marcysiak poddaje się.

F 1 o r y s i a k (W.) i L e w a n d o w- 
s k i (C.i. Cd początku przewagę ma 
Lewandowski, który cały czas atakuje 
b. jeszcze prymitywnego Florysiaka. W 
drugiem wreszcie starciu Lewandow­
ski trafia prawym sierpowym, powala­
jąc przeciwnika na deski do dziesięciu

Szymura (W.) i Józkowiak 
(C.). Spotkanie chaotyczne i bardzo 
nieciekawe, stało na niskim poziomie. 
Obaj zawodnicy nie pokazali nic, wal­
cząc cały czas na dystans. Wynik o- 
głoszono nierozstrzygnięty, krzywdząc 
nieco Szymurę.

Piłat (W.) i Zieliński (C.). — 
Inowrocławianin walczy spokojnie, a- 
takując wypadami żołądek i szczękę 
Piłata i trafiając go kilka razy celnie. 
Piłat się chwilami rozgrzewał i walił 
miejscami na oślep, lub też ponad ro­
biącym dobre uniki Zielińskim. W 
drugiem starciu Zieliński pada i rezy­
gnuje z walki.

W ringu sędziował p Cenrowski a 
na punkty pp. Kordasz i Gorzycki z 
Łodzi, (wz.)

przez techn. k. o Kasinę (B). W purw- 
szem starciu obaj zawodnicy otrzymu­
ją szereg ciosów, jednak niezbyt nie­
bezpiecznych. Drugie starcie przynosi 
niespodziankę. Banasiak dopingowa­
ny przez widownię przypuszcza gwał­
towny atak i zasypuje oszołomionego" 
Czecha gradem ciosów. Sędzia prze­
rywa walkę i ogłasza zwycięstwo Ba- 
nasiaka przez techn. k. o.

W wadze pólśredn. Taborek (Ł) zwy­
ciężył Schmidta (B ) Czech reprezen­
tujący bardzo ładną sylwetkę pięścia­
rza, dysponuje świetnymi unikami, 
nie rozporządza natomiast skutecz­
nym ciosem. We wszystkich starciach 
Taborek atakuje i zdobywa punkty 
wygrywają wysoko.

W średniej Chmielewski (Ł) wy­
grał wysoko z Vlasakiem (B). Bardzo 
nieszczególny Czech obawiając się 
swego groźnego przeciwnika unikał 
walki. Chmielewski natomiast robił 
wrażenie, że trenuje z workiem, odbi­
jając tak swego przeciwnika. Przed 
k. o. uchroniła Vlassaka niezwykła 
twardość i wytrzymałość.

W półciężkiej Jdskóła (Ł) oddał je­
dyne dwa punkty Czechom, przegry­
wając do Havelki (B).

W ciężkiej Kłodas (Ł) pokonał Ko- 
pecka (B). Już w pierwszem starciu 
Kłodas celnym ciosem oszałamia prze­
ciwnika. Kopecek stosuje żołądkowe, 
jednak sam nadziewa się na lewe pro­
ste Kłodasa. który przechodzi do ata-. 
ku. uzyskuje przewagę i ma starcie dla 
siebie. W drugiem starciu Czech od­
krywa szczękę a sam poluje na k. o. 
Łodzianin jest jednak szybszy i unrka 
ciosów. W trzeciem starciu potężnym 
ciosem Kłodas rozbija przeciwnikowi 
oko, które silnie krwawi. Sędzia chce 
przerwać walkę, lecz Kopecek prote­
stuje. Kilka sekund później na żąda­
nie lekarza sędzia przerywa walkę i 
ogłasza zwycięstwo Kłodasa przez 
techniczne k. o.

W ringu sędziował p. Kubik z Ino­
wrocławia, publiczności przeszło 1000 
osób. Łódź zatrzymała puhar miasta 
Brna.

sowanie i mimo mrozu zgromadził na 
stadionie 10,000 osób. Obecni byli m. 
in. konsul R. P„ nadburmistrz miasta, 
liczni przedstawicele kolonji polskiej 
itd. Bayern wystąpił w najsilniejszym 
składzie i mimo dopingu publiczności

ustępował znacznie Polakom. „Ruch 
pokazał piękna, dżentelmeńska grę, sto­
jącą na bardzo wysokim poziomie. W 
pierwszej połowie ataki „Ruchu“ zała­
mują się na obronie mieiscowtch. Dru­
żyna polska znajdowała się jednak cią­
gle w ofensywie i zagrażała bez prze­
rwy bramce niemieckiej. W 20 min. 
jeden z obrońców „Ruchu“ odbił nie­
chcący piłkę ręka, za co sędzią dyktuje 
rzut karny dla Niemców. Wspaniale u- 
sposobiony bramkarz .Ruchu ' Tatuś 
obronił jednak. Na kilka sekund przed 
przerwa Peterek z przeboju zdobywa 
decydującą o zwycięstwie bramkę. Po 
zmianie pól „Ruch“ w dalszym ciągu 
przeważa, ale z powodu słabej gry Wi- 
iimowskiego nie udało mu się swej 
przewagi wykazać cyfrowo. Wyższość 
drużyny polskiej nie ulega jednak naj­
mniejszej wątpliwości. Wyróżnili się 
poza Tatusiem: Peterek. Urban i Dzi­
wisz. Na specjalna uwagę zasługuje 
bardzo gościnne i serdeczne orzyjęcie 
oraz nad wyraz życzliwe ustosnnkowa 
nie się publiczności do drużtny pol­
skiej Z Monachium piłkarze „Ruchu” 
udadzą się do Stutgartu, gdzie ł stycz­
nia rozegrają mecz z kl. „Stuttgart“.

0 mistrzostwo Polski
„Czarni* biją zasłużenie „Warszawian­

ką** 5:0
Lwów. W meczu o mistrzostwo 

Polski, rozegranym we wczorajszą nie­
dzielę, spotkała się, wprowadzona w 
bież, roku do ósemki finalistów za­
miast „Ogniska“ wileńskiego, stołecz­
na „Warszawianka“ z lwowskimi 
„Czarnymi*. Mecz wygrała zasłużenie 
drużyna lwowska w stosunku 5:0 (0:0, 
2:0, 3:0). Od większej klęski uchronił 
drużynę warszawską doskonały jej 
bramkarz Szneider. Publiczności 1500 
osób. _____

..Unia“ — „Legja“ 1:1 (0:0)
Kościan (Tel. wł.). Odbył się tu­

taj mecz o mistrzostwo klasy A pomię­
dzy „Unją“ Kościan a „Legja“ poznań­
ska i zakończony został wynikiem re- 
misowyin. Pierwsza połowę gr\ zakoń­
czono wynikiem bezbramkowym. Dla 
„Legji“ zdobył bramkę Chmielewski, a 
dla „Unji“ Wyrwa z zamieszania.

Gra wyrównana. Chwilami przewa­
ga „Unji“ chwilami „Legii“. Pozna­
niacy wystąpili w pełnym składzie z 
Rusikiem na czele. Sędziował p. Wi­
śniewski z Poznania.

HOKE J NA LODZIE
„AZS.“ komb. — „Warła** komb. 1:0 

(0:0, 1:0, 0:0). Bo niedzielnego meczu obie 
drużyny wystąpiły w zmienionych skła­
dach. Zwycięzcy wystąpili z I.udwicza- 
kiem. który w sobotę sędziował. Nie grał 
za to T.udwiczak II. który sędziował nie­
dzielny mecz. Wypadlo to nieszczególnie, 
ponieważ sędzia nie orientował się je­
szcze dość dobrze w nowo wprowadzonych 
ostatnio przepisach. Inna rzecz, że. w 
przepisach nie orientuje się jeszcze więk­
szość graczy, przez co nie wyzyskiwano 
tych możliwości, jakie dają wprowadzone 
zmiany. .Warta“ wystąpiła wzmocniona 
Kasprzakiem, który wykazał, że jest „spi­
ritus movens“ drużyny. Wprowadził on 
nietylko znaczne ożywienie w grę. aie 
przedewszystkiem kierował wszystkiemi 
akcjami napadu i obrony. I gdyby nie 
fatalny stan lodu, który był jeszcze gor­
szy, niż w sobotę, mecz byłby bardzo cie-_ 
kawy.

Stan lodu nie jest jednak wyłącznie 
winą pogody, która niezbyt przychylnie 
odnosi się do naszych mistrzów krążka; 
winną temu stanowi jest przedewszyst­
kiem niedostateczna opieka i pielęgnacja. 
Co bowiem najciekawsze, lód był najgor­
szy właśnie na boisku gry, podczas gdy 
w innych częściach lodowiska był on 
znacznie lepszy. Ucierpiało na tern prze­
dewszystkiem tempo gry, które było dużo 
wolniejsze: rwały się wszystkie akcje, bo­
wiem gracze i krążek haczyli się w dziu­
rach. Przewagę miał naogół „AZS.“, któ­
ry był technicznie znacznie lepszy. „War­
tą“ przdewszystkiem się broniła, urządza­
jąc tyłko nieliczne wypady, szczególnie 
przez Kasprzaka i Tadeusiewicza Jedyną 
bramkę dnia uzyskał Każmierczak. Mecz 
wykazał, że technicznie doskonałą druży­
na naszego mistrza musi mieć kilka spo­
tkań. abv wykazać wszystkie swe możli­
wości. „Warta“ kombinowana była tak w 
sobotę jak i w niedziele z „A. Z. S.*‘.

Toruński KSZ. I ŁKS. 3:1 (2:1. 1:1. 0:0). 
Mecz powyższy, rozegrany w Łodzi, przy­
niósł zasłużone zwycięstwo gościom, dla 
których wszystkie trzy bramki strzelił 
Koszmański. Jedyna bramka dla gospo­
darzy padła ze strzału samobójczego. tC)

W BydifOszczy Grom z Choinie poko­
nał Polonję 3:1 (0:1, 2:0, 1:0). Goście wy-

stąpili z trzema bylemi graczami Polonji, 
którzy zespół Gromu wybitnie wzmocnili. 
Warunki lodowe przy pięciu stopniach 
mrozu były dobre. (F.)

Ognisko wileńskie wygrało w Warsza­
wie z Legją 3:2 (2:2, 1:0, 0:0). Dwie bram­
ki dla Ogniska strzelił Okułowicz, jedną 
Godlewski, Dla pokonanych bramki strze­
lili najlepsi ich gracze Rybicki i Czaplicki.

Turniej w Krynicy, rozpoczynający się 
2 stycznia, odbędzie się w konkurencji 
krajowej Walczyć będą ..Cracovia“, „K. 
T. H.“. „Czarni“ i prawdopodobnie wileń­
skie „Ognisko“, (c.)

Hokejowy mecz rewanżowy pomiędzy 
Wiener E V a Cracovia zakończył się 
drugiem zwycięstwem Cracovii w stosun­
ku 2:1 (1:1. 1:0, 0:0). Zawody stały na 
wysokim poziomie i prowadzone były w 
ostrem tempie. Stroną atakującą była 
przez cały czas Cracovia. W pierwszej fa­
zie gry Marchewczyk uzyskuje prowadze­
nie dla miejscowych, wyrównywa Ford w 
drugiej tercji Ustawiczne ataki Cracoyii 
przynoszą jej drugą bramkę ze strzału Ko­
walskiego. decydującą o zwycięstwie. VV 
ostatniej tercji Wiedeńczycy opadli na si­
łach i ograniczyli się jedynie do obrony. 
Zawody prowadził bardzo dobrze p. Sachs. 
Widzów 1 500 osób.

Skąd Litwini wracali
wracali z wyprawy, którą odłożyli, żeby 
póiść gremialnie na wieczór „Sylwestrowy 
„IKS-n". Albowiem taki Sylwester powtó­
rzy się dopiero za sto lat. Do dekoracji 
przyszłości materjału dostarczyła Fa Dei- 
eriing Hurt, żelaza według wskazówek ar­
tysty malarza TI. Smuczyńskiego.

Kawa z likierem lub z koniakiem albo 
wino z roku 2035 łącznie z nieprzewidzia- 
nemi podatkami 5,— zł.’ Stolików nie za­
mawiajcie. będziecie się bawić na stojąco.

Dwie orkiestry w dwóch dobrze ogrza­
nych salach. i szereg występów arystycz- 
no-literackich nie pozwolą Wam siedzieć. 
Dosiero „Pod Kaktusem" Plac Wolności 
lła tel. 15-36.

zg Ilol

Wcześniej od jaskółek...
Pierwsza morska wycieczka wiosenna do 
Hlszpanj;, południowej Francji 1 Marocca.

Pierwsza wycieczka, jaką w przyszłym 
roku organizują T.inje Żeglugowe „Gdynia- 
Ameryka“, przypada na najwcześniejszy u 
nas okres przedwiośnia, gdyż rozpoczyna 
się dnia 5 kwietnia odjazdem „Kościuszki“ 
z Gdyni. Uczestnicy wycieczki, po kiiku 
dniach podróż j\ odraza zna jdą się w atmo- 
tsfórze wiosny południowej, trasa boWierO 
tej oryginalnie pomyślanej wycieczki ohej- 
Aiie slcnecz.no kraje Południa: Hiszpanję, 
Południową Francję i Północną Afrykę.

Atrakcyjność wycieczki powiększa fakt, 
że „Kościuszko“, popularny weteran wycie­
czek morskich, poddany był ostatnio grun­
townej przebudowie: newy i duży salon to­
warzyski. zamiast długich stołów w sali 
jadalnej, stoliki na 6—8 osób, meble nowe 
i estetyczne, bieżąca gorąca woda w kabi­
nach, ulepszony system wentylacji, wszyst­
ko to gwarantuje uczestnikom znacznie 
większe wygody w podróży.

Pierwszy pestój okrętu przypada na 
port hiszpański Vigo, stanowiący miejsce 
dla ekskursyj wgląb kaju. Przez Madryt 
uczestnicy wycieczki dojadą do Valencii, 
na brzegu morza Śródziemnego, skąd uda­
dzą się na Maliorcę, perłę wysp Ralear- 
skich. Żeglując na Północ, „Kościuszko“ 
podąży ku brzegom Riviery, zatrzyma się 
w Villefranche, pomiędzy Niceą a słyn- 
nem Mcnte Carlo. W drodze powrotnej 
Krótki postój na ziemi afrykańskiej w Ceu- 
cie i malowniczym. Tetuańie, puczem przez 
Atlantyk popłynie.okręt do Lizbony i Am­
sterdamu, stanowiącego ostatni etap po­
dróży. Po 21 dniach „Kościuszko“ wraca 
dc Gdyni. Nareszcie lest but not least. 
Ceny biletów w stosunku do przeszłorocz- 
nych zostały obniżone prawie o 20%. In­
formacje i zapisy w biurach Tow. Gdynia- 
Ameryka oraz Orbisu, Wagoos-Lits(Cook 
i Farnccpolu,

Dziś 31. GRUDNIA
O północy dg 4048/49 

PRZYWITANIE NOWEGO IiOKU

Najueselszy Sylwester 
© Kinie METROPOLIS

Mrn, 11,0i.rj«
Udział biora:

pp. MUSIELEWSKA GRABOWSKA 
Schubert KADEN
2. BARDOS VAN <lc VELDE
8. BARRACETA WELIN 
4. FIDETTY TORRES i MUCU
DSCHAPUR Hindus ROBERTS 
Fenomenalna tresura gołębi GILBERT;

oraz dalszych 10 atrakcyj.

DZIŚ 
o północy

24
Atrakcyi

Po przedstawieniu zabawa do rana przy 
dźwiękach 2 orkiestr bez dopłat. 

BILETY w cenie od 1.50 do 3 30 już do 
nabycia w Metropołisie.

slcnecz.no


Numer i ~ Kurjer Poznański, wtorek', i stycznia 1935 == Strona 9T

WSKAZANIA 
CHOROBY WĄTROBY 
KAMIENIE ZOŁCIOWE 
ZŁA PRZEMIANA MATERII CHOLEKIHAZA

H-NIEMOIEW1KIECO

I PRZEDAZ _
IKfc.GŁ. NOWY ŚWIAT 5 
APTEKI I SKŁADY APT,
broszury bezpłatnie

KRONIKA KARNAWAŁOWA
Wielki Bal Maskowy urządza Towarzy­

stwo Przemysłowców Pcznań — Wilda w 
sobo-tę, 5 stycznia na salach Domu Rze­
mieślniczego przy ul, Fr, Ratajczaka, na 
który Szanownych Gości i Sympatyków 
uprzejmie zaprasza.

zg 8524
Reduta sylwestrowa w Domu Rzemieśl­

niczym, W wielkiej sali Domu Rzemieślni­
czego cdbędzie się dziś Reduta sylwestro­
wa. Początek o godz. 22. Wstęp 2 złote. Ko­
mitet Reduty sylwestrowej przygotował 
szereg atrakcyj i niespodzianek, które dają, 
gw arancję dobrej zabawy w noc noworocz­
ną.

zg 8540

Finlandia w obrazach
Konsulat Finlandji zorganizował dziś 

w godzinach południowych w „Słońcu“ 
próbny pokaz filmu krajoznawczego p, t. 
„Finłandja“, który wyświetlany będzie dla 
zaproszonych gości w dniu 6 stycznia o go­
dzinie 12 min. 15 również w kinoteatrze 
„Słońce“. W bardzo pięknie sfilmowanych 
obrazach pokazany tu został krajobraz, za­
bytki, miasta I praca w rolnictwie i prze­
myśle fińskim. Krajobraz fiński jest bar­
dzo fotogeniczny, — tysiące jezior z ma­
lowniczo rozrzuconemi na nich wyspami, 
tyisące wysp rzuconych w morze przy ska­
listych, poszarpanych, zarośniętych lasa­
mi brzegach, pędzące bystro fale., górskich 
rzek, rozbijających się o katarakty i wo­
dospady, — artystycznie sfotografowane 
dają naprawdę urocze, pełne dzikiego 
piękna obrazki. Praca na roli, według 
tego pokazu, wydaje się być prowadzona 
nowoczesnemi metodami, przv dużem za­
stosowaniu maszyn. W związku z rolnic­
twem stoi przemysł mleczarski oraz włó­
kienniczy. Natomiast osobna część filmu 
poświęcona została przemysłowi drzew­
nemu. Drzewo jest główną podstawa go­
spodarki i zagranicznego handlu Finlnn- 
dji Eksportuje go się w stanie surowym 
i obrobionym, a także prz»rab:a w licz­
nych fabrykach papieru. 105 papierni oraz 
600 tartaków dalą możność doprowadze­
nia wartości tego eksportu do sumy 100 
milionów dolarów. Bardzo interesuiący i 
ładnie wykonany film zachęci z pewnością 
do zwiedzania północne) krainy. Ktoby 
go chcial oheirzeć. może się zspnstć do 
konsulatu Finlandji po zaproszenie na
seans w dniu 6 stycznia, (tk)

Kurs
psydwloniczny w Pionku
Z ramienia Instytutu Psychologicznego 

„Augustireum“ w Płocku odbędzie się w 
terminie 7. I. — 12. i, — 1035 r tygodniowy 
kurs pedagogiozino-psychologiczny pod ha­
słem .Karta indywidualności ucznia i pe­
dagogiczne wartości jej prowadzenia".

Jak wiadomo naczelne władze szkolne 
poleciły prowadzić szkołom średnim Karty 
Indywidualności (arkusze obserwacyjne) 
celem bliższego ujmowania struktury psy­
chicznej ucznia. Temperament i charakter, 
zdokniości i zamiłowania, typ psychiczny 
i właściwości umysłu, sfera uczuciowa i 
akty woli, postępy, czynione -w nauce i za­
hamowania,— słowem caiia osobowość 
ucznia winna znaleźć w Karcie swe 
odzwierciedlenie.

Krrta więc stanowi i stanowić winna 
cenny dokument szkolny.— Sianie się to 
wówczas, gdy będzie w sposób psycholo­
giczny ułożoną umiejętnie na podstawie 
systematycznej obserwacji wypełnioną.

Jest to jednak sztuka i umiejętność swe­
go rodzaju.
. Ponieważ praktyka szkolna wykazała, 
iż przy układaniu ka.rty i jei wypełnianiu 
wychowawcy natrafiaja na liczne trudno­
ści, stąd wynika potrzeba urządzenia kur­
su. któryby przegotował nauczycielstwo do 
tej sprawy. Kurs tego rodzaju podiął 
Płocki Instytut Psycho’ogirznv i rozesłał 
do dy.rekcyj szkół średnich Kuratorjum 
Warszawskiego i sąsiednich specjalny ko­
munikat w tei snrawie. Na program kursu 
złożą się wykłady teoretyczne i seminarja 
praktyczne. Wykładowcami będą profe­
sorowie uniwersytetów ora7, specjaliści w 
dziadzinie psychologji szkolnej.

Zapisywać się można do 3 stycznia w 
instytucie Psychologicznym w Płocku.
OF- _a|acy wybryk uczennicy żydowskie)

Ze Złoczowa donoszą „Kur jerowi 
Lwowskiemu“ że w piątej klasie tamtr’sze.; 
szkoły powszechnej zaszedł wypadek, któ­
ry dostatecznie charakteryzuje w jakim 
duchu jest wychowana młodzież żydowska. 
Gdy nauczycielka p. M. przeprowadzała 
klasrfikację uczenie z nauki śpiewu,— 
wezwała uczennicę Berównę (żydówkę), by 
znś-icwala. hymn państwowy. Berówna 
zasniewała wtedy jak następuje: „Jeszcze 
Polska nie zginęła, ale zginąć mu»i' Po­
wstała konsternacja wśród uczenie — a p

natychmiast doniosła o tem dyr-ktorce szkoły.
W tej sprawie inspektor szkolny zarzą- 

dzu policyjne dochodzenia.

KRONIKA TOWARZYSKA
Zarząd Bratnie) Pomocy Studentów 

Wyższej Szkoły Handlowej w Poznaniu
na skutek licznych zapytań uprze mie do 
nosi, że doroczny „Rai Seledynowa“ odbę 
dzie się tradycyjnie w estatnią sobite kar­
nawału, tj. dnia 2 marca 1935 r. o godz 
22 w auli i salach Wyższej Szkoły Handlo 
wej.

zg 8514/5

W sobotę, S stycznia 1935 r. w salach 
Belwederu odbędzie się Zabawa Karna­
wałowa znanej w Poznaniu organizacji 
Związku Zawodowego Pracowników Ban­
kowych i Kas Oszczędności R. P. Okręgu 
Poznańskiego. Mnóstwo, niespodzianek. •

zg 8531

Kinoteatr SŁONCE” Kinoteatr
Dziś) w poniedziałek, dnia 31. grudnia atrakcyjna premjera

, , Na,piękniejsza, najdowcipniejsza sowiecka komedja muz, czna
iea^zacji G. ALEKSANDROWA — Nagrodzona na Biennale w Wenecji

świat sie SHiejc
(WIESIOŁYJE REBIATA)

.... . W rolach głównych:
nasłynniejsi rosyjscy artyści, członkowie słyniiego zesoołu „Niebieskiego Ptaka”

LEONID UTIESOW n2 43i,1L ORŁOWA - - M. ST“““------------ ng 4 «łblŁKO WA

Męski Chór Seraficki
przy kość. OG Franciszkano v Wykona we 
wtorek, dnia 1 stycznia w sa i śv,' Marcina 
w Poznaniu o godz. 20 8) pod arty-dycznem 
kierownictwem prof. J. Chmielewskiego 
Kolędy i pastorałki polskie. • rc?"&m obej­
muje utwory współczesnych 1 onep zytorów 
folskicb' Nowowiejskiego, N ewiadomskie- 
go, . Walewskiego, Chlondo/skiego, Wal­
czyńskiego, Flaszy, Rizziego, Kwaśnika, Żu­
kowskiego. Orzecha 1 Chmiele vski-.go Chór 
ma w swoim reper>uarze ók ło lOO kolend 
«yćwiczcn>cfc, których część wykona na 
wtorkowym koncercie. Wspciudz.al biorą: 
p. Kędz.crówr.a isopran), p. Niew adomski 
(tenor), p. Sompoliński (f.et), p. prof. 
Sauer iskomp.)

zg 8529/30

TEATRY
Teatr Marionetek w Pałacu Dzialyńskich

Z dniem 3 stycznia Teatr Marjónetek 
„Miniaetur“ przenosi się do sali Pałacu 
Dzialyńskich przy Starym Rynku 78, gdzie 
zaprezentuje nową premjerę niebywałej 
baśni nióra Jena. Sztaudyngera pL „Chiń­
ski mur“ czyli 101-sza przygoda Stracha 
na Wróble.

„Chiński mur“ grany będzie tylko 4 
razy a to 3, 4, 5 i 6 stycznia codziennie o 
godzinie 5 po południu.

Lalki projektował i rzeźbił artysta- 
rzeźbiarz Jain Mar ja Jakób. Dekoracje mło­
dego i utalentowanego malarza Witolda 
Gawęckiego.

Wszystkie bilety wstępu tylko po 99 
groszy. Przedsprzedaż w firmie Szrejbrow- 
ski, Pierackiego i Fredry.

Teatr Polski
Dziś ostatnia nowość scen europejskich 

świetna komedja W. Katajewa „Kwiecista 
droga . Dziś, w dniu Sylwestrowym przed- 
stawienie rozpocznie się o godz 20,30 i bę­
dzie przeciągnięte do godz. 24, aby złożyć 
publiczności życzenia. Wieczór wypełni 
komedja, popisy wokalne i komiczne Naj­
bliższą premjerą będzie doskonała kome­
dja muzyczna „Rozkoszna dziewczyna“.

Teatr Wielki
Dziś w poniedziałek całe rzesze by­

walców Teatru Wielkiego wybierają się 
na „Noc Sylwestrową“ do swego ulubio­
nego teatru. Nic dziwnego.. Dyrekcja 
Teatru Wielkiego, pamiętając o radości

sylwestrowej dla wielbicieli Opery, przy­
gotowała niezwykle starannie i wystaw­
nie na dzisiaj godz. 22 słynną ze swej uro­
dy „Zemstę Nietoperza" J. Straussa. Ta 
najpiękniejsza operetka świata otrzymała 
w naszym teatrze odpowiednio piękną 
i zupełnie nowoczesną wystawę. Dyrygu­
je p. dyr Dr. Latoszewski, wyreżyserowała 
p. Janowska. Zupełnie nowe dekoracje 
przygotował art-malarz p. Szpingier. Po­
większony. efektowny balet. Tylko trzeba 
pamiętać: dziś godz. 22.

Jutro wieczorem ciesząca się rekordn- 
wem powodzeniem przepiękna operetka 
Straussa „Wiedeńska krew“ po najniż­
szych cenach od 50 gr do 2,— zł, niewąt­
pliwie zgromadzi wszystkich tych, którzy 
jeszcze zobaczyć jej nie zdążyli.

W środę „Zemsta Nietoperza“.
Z Teatru Narodowego

Dziś oczekiwana z wielkiem zacieka­
wieniem premjera polska, R. Niewiarowi- 
cza lekka komedja „Kochanek to ja“ z 
autorem — reżyserem w głównej roli mę­
skiej, oraz pp. Sawicką, Modzelewskim i 
Laurentowskim. Wystawienie tej kornedji 
u nas poprzedził rozgłos wielkich sukce­
sów osiągniętych we Lwowie.

O godzinie 23 w nocy „Wielka, wesoła 
Rewja Sylwestrowa“ w wykonaniu całego 
zespołu i z udziałem H. Grossównej i „The 
Grotesk Revelers“. Będzie to łańcuch nie­
ustannego śmiechu. W Nowy Rok popoł. 
o godz. 3,30 „Człowiek, który nie piie“, 
wieczorem powtórzenie komedji p Nie- 
wiarowicza „Kochanek to ja“, która też 
grana będzie przez dni następne.

RECENZJE KINOWE
Kino „Słońce“ na nocnych przedstaw 

niach zademonstrowało film, który r 
stępnie wchodzi na normalny repertu 
Jest to pierwsza komedja muzyczna 1 
wieckiej produkcji pt. „Świat się śmej 
imponuje on, zaskakuje widza i olśnię- 
przedewszystkiem rozmachem, z jak 
został zrealizowany. Ma się wrażenie, 

nad ogromnym mater 
^TP<?my!l6w- bawi się tematem, dopi 
wadzająe do maksymalnego, aż do abst 
zhlnli” napala koncepcje i koncej: 
zbanalizowane przez swych zas-mnii
Diinn koIegóyv- Bierze naprzykład końce 
pijanego zwierzęcą _ dobrze! i pokazy 
całe stado pijanych krów, świń, kóz. M 
ment niespodzianki, wywołujący uczni 
komizmu wydobywa par force: pod bob 
terem śpiewającym piękną arję milosr 
załamuje się nagle gałąź. Człowiek prz 
padkowemi ruchami wydobywający dźwi 
ki z muzycznych instrumentów jest 

! wMfciSlęCrk':0t",onv w bachicznej scen
Si;. c,‘X ,ew,,u ■

ahzowany zupe}nie b8z naoiX £ ’h 
^montowane w obrazy konieczne są tyli 
dla obcojęzycznych widzów, ale w orye
Hk minWetv -takich inforS
s?ace™ uri^ dw,e.«rodziny“, albo „trzy mi 
PiosZnid dnhia S,Ę w,dzowi Przv pomoc 
skn nok?braZ0Y?ne| punkowa grot

? ź • 0 Przvł<ład nieliczenia się 7 ró
?eżvsenr07^nłnleme-nt6w- Nie waha tc 
amantn w ’>dnei osobie ro
mTczna nJtn™ v'em •’ dania mu za k< 
Stać' nas na "o? primado™y operowe

-™ZTnach u zmysł,- 
taśmy ? w,dzowi od pierwszych metró’ 
tle kilomet?arSZ- pa5ducha stadem n 
kończeni °^e'- ?an°ramy ~ ai d0 *r 
sów w t? św,;+np/° występu reyelłe, sow w teatrze. Co krok — f0 zaskneze 
me. okniewainea niespodzianka.
. Zebv s'<? filmowi dobrze przypatrzę 
1 rozeznać dokładniej w szczegółach trze 
ba go znhaczyć leszcze raz. albo może ie 
szcze kilka razy. 1 ranewno u0 kilka raz 
pó’dn na niego ci. dln których taśma 1», 
mefyłko rozrywka, ale szukającą swoic] dróy sztuka, frer)

Kipo Weł-n-mUs wyświeHnlo panohid 
mowy .fiłrn niedzielny dla dzieci z Paten 
i Pątachonem p. Ł „W konkurach“.

Są to dzieje wesołej eskapady dwóch 
panienek, których przygodnymi opiekuna­
mi stali się Pat i Patachon. Oglądamy ich 
jak zwykle w roli niezdarnych i tchórzli­
wych urwipołciów którzy swojem zacho­
waniem powodują szereg katastrof i kło­
potów niemal — że bez wyjścia. Wszystko 
jednakże dobrze się kończy i obaj "komicy 
wychodzą cało z najbardziej zawikłanych 
opresyj —■ ku wielkiemu zadowoleniu 
dzieciarni. (Sza)

Tylko 3 dni...
Już w nadchodzący piątek rozpoczyna 

się ciągnienie IV-tej klasy Loterji Pań­
stwowej . .

Rozstrzygać się będzie —• komu przy- 
padnie w całości lub do podziału: jedna 
wygrana w wysokości 1.000.000 złotych, 
cztery — pc 100 000 zł dziewięć — po 50 
tysięcy zł. i td. razem 68,039 wygranych na 
sumę 17.215.750 złotych.

Ubiegać się o nie mogą naturalnie tył 
ko posiadacze losów loteryjnych, nie nale­
ży więc zapominać oodnowieniu ich w naj­
bliższych dniach.

Składki i pokwitowania
W administracji pisma naszego złożo­

no w dalszym ciągu:
Na „Caritas“: Marja Krolówna 5 zł; ~- 

razem z poprzednio pokwitow. 10 zł.
Na Tow. Pań Miłosierdzia w Kruszwi­

cy: Czesiawostwo Krzymuscy zamiast po- 
winszowań noworocznych 50 zł; — ra­
zem 50 zł.

Brązy!ja zamówiła stację 
nadawczą Philipsa

Jak nam komunikują, Zakłady Philips 
otrzymały zamówienie z Ameryki Połud­
niowej na budowę kompletnej stacji na­
dawczej c mocy 20 KW w antenie dla Rio 
de Janeiro. Będzie to pierwsza rozgłośnia 
południowo-amerykańska o większym za­
sięgu, ponieważ dotychczas pracowały tam 
tylko mniejsze stacje o niewielkiej mocy, 
które większego znaczenia dla tamtejszej 
radiofonii nie posiadały.

Władze brazylijskie zarządziły, aby każ­
da rozgłośnia posiadała moc nie mniejszą 
niż 5 KW.

Pozatem każda rozgłośnia musi odpo­
wiadać specjalnym przepisom technicz­
nym. Naskutek tego zarządzenia słabsze 
rozgłośnie znikają, ustępując miejsca wiel­
kim stacjom nadawczym.

Cala aparatura nadawcza dla rozgłośni 
brazylijskiej ma wyjść z Zakładów Phłi- 
lipsa w miesiącu lutym. Nowa rozgłośnia 
będzie paracować na fali 270 metrów.

zg 8527

KSĘOI STAMU CYWILKEGO
Zgony:

Dnia 29 grudnia 1934 r zgłoszono: Leon 
Zając 1 i pół dnia Amanda Klara Wezne- 

1 rowiczowa z d. Muellerówna, 35 1. Erne­
styna Anker z d. Anker, wdowa. 82 i. Te­
ofil Depłewski. piekarz. 58 i. Pełagja Bal- 
bierzowa z d. Ktosiówna, 39 1. Genowefa 
Adamczak 1 m. 2 d. Stanisław Marsza­
łek, drogerzysta. 66 1. Marta Franke, bez 
zawodu. 60 I. Aleksandra Wlodarkiewi- 
czówna 3 mieś. Franciszek Sroczan 1 i pół 
dnia.

Cały Poznań 
na Sylwestra do Bazaru

Występy artystów Teatru Nowego ze 
współudziałem Heleny Grossówny. Dan­
cing do rana! Ceny napoi i potraw wyjąt­
kowo niskie. Wstęp na salę łącznie z po­
datkiem 3.50 zł. Początek łancingu o m 
wiecz. Początek programu 11,30 w. Bi.ety 
wcześniej nabywać i stoliki rezerwować, 
można prztz cały dzień w biurze restau­
racji hotelu Lazar. Tei. 41-19.

zg 8503

węifni flflCRi/S 
mflfizenic- pon

¡i osiąga się przy pomocy kre
ifj mu „Prałatów" udelikafmo' 
|:j.ącego, nadającego s»o; 

rze rąk niezwykły Bia.osc 
i jedwabistą miękko--.

ng 4024

Z<t o g ł o 9 ze n i a I r e k 1 a m y °dP°" 
wiada administracja w osotus AJjMfljeS0 
teáiiewieża w Poznania.
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W POZNANIU
PL. NOWOWIEJSKI 8

ODDZIAŁ I DELEGATURY
W TORUNIU - UL. ŻEGLARSKA 22 
W BYDGOSZCZY — NOWY RYNEK l 
W GDYM — UL. 10 LUTEGO 18

NAJKORZYSTNIEJSZE
NAJTAŃSZE
UBEZPIECZENIA

OD OGNIA 
OD GRADU 
NA ŻYCIE

ponieważ Zakład Ubezpieczeń Wzajemnych i Zakład Ubezpieczeń 
na Życie, jako zakłady publiczno-prawne nie są obliczone na zysk.

NAJNIŻSZE KOSZTY 
NAJTAŃSZE SKŁADKI

WIELKIE KAPITAŁY 
SZYBKA WYPŁATA 
ODSZKODOWAŃ

W 1934 r. WYPŁACOYO ZA POGORZELE IIANE SZKODY LOSOWE 8.500.000- ZŁOTYCH
f H

W niedzielę, dnia 30 grudnia 1934 r., zasnął w Bogu, nagle, opatrzo­
ny św. Sakramentami, mój najukochańszy mąż, nasz najdroższy i naj­
troskliwszy ojczulek, zięć, szwagier i wujek, ś. p,

W dniu 29. 12. 1934 r. o godz. 11 przed południem, opatrzony kilka­
krotnie Sakramentami św., zasnął w Panu, po długich i bolesnych cier­
pieniach, przeżywszy lat 49, nasz ukcchany ojciec i mąż, ś. p.

Leon Chudziński
emeryt pracownik Drukarni Polskiej S. A.

Pogrzeb odbędzie się w dzień Nowego »oku o godz. 2,15 po połud­
niu z kostnicy cmentarza Bożego Ciała na Dębcu.

Bclesnym tym ciosem prawdziwie dotknięci
żona z dziećmi i rodzina.

Poznań, ul. Stroma 24. ®o37
Osobnych zawiadomień nie wysyła się.

b. dzierżawca Grójca
przeżywszy lat 58. Pogrzeb cdbędzie się w środę, 2 stycznia 1935 r. o ro­
dzinie 2 po poi, z domu żałoby, przy ul. Matejki 59, na cmentarz gór-
czyński. ,<W *747

W ciężkim smutku pogrążeni
a ona z dziećmi i rodzina

Zakład Pogrzebowy „Ceremoniał*’, Towarowa 25. Teł. 81-80.

Dnia 29. 12. 1934, zmarl długoletni członek 
nasz, ś.. p.

Leon Chudziński
Pogrzeb odbędzie się we wtorek, dnia 1 stycz­

nia 1935 r„ o godz. 14,15 z kostnicy Bcżego Ciała 
w Dębcu. O liczny udział członków w pogrzebie 
prosi dg 512

Tow. Młodych Przemysłowców w Poznaniu.

Dnia 31 grudnia 1931 r, 
spodobało się Panu Bo­
ru zabiaó do grona 
Swych Anołkow. naszą 
ukochaną córeczkę

Irenkę
w 8 wiośnie życia.

Pogrzeb odbędzie się 
w czwartek, diva 3 stycz­
nia. o godz. 2 po pot. 
z kostnicy cmentarza 
w Górczynie. zg ssjs 

W ciężkim smutku 
pogrążeni 

iíháyslmstiw Olszewscy
z corecsK« i redlina

Poznań, Nieeolewskięłj 5.

Gramofon
szafkowy dwusprążynawy s pły 
tami tanio sprzedam. Ul. Ostró­
wek 18 m, 1». (śródka),

zd «459

PRZYWRACAJCIE WłO/OM 
POŻĄDANY KOLOR ‘
gdyż siwizna niepotrzebnie posła­
na jeszcze młode łwarze. Wyslar» 
czy używać do siwiejqcyc'n włosów 
znanej w całym świecie farby do 
włosów Eau Végétal Paul Mar­
quis. Farbuje trwale, nie zmywa 
się, nie brudzi, nie daje koloro­
wych smug, przyjmuje wieczna 
ondulację. Dziesięć jej odcieni 
odpowiada wszystkim barwom 
włosów. Obecnie po zniżeniu ce- 
ny, flakon koszłuie łylko 11.50 zł. 

EAU VÉGÉTAL
PAUL MARQUIS

S. 77 RUE ST. LAZARE
na Polskę i w. m. Gdańsk „Perlection“ Warszawa.

Pianina i fortepiany
światowej sławy marki

l]Rp Arnold Fibiger
J po cenach fabrycznych dostarcza fabryka:

łffli/« &J.08/4 Ketasi Saopenn 9.

stemple
jCROMCZYŃSKI

¡ü-mapcin r ‘
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4 A C P° cenach 
poleca na rok f «£ w 9 znacznie zniżonych
Aparaty radjowe “XsŚ;n^rfl.Ty"bP.ury?- iuż od zł 90,— 
Gramofony walizkowe od zł 46,50 Płyty gramofonowe naJnoWMe zł 1,25 

ng W5T6/77 Mechanizmy gramofonowe już od zł 27,—
Rałnrin anniinmn FMHA“ 150 volt is,so 120 voit zt u,so 100 voit zi 9,50 90 voit zi 7,50 óo voit zi 5,50 
Dulu Jb UuUllunB „LitlUH Baterje wysyła sią na całą Polską za zaliczeniem pocztowem z doliczeniem zł 1,— 
POZATEM POLECAM S W O i BO GATO Z AOPATRZONY DZIAŁ FOTOGRAFICZNY

WŁASNE WARSZTATY NAPRAW i MODERNIZACJI APARATÓW
NA SYLWESTRA
poleca po niskich cenach 
wszelkie WINA zagra 

niczne i krajowe, także
wódki, likiery, poueze

zaprzysiężony dostawca 
win mszalnych

Fil. PRZYBITKI
Hurtownia Win Probietnia 

3 Ma a 3 dg 5
SPRZEDAŻ BUTELKOWA

PRZODUJĄCY MAGAZYN
mód damskich i męskich oraz bielizny, 

DOM HANDLOWY ffalauterji i artykułów meblowych

F. WOŻNIAK
Poznań

Br, Piersckiego 8
poleca

ostatnie nowości
toreoea damskich i parasoli 

Na karnawał 
torebki wieczorowe

Wielki wybór — Ceny niskie
Poznań, Kramarska 16 (ul. Rynkowa) nR 6/7

Uprzejmie polecamy w wielkim wyborze NOWOŚCI NA KARNAWAŁReparacje

♦♦♦♦♦♦♦♦♦«♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦ 
♦ Życzenia pomyślnego ö Fabryka Cukrów

KanoldWWËG0
ROKU RO1ÎJ 5p. Alce.

Leszno Wlkp.
przesyła Szanownym swym Od­
biorcom życzenia pomyślnego

Szanownej' klienteli składamy

NowegoFABRYKA SÜKXA
bielsko--------

Ofiliial: Poznał, Piać Wolności 17. Roku!

Życzenia pomyślnego

NOWEGO
ROKU

POZNAŃ, Stary Rynek 8
Tel. zbiór. 45-45

Tel. 33-24, 33-15, 32-38, 31-15, 32-59

Szanownym Odbiorcom składa

Fabryka Cukierków

ST. MARECKI
ul. św. Wojciech 28.

Suty i przewesoły 
będzi e Karnawał 

przy ____

Wszystkim posiadaczom losów mojej kolektury, 
życzę dużoRestauracja i Kawiarnia

Jasna 19 Karol Dymek
Z poważaniem

Kolektura Juljana Langera
Poznań, nl. Sew. Mielżyńskiego 21 

oraz uL Wielka 5

Tradycyjny WieCZór Sylwestrowy 

Souper Koncert
KAMINSKIEGO

Poznań, St. Rynek 13/14 
Nansznlki zl 0,30 Tel. 25 98

FOTO-GREGERj NAJWIĘKSZY SKŁAD PIANIN 
w Polsce

? B. SOMMERFELD
Skład fabryczny i ng 4025

27 Grudnia 15 - Tel. 19-18

Szanownej naszej Klienteli, Gościom, Sym­
patykom i Znajomym składamy najszczersze 
życzeniaKAZIMIERZ GREGER

UL. 27 GRUDNIA NR. 18 
Największy w Polsce Magazyn Artykułów 

Fotograficznych i Optycznych Bracia Dawidowscy
Poznań, ulica Bronisława Pierackiego 77 

telefon 37-80.Dosiego Roku
zasyła

Probiernia i Śniadalnia
jge Kasprowicz

©K wjaśe. St. Tuleckt

Poznań, Br, Pierackiego 1O

Szanownej Klienteli i wszystkim Znajorym 
składamy najszczersze życzenia szczęśliwego 
i pomyślnego Polecamy jako specjalność dg (

Kiełbasę Sylwestrową
Do nabycia we wszystkich filjacb i w Śniadało!
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_ Za tak liczne życzenia złożone z okazji s 
5 50-lecia istnienia Firmy składam serdeczne

| podziękowanie. (
= Przy tej okazji pozwalam sobie Szanownym 5 
S Klientom oraz Znajomym złożyć najserdeczniejsze ff

życzenia noworoczne.
| dg 4?82 Sobek, Lwówek, Wlkp. |
BiiiiiiiiiniinniniiiiiiiiiiiiiiniiiiiiiiiiiiitiiiiiiiiiiiiiiiiiuHiiiniininiirniiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiH

Szanownej Klienteli i wszystkim Życzliwym s=

Już nastąpiło OTWARCIE
„Restauracji Masztalarskiej“

dawn. Jarocka
ul. Masztalarska 8 a — Telefon 59-63

SALE DO ZEBRAŃ I ZABAW
PIERWSZORZĘDNA KUCHNIA
DOBRZE PIELĘGNOWANE NAPOJE

Zapewniając szybką, fachową obsługę ku 
zupełnemu zadowoleniu Szan. Gości proszę 
o łaskawe poparcie mego przedsiębiorstwa.

Z poważaniem
Pg 2152/3-52,45/4« St, Heyducki, Gospodarz.

Na Sylwestra
znane

pączki domowe
poleca zg ^523

ŁOWICZANKA
Al. Marcinków akie go 21 

Tel. 25-33

U Szczęść Boże
w Nowym Roku! g

jj Jan Szymański,
== Fabryka Wyrobów Papierowych,
==L Byd^oszci, ul. Poznańska 22, telefon 16-30
^IIIIIIIIIIIIIIIIIIHIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIM

ng 4 021

giiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiniiniiiiiiiiiiiiiis

| Dosiego Roku |
= życzy Szan. Klientom i 3 
= Znaj o mym =
= Firma R. Pachulski =j
= elektrotechnik. §
== ulica Kościelna nr 4. = 

l i iiHiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiHimiiiiiiiiHUiB

Dosiego Roku! bk
wszystkim swym Klientom

ng 4018
91KLASZTORNA. 6“

Henryk Kociorswski.

Szanownej Klienteli, Znajomym i Sympatykom 
serdeczne

Życzenia Noworoczne
składa firma ,

Gustaw Molenda i Syn •
Poznań, pl. Ś-to Krzyski 7.

Noc Sylwestrowa
W „URONIHE“

Artystyczne Występy Kabaretu Literackiego „OSA“ 
Dancing Niespodzianki

Ciepłe i zimne zakąski - WINA WÓDKI

Ceny niskie 1 Pg 2160-52.58 Ceny niskie 1

99—999999999999999999999999999999—99—
1
i Restauracja „Sportowa“

(wł. Józef Cichowski) nl. Wyspiańskiego 9.
życzy „DOSIEGO ROKU“ swoim P. T. Gościom 

i zaprasza na urozmaicony z. 8528
Wieczór Sylwestrowy

••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••

Szanownej Klijenteli i Wszystkim Znajo­
mym składam najszczersze życzenia szczę­
śliwego i pomyślnego

Nowego Roku!
Fr. Bręczewska

Piekarnia i Cukiernia 
Poznań, św. Marcin 5.

Zg 8533

k
TAWERNA

Pod nowym zarządem kuebni, życzy swoim Gościom 
i Sympatykom

DOSIEGO ROKU!
Ul. Romana Szymańskiego 10. 

dg 503 Fr. Brzozowski.

Szanownej naszej Klienteli, Przyjacio­
łom i Życzliwym życzą
pomyślnego

Nowego Roku
zg 8 520

Bracia Strobel
i«. Marcia 23 — Telefon 41-54 
nl Połwiejska 3 — Tet. 58-2 i

Wszystkim Szanownym swym Klientom serdecz­
ne życzenia

DOSIEGO ROKU
zg 8 525/6 Magazyn bławatów

Fst Poznań, Pocztowa= łl. l^aras, nar. Zamkowej 4

Wieczór Sylwestrowy
spędzisz wesoło

w Kawiarni „TOSCA“,
Szanownym Gościom i Sympatykom życzę Dosiego Roku i

Stefan Swędrzynski
KONCERT Z? 8->35 DANCING

Sylwester w Stołecznej
PLAC NOWOMIEJSKI 5

— Orkiestra — Dancing
Wszystkim naszym miłym gościom serdeczne 
życzenia DOSIEGO ROKU!

Pg 2158-59.225 Józef Konieczny,

Od Nowego Roku przyjmuję w następnych godzinach
od 10—4

w swym Instytucie ul. św. Marcin 66-67, Poznań.1. morami
SPECJALISTA CHOROB SERCA, dg 04

Osiedliłam się 
Dr. med. Marja Mikoła jewska
zg 8483 Specjalista w chorolach kobiecych 

Przyjmuje codziennie od godziny 12 — 13 i od 17 — 18

Poznań, ul. Pierackiego 9. Tel. 54-84

Doce F. Łabendziński
2^ 8533 mieszka obecnie
Mickiewicza 22, narożnik Dąbrowskiego

55'55 Pogotowie Lekarskie JJ-jj
Związku Lekarzy P. P. w Poznaniu, 

obecnie PODGÓRNA 13. Telefon 55-S5 
udziela pomocy lekarskiej w nagłych wypadkach 
i dokonuje wszelkich przewozów chorych własnemi 
karetkami w Poznaniu i na prowincji.

Do dyspozycji na każde wezwanie telefoniczne. 
Czynne bez przerwy w dzień i w nocy. dg 502
Związek Lekarzy P. P. Okrąg Wielkopolski.

Niniejszem mam zaszczyt zakoinunik >wae W. P„ że 
z dniem 1 stycznia 1935 r.. przeniosłem siedzibę mojej 
firmy z ul. Wrocławskiej nr. 19, na

ul.Fr. Ratajczaka 9
narożnik św. Marcina

W nowei siedzibie dążeniem mojem będzie nadal za­
dość uczynić wszelkim wymogom mojej Szan. klienteli. 
dg511 Z poważaniem A. PRANTE, tło nik. tel. 19-64.

Na Sylwestra

Znakomite, treściwe 
prawdz. wina gronowe: 
Węgierskie 
Francuskie 
Niemieckie 
Południowe 
Szampańskie

Popularne WSNIAKI 
RUMY - ARAKI - 
PONCZE - LIKIERY

poleca

J.STRZELCWR
Fabryka Likierów — Hurtownia Win 

Poznań
Najtańsze źródło zakupu dia odsprzedawców! 

j-~ Sprzedaż detal. 1 Kantakall Telefon: 30-55.

W naszreb oknach 
WYSTAWOWYCH 
pokazujemy na

W*-

sezon Karaawalowy
najnowsze modele

Frakflw - SffljWiaOw - UM irótnjtli
wykonanych w własnym oddziale miarowym, jj

K. BOGAJEWSKIJ
Poznań, Stary Rynek 77

Elegancja ! Wytworny krój 1 a

Wody kolońskie Wody kwiatowe
oraz niezrównanej jakości

perfumy Ud! poleca na karnawał

Skład fabr. TLEN pl. Wolności lf
Sprzedaż w flakonach oryginalnych i nawagę.

AfWWWWWWW

Źelaźniacy- Zbożowiy
Dwupiętrowa kamienica nowa w Rogoźnie Wlkp. 
przy ulicy Czarnkcwskiej, obszar 0,20,14 ha., dwa 
zajazdy, Spichrz, szopy, sklep wielki, dwa okna wy­
stawowe, od zaraz na sprzedaż. Bliższych informacyj 
udzieli Bank Ludowy w Rogoźnie Wlkp. tel. nr. 77. 

dg 506

JĄKANIE
I oraz wezelkie inne zboczenia mowy radykalnie usuwa wie- 
1 loletni zakład leczn. dla jąkałów. Przy zakładzie szkoła dla 

głuchoniemych i mało rozwiniętych.

S. ŻYŁKIEWICZ, Warszawa,
nl. Chłodna 22 Tg 1874

Prospekty kancelarja wysyła bezpłatnie.

Aptekę
z przywilejem, do której należy gospodarstwo i większy 
cgród owocowy, w b. dzielnicy pruskiej, mieście ruchli- 
wcm i uprzemyslowionem. około 6000 mieszkańców sprze­
da się zaraz. Poważni reflcktanci. którzy przy zgłoszeniu 
w.ykażą się gotówką do 50 000 zl. otrzymają szczegółowi 
ofertę. Zgłoszenia z wykaz, gotówki uprasza się pcc 

dg 510 do Kurjera Poznańskiego.

ul.Fr
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E™ RICHTER Góruje »IIISKA CEH A
LECZ JflKOŚCIfl WUROBOW

Kupująo w naszych magazynach odbiorca wydobywa MAXIMUM z każdego wydanego złotego, 
lecz jakość decyduje. - POLECAMY Palla - Ulstroragłany - Przepiękne garnitury • »pannie - nn>Kry 

Bryczesy • Wiatrówki - Kurtki skórzane - Płaszcze gumowe - Peleryny gumowe.
IMF* Tysiące metrów najmodniejszych materjalów w setkach deseni i kolorów d& dyspozycji SZAN. KUPUJĄCYCH 
W naszych oddziałach miarowych zaprowadziliśmy Wykonanie popularnych garniturów w trzech seriach podlegających najściślejszej 

kalkulacji, ażeby w tych ciężkich czasach umożliwić szerszemu ogółowi nabycia dobrego ubrania z wypróbowanego materiału,

Ser ja I. 120 zł Ser ja II. 1OO zł Ser ja III. BO zł
Materiały w powyższych serjach nie zmieniają koloru i w noszeniu są pierwszorzędne. Krój, dodatki i wykonanie najlepsze. Następnie polecamy 
ng jy2 szewiotów i czesanek Bielskich od 130 — 275 zt ostatnie z oryginalnych angielskich maieriałów

wykonanie luksusowe

Nasze oddziały wykonania na miarę stoją u szczylu doskonałości. 6-ciu pierwszorzędnych krojczyon tworzą z dobrego najlepsze. 
Specjalność futra na miarę, modernizacje i poszycia futer pod kierownictwem wybitnych fachowców. «== GOTOW£ FUTRA stale na składzie.

Enmuno RBOITER
Wydajemy nasze towary także za bony Tow. „Kredyt“

ul. Wrocławska 14 ul* Wrocławska 15
telefon 21-71 * OZUwIl telefon 54-93
ah Franciszka Ratajczaka 2, telefon 54-15« 26-07

K"“ Ostrów «
Wielkopolski

ZDROWIE-TO SKARB
MUAJlia, .Hg«yggA

które stosuje się w nast chorobach: 
w katarach piersiowych, kaszlach, astmie . . 
w złej przemianie materji. reiimatyźmie, artre- 
tyźmie, chorobach skórnych nieczysmści cery 
w chorobach żolądkowo kiszkowych, żółtaczce 
w chorobach nerwowych i przy ogólnem osła­
bieniu. Mogą zastąpić nerwowo chorym her­
batę chińską ..............
w błędnicy i niedokrwistości...................... . . „ 5,50
w chorobach nerkowych i pęcherzowych . , . v ł,—
przeczyszczające.............................................1.50

aptekach. sk’adach
Pg 2033-70,84-86

Nr.
Nr
Nr
Do nabycia w oryginalnem opakowaniu w 
aptecznych i drogeriach lub w wytwórni:

zł 3,50

., 3,50 
„ 3,-

4,-

„P O L H E R B A‘*. Kraków - Podgórze, Skrytka nr, i» XVI.

W sprawie dopisywania odsetek
uprasza sie P. T. wkla lców i deponentów, by nie przedkładali książeczek w Pierwszych 
dniach stycznia w czasie największego nawału pracy. Odsetki bowiem, jakkolwiek nieuwi- 
doezmone jeszcze w książeczce dopisuje sie z dniem 1 stycznia do kapitału i od mia tego 
oprocentowuje. jako nowe wkłady. Dopisywanie procentów uskutecznione zostanie przy 
najbliższej wpłacie lub wypłacie

KOMUNALNA KASA OSZCZĘDNOŚCI «1*2™ POZNANIA
ng 14 5501!

Centrala: ni. Nówa 10.
Oddziały: ul. 27 Grudnia 19 — ul. Marsz. Focha 48'SO.

MASZYNY
do wyrobu

dachówek cementowych i do 
bloków pustakowych, oraz 
miyn farbowy, bager ręczny, 
formy do wyrobu rur cemen­
towych, windy, maszyny do 
rozwierania zębów i ostrze­
nia pił, węże gumowe, ma­
szynę parową Komnick 50 55 
PS., traktor „Lanz - Gross- 

buldog"
bardzo tanio na sprzedaż

Bracia Schlieper
tel. 306 Bydgoszcz tel 361

ng 14 436

Wszys'kim Gościom ży­
czy zdrowia i pomyślności

Ostrzegam
przed regulowaniem rachun­
ków otwartych do rąk p. 
Józefa Henke. byłego mego 
Bpizedawcy, gdyż wpłat takich 
nie uznam. zg 8538
WŁ Skrzypczak,

Wielkie Garbary 23.

Podłogowe deski
szpundowane i heblowa­
ne, listwy podłogowe, 
wyłogi, listwy profilowe, 
belki, kantówkę, szalówkę 
i łaty oraz deski obrzyna­
ne i nieobrzynane po 
cenach konkurencyjnych 

poleca

Leon Żurowski
skiad drzewa i obróbka.
POZNAN, Raczyńskich 5—8

przy pi. Bernardyńskim.
Telefon nr. 10-87.

Pg 8 514-49.60

nowy właśe'eel restauracji

„Gambrinus“
M. Rzi^cielak 

. ulica Kantaka 7. .
*g S 21

FABRYKA
3-piętrowa

cukrów, czekolady, drażetek 
oraz garaż w Toruniu 
przy Kościuszki 41 w dro­
dze licytacji do sprzedania 
dnia 1 lutego. Cena wywo­
łania zł 30.40 ’. Fabrykę 
oglądać można każdego 
czasu. ng 4 029

Maszynę
szewską cylindrową sprzedam. 
Poznań, Wielkie Garbary 16 
skład skór. zd 41127'

P. Górzyńskie ma
życzymy szczęśliwego

NOWEGO ROKIT
oraz za należność po ś. p. 
M Klarowiczu składamy naj­
serdeczniejsze Bóg zapłać! 
zg 8505 I. 1 W. K.

Nagłówkowe słowo (tłusto) 25 groszy, każde 
dalsze słowo 15 groszy, 5 liczb = jedno słowo.

e stanowi 1 słowo. Jedno ogło­
szenie nie może przekraczać 1Ó0 słów, w tem 

o nagłówkowych.

1. KAMIENICE

Willę
amortyzacyjną dwuinieszkaniowa, ogród sprzedam 32 000, wpłaty 26 
tys. Zgłoszenia Kurjer Poznań­
ski zdg 40 582

Administrację
omu przyjmie tanio wl. domu. 
Iferty Kurjer Pozn. zdg 40 471

Toruń
kamienicą komfortową, najlepsze 
położenie centrum, sprzedam. — 
Wplata 320 tys. Zgłoszenia Ku- 
rjer Pozn. zdg 41 52G ____

Poszukuję willi
»obudowanej, dwumieszkanio- 
j, łazienki. Łazarz. Górczyn, 
boń, Oferty Kirjer Pozn.

dg 508
Willę

komfortową blisko centrum sprze­
dani 55 000. wpłaty 40 000. Oferty 
Kurjer Poznański zdg 41622

Panie! Czy zecncecie
wydać na siebie 

pare złotych?

Co za rćżnica tak małym kosztem!
Parą złotych —to niewiele — lecz może to 

spowodować decydujący zwrot w życiu Pani. 
Dzisiaj świat Woła o młodość—miojość—.ciągle 
miodość. Gwiazda filmowa traci 75 ®/q gaży z 
chwiłą gdy wygląda zbyt staro, a gdy cera jej 
więdnie traci już 5O°/o. Profesąr Uniwersytetu 
Wiedeńskiego, Dr. Stejskai. wynalazł cudowną 
substancją upiększającą, nazwaną „BioecI“, która 
jest wyciągiem z miodych zwierząt i szybko od­
żywia i oamładza skórę. Podczas doświadczeń 
odżywiania skóry, dokonanych przez D-ra Stej- 
kal na kobietach w wieku 55 do 72 lat, zmarszczki 
znikły w ciągu 6-ciu tygodni (zobacz całkowite 
sprawozdanie w Tygodniku Medycznym — Wie­
deń). Biocel dokonuje nieraz zdumiewającej zmia­
ny cery w ciągu 8-miu godzin — działa tak jak 
dobry posiłek dla kobiety umierającej z głodu. 
Pierwsza rzecz na którą zwraca uwagę mężczyz­

na, to cera Pani. O ile jest ona brzydka, może 
on więcej nie chcieć nawc . spojrzeć na Panią,, 
Biedna dziewczyna, która poślubiła miljonera mó­
wi, że gdyby itie jej cudowna cera, mąż jej nie 
spostrzegłby jej może nawet wśród tylu pięk­
nych dziewcząt.

Ta niezwykła substancja upiększająca wynale­
ziona przez Prof. D-ra ttejskal, jest obecnie 
zawarta w znakomitym paryskim Kremie Toka­
lon, koloru różowego. Należy stosować go wie­
czorem. Odżywia on i odmładza skórę podeza» 
snu. Kremu zaś Tokalon białego (nie tłustego) 
należy używać rano.

Zawiera on czysty krem i oliwę. Jest on 
świetną odżywką skóry na cały dzień. Zawiera 
on również składniki wzmacniające, które ścią­
gają rozszerzone pory, wybielają skórę, oraz 
czynią ją świeżą i jędrną. §

RATUJCIE ZDROWIE i
CHORY ŻOŁĄDEK JEST NIERAZ POWODEM 
POWSTAWANIA NAJROZMAITSZYCH CHORÓB.

ZIOŁA Z GOR HARCU Dra LAUERA
sq dobrym środkiem dla uregulowania żolqdko, usuwają 
obstrukcję, sq łagodnym naturalnym środkiem przeczyszcza­
jącym, usuwają substancje gnilne, załruwajqce organizm.

ZIOŁA Z GOR HARCU Dra LAUERA
s

słosowane również przy cierpieniach wqfroby, nerek, kamieni § 
żółciowych i hemoroidach sq chętnie przyjmowane przez chorych. 2

OGŁOSZENIA DROBNE
Ogłoszenia wśród drobnych:

1-łamowy milimetr 50 groszy

Znak oferty naprzyklad: n 3695, z 21025, d 1811 
i t. d. = 1 słowo.

Drobne ogłoszenia w dni powszednie przyjmuje 
się do godz. 11,30, w soboty i dni przedświą- 

teczne przyjmuje się do godz. 11,15.

fcoB

Kuplę
zaraz kamienicę czynsz, możliwie 
nowa z hipotek, prywatna lub 
amortyzacyjna, Poznań, okolica, 
wpłacę 16—18 tys. zl. gotówki. — 
Pośrednicy wykluczeni. Zgłosze­
nia Kurjer Pozn. zdg 41 544.

Szanownym Bywalcom
oraz Sympatykom składam ser­
deczne życzenia

Dosiego Roku
Restauracja pod Słońcem. Pói- 
wiejska 5 Ludwik Nowicki.

ng 4 492

Krem „Orlidal“
jest najlepszym śrjdkiem kosm. 
przeciw krostom, oiegom lisza­
jom i t. p. zdg 40 911

OŻENKI

2. PIENIĄDZ

Wspólnik
do zaprowadzonego inrratnego 
przedsiębiorstwa handlowego — 
centrum Poznania, z w’lądem 
7 000 — 8 000 złotych. Ofe ty pil- 
ne do Kurjera Pozn. zdg 4' 547

Poniedziałek
dzień ponury wzrok przez okno 
biegnie w chmury myśl radosna 
sie przedziera zjem

śniadanie
u Webera (Nowa 4). ng 13 768

Trwała
ondulacja 10,—. wodna 1.50, far­
bowanie od 10,—. Józef Woźniak, 
Seweryna Mielżyńskiegj 5, tele­
fon 18-97. Dosiego Roku!

zdg 41 454

Pannę
skromną, uczciwa do lat 35, za­
miłowaniem do handlu pozna ka­
waler wlasnein mieszkaniem go­
tówka. Cel matrymonjainy. Szcze­
gółowe oferty Kurjer Poznański 

zdg 40 535

Pożyczkę
5 tys., czas przejściowy na więk­
sza kamienicą. Zgłoszenia Kurjer 
Poznański zdg 41 528.

Pan Wawrzyniak 
Pniewy

zeehce odebrać zamówiona gra­
fiką w administracji Kurjera Po­
znańskiego. zdg 41 366

3. LETNISKA
^uzdrowiska

Rabka
centrum — pensjonat komforto­
wy „Sławomir“ Zarzyckiej — 
kuchnia wykwitna — ceny u- 
miarkowane. ng--14 430

Kawaler
lat 34, Wielkopolanin, administra­
tor dóbr, znany jako dobry rolnik 
przystojny, miłego usposobienia 
pragnie poznać dobrych zalet 
pannę lub wdówkę celem ożenku, 
któraby dopomogła do własnej 
zagrody lub objęcia dzierżawy 
Posredn. krewnych mile widzia­
ne. Oferty z calem zaufaniem 
£o°dSZzĘdg 4°0 io7rJera

Życzenie noworoczne
Kawaler, lat 27, oficer rezerwy, 
nawiąże korespondencje w celt 
ożenku z mila pąnną do lat 25 
I osag 49.000 zl pożądany dla ob­
jęcia większego przedsiębiorstwa 
przemysłowego. Łaskawe oferty 
kierować proszę Kurjer Poznań­
ski pod zdg 41 561

Życzenie noworoczne
Samodzielny przemysłowiec, ka 
waler lat 25, właściciel fabryki 
szuka żony z majątkiem 15 2( 
tys. Łaskawe zgłoszenia z foto 
grafją do „Agencji Reklamy Pra 
sowej' Bydgoszcz, Dworcowa 5' 
pod „Tysiąc“. ng 14 57i

Stach!
Dosiego Roku życzy Włada. — 
Przyjedż proszą. «dg 41539

Przepraszam
p. Wiadysiaw’a Kordyiewskiego 
as Poznania. Marszalka Kocha 62, 
za znieważenie dnia 28 grudn:a 
1934. — Stanisław Kowalewski. 
Marszałka Kocha 62. zdg 41410

Rabka
Pensjonat „Helios“,; przeniesiony 
do „Pałacyku Babuni“, luksuso­
wy, otwarty cały rok dla swoich 
przyjaciół. Oktawja Piechocka, 
telefon 170 i 265. ng4 016

Entuzjastka
życia na wsi pragnie, wyjść ... 
mąż za rolnika lub eśnika o pra­
wym, szozerym charakterze i D0- godnem usposobieniu. Oferty Kn. rjer Pozn. zdg 41 562 y

Byt
zapewniony — brak przedsiębior­
czego handlowca. Który inteli­
gentny dzielny kupiec z gotówka 
poda dłoń energicznej samodziel­
nej, realnych zasad kobiecie o 
prawdziwych walorach duszy,' 
charakteru i dobrej prezencji. — 
Szczegóły z podobizna do Kurje­
ra Pozn. zdg 41 409. Cei mstrr monjalny. *
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Panna ‘ . Złoto
lat 31 szatynka posiadajnąca wta-lsrebro. brylanty kupuje, sprzeda 
ane mieszkanie pragnie poznać je. przyjmuje komis ..Occasion“ 
pana najchętniej zawodowego, cel ¡Aleje Marcinkowskiego 23. 
matrymonialny. Zgłoszenia do | zdg 40 820
Kurjera Poznańskiego zdg 41175

~ Dla
mej kuzynki, lat 25, posiadającej 
5 tysięcy zl i wyprawę szukam 
w celu r-strymvnj3lnym panów 
na stancwiskłdi etatowych. Po­
ważne oferty z fotografja (która 
się zwraca) cii Kurjera Poznań­
skiego zdg 10 932

Sprzedam
ogród przy ul. Palacza pod budo­
wę. Oferty Kurjer Poznański 

zdg 40 288

Owocarnia
na sprzedaż. Adres Kurjer Po­
znański zdg 41 220

Kawaler
lat 34 który rozpoczął

Rzeżnictwo

1,40
sweterki, bluzki nowość 2.40, 
5.00, 8,00. 12,00. rękawiczki 
1,80. Wielkie Gnrbnry 10.

zdg 41 439

3.50,
0.80,

Fryzjerskie
szafki, umywalki sprzeda. 
tcjki 38, m. 2.________  ' _____

Gospodarstwo
120 mórg ziemia pszenno-buracza; 
na w tern 17 mórg laki, żywy I 
martwy inwentarz, pierwszorzęd­
ne zabudowania, piękne ogrody, 
pól km od kolei. blisko_KpSciana.

m. Ma­
zd g 41 540

Poznaniu, mieszkaniem, warszta- Ce™ ‘’o'".nc4 ue°'l.y„> JkSfe?"n/
poszukuje pnnny. wdowy niewy-i ¡.jär 
kluczone, cośkolwiek majątkiem1

. -j x w«.»..«i. iiin oŁuunicin. rvíiioLui
budować, tein, ruchliwa ulica. Oferty Ku

Poznański zdg 41 211

Skład

wykluczeni. Agencja Kurjera Po­
znańskiego Kościan. ng 4 044

dla wspólnego dobra. Rzecz trak
tuje iioważnie. Cel matrymonjal- ■ , . .ny. Łaskawe oferty Kurjer Po-'nabiału, centrum, tanio z powodu 
znański zdg 41 283 wyjazdu sprzedam. Zgłoszenia do

Porucznik
lat 37, szatyn średniego wzrostu, 
realność, emerytura, poboczne do­
chody, 3-pokojowe mieszkanie, 
szuka niezależnej żony. Oferty 
Kurjer Poznański ng 41)36

Kurjera Pozn. zdg 41 214

Drogorja
w Poznaniu tanio sprzedani. O- 
ferty Kurqer Pozn. zdg 41361.

Pani
na statej posa.izie. mieszkaniem 
szuka dobrego, prawego człowie­
ka za męża Cel matrymonial­
ny. Łask, zgłoszenia do Kurjera 
Poznańskiego zdg 41 428

Sypialnię
orzechowa sprzedam tanio. Skry­
ta !) mieszka nie 5. zdg 41 356

Dom
rzeżnictwo, zapęd motorowy, w 
rynku, mieście na sprzedaż — 
(12 OM). Zgłoszenia Kuria. Pozn. 
___________ zdg 41 554

Plac
śródmieściu, telefon 30-61.

zdg 41 556 ________

Łóżeczko
metalowe 130X75, tanio. Poznań­
ska 27a — 4. zdg 41 466

Wdowa
lat średnich, przystojna, skromna 

czteropokojowem mieszkaniem.

Rad jo
trzylampowe tanio. Długa 3 

zd<- 41 353
26. Dom

piętrowy od właściciela. Winja- 
ry, Kowalska 10 c. zda 41 571

Skład
sprzętów kuchennych

centrum Poznnira. objęcie 3500,
dochód, szuka starszego sympa-, dzierżawa 100. Oferty kurjer Po-

Pianino
wypożyczę i sprzedam. Stroma 24. 
Gerlach. zdg 41 530

tycznego towarzysza życia egzy­
stencją lub emeryta. Poważne 
oferty Kurjer Pozn. zdg 41 587

Kawaler
lat 30, przystojny dobrze sytuo­
wany, pc-siadający przedsiębior­
stwo w Po.zgn i;nu ' gotówki 20

znański zdg 41 473.

Pianino
zagraniczne tanio. Strzelecka 26 
— 3.___________________zdg 41 231)

Skład delikatesów

Maszynę
krawiecka Sincera, lustro sprze­
dam. Pierackiego 11 nodwórze III 

zdg 41 586

Restaurację
oddani na raen

IlSÍ17„¿íOt5™Cí\;pn&^^.¿a„:dr“,’\zystnie sprzedam -- powód wy 
jazd. Bloch, Aleje Mirt'tikówga panny, milej, przystojnej od 

lat 20 — 30 z majatk:em, młode 
bezdzietne wdówki, niewykluczo­
ne. Zgłoszenia z fotografią do 
Kurjera Poznańskiego z Ig 41 481

centrum
kaucja bankowa. — 
Świercz, Słowackiego 

zdg 41 577

unek — 
Zgłoszenia 

27-10.

skiego 15. zd,. 41 405

7. SPRZEDAŻE

Jadalnię
nowoczesna, elegancka SOlitdnm. 
Marcina 15 — 5. d< 41 40G

Meble
bór!

Centralny 
Magazyn 

Mebli
Marjan Buśko 

św.
Marcin 59

każdego! Wielki wy- 
ng 13 943

Korzystnie
sprzedam szafę i szyfomeikę. — 
Masztalarska 6. m. 13. zdt 41 393

Pianino
okazyjnie, płyta metalowa 
nowe, 500 zł. Domimkańsl a

zdg 41 456
jak

1—1.

Bloczki
kalendarzowe hurt, najtaniej. — 
Drukarnia, Kozia 24. zdg 40 524

Jadalnia
dębowa i kuchnie tanie sprze­
dam. Wierzbiecice 17, m 25.

zdg 41 457

Fryzjernię
mieszkan'em sprzedam. 
Kurjer Pozn. zdg 41 447

Adres

Piec
szajnotowy tanio na sprzedaż. — 
Wierzbiecice 14. m. 9. zd. 41 445

Dwuosobowy
telefonem. Pocztowa 20 — 11. 

zdg 41 372
3 pokoje

¿;4vej. łazienka, 
balkon, słoneczne, 1. piętro. Swa­
rzędz, W rzepińska 5 W skazę 
stróż lub Poznaniu 27 Grudnia 7 
m. 9. zdg 41 4ol

Starożytności ,, t .
kupuje Antykwariat. Pocztowa 22 kuchnia, pokój siu^cej 

Pg 8728-58.215 ____

Znaczki
pocztowe polskie, zagraniczne 
zakupie. Oferty Kurjer Pozn.

zdg 41 228 _________

Maszynkę
mielenia kości kupie .Oferty Ku­
rjer Poznański zdg 41 355.______

Łyżwy
garderobę niebie gramofony 
rowery różne przedmioty ku­
puje. Dom Komisowy. Słowac­
kiego 39. zdg 41 221'2

Lombardowe
kwity kupuję. Wodna 26 ..Brico- 
brac . zdg 41 4,,7

Dynamo
110 Volt, 500 Amp. Krzyżanow­
ski, Poznań, św. Marcin 30.

zdg 41 435 ______

Maszynę
Singera kupię. — Oferty Kurjer 
Pozn. zdg 41 551 ___________

Serwantka
mahoniowa (Ludwiga E.lipni — 
starożytna poszukiwana Z.yłosze- 
nia Kurjer Pozn. zdg 1' 5f,9

Tokarnię
mała do metra kupie. Oferty Ku­
rjer Poznański zdg 41 337.

Wspaniałe
czteropokojowe najnowszy kom­
fort centralne ogrzewanie willa. 
Aleja Szelagowska 28. zdg 41 oS4

Trzypokojowe
czynsz 60,— zaraz. Mictiewiezn 
5. m. 8.

k
41613

13. SZUKA MIESZK.

Pokoju
kuchni, rok zgóry. Oferty Kurjer 
Poznański zdg 41181 _________

3—4
pokoi przv Parku Wilsona po­
szukuje 2 osób. Zgłoszenia Ku­
rjer Poznański zdg 41 380. _____

Dwupokoj owego
pewny płatnik szuka «a;.-z. Je­
życe lub Ostroróg. Ofertj Kurjer 
Pozn. zdg 41 -43 _____

5—6 pokoi
na T nięt"7° b tramwaju i 
kościoła szuka dob-y płatnik. — 
Oferty Kurjer Poznański

zdg 41 479

Psa
ostrego podwórzowego. Focha 72 
gospodarz. zdg 41 589i

Platformę
o nośności około 120 ctr. w do­
brym stanie kupie zaraz. Dferty 
z cena Kurjer Pozn. dg 513

Samochód
Ford rocznik 1928 zamienię na 
reklamówkę lub sprzedam. Adres 
Kurjer Poznański zdg 41 579

Frzedsięb'orstwo
przemysłowe dobrze prosperujące 
odstąpię Poznaniu, gotówki oko­
ło G 000 zł. Oferty Kurjer Pozn. 

zdg 41 580

Kanarki
sprzedam. Ałeje Marcinkowski e- 
go 28 m. 34. zdg 41 575

Sprzedam
kotły koprowe. Adres 
Poznański zdg 41 482

Kurjer

Zakład
fryzjerski Poznań sprzedam. —

Tanio
elektrycznością. Strusia 3 m. 

zdg 41 369
7.

Niekrępujący
panu. Rom. Szyinańsk ego 3 — 5. 

zdg 41362

Dwuosobowy
kalor-fery. Jeżycka 45 — 8 przy 
Mickiewicza. zdg 41339

Elegancki
shmeczny. tani. Patr. Jackow­
skiego 43 m. 4. zdg 41357

Trzeciego
Maja 3. III front. zdg 41354

Dworcu
dwuosobowy. Focha 29—- 6. 

zdg 41345

Niekrępujący
Pólwiejska 1 ni. 9. zdg 41474

Int al i its ł?n tuęmu
panu. Młyńska 3, m. 7. >

zdg 41 402
Słowackiego

25 m. 13. zdg 41 463

Bechsteina
skrzydło koncertowe pierwszorzę­
dnie utrzymane, korzystnie na 
sprzedaż. Zgłoszenia Kurjer Po- 
znański zdg 40 528

Skład j Frz&dsłębiorrtwo
papieru, towarów krótkich rtiie-w pełnym biegu, rentujące wraz 
szknniem powodu zamiiżpójścin maszynami, odpowiedniemi uten- 
tanio sprzedam byle zaraz. Zglo- syljaini. ubikacjami. 4-poko.iowem
gżenia Kurjer Pozn. zdg 40 597

Lombardowe
kwity kupuje. „Lamus”. Strze- 
lecka 1. Ęg 8 731-58.227

mieszkaniem w Poznaniu korzy­
stnie do sprzedania. Oferty Ku­
rjer Poznański zdg 41330

Skład 
kapeluszy damskich... .... Kryształy korzystnie zaraz. Oferty Kurjer

belgijskie, czeskie, srebra, dro- p0Zi]ański zdg 41319 
biazgi na podarki ślubne, lm.eiu-
nowe okazyjnie, 
lecka 1.

„Lamus”, Strze- 
Pg 8 735-58.222

Meble
najtaniej wprost z fabryki

Szczaniecki
Tama Garbarska 3.

Fortepian
sprzedam. Zgłoszenia Kurjer Po­
znański zdg 41 307

Antyki
kupisz tanio Pocztowa 22. 

Pg 8727-58,216

Kupię
domek lub skład kolonialny. 
Oferty cena Kmejr» Pozn.

zdg 41 470

Szamotowe
cegły kup e. Suwalski. Focha 72 

zdg 415-91

U DO WYNAJĘCIA

Fięciopokojowa
komfortowe wszelkiemi wygoda­
mi najlepsza okolica św. Łaza­
rza

Warsztaty
z piętrem od zaraz gospodarz. 
Małeckiego 11. zdg 39 877

Oferty Kurjer Pozn zdg 41610 spödarz.

Skład nabiału
okazyjnie sprzedam. Adres wska- 

zdg 41090 że Kurjer Poznański zdg 41 375

Rower
dobry sprzedam. Poddany, Sza­
marzewskiego 34. zdg 41 296

Szukam
mieszkowa 'rzy pokojowego z wy 
godami u centrum gospodarz 
domu od za-az. Adres wskaże 
Kurjer Poznański zdg 41604

-7S5BSS
14. ZAMIANA 

MIESZKANIA

Zamienią
2 pokoje kuchnie na pokój kuch­
nię. Oferty Kurje Poznański

zdg 41520

Pokój
umeblowany z elektrycznością 
z utrzymaniem lub bez każdego 
czasu do wynajęcia. Aleje Mar­
cinkowskiego 1, m. 8.

zdg 40 072

Jackowskiego 
21 mieszkanie 11, czysty, słonecz­
ny. zdg 49 492

Pięciopokojowe
wszelki komfort, piece, częściowo 32, ni. 
odnowione. Marsz. Focha 78 go-

Rzeżnictwo
w mieście pcwiatowam. całkowi 
te urządzenie elektryczne centr. 
miasta zaraz do sprzedania inb'{„¡¡’'W.'«) 
wydzierżawienia. Zgłoszenia 
Kurjer Poznański zdg 41 509

zdg 40 480

Siedmiopokojcwa
centralne ogrzewanie lub piece. 
Matejki, zaraz. Zg.oszenie tełe- 

zdg 40978

Urządzenie
piekarsko-enkiernieze tanio. Rol­
na 19 zd 41 595

19. MAJĄTKI

Majatki tysiącpięćset 
mórg, tysiąc mórg

osiemset mórg, pręćse. mórg, 
trzysta mórg, dwieście mórg. za­
budowaniem, ińwentnrzi-iu wła­
ścicieli. wydzierżawi Nowak Po­
znań. ul. Kramarska 15 telefon 
16-S9. <dg 38 836

Frontowy
elektryczność, lepszemu. Strze­
lecka 26 — 3. zdg 41 229

Inteligentnemu
św. Józefa 3 —_8._____Zup 41 343

Frontowy
dwuosobowy, elektryczność ła­
zienka. Jackowskiego 17. m. 11„ 

zdg 41 408

Przyjezdnym
Ratajczaka 11 a, VII w Mele. m. 
108. zda 41 398

74
Chwaliśzewo

zdg 41 395

Dwuosobowy
Dąbrowskiego 24 — 11 czysty, 

zdg 41 3ÍM)
Przyjezdnemu

niekrępujący elegancki Rataj; 
czaka 9. m. 8, zdg 41 455

Fokój
umeblowany dla 2 panów osob- 
nem wejściem. Szamarzewskiego 

8. zdg 40 714

3-pckojowe
mieszkanie z przynależnośeiarni 
part w nowym domu na Łazarzu 
wprost od gospodarza zaraz. — 
Zgłoszenia Kurjer Poznański

zdg 41-124. ________

Skład

Częściowo
umeblowany. Matelki S 

zdg 4) 449
m. 2.

Pokój
Jackowskiego 31. m. 7. zd, 41 446

Ratajczaka
11 a. m 105 jedno- dwuosobowy, 
utrzymaniem —• bez.

zdg 40 049

Niekrępujący
Zielona 3 — 6. zdg 41 338

Skryta
mieszkanie 7. pa.iom.

Elegancki
Słowackiego 23, 1.. lewo, 

zdg 41 337

frontowy.
Centrum
Sieroca 5 0, 
zdg 40 997

dg 4 715

m. 7.

o, parter,...............
pły, dwuosobowy, 
kuchnia, fortepian.

Skarbowa
prawo, ładny, duży, cie-

elektryczność, 
zdg 41336

trzypokojowi .n . mieszkaniem, —¡róg
kuchnia łazienka piwnicami 
Kantaka 7 do wynajęcia. Zg osze- 
nia stróż podwórze. zdg 41 104

Fabryczne
do 300 m2. BiMniki 3.

Pg 8598-51.72

Duży
pokój, parter, światło, ogrzewa­
nie, dwie panienki. Grottgera .14. 

Chełmońskiego m. 10. 
zdg 41 171 

Panieulu
yjmę. Piekary 2,2-23 m. 27. 

zdg 41 2-57

Intslipantnej
nieki-ępujący. Piekary 24, 

zdg 41 332
m. 4.

68, m. 3.
Matejki

_____ ______________ zdg 41331

Mickiewicza
m. 3, dwuosobowy, zdg 41327

Salon Sypialnia
Biedermayer tanio, św. Wojciech dębowa, jasna, gotowainia. mar- 
29 — 2 Pg 8726-58.214 murarai. lustrami tanio. Wyso-

---------- ,ka 12, m. 20. zdg 41295Meble . .
po najniższych cenach ul. Palacza! oKiauClCa
Poznań, ślusarska 4 między uli- węgli i drzewa opa'owego w Po­
cą Wielką a Woźną. <1 4506 znaniu, w dobrem położeniu, spo-
- " ------- ------ .----------------iwodu wyjazdu od zaraz do sprze-Fryzjermę ¡dania. Objęcie 700 zł. dzierżawa
dobrze urządzoną w śródmieściu z* Oferty do Ku-
sprzedam lub za kaucja wydzier- rjera I oznanskie.^o zdg 41 291
żawię. Oferty Kurjer 

zdg 40 479
Poznański

Urządzenie domowe
używane kompletne, oddzielne, 
okazyjnie sprze łaie — kupuje
Polski Dom Komisowy

Stary Rynek 44. wejście z Woź­
nej. ng 12 64-

Brzytwy
maszynki do strzyżenia
włosów. Nożyce. Żelazka ondu- 
lacyjne ruchome - wypalane. — 
Sprzedaż tylko hurtowną. Wy­
roby Stalowe ..Valentino” War-, 
szawa, Wspólna 9.

Pg 8 303-62.574

Skład
urządzeniem 280,—. Dąbrowskie 
go 38 — 3._________ zdg 41263

Meble kuchenne
najkorzystniej kup.sz Wytwór­
nia Mebli Kuchennvch. Piasko­
wa 3. Koniecki. zdg 10 876 7

Stopiętnaścis morgowe 
buraczanej ziemi 

zabudowanie we towane
żywym, martwym nwi.ii.rzaa 
obsiane żyto, pszenica ko natka. 
koniczyna. — pierwszorzędnym 
ogrodem, położenie rodzaj fol- 
warezek. blisko Poznania pry­
watne. wp’aty 7 500 re.zta dłuż­
sze lata, spiesznie sprzedam. — 
Nowak. Poznań. Krainar.ka 15. 
telefon 16-89. zda 37 773

Dom
nowy czynszowy ogrodem, a- 
mortyzneja sprzedam. Pofud 
niowa 57 zdg 41 195/6

Fryzjerski
zakład, w dużej wsi blisko Po­
znania, bez konkurencji. Cena 
560. Oferty Kurjer Poznański

__zdg 41 512___________
Sklnd

artyku’ów męskich zaprowadzony 
towarem lub bez tanio sprzedam. 
Dąbrowskiego 56. zdg 41 514

Dwa — jeden
kuchnia wynajmie gospodarz. 
Adres Kurjer Pozn. zdg 41183

Pięciopokojowe
mieszkanie, komfort, centralne, 
III p. 125,—. Che-mońskiego 9.

zdg 41 475

eleganckie.
Dwa

Podgórna 
zdg 41 255

14 — 6.
27. m. 10,

sziowa
w podwórzu, 
zdg 41 324

Fo

N’ekrępujący
frontowy. Babińskiego 7 — 

zdg 41 234

Cabinet
kulturalnemu, centralne. Dąbrow­
skiego 40. m. 9. zdg 41 321

Majątek ośmset mórg 
osobiście zbadałem

inwentarzem, -bjęcie 23 i 14). ty­
siąc mórg 28 000. siedemsc’ mórg 
20 1)80. sześćset mórg ,20 „CO. pięć 
set mórg 10 ODO. czterysta mórg 
10 000. resztówka rzy,la mórg 
13 000. dwieściepieć lziesiat mórg 
10 000. właściciela (Poznsfbkiem) 
wydzierżawi Nowak Poznań, 
Kramarska 15. zdg 48 108

Siedmiopokojowe
Sześciopokojowe. Pięciopoaojowe. 
Czteropokojowe. Trzypokojowe. 
Dwupokojowe. Centrum. Wskaże

Be-Em Es,
Marcinkowskiego 21. zdg 41 335

Pokój
kuchnia, ’/s roku zgóry zaraz. 
Zgłoszenia św. Marcin 16/17 — 11. 

zdg 41 316

Siedmiopokcjowe
komfortowe piece zaraz. Patrona 
Jackowskiego 39. stróż.

zdg 41 292

Czteropokojowe
komfortowe, słoneczne, zaraz. TT.Mająteczek

sześćsetpięćdziesiąt mrg 
pszennej ziemi blisko i

Po-znania. kompletnym, żywym.’, , . .
mariwym inwentarzem, zabudo- Kuchnia shind 10o zł albo osobno 
wonie pierwszorzę łne, dworek mieszkanie 70 zł. osobno skład 3o 
osiempokojowy prywatne, linja z‘ Chociszewskiego 27.
Poznań ~ Gniezno przy szosie

piętro, gospodarz. 
4, mieszkanie 3.

Pokoik
Wały Królowej I. Iwiji 

zdg 41 252
5a

Frontowy
elegancki. Nowy Rynek 13 m. 4. 
I. «.1,41251

Dwuosobowy
elegancki, z utrzyma ulem — bez. 
Szamarzewskiego 8. m. 4.

zdg 41 239

25 a — 7.
Spokojna

zd'¡ 41 249

Pokój
Józefa 3, parter, ni.iwo.

zdg 41 -248

Niegolewskich 
zdg 41 282

zdjj 40 503/4

Dwuosobowy
zaraz. Marcina 5 m 11.

zdg 41 246

Rzeczpospolitej
Pocztowa 10 — 4. iedno 
bowy, utrzymaniem. zii

zyoso- 
41 2-14

Niekrępujący
dwuosobowy, utrzymaniem lub 
bez. Rybaki 21. m. 9.

zdg 41 310

Pokoik
Różana 10, Szewczyiiski.

zdg 41 309

jasny, 1—2 
na 1, m. 16.

Ciepły
osobom zaraz. Pol- 

zdg 41 303

Wielka
18 — 12 a. elektryczność, łazienka, 
kulturalnym. zdg 41 376

Fokój
Wierzbiecice 11 — 9. zdg 41299

29 — 9.
Słowackiego

zdg 41 298

Ratajczaka
14, m. 25, I.. centralne, 

zdg 41 293

Singer
damską (okrągłe) sprzedam. Po- 
plińskicli 8—3. zdg 41 516

Mundurkowe płaszcze
przepisowe ols uczennic gimna­
zjalnych

Wyłącznie
tylko w Fabnce Konfekcji Dam 
sklej
Wildowa - Syn, Wodna 1
__________ Pg 7910-41,61_________

Skład | , Kiosk
kolonialny od kilku lat dobrze'
prosperujący w bardzo dobrem aze Kurjer Po-
miejscu na prowincji z całkowi- znails'vl zdg 415^1 
tern urządzeniem i towarem z po- Putm
wodu choroby korzystnie sprze-1 . * tlirO
dam. Oferty Kurjer Poznański damskie sealowe prawie nowe ta- 

zd? 40 825 jnio sprzedam. Mielżyńskiego 25a

poleca najra.n
K.

Stary

Meble
Bakoś
Rynek 51

z<l_- 40 293

m. 7.

cena 140 000 
s-zta dłuższe 
wak. Poznań, 
lefon 16 89.

wpłaty 50 000. re- 
•at4 sprzedam No- 
Kramarska 15

Dzierżawy
dwieścieosiew» d ziesiąt 

mórg 6 000, 
dwieście mórg 5 000

sto mórg 3 590; sześćdziesiąt 
mórg 2 009. czterdzieścidwie 
mórg’ 1700. trzydzieśc:dwie mor 
gi 1 000- dwadzieściadwie morgi 
700; dziesięcioletnie kontraktowe 
oraz wiele innych dzierżaw, in­
wentarzem okazyjnie wydzierża­
wię. Nowak. Poznań. Kramar­
ska 15 telefon 16 89. zd 41271

zdg 41 525

Urządzenia
składowe, nadające się do każdej 
branży. Dąbrowskiego 94.

zdg 41 387

ITKEi
KUPNA

Lokal hand’owy
te-’Stary Rynek 10 parter i nierwsze 

zdg 36 376 piętro do wynajęcia. Informacje 
Rozmarynowiez. St. Rynek 93.

zdg 41 506

1 pokojowe
IV centrum zaraz. Potrzeba 250 
zl. Zgłoszenia Mielżyńskiego 23 
m. 12.____________ ____ zdg 41 523

C pokojowe
¡•.III centrum renowowane

4 pokojowe
II centrum komfort. Zgłoszenia 
Mielżyńskiego 23 m. 12.

zdg 41 524

z pianinem 
m. 8.

Fokój
lub bez. Łakrwn 

zdg 41

Pokój
tani. Szwajcarska 10 m. 1. 

zdg 41 540

9, m
Śniadeckich

9. zd ,

Jedno.
dwuosobowy. Poznańska 44 

zdg 41 535
7.

49 222

Focha
63, m 6. jedne-dwuosobowe, u- 
trzymániem. bez zdg 41192

NGwomiejski
6a — 25 elektryczność, laíñonka.

zdg 41 538 ,

Starożytności kupuje
„Lamus“

kuchnia 
45. Toruńska 
szawskie.

2 pokoje
przynależności, czynsz 

10. Osiedle War­
ns 4 033

Strzelecka 1 Pg 8147-57.487

Pokój
Kręta 12. m 4.______________________ _zdg 41 200

Fokój jednoosobowy
z używalnoścą telefonu od za­
raz wynajme Stasz’ca 17, m. 22

zdg 41 223

Dwuosobowy
obiadami korzystnie. Pi. Sapie- 
żyński 2a I lewo. zdg 41 o41

Skład cukierków
powiatowyn' mieście gimnazjum 
garnizon 8 lat jednych .rękach, 
4 pokojowe mieszkanie, czynsz 
100.— sprzedam wraz towarem. 
Oferty Kurje’ Poznański 

zdg 41 203

Płaszcze
damski, okazyjnie. Jackowskiego 
30 — 7. zdg 41381

Skład
dobrze prosperujący kupię. Ofer­
ty Kurjer Poznański zdg 40 427

Dwupokojowe
kuchnia zaraz. Swarze!/ Ko­
ściuszki 1. -«d g 41 417

Pięciopokojowe
Cieszkowskiego 1. z ¡<41555

Jadalnia
dębowa, jak nowa okazyjnie na 
sprzedaż. Wskaże Kurjer Po- 

J anański adę 41534,

Kupię
dora w Poznaniu z dochodem 
600 900 zł m esięcznie. Zgłosze­
nia Kurjer Pozn. zdg 41193

pokoje, kuchnia, słoneczne 45 zł. 
gospodarz. Rulewioz, Oó.zfże 15. 
Dębiec. ulg 41 552

Fokój
słoneczny urzędniczce 4—5. Adres 
Kurjer Poznański zdg 41 208

Kraszewskiego
3 m. 9 elektryczność łazienka, 

zdg 41 174

Jedno-
dwuosobowy panom u bezdziet­
nych. Strzelecka 3 m. 10.

zd - 41 374

Frzy
niekrępujący.
elektryczność.
11 — 4.

Zamku
telefon nobliwy 
Waty Jana DI

Fokój
10 - 3._______________________zdg 41 576

~ Fokój
pokoik, także nrzyi -zdrivm Kre­
ta 4. (I prawo. zdg 41

Kopernika

Fółwiejska
(utrzymaniem) piat.łno. 

zdg 41 625 ____

Pokój
40 zl. Szkolna 3. ni. ¡6. zdg 41 594

Dwuosobowy
Strzelecka 31_— 28. • « Kit/—??

Dwuosobowy
Piekary 20/21,

Pokój
zdg 4' '84

zdg 41 368: Ratajczaka 13 — 6. zdg 41274
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Pokój
umôbjowany. ciepły. Fredry 
______ zg 41 285 4, II.

Mielżyńskiego
3. fr). 9, pokón zdtf 41 423

Panu
względnie panom frontowy, olck- 
tryoznośe. Wierzbięeice 17 — 10 
__________ zdg 41 153 ________'

Młyńska
12 — 5 pokój używaniem kuchni, 

zdg 41 452

1S--8.
Długa

zdg tl 434

Romana
Szymańskiego 9, m. 9.
 żdg 41 (21

Ubikacje
parterowe 200 n) kw. z dwoma 
pokojami. Mar a! ai a rak a Ta.

zdg 41 349
Lokalu

na mala drukarnie blisko cCntrum 
zaraz. Oferty Kurjer Poznański 

zdg 41 823

Po dłuższej
.«•zerwie otworzyłam swoja 
pracownie sukien, prószę Szan. 
Klientele f> łaskawe poparcie. 
Poznań, u1 Piekary nr. 12. tn. 2 
Telefon 35-97 zdg 41 197

Kto
udzieli lekcji polskiego

(gramatyki, stylistyki) Tylko po-_..i------ i.- Pozn.ważne zgloseżnia R.lrje 
zdg 41603

Panienka
inteligentna z praktyka szUX? 
sady do dzieci z .szycl<’.n'-.„2ierty 
Kurjer Poznański ził«? 41 -1-___ _

Ładny
frontowy 1—2 pań do wynajęcia. 
Marsz. Focha 47, tó. 8.

ais 41 469

Dwuosobowy
inteligencji. smindookicli 

zdg 41 419
Pocztowa

2Î — 4 jedno- dwuosobowy.
7»dg 41 418

Pokój
(la biuro, przedstawicielstwo Sta­
ry Rynek 20—3 wynajme.

zdg 41 507

Przepowiednie
-Pełnione. Oziekiijc wróżce. 
Marcin 39 - 8.

zdg
Ul je wru»i;v

budwiczak.
41

Dziewczyna
do lakkich prac lub do dzieci 
szuknjc poiądy. Oferty 
Poznański zdg 41 1 (3

. Itó- 
KufjOr

Jedno
dwuosobowy, Wrocławska 36 m 
7- Mg 41 467

Skromny
Panom Wieezbięcice 43—26.

zdg 41 430

Lokale fryzjerskie
do wynajęcia, również urządzenie 
fryzjerskie można oedżie kupić 
licytacji dnia 3 »tycznia 1935 
godzinie 11-tcj w Gnieźnie przy 
Chrobrego 18. ng 4 032

Dosiego Roku!
Saanownej Klienteli życzy Hain. 
l’rzefasoinowanin kapeluszy. Ba- 
pieżyński 1. Focha, Bzamarzew, 
»kiego. zdg 41 348

Lekcji
jfry fortepianowej udziela dyplo^ 
tnowana nauczycielka muzyki. 
Aleje Marcinkowskiego 1. m. 8. 
IM p zdg 46 054

Służąca
uczciwa z gotowaniem poszukuje 
posady od 1. Oferty Kurjer Po­
znański zdg 4i 1(6 ______ ________

Pokój
umeblowany z komfortem. Wały 
Leszczyńskiego 2—9.

tdg 41 478

Przyjezdnym
pokoje najtaniej. Młyńska 12 a. 
mieszkanie U. zdg 4] 488

Pokój
Wierabiecice 15. m 6.

zdg 41 485

Plac
Bernardyński 4, mieszkanie 10, 
pokój frontowy, słoneczny, elek­
tryczność. żdg 41 290

Centrum
duży — wygody, kulturalnym, ul. 
Kreta 6 — 1, wysoki parter.

zdg 41 281
Pokój ~~“

pani lub małżeństwu. 3. Maja 5, 
mieszkanie 16. ___ zdg 41 280

Pokój
wynajme. Matejki 57. m. 1. 

zdg 41270
Frontowy

swobodny, ładny, niekrępujący. 
Clńi " ' "Marcina 33 — 9.

Solidnemu
elegancki. Słowackiego 25 

zdg 41267

' Zdg 41 268

12.

Półwiejska
38, a - 17, 2—3 osób. zdg 41 266

2 osób,
I piętro.

Niekrępujący
. Ratajczaka 11 a 112. 

zdg 41 202
Pokoik

Kręta 6, Bi, 14.

Komfortowy
1 2 Osób* Poznań, ul. Podgór­
na ft m. 6. ' fcdg4O60

zdg 41 259

Pokój
ciepły umeblowany. Żydowska 30 
m. 5 I p, zdg 41 504

Pokój
Szewska 0—8. zdg 41 505

Pokój
frontowy elektryczność, 
ska 18 m. 4. z.

Pół wie j* 
dg 41 51Ô

Pokój
Matejki 6 rn. 13. zdg 41 510

Pokój
dworcu. Focha 27 mieszkanie 
____ zdg 41 520

Dwuosobowy
Rątajćżaka 9—11. Zdg 41 Sil

Frontowy
• Gófńa Wilda 15—6. zdg 41 515

Kreta 24 m. 3.
Frontowy

Centrum
pokój wolny 3 Maja 6, 

zdg tl 416

22, m. 
niem.

Kręta
8. pokój ładny z «trzyma- 

zdg 41 41 £

Niekrępujący
urzędnikowi. KraRZewskicgn 4 
— 0. zdg 41 491

Przyjezdnym
1,50. Wrocławska 13 11.

zdg 41 382

Lokale przemysłowe
składające sie z obszernych ubi 
kacyj w podwórzu w całości lub 
cześoiówo do wynajęcia. Admi­
nistracja Strzelecka 14.

zdg 41 503

Piekarnię
dobrze prosperujący w dobrym 
punkcie wydzierżawić. Zsłosze 
ni a Śrem, Br. PicrnckiOK 7.

»tl.tr 41 565

Dzielna
krawcowa, szyje domu 
mom. Ratajczaka 

zdg
46 

4t 344
poza

13.
do-

Salon Mód Marjon
szyje sukienki lin dogodnych wa­

lkach. Br. Pleraeklego 14, to. 5. 
zdg 41 318 _____

Akuszerka
RleinwaelitoroWH. Poznań, cen­
trum. ulica Romana sayiuań- 
»kiego 2. pierwsza1 pictro. lewo, 
drugi dom od plaću ŚWictokrzy- 
sklogo zd 34 502/3

Frontowy
umeblowany wynajme. Kwiato­
wa 13. m. 7. zdg 41 533

Śniadeckich
18—8. zdg 41 582

Jedno*
dwuosobowy. Piać Nówómicjski 
10ñ M. 7. zdg 41 574

Mosina
Puszczykowo — Puszczykówko. 
Wynajmu

od zaraz willę
lub dotnek z ogrodem ewt.l. 2—3 
duże pakoje z kuchnia. Oferty 
podaniom, czynszu do Kuriera 
Poznańskiegó zdg 41 548.

wynajme
Niekrępujący
e. Skarbową 8,

zdg 41 483
m. 16.

Jedno*
dwuosobowy. Kre’a 6, m. 2.

zdg tl 620 ____
Pokój

Kochanowskiego 5. rt>.
zdg 41 615

7.

śródmieście
solidnemu ozysty. Zgiosaenia tab 
28-98. zdg 41 018

Dwuosobowy
elektryczność. Czesława 12, tn. 

zdg 41 605
Ratajczaka

lia — S3 pokoik. zdg 41 607
Dwuosobowy

używaniam kuchni, ślusarska 2. 
mieszku nić 18. zdir 41611

Lakowa
19 zdg 41 600

Utrzymaniem
bez. Słowackiego 39. wejście As 
nyka tn. 3. w 41801

Klatka
osobne, ciepły, Sapleżyński 8. 
III., lewo. zdg 41 o98

Lepszemu
Panu elegancki, wejście klatki. 
Zielona 5. rn. 7, żdg 41 UÍ4S

16. SZUKA POKOJU

Bezrobotna
samotna, przyzwoitą szuka po­
koiku ża pomoc domowa i tftwa- 
rzystwo samotnej osoby. Oferty 
iurjer Poznański z Ig 46 360

żdg 41 518
Pocztowa

33 tn. 16 niekrępujący dwuftso- 
bowy. ..................... zdg 41 527

Pustego
pokoju na Mura w centrum po­
szukuje. , Oferty Kurjer Poznań­
ski zdg 411(0 

panu.
Pokój

Pocztowa 2(1 tn, 
zdg 41 621

Pokój
Matki w śródmieściu. 

jacy bez mebli. Telefon 
ng 14 583

niekróńu- 
41-27.

Dwuosobowy
Jackowskiego 9 — 10. zdg 41 386

Jeden
lub dwuosobowy, telefon. Słowac­
kiego wejście Prusa 2, ni. 16.

zdg 41 385

Pokoju
sloneoznegO poazukuje dla córki 
studentki pełnym utrzymaniom. 
Oferty Kurj^ Ito^rtekt

15
Wyspiańskiego

dg 4 736
Klatka

próżny, umęblowafiy samotnym. 
Orzeszkowej 16. górny dzwonek, 

dg 4 785

Pokoju
komfortów.. OiePiego, mefcitotoua- 
cógó, ęe.Ptrum, 2 Partie (urzędnicz­
ki państwowe) ód 15. 1. poszuku­
ją. Oforty Kurjer Pozaiański

«dg 41876

Jedno- dwuosobowy
utrzymanie. Matejki 39, m. 

zdg 41 442

pokoju
Kurjer

Próżnego
na CfawalisZewie. 
Poanańakl zdg

Oferty 
41 472.

PoKoJi
ry««ńośQ.

Skład
10X7 m. z mieszkanieni, .centrum 
powiat, miasta do Wydzierżawić 
nia. Wl, Ksmewsk;. Gostyń.

Zdg 41 609

200 m
cié 3 0 
Alele

Dzierżawa
g administracyjni!. Obje 
!. J a ś k S e w i çz. Pc t ń a il »
[arcinkowskiego 2".

zdg 41 596

fct. LICYTACJE

Lokal licytacji 
Wroniecka 4,

I piętro, —, sprzedn z likwidacji 
kóiüipíetné pokoje. dyw.H.y ' óia 
ńiho. garnitur klubowy, kaSe Na 
tlonal, 6 obsług, Kt-prossaparat 
oraz wielkiego rodzaju uiżmlzu 
nia domowe. Otwarte St d' IS.

Ptf 3137^2,82

22. ZGUBY

Tekę
bronzojwa skórzaliłia. która Zgubi 
łeiit w dniu 29 b. tn. Nówomiej 
skl. 3 Maja, oraz ód 4 ranć. Ba 
tajeżakn do Strumykowej ódrlac 
Za Wynagrodzeniem W firmie 
Sttioscnewer. Marszałka Kocim.

Zgubiono
CiarniôCiklègO 7 cżarmi fekawicz 
ke. znalazca zccbcc mldać wyna 
grodzeniem. Czarnieckiego 7.

Mg 41 468

Na bale
buciki atłasó- 
we, crene da 
ciiińe, ćżariiC. 
białe głailkle 
ażurowe ora 
lakierki mę­
skie poleca w 
2rt«ańyń wiel 
kim wybór że

Fr. Rogoziński
Wielki Magazyn Obuwia. Posyiań 
Stary Rynek 61. Pg s 6(16-51.161

Strojenia i naprawy
fortepianów fachowo tanio 
mistrz budowy fortepianów . — 
Drvgas. Podgórna loa. telefon 
33-58.

Mereżkę
plisowanie, okeetke, dziurki naj­
taniej Kłosowska. Wroniecka 19

zdg )1 476/7
Wróży

chi roma utka system 
prędko sio spełnia, 
m. 8.

yji
Rybak! 10 
zdg tl 4412/3

W komis
oddam lub sprzedam towary bla- 
watjić. gôtott'iïuê i obuwie. Skład 
z przyległem mieszkaniem w ryń- 
ku. miasto powiatowe, do obję­
cia Ofl 3 (W0 z!, z PówOdu wyjazdu 
od właściciela. Stanisław Cwl- 
lićli, G istyń. Rynek 4. ng 1039

Szyję
tanio suknie balowe, kos 
Podgórna 3, mieśzktiniń 8,z d i li 112

elegancko, 
najnowsze 
ni. 8.

Szyję
güsíew n.<
modela. Kan tak u 

żel5 41 :

przopO'Wip 
nÿC'h rad.

Wróżka
pizy-zbiść. udżięii 
Kan taka 5 —- 8. 
żdg 11 487

Suknie
wieczorowe nu lerniżOWmie 
kóhuje wykwintnie, trtnio. 
WîiCkiésrO. 39 ł- 9. 2(ig 4

24. NAUKA

Kursy
handlowe Ty fan-Za w orskiej 
Strzelecka: S3, Początek 4 styćz 
Ilia. zdg 39

Stancja
chłopców przyjmle ksiadż. 1’liśk 
Miekiewicza. Zgłoszenia .Kurje 
l'óziílfñíkl zdg 40 5«1

Niemieckiego
lekcyj i knilwgrśacji Jidziell) aka 
delnik nie:
Poznański

niemiecki, Oferty 
zdg 40 203

Szkoła tańców 
Szczurkówny

Wroctatyska 14. -ziijg 40
Koncasjonowane

kursy kroju - Szycia. 
Wrocławska 3“. dg

Francuski
KónWefaaejn Prżyghtoy
mhtńry. (l)yplom paryski). 
NńWOthlejski 6a. porter*

żdg 41219

4712

71âe

Dziewczyna
ze Wsi, uczciwa, Ąlrowa,. poszu­
kuje posady początkującej. (Per­
ty Kurjer Poznański zdg 11 179

Nowowiejski
5 - 18. tdg 41 434

Pokój
wolny. Ogrodowa 11 — 26. 

zdg 41 429

30 z}, oloktfyClKlib, 
zaraź. Zgłoszeni* , 

zds 41 ■

ntezuKi
lUPjer ie od

Komfortowy
telefonem. Dztalyilakich 5. 

Pg 2156-52,89
m. 8.

Jeden
lub 2 pókóję próżne 
poszukiwane źftraz. 
rjer Poznański zdg___________

Panie
z dzieckiem używaniem kuchni. 
Oferty KUrjer Pozn. żdg 41 590

w- Centrum 
(Merty Ku- 
41 499

Ciepły
Cisty. Górna Wilda 3 

zdg 41 566
Pokój

Pół wiejska 5, m. 6. żdg 11 566
Wysoki parter

centrum, telefon, także biuro. 
Aleje Marcinkowskiego 2—1.

zdg 11 353

Małeokiego
Pokój
11. ni. 19. zdg 41 550

Niekrępujący
klatki, elegancki, utrzymaniem 
Różana 23 — 4. ' Ig 41 549

lid

Studentka
nauka pokoju u lepszej rodziny. 
Zgłoszenia Kurjer Poznański

zda 41 585
Student

medycyny szuka pokoju w do­
brym domu z eąlkówitem utrzy­
maniem, centralpem ogrzewaniem 
elektr. Oświetleniem i łazienka W 
pobliżu Przecznicy, oferty z

podaniem ceny
Kurjer Poznański dg 514

Znana
wróabiarka Adaralli, proapowla 
da przyszłość z cyfr •“ kart. — 
Przyjmuje 1C rana — 9 wiea»> 
reiń także niedziele i święta. — 
Podgórna 13 mlesżkanie 10 — 
front. ' Mg 40 729
Medjuiniozna prognoza 

rok 1935
kórzystójći« * daru |«ś&ówtils!enia.

tńi-ljum: 
atfttióńśki. W- 

ńdal. zdrowie — pytania 
50 gt-psav. Na życzenie - horo­
skopy medjalńe, orotókól z se­
ansu; jak żyć. do Ciego dążyć, 
ewy korzystne, przyaaioić. Ie- 

' - odoblśftl« codziennie 
16—81. Biura ma 

.. (rffrií J4b. to 13. 
zdg

pytań 
wybór 
“ «dró1

cżasy korzystr 
stownia lub rn 
od 1Ô-.12 1 b 
djalnc. oi. wa

Swędzenie
óraz wyrzuty skórne uauwa kreta 
Lain-Age (z kogutkiem). - Nie­
szkodliwy kosmetyk, usuwający 
wad£ naskórka. __ ng 12 394

Tłumaczenia
maszyno lekcje, 

owakiego 
ńg 14 077

przepisywanie 
Spahdowska, Mareitik 
24, mieszkanie 21,

przerabia,
Kwiatowa

Kołdry
poszywa Smoczyńska. 
8. »4iM1253

Wypożyczam
piatw»zór»ćihip suknie bwlowp 
u'iôûiDfowds HijUcyna“ Młyńska 
4. żdt 41 242

Panil
Kwiaty balowe, doży wybór, ni­
skie ceny. Wdowicki. św. Mar­
cin 20. zdg 41 289

Szkoła tańców 
baletmistrza Szczurka

Aleje Marci Ilkowskiego 24.
U .... , .

Bardzo pięknie pisać
iiażfc. (iniftteżyńtfk&. Dłtigft 11. 

z.ig 41260
Kursy Handlowe

poózatek 7 slyeżnia wpisy, ..Po- 
step“- Piać jv^l/ióśgi_2 s- 8.

maiowanla

« 38 290 /l_
Kursy

na nęri-eiariić

zdg 41 201

Pianina i
transportuj«» z' 8,— Dryga«. —» 
Podgórna 10a. zdg 41 202

Fortepian
fk> wyHfejęoifi* ZtrłuKZfnia Kurjer 
Fofcnańskł z<Ig 11 350.

Jazzbandzista
rułrtdy, śpiew hnwAjflkk gitara 
wolny od 1—15 stycznia. Mańka. 
..Polońjft.“. Kościan. ng 4 045

Ul 26. SZUKA POSADY

Ogłoszenia do SO stów dla poszu­
kujących posady w tej rubryce 
obliczamy po Jednej trzeciej cenie 

drobnych.

Buchalter - kasjer
samodzieiny. długoletnia prakty­
ki. óbzoajmlony z wszciltlemi 
systemami kaiażkowości rolni- 
cżCj, handlowej, biegły kores­
pondent ustawia bilanse, regu­
luje zaległości. ««Hkfl Odpowied­
niego stanowiska ód zaraz lUb 
później najchęlhiej ńinjąlku. 
chlubne Świn'ectWii i referencji!. 
Łnsltawe zgłuszenia Kurjer JL’O- 
zftański Zdg 35 705

Poszukuję
jakjegókolw ck zajęóia. pórtjera 
lub liifn\i. Maili lat 2< Skrónlno 
wynagrodtenie» Oferty Kurjer 
Poznański ¿dg 10 865

Nauczycielka
dyplomowana, nareorka szuka 
posady, lokcyj lub innego zajęcia. 
Młćjscówośc óbt>jt*fcńA. Warunki 
Oferty Kurjer POżiń. zilg 41 122

Hifljenistka
xn.‘tj<»iMoś<“ ńraC biurowych i labo- 
raloryjnyeli szuka posady ewcti- 
tualnie jako pideghiarkii do nie­
mowlęcia luli chorej osoby lub ja­
ko, lektorka, Oferty Kurjer Pozn. 

żdg 40 609
Bardzo

zdolna buohalterka - bilanslstkn. 
pierwszorzędne kwalifikacjo zna* 
joinośe »óżnycb systemów szuka 
posady. Zgłoszenia Kuijer Po­
znański, Poznań Zdg 139

Kulturalna
młoda samotna, znajomość dwóch 
jeżyków obcych, muzyk j t. p. 
sziika stanowiska sekretarki. lek* 
tórkl lub towarzyszki w knłturah 
neln środowisku. Miejscowość o- 
liojetna. \Varunki według umowy. 
Zgłoszenia pód zdg 40 574 Kurjer 
Poznański.

Zaufana
młoda kasjerka biuraliśt-Ka pfdks 
tyka szu kii Posady. - ł..iskaWć 
oferty Kurjer Pozn. zdg 41 243

Bufetowa
do bufetu łub z óbaiuga gości —. 
prżyjiuic pmade. - micjrcowośc 
obojętna. Oferty Kurier Poznań­
ski zdg 41 243

Zegarmistrz
pierwszorzędny pomocnik, prfik- 
tykń i nar^dż-A. Wymagftflłd 
skromne szuka posady. ..Oferty 
Kurjer Poznański zdg 41 194

Nauczycielka
dyplonioWnua młoda, energiczna 
szuka poAady, Ud z i <4 ń równiej 
francuskiemu. Łaskawe żgłoK^e- 
nia Kurjer Poszń. żdg 49 830

... .. oerówifli«, udżlala 
60 środę ód 10.30 fló 12,30 p. F. 
Kozłowska, pieraćkiego 17, m. 9. 

zdg 41 593
Szkoła tańców

Kledeęka Mikołajczak fiw. Jó- 
«eta 6 Ko's p«ć«atbujaęycn 
trzediego stycznia, sppiijia dwu;

Stangret-szofer
byiy niarztalnrż «e Stadniny Sie- 
rakóiv. 10 iat praktyki »»Pferskiej 

śwlsdftftrwił pósżu- 
niajauk j«i<p to-

,.o.„ ......„.-i----- W miatńa. y.frr-
ty Knrjar poznański zdg 41 *64__

Były kierownik
drukarni, dobry akcydansistft | 
kaiknłntnr prsmmie posadę zoea- 
ra błb kierownika. Łaskawe żgło* 
safcnia Kurjer Póżn. sdtf 11 209

Bóáiáda. dobra 
ko ja wady na

(1 «i ésta 3g 8593-50
Kursy Handlowe Prelssa
Skarbowa 11 póozhtek 3 stye.znia, 

»dg 41 46Ó

Praczka
»«iks prania 2.50 dïlannig- 
ty Kurjar Póift. «dg 41 213_

Posługi
pftśżoknje »tttoienń«. ezysfa. 
ty Kur jar Późnaliski żdg

Ofer-

Krawcowa
2.- - dziennie szuka nosa- 
-tv Kurier Poznański

‘ żdg 41,185
Krawcowa

eleganekieiii szyciem szu- 
idy w dom. Oferty Kurjer 
ts-ki zdg ll 379.

U
irszego pana lub księdza zarzą­
dom u poszukuj« osoba w śred- 

;h lat, zna sie dobrze na do- 
iwem gospodarstwie. Oferty 
lrjer 1’oznański zdg 41 471.

Krawcowa
ilugoietnia praktyka szyje suknie 

r.ze. kostiumy, wykonuje re­
je garderoby męskiej szuka 
ly poza doinem lub krawca, 
żenią Kurjer Poznański

zdg 41 401.
Kowal

ńchatrónnić obeznany w, 
m zawodzie, z szkól:); kucia- 
i. poszukuje posady. Zgiósze- 
Józef Piątkowski, Obra. u. 

lsztyłi (Pozn.) ng 4027
Dyplomowana

snliWeńtkii W. S. U. P•<-zukuje 
tlej posady tub. praktyk Ofer- 
Kurjer Pozn. zdg 41 39i

Dziewczyna
jaca jeżyk niemieeki. puszuku- 
posady z gotowaniem do; 

ystkiego od 1 lub 1-5 siyeznia. 
rty KhW£_iJbZ0. zdg (1_38lt __
y rzáden aospódarozy w.io- 
c, iat 49 MOśzukujw posady

lub

Las

rządca
kasjer-kslęgowy.

kawę oferty Kurje" I', .nnń- 
zd.g 41-119

Szofer
. kiUtiiletnin praktyka śztfnrska 
i ogrodniczą. pierws® i zedlie 
Świadectwa i referćneit. ¡.ń-zu- 
knje posady od 1. i. 35 ,)fer’y 
Kurjer Pezli. zdg 41 -414

Panna
zajmie sie ealeni gospodarstwem 
dómówein, szuka posady zaraź. 
Oferty Kurjer Poznański 
______ _ Zdg 41 339

Służąca
fdórwszóriiednain .eótow‘nłiłeili '/n~ 
i*nz |iulrMębna. ..Tunel Wurszuw- 
wki“» Aleje Marcinkowskiego 20. 

zd/* 41 377
Kelner

potrzebny. ,Tu-ifWarnłiPjń »«raz
nel Warszawski*, Aleje Marcin­
kowskiego 20. zdj? 41 378

Rzędca-gorzeJany
____;y z długoletnia Praktyka We
wszystkich gał<$3!in<?n. roltuetwa 
SJiuka stałej posady. Oferty Ku- 
r j 6r Poz 11 a ń s ki zdg 40 013/14___

Książkowa
maszynistka, korespondentka — 
Zliajaca sprawy sołeckie —; 
przyjmle posado najęhetnioj 
w mnjałkii żiernsklm. Zgłoszc- 
ńin Kurjer Pozn. zdg 40 9S5-6

Ogrodnik-kawaler
lat 2'2. wclnj od' wojska, ener- 

iy, dobre świadectwa Kwów- 
ska szkoła Ogrodnicza 4 1. prak­
tyki, prowadził własne ogrndn., 
obejmował po«ady. Pro wadzi sa­
downictwo zwykłe I formowane,
W ń V7, y w ni c t W o k WI n cl a rs Iwo — 
oranżerje. szkółka rstwO. psz<izel-
niót wo poszukuje 
l^ib później. Zgłó-s:Oszeniś Sf. I lig!,

łńft 7
Mistrz piekarski

z karla rzenileAlrtłeza na Piekar- 
stwo i cnkłernctwo, dłuższa aaino- 
dzielna praktyka, poszukuje na­
tychmiast posady. Może z,'- ‘wó 
kaucje. Agentura Kupjcrn Po* 
znań^kiego, boaarfio. ng J 635

□borni.kh ?-d n

Panna
iat 23, ftósżukujg posady do dtie- 
ci. lub jakiegokolwiek ««Jęcia, ma 
«życie, eotówa.niá i t. p. Agentu­
ra Kur.,gra Póżna.ńskiegó, Lóśisńó. 

ng 4 031

WARSZAWA P O Z N A Ñtystyczne stolicy"! 18 15 F. 
ÓliaUisott! Kwartet fortopianotyy 
a-dur. op. 30. 18.45 ..Kryzys daw­
niej i dziś" wygi Artur Śli­
wiński', 10.00 piiweriki u wyk. 
Chóru Juranda (płyty): 10.20 po­
gadanka aktualna; 19,30 utwory j 
akrtypcowe w wyk. Mieczysławaj 
Tusża; 19.50 wiadomości sporto-

. środa» dii. 2. 1. 1935 F. 
Poznań — 15.45 ,.i)rchi.h-n. dja- 

rticńty wiród mslln“ wyg}, tir. 
Jvzóska: 15.55 chwilka «uołccżna; 
1S.00 program, (KiWu Id ku art.dit. 
W pałAcii Działyńskich. wygłosi 

|dr. K. Troczyńśki; 19.Oo arie i
we: 20.00 wieczór

Środa, dn. 2. 1. 1935 r. 
9.on audycja poranna! 12.10

kcmcart «espoiii Wiesław« wii- 
fcoaM! 13.00 dzieniiiit południo­
wy: 13.05 marsze i piftsejlk5 woj­
skowe — (p|yty): 15.35 przegląd 
gieldftwy; 15.45 fragment teatral­
ny; 16.00 ..Historia tańca“. Tr. 
ze Lwowa: 16.30 piosenki w wyk. 
Józefa Schmidta (plyrył- 16.45 
..Chwilka pytań“ w rerinki ji Wa­
cława Frenkla; 17,00 ii Selim 
ińftn: Pieśni z cyklu ..Miłość i 
żyćie kobiety“ recital śpiewaczy 
Franciaiki, PlattOwfly: • 17.25
..Kujon, leń i ta trzecia' Odczyt 
ż cyklu ..Ze świata dtiewczat 
wygi. p. Zofia Popławska' 17.35 
Utwory w wyk. Jef. Oenyt ‘a na 
dzwonach (piyly): 17.50 poradnik 
sportowy; 18.06 p^rzyiika' rolni­
cza: 1SJ0 „Życift kulturalna i ar­

ftlmyits
śki (Tr. z Wilna): ?ft.45 dziennik 
wieczorny: ¿0.55 ,,Jak praeu.jg.my 
W Polsce": 21.00 koncert Chopi­
nowski w wyk. Janiny Fainilier- 
liepnerowOj: 21.30 odczyt w je­
żyku esperanokim p. t. ..Eappran- 
eki pMekiad ..Quo Vaiii “ Sien­
kiewicza" — wygi. prof. Odo Buj­
wid, (Tr. z Krakowa): 21.40 pio­
senki w wyk. Hanki Ordonówny; 
Tr. z Krakowa; 22.15 koncert re­
klamowy; 22.15 muzyka taneczna 
z rest, bótelu .Bristol“: 23.05 d. 
c. .muzyk! tancanej z rest hotelu 
„Btfctoi“.

trów ludowych“ wv 
née; 22.15 muz. tan.

Z Wiąz 
gl. d-. 
y Esp

i k tea-
S. Pa-, 
lanade.

Pokój
telefon, wynajme. Ratajczaka 46. 
mieszkanie 13. z.i- ll ?!/■

ZAGRANICZNIE

Składu
Rynkji Jeżyckim. Focha,

_ środa, da 2 1. '035 r.
„ Kowno — 19.30 transió, z ober» 
Radi,»-Paris — 21.00 .1 es Vói-
tures Versees" öp. kom Boiei- 
d,ico ego; 32.30 muz tan - Koe- 
nigswusterltausen — 21.15 muz. 
dpt«; 23.00 mü«. » KiloUji' 24. do 
3 eójtnęrt z Frankfurtu Praga 
— IK^O , ..Madame Pompadour" 
«t Falla: 20.50 gonce • symf. 
ttzy® —

Dentysty
Prowincji, dobra 
żgip ----" 

zftańśki zdg

M arei-Pokój męski
arm ha 4tantzv*ibkuemu nj 

*Fr. Rr
in. .n. 09.

atajcza.ka 11 ,
zdg 41 ^8

Ua,bib Wielkiej poszukują zaraz, 
dgłóśżehja Kurier Poznański 
_______  zdrg 41 207

Stemej.a* Żgioszgnia, Kurjeregzy
Po-

Niekrępujący
fielkie Garbary 46 — X

zdg 41423

Skład
z mieszkaniem dó wynajęcia. - 
Zgłoszenia Poznań-Osiedle. ulicasW&BśB&wska 13J, rAgjysń

Rewja Mód
wykonuje suknie wizytowe,,, wia 
czorpwe po niskich eéñaéh. ¡ju-

' X zás 41411¿owaka 20-45 koncert symf.



Numer î

Cena numeru 10 groszy

Nowiny Poświąteczne
wychodzą w poniedziałki i dni poświąteczne rano 

o godz. 6-tej
przynoszą najświeższe wiadomości o ostatnich wy­
darzeniach, z specjał nem uwzględnieniem sportu 

— bogato ilustrowane.
Przedpłata miesięczna 30 groszy, z odnoszeniem 
do domu 40 groszy, cena jednego numeru 10 gr.
Do nabycia w Poznaniu w fil,ach, na prowincji 
w agenturach oraz w kioskach „Ruchu“ i u roz- 

sprzedawców ulicznych.

Na wieś
potrzebna gosposia samodzielna, 
inteligentna z gotowaniem i zna­
jomością hodowli drobiu do sa­
motnego od 15. I. 85 lub później. 
Zgłoszenia z podaniem warunków 
Maj. Kumiejki poczta Szlachcin 
pow. Środa. zdg 40 351

Agentów
do sprzedawania kos po wsiach 
poszukuje ..Żniwo", Lwów. Żół­
kiewska 34. ng 14 4u3

Fryzjer
potrzebny. Ogrodowa 2.

zdg 41 238
Posługaczka

potrzebna cały dzień. Adres Ku­
rjer Pozn. zdg 41 234 __________

Służąca
potrzebna. Pólwiejska 19 m. 2. 

zdg 41 210

Służąca
albo posługaczka potrzebna. Do- 
brogowska. Lakowa 21.

zdg 41277 ________
Kroju

szycia dwa miesiące wyucza. Wa­
ły Jawgi 3 a, parter, lewo.

zdg 41286
Kucharka

samodzielna z wykwintnem goto­
waniem oraz

Pokojowa
zgrabna młoda, zdrowa z praso­
waniem potrzebne są od t. Ko­
ścian. Al. Kościuszki 24 Rozwa­
dowska. zdg 40 609/10

Agentów
agentki domokrążni do sprzedaży 
spożywczych artyk. poszukiwani- 
zaraz. Zgłoszę. Kurjer Poznański 

zdg 41 367

Praczka Młodszy handlowiec
czysta szuka prania i sprzątania.'branży kolonjalno - delikatesowi) 
Oferty Kurjer Pozn. zdg 41 498 wódczanej poszukuje posady eks- pe(jjenja- magazyniera bufeto­

wego. biurowego, inka-er.ta. — 
Miejscowość obojętna, objecie za­
raz względnie później, dotrę re­
ferencje. — Łaskawe zgłoszenia 
upraszam do Kurjera Poznań­
skiego zdg 41 564

Praczka
uczciwa. 55'a Bramka 4, m. 4. 

zdg 41 495

Dziewczyna
8 dlugoletniemi świadectwami 
poszukuje posady do prac domo; 
wych. Oferty Kurjer Poznański 

zdg 40 494

Praczka
czysta poszukuje prania lub po­
sługi. Oferty Kurier Poznański 

zdg 41 558

Kucharka
młodsza do wszystkigeo. 2 osoby. 
Adres Kurjer Pozn. zdg 41 363.

Technik (czka)
dentystyczny, zlocie, kauczuku, 
potrzebny. Focha 29 — 6.

zdg 41340

Panienka
maturzystka, muzykalna, do po­
mocy w lekcjach 2 dzieciom. Tak­
że i panienka inteligentna do pół­
rocznego dziecka potrzebne od 
15. 1. 35 r. Zgłoszenia do I. K. 
z podaniem bliższych warunków 
za pośrednictwem Probostwa w 
Chodzieży. ng 4 037

JMLEBjL<15 od Nowakowskich CELUJĄ 
pięknością, jakością, taniością/

Starsza
dziewczyna, poszukuje pracy do 
oprzatania świń, drobiu, lub po­
mocy do kuchni. Oferty Kurjer 
Poznański' zdg 40 208

Dziewczyna
uczciwa, rzetelna, poszukuje po­
sługi za pokoik najchętniej na 
Łazarzu. Oferty Kurjer Pozn. 

zdg 41 411

Krawcowa
dobra garderobę damska, dziecię­
ca, bieliznę poszukuje posady ma­
tem wynagrodzeniem, chętnie wy- 
jedzie wieś. Oferty Kurjer Po­
znański zdg 40 640

Gosposia
sierota, niezależna od nikogo, po­
szukuje posady, najchętniej u sa­
motnego pana. — Oferty Guhr, 
Ostrów Pozn. ng 4640

TEATRY
Poszukuję

posady łub posługi zaraz lub póź 
niej 2 dziewczyny. Oferty Ku­
rjer Pozn. zdg 41 624

Technik dentystyczny
pierwszorzędne świadectwa, po­
szukuje pracy na skromnych 
warunkach, również na wyjazd. 
Zgłoszenia do Kurjera Pozn. 

zdg 41 498

Poznań, poniedziałek, 31. 12.
TEATR POLSKI: — Dziś 

„Kwiećiete drogi“.
Wtorek, 1. 1. o godz. 16:
„Kobieta i jej tyran“.
Wtcrek, 1. 1. o godz. 20:
„Kwieciste drogi“.

TEATR WIELI'1 (Opera): 
godz. 22: „Zemsta Nieto­
perza“. Przedstawienie 
sylwestrowe.
Wtorek, 1. 1. „Wiedeńska! maszyny. Języki
krew“ po cenach popu-i E2EL22L™____
larnych od 50 gr. do 2 zŁj Osoba

Największa Fabryka Mebli w Polsce 
życzy swym dawnym i przyszłym klientom

liosiego Roku!
Poznań, Górna Wilda 134 *6

Warszawa, Nowy Świat 51, wejście Warecka 1. «

Dziewczyna
poszukuje posady do wszystkie- 
go 20.— miesięcznie. Oferty Ku­
rjer Poznański zdg 41 465.

Dziewczyna
do dzieci, zdrowa, czysta może 
sie zgłosić zaraz. Malacałego 1. 
m. 13. zdb 41 237

Służąca
uczciwa, gotowaniem zaraz. Dą 
browskiego 57. skład 2.

zdg 41 382

Osoba
towarzystwa szuka zajęcia jako 
sokretanka-lektorka kilka godzin 
dlziennie. Znajomość stenografii. 

Oferty Kurjer

Ucznia
rzeźnickiego przyjmie od 1. bm. 
Poznań, Dąbrowskiego 78 skład, 

zdg 41 216

Środa, 2. 1. „Zemsta Nie- i uczciwa, znająca wszelkie .gospo- darstwa domowe poszukuje po- 
tnnerzn sady. Oferty Kurier Poznański

zdg 41430
toperza“.

TEATR NOWY: Dziś: 
o godz. 8: „Kochanek to 
ja“, premjera; o godz. 11: 
„Wielka / Rewja Sylwe­
strowa“ z udziałem H. 
Grossówny i Grotesk 
Revelers.
Wtorek, 1. 1. c godz. 3.30: 
„Człowiek, który nie 
Pije“.
Wtorek, 1. I. o godz. 8: 
„Kochanek to ja“, gość, 
wyst. R. Niewiarowicza. 
Środa, 2. 1. „Kochanek to 
ja“, gość. wyst. R. Nie­
wiarowicza.

MUSIC-HALL STANIEW 
SKICH: Poniedziałek, 31 
12. — 2 przedstawienia 
o 5 i 7,30.
Wtorek, 1. 1. — 3 przed­
stawienia o 3,30, 6 i 8,30.

Nauczyciel
szuka posady biurowej ewentual­
nie kaucja, najchętniej Pozna- 

. Oferty Kurier Poznański
zdg 41 542. ___
Służąca

wiejska poszukuje posady zaraz 
lub 15 z gotowaniem. Oferty Ku­
rjer Poznański zdg 41 536. 

Wychowawczyni
ńerwszorzędne referencje, poszu 
cuje zajęcia na popołudniu. — 
Zgłosz. Kurjer Poznański

zdg 41 531.

Robotnik
do składu lub koni, kaucja szuka 
posady. Oferty Kurjer Poznań 
ski zdg 41 501. 

Panienka
z bardzo dobrem poleceniem i 
świadectwem szuka posady do 
dzieci. Łaskawe zgłoszenia Ku­
rjer Poznański zdg 41 480

KINA
Poznań, poniedziałek, 31. 12.

APOLLO: — Dziś „Śluby 
ułańskie“. Od wtorku: 
„Wyspa skarbów“.

CORSO: „Pat i Patachon 
w opałach“.

EUROPA: „Dom wariatów 
GWIAZDA: Biała Lilja“. 
METROPOLIS: Dziś „Śluby 

ułańskie“. Od wtorku 
„Wyspa skarbów“,

MOJE: „Z rąk do rąk“. 
ORZEŁ: „Szatański Cow 

boy“.
OŚWIATOWE T. C. L.: 

„Kawalkada“ oraz nad 
program dźwiękowy.

RĘNAISSANCE: Wanima 
SFINKS: Pod Twoją Obronę 
SŁONCE: Świat się śmieje. 
TĘCZA-Łazarz: „Co mój

mąż robi w nocy“.
TĘCZA-Wilda: „Co mój 

mąż robi w nocy".
WILSONA: „Urwis z Hisz­

pan j i“.

27.WOi.NE MIEJSCA

Poszukuję
dla prywatnego domu kucharki, 
doskonałe gotującej i doskonale 
wypiekającej ciastka, która pra­
cowała pod kierownictwem za­
wodowego kucharza, lecz nie w 
hotelu, mówiącej jeżykiem nie­
mieckim. Oferty Kurjer Pozn. 

dg 4 700

Służąca
starsza, która umie dobrze goto- 
wać, prać, prasować, znająca go­
spodarstwo wiejskie i chów dro­
biu potrzebna zaraz. Zgłoszenia 
nadleśnictwo Bralin pow. Kępno, 

zdg 40 465 _____ _
Bona-higjenistka

(Kinderschwester) z p-aktyka 
kliniczną potrzebna do czterolet­
niego chłopca na wieś. Pożądana 
znajomość jeżyka niemieckiego. 
Oferty do Kurjera Poznańskiego 
zdg 39 243

Akwizytor
wydawniczy znajdzie dobre, .sta­
łe źródło zarobkowania, zajmu­
jąc sie kolportażem bezkonkuren­
cyjnych wydawnictw wśród sfer 
inteligencji. Wysokie wynagro­
dzenie. Ostatnie nowości. Zgłosze­
nia Aleje Marcinkowskiego 5 m. 
10 godz. 4—6.

Podróżujących
do lat 25 z pewną praktyką w zawodzie kupieckim 
poszukuje się. W rachubę wchodzą tylko byli woj­
skowi kategorii A. Oferty z fotografją do Kurjera

Poznańskiego Poznań, pod zg 8519

Sylwestra
najmilej spędzisz „Edenie1

Młodsza
do wszystkiego. Szymborska, 'JH, 
m. 8. zdg 41500

Dziewczynę
uczciwą do wszelkiej pracy. — 
Wielka 7. m. 6. z (141018

Posługaczka
potrzebna. Górna Wilda 107 m. 3.

zdg 41 581__________
Zdrowa

przystojna panienka.1-rachunkow 
sie zgłosić.

biegła w 
8ci w podróż może 
Oterty Kurjer Pozn. 
zdg 41614

plac Działowy 11. Koncert, ceny 
niskie. zdg 41 308

Londyńska
Masztalarska, zaprasza swych 
bywalców na

Noc Sylwestrową
z niespodziankami. — Gabinety. 

z<lg 41 313 ____
Noc Sylwestrową

spędzisz mile i przyjemnie w Ka- 
wiarni Jola, ul. Szewska 14.

zdg 41305

Pokojowa
młoda, własna pościel, potrzebna 
do lekarza. Zgłaszać sie Plac No- 
womiejski lOa. m. 4. zdg 41606

Kino „Moje"
,Z rak do rak". Piękny film, węr- 
va, tańce, piosenki. zdg 41 288

Fryzjerka
potrzebna. Różana 21.

zdg 41 608
Służącą

zdrową z gotowaniem i do dzie­
ci z dobrem' świadectwami od 
zaraz. Aleje Marcinkowskiego 18 
skład cukierków. zdg 41 597

Posługaczka
potrzebna Górna Wilda 31—7 

zdg 5992
Służąca

czysta, pracowita potrzebna. Wej­
man, Kościelna 17. zdg 41 436

'zs. jrozrywka^

Michalak 
Wierzbłęcice 41

poleca swym bywalcom sympa 
tyczny wieczór. Koncert, gabi­
nety. Lokal otwarty do rana 

zdg 40 899
Obiady obywatelskie 

50 groszy
Tunel Warszawski Aleje Mar­
cinkowskiego 20. ng 14 291

Noc Sylwestrową
spędzisz wesoło, tanio w Przemy­
śl awce, Wodna 20, codziennie kon­
cert, dancing. Szanownym go­
ściom, znajomym życzę łosiego 
roku. Jachowski._____ zdg 41

Noc Sylwestrową
urządza Restauracja

„Pod Słońcem"
Pólwiejska 5. Moc niespodzianek, 
kawa, pączki, gratis. ng 4 491

Sylwester 
w Tunelu Warszawskim
Aleje Marcinkowskiego 20 — to 
prawdziwa rozrywka. Koncert. 
Dancing. Gabinety. Ceny zniżone. 
Wszystkim sympatykom

Dosiego Roku
Mroczkowski. ng 4 493

Kino Renaissance
Wielka epopea miłości, poświece­
nia i bohaterstwa p. t...Wanima 

Pg 2 159-52,57
Kino Tęcza Łazarz

Co mój mąż robi w nocy, 
zdg 41 438

Kino „Orzeł"
„Szatański Cowboy'“ Tom Tyler, 

zdg 41 450

FIKANY
OT—

KOŁDRY
I 8 J

I POŃCZOCHY I
' U

I WYPRAWY I

Znana pierwszorzędna 
fabryka likierów

poszukuje zdolnego
zastępcy 

dobrze wprowadzonego
w województwie poznańskiem. 
Wymagane zbezpieczenie na in­
kaso i deleredere. Oferty zechcą 
wnieść jedynie pierwszorzędne si­
ły z branży do Kurjera Poznań­
skiego dg 507

Służąca
sumienna, pracowita potrzebna 
zaraz. Małe Garbary 8, ns. Ł

zdg 41 432
Poszukuję

rutynowaną wychowa w szynie — 
(przychodnią) do 5 dzieci Strze­
lecka 33, mieszkanie 11. zd,... 41 508

Laborant
ewentl. drogerzysta do apteki i 
laboratorium technicznego, nie- 
gardzacy żadną pracą (choćby 
domowego) natychmiast po­
trzebny Wynagrodzenie 100 zł 
miesięcznie bez potrąceń. Oferty 
„Apteka pod Lwem" w Gru­
dziądzu, Pańska 19.

dg 4699

Na Święta
najkulturalniejsza rozrywka — to 
książka z Wypożyczalni Z Hu­
lanickiej — wielki wybór nowo­
ści polskich i francuskich dział 
dla młodzieży. Dąbrowskiego 1, 
narożnik Jasnej, otw. od 9—6.

Pg 8410-50.57
Kino „Gwiazda"

Al. Marcinkowskiego 28. Potęż­
ny film o miłości i poświęceniu 
p.t. „Biała Li,ja" Helena Hayes

Clark Gable — Lewis Stone, 
zdg 40 908

Pod Twoją obronę
Symboliczny brylant polskiej pro­
dukcji
już tylko do 1 stycznia.
Kino „Sfinks“. zdg -11 232

Czapki karnawałowe
na zabawy odda je towarzystwom 
w komis. Wytwórnia Artykułów 
Karnawałowych, Mostowa 23. — 
Pracownia 1. zdg 11616

Uczeń
nie niżej lat 15 — do zakładu fo­
tograficznego potrzebny 1 stycz­
nia 1935. Zgłoszenia z odpisem 
świadectw, fotografią Kar jer Po­
znański zdg 41 563 "

Urwis
z Hiszpanii z Eddie Cantor. Ki-
no Wiaona.. zdc< 4t 404

Kino Tęcza Wilda
Co mój mąż robi w nocy, 

zdg 41 325

Służąca
przychodnia potrzebna. Wroc­
ławska 38, Błutnicka. zdg 414/26

Kino Corso
Pat 1 Patachon w opalach, 

zdg 41320

SIATKI DRUCIANE 
POTANIAŁY ł

Wyjątek z cennika za I m* 
A Drut 1.8 l,8_2,0_2,2 2,e 2.8 ram 
* 4»ir84ji00ll09|124ill4,18łl gr
ï,~50IL66l_73£88ll00U’.9:i38_sî 
s 60 II 52 i 04i 761 8911011121 gr 
Ś ~~TO irn~58i 63i 731 881108 gr
Pp. Kupcy odpow. opust!
Prosimy żądać cenaików.
A. ZW1ERZCHOWSK1 i SKA 

Spółka z ogr. odpow. 
POZNAŃ, ul. Pólwiejska 1.

Pg 8351-48.42

Ekspedientka
branża rzeźnicka jako samodziel­
na potrzebna, gwarancja 300 zł. 
Zgłoszenia osobiście skład kolo­
nialny Pocztowa 30. zdg 41 218

SNKGNAJSZLACHETNIEJSZY-^EM-DQ-PIEL^NQWAtjjA;
FALKIEWICZ POZNAŃ 
• FABBYKA-PEB FUM-i-KOSMETYKÓW

Pg 8702-51,115

Bufetowa
gwarancja zaraz. Tunel War­
szawski, Aleja Marcinkowskiego 
20. zdg 41 45k>

Maszynistka
młodsza potrzebna. Oferty z po­
daniem pensji do Kurjera Pozn. 

zdg 41 414

Dziewczyna
młoda, uczciwa, praniem od za- 

Zgłoszenia Szalbierz. Da-
browskiego 53-55. - dg 41 388

Służąca
do wszystkiego. Pólwiejska 7- 

zdg 41 328
9.

Posługaczka
potrzebna, świętokrzyski 3 — 12. 

zdg 41304
Służąca

z gotowaniem potrzebna. Skład, 
Kwiatowa 11. zdg 41300

Służąca
z pościelą potrzebna. Garbary 29. 
skład Pieczywa. zdg 41272

Humor zagraniczny

Magistra
łub magistre t aprobow., którzy 
pracow. w większ. apt. biegłe i 
poprawnie wladaja jeżyk niem. 
z dóbr, poleceniami poszukuje 
sie zaraz. Zgłoszenia z poda­
niem wieku, referencji, odpisem 
świadectw i wysokości pensji 
be zstolu i pomtesz. uprasza sie 
pod dg 509 do Kurje-a Pozn.

Dziewczyna
do wszystkiego gotowań im po­
trzebna. Staszica 18. m. 4

srlg 41 623 ____
Dziewczyna

gotowaniem potrzebna. Restau­
racja St. Rynek 80 82.

zdg 41 502

UczenniceDziewczyna
wiejska do wszystkiego, kuchnia _____________ . . „ „

__ _ .... ca dzieci, od zaraz. Poznać Mar- Emilji Sezameękiej 3, przy Sto-, 
ng 4 015 i szalka Focha 159. zds 11 301-2 llarni budowlanej. zdg 416191

Co się panu stało, panie Stefanie? Dopiero wczoraj
kurs szycia, potrzebne chętniej widziałam pana w towarzystwie śiicznei kobietki mieszkaniem. ni«™w«Vn _l ~ - ................... ..... JOlszewska — —• Tak, właśnie. Moja żona też mnie widziała.

(Life — N. Jcrk).

Co futro - to Edmund Rychter — co palto - to Edmund Rychter - co ubranie — to Edmund Rychter, Poznań, Ostrów Wlkp.

S. F. 
------a«

rj -Ir, la ta na m*es*oc styczeń 1935 roku za oba wydania razem w Poznaniul rzeaptaia W ekspedycji zł 3,20. w agencjach w mieście zł 3.50. z odnoszeniem do
—------------------------- domu w Poznaniu 3,70, z odnoszeniem przez pocztę poza Poznaniem
miesięcznie zł 4.14. kwartalnie zł 12.40 col opaska miesięcznie w Polsce zł 7,50, w innych 
krajach z! 9,50. W razie wypadków, spe wodowanych siłą wyższą, przeszkód w zakładzie, 
strajków i t. p. wydawnictwo nie odpowiada za dostarczenie pisma, a abonenci nie mają 
prawa domagania sieniedostarczonych numerów lub odszkodowania.

W wydaniach wielkoświąiecznych i uroczystościowych poprzedza normalną codzienną 
Telefony do Redakcji i Administracji: 44-61, 14-76, 33-07, 35-24, 35-25, 40-72, w niedzielę,

OcłoS7f»ni A na,»fonie 6-lamowej 25 gr., na stronie 4-łamowej przy końcu teąstu ‘'-'uz. VUIQ redakcyjnego 60 gr, na stronie czwartej (lub piątej) 100 gr, na stronie
drugiej (lub trzeciej) 120 gr. przed wiadomościami potocznemi 200 gr 

imetr“j Ogłoszenia skomplikowane oraz z zastrzeżeniem miejsca 20% nad- 
ą'vydaon‘a porannego przyjmujemy do godz. 18.30. w nagłych wypadkach 

fóe?ne do end» ua,sd . Ytfeniawlównegó (wieczornego) .Mroone““ do g. 11.30. w dni przećświą- 
(w tern 5 nne ńwbll?5'i <>ks!!p,x ”,żej "'ćdlug^mozności. Drobne ogłoszenia najwyżej 10(1 słów 
test»wen, » ^nbśi2?wo »tluslel 25 gr każde dalsze slońro 15 gr. Za riż,.i,.e rnią lzy
zes aw m a wysokością ogłoszenia, powstałe wskutek matryc., wydawnictwo nie odpowiada, 

część numeru z reklamami i ogłoszeniami materjał poświęcony danej uroczystości, 
święta i nocą tylko 14-76, 35 24 i 40-72. P. K. O. Poznań nr. 200 H9
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